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H e n r y k  REISS, a s y s t e n t  kliniki. K ra k ó w .

W  sprawie wartośc i  rozpoznawczej  skróconych od czy n ó w  sero lo ­
g icznych w  kile.

Z kliniki d e rm a to log iczne j  Uniw. Jagicll- 
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. F. W a l t e r .

W  o sta tn ich  c za sa ch  p o d a t  K a d i s c h w ła s n y  sposób  badan ia  
su ro w ic  k i to w y ch ,  k tó r y  p o z w a la  w  is tocie  na sz y b k ie  w y k o n a ­
nie o dczynu ,  ze  w z g lę d u  na n a d z w y c z a j  u p ro sz cz o n ą  jego tech n i­
kę. O d czy n  ten. jako  hem o li ty czn y .  p r o s t y  i ł a t w y  ze  w zg lęd u  
"a  n iew ie lką  ilość o d czy n n ik ó w ,  nie zmnie jsza ,  jak się  zdaje,  
sw ois tośc i ,  a z w ię k s z a  czu łość  o d c z y n ó w  h e m o li ty czn y ch .

K a  d i  s c  h u ż y w a  do o d c zy n u  d w ó c h  m a ły c h  p ro b ó w e k ,  t. j. 
jednej  o ryg inalnej ,  drug iej  kon tro lne j .  Do obu w le w a  po fi.2 cm -' 
czynnej,  odc iągn ię te j  z nad  sk rzep u ,  n ie ro zc icń czo n e j  su ro w ic y ,  
p o n a d to  w ie w a  do p ro b ó w k i  k o n tro ln e j  0,5 c m 3 ro z cz y n u  soli 
fizjologicznej. N as tęp n ie  w l e w a  0,7 cm 3 z aw ie s in y  ‘) an tigenu ,  
a po w y m iesza n iu  d o k ład n e m  p ły n u  w obu probów kach ,  d o d a je  do 
każdej po 0.5 cm 3 zaw ies in y  o d w iro w a n eg o  o sad u  p r z e m y ty c h  
w soli fizjologicznej k r w in e k  b a ran ich .

P o  pięciu m inu tach  t rzy m a n ia  p ro b ó w e k  w  kąpieli  w odne j  
(40" Cels  .) m o żn a  p rz y s tą p ić  do o d c z y ty w a n ia  w yn iku .

O d c z y n y  p o d o b n e  w y ż e j  op isanem u, lub z a sad n iczo  podobne .  
W ykonywali  i inni au torow ie ,  o t r z y m u ją c  r ó ż n o ra k ie  wyniki .  Opie- 
r;iiąc sie na  w y n ik a c h  tych  i p o d o b n y ch  o d c zy n ó w ,  u w a ż a ć  je 
m ożna, jako  zasad n iczo  czu lsze  od o d czy n u  W a s s e r m a n n a ,  nic 
d o ró w n y w u ją c e  mu jed n a k  sw o is to ś c ią  (p. p iśm ien ic tw o) .

K o rz y s ta ją c  z m a te r i a łu  kliniki d e rm a to lo g icz n e j  U. J., w y ­
konałem  o d c zy n  K a d i s c h a  z 350 su row icam i.  Z tej l iczby  kity  
1 by ło  11,6% ( leczonych  5,6%), k i ły  II 10,8% ( leczo n y ch  4%), 
t rzeciorzędnej  4,8% ( leczonych  3,6%), k i ły  u ta jo n e j  44%, k i ły  
Wrodzonej późnej 1,6 %, w rz o d u  m ięk k ieg o  2 %, chorób  sk ó rn y c h  
'1 '6%  innych  c ie rp ień  13,2%.

Z asadn iczo  p o s łu g iw a łe m  sie sp o so b em  p o d a n y m  p rz ez  K a- 
^ j s c h a ,  zm ien ia jąc  w s z e la k o  lub w y k lu c z a ją c  p e w n e  m o m e n ty
lub szczeg ó ły ,  c zy to  w  celu uzy skau ia  p e w n ie jsz y ch  wy ników.
Czy też  dla u p ro sz cz e n ia  spo so b u  pos tęp o w an ia .

Technikę b a d an ia  łączn ic  z p rz y g o to w an iam i  s to so w a łe m  jak 
Poniżej:
- A) S u r o w i c a  k r w i :  Su ro w ic a  u ierozcieńczona,  cżym ia
'U ieogrzewana).  Ni e m u s  b y ć  ca łk iem  św ieża ,  i m o że  b y ć  n a w e t  
rueco shem o lizo w an a .  M ożna  jej u ż y ć  w ilości do 0,3 cm 33).

B) A n t  i g e n .  Antigen z s e rc a  w o ł u 3), s p o rz a d z o n y vsposobem  
(>rdet‘a, z d o d a tk iem  I % c l io le s te ry n y  w  alkoholu  ab so lu tn y m  

W stosunku  4 na 100. C h c ą c  u z y sk a ć  Zaw iesinę  an tigenu  p o t rze b n ą  
' 0 badania, w le w a  sie  o d p o w ied n ią  jego  ilość, najlepie j  1 c m 3 

m igenu c h o le s te ry z o w a r .c g o  do p robów ki ,  z aw ie ra ją c e j  1 cm" 
°  ozczynu  soli  kuchenne j,  n a s tęp n ie  do tak  p rz y g o to w a n e j  nne- 
unuiy w le w a  sie  n a t y c h m i a s t  13 cm 3 ro z cz y n u  soli lizjpfc- 

■cztiej, o g rz an e g o  w  kąpieli w odne j  do 65" Cels .,  poczem  o t rzy -
i)i 11S  ,,*vn  m *esza sic (najlepiej  p rz e lać  2— 3 r a z y  z jednej pro- 
^ w k i  d 0 drugiej).  P o  w y m iesza n iu  w le w a  sie p ręd k o  o t r z y m a n ą  
^ sposób  zaw ie s in ę  an tigenu  do su ro w ic  s to so w n ie  do techniki

. K r w i n k i  b a r a n i  c. LTży ć  m o żn a  2% z a w ie s in y  osadu
p o m y t y c h  k rw in e k  b a ran ich  w  ro z cz y n ie  soli f izjologicznej, lub 

0 ro zczy n u  z w y k łe j  o d w tókn ioncj  k rw i  b a ran ie j  w ro zczy n ie  soli 
zJoIogicZnej ’).

Sum o P rz e p ro w ad z e n ie  b ad an ia  b y to  n a s tęp u jąco :  B a d a n ą  su- 
W opCf  oddzie loną  od sk rzep u ,  w le w a  sie do d w ó ch  p robó-
k o i t  yK' n a ' nc i > kontro lne j)  po 0,3 cm", p o c /e m  doda je  się  do 
s t 1 r.° i 0,5 cm 3 ro z cz y n u  fiz jo logicznego soli kuchennej.  Na- 
ża P!"U- w *c w a  s i? do o ry g in a ln e j  0,7 cm 3 św ieżo  p rz y g o to w a n e j

ISsil,y  an tigenu  (p. w yżej) .  P o  w y m ies za n iu  doda je  się  do

2  ^  doniesieniu  póżu ie jszem  po 0,5 cm 3.
) K a d i s c h leży w a  0,2 c m 3, 

jj ,K a i i  s c h u ż y w a !  z  p o c zą tk u  an tigenu  z s e rc a  wolu.
Późniejszych d o św ia d c ze n ia c h  z se rc a  ludzkiego, 

rini I  K a d i s c h u ż y w a  jedyn ie  1% z aw ie s in y  p r z e m y ty c h  k rw i -
lLk baran ich .

k ażde j  p ro b ó w k i  po 0.5 cm" 4% zawiesiny ' odw lókn ionej  k rw i b a ­
ranie j  lub w  te jże  ilości 2%  z aw ie s in y  osadu  k rw in e k  baran ich .  
P o  w y m iesza n iu  u m ieszcza  się p ro b ó w k i  na  5 —6 minut  (w  razie 
kon iecznośc i  n ieco d łużej)  w  kąpieli  w o d n e j 5) o c iepłocie  
40—41" Cels ." ) .  ( W y s t a r c z y  um ieśc ić  p ro b ó w k i  w  n aczy n iu  z w o ­
dą o 40" Cels . i p r z y k r y ć  n a cz y n ie  n a k r y w k ą ,  bez  p o t r z e b y  u t r z y ­
m y w a n ia  jed n a k o w e j  c iepłoty  p o d g rz ew a n iem ) .  Wy niki odczy tu.ie 
się  w  sp o só b  p o dobny ,  jak przy' o d c z y ty w a n iu  w y n ik ó w  odczynu  
B. W a s s e r m a n n a  i to  a lbo  n a ty c h m ia s t  po  w y ję c iu  z kąpieli 
w o d n e j 7) w o b e c  tego, ,'że już  w k r ó tc e  później  su ro w ic e  s ła b o  do ­
datn ie  s ta ją  się ujenincini ( ła tw ie js za  hem oliza  w  su ro w ic ac h  nie- 
o g rzew any 'ch )  a  ty lk o  si lnie  do d a tn ie  z a c h o w u ją  sw ó j  c h a ra k te r  
p rzez  cza s  dłuższy',  a lbo n a w e t  po kilku m inutach, b y  o s ią g n ą ć  
w ię k sz ą  w yraz is to ść-  w y u ik ó w .

J a k o  s u ro w ic e  p e w n e ’' k i tow e,  u w a ż a ć  n a leży  te  su row ice ,  
k tó re  d a ją  w y n ik  wy raźn ie  dodatni ,  u t rzym ujący '  się  p rz e z  czas 
d łu ższy .  C z ęs to  w idu je  się p rz y  o d c z y ty w a n iu  i ia ty ch in ias to w em  
w y n ik i  b. s łabo  doda tn ie  lub ich ś lady,  k tó re  już po u p ły w ie  kilku 
lub k i lkunastu  mimit,  w zgl .  t !-i godz iny  s t a w a ły  się zupełnie  
u jem ne.  S u ro w ic  tak ich  n i c  m o ż n a  u w a ż a ć  za  k i to w e ;  d la tego  
to o d c z y ty w a n ie  n a ty c h m ia s to w e ,  p o lecan e  p rz e z  K a d i s c h a  nie 
w y d a je  się  w s k a z a n e .  S u ro w ic e  n a to m ias t ,  k tó ry c h  w yn ik i  w y ­
padły n. p. ś redn io  lub s łabo  d oda tn io  z z ac h o w a n ie m  sw e g o  od c ie ­
nia p rz e z  czas  pew ien  (do kilku godzin), m ożna  u w a ż a ć  z w ielk ie in  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw e m  za dodatnie .

P o z a te m  w y p a d a  wym drębnić  wzgl.  u zasad n ić  p e w n e  sz c z e ­
góły', jak ie  zach o d z i ły  w  b ad an iach  pow y ższy  cli. I t a k  u życie  n ie ­
co w ię k sz e j  ilości surow icy '  (0,3 cm 3) w o b e c  po lecane j  p rz ez  K a- 
d i s c h a  0,2 c m 3, podnosi w  części  stopień  czułośc i  odczynu ,  ja 
k o też  w y r a z i s to ś ć  (o s t ro ść )  w y n ik ó w .

Z as to s o w a n ie  z w y k łe j  o d w lókn ionej  k rw i  b a ra n a  z am ias t  o s a ­
du p r z e m y ty c h  k r w in e k  baraniel i ,  miało ną celu u p roszczen ie  
i p rz y sp ie sze n ie  techniki badan ia .  W  istocie,  k w e s t i a  użycia  do 
od czy n u  ś ro d k a ,  jednego  lub drug iego ,  n iem a w ię k sz e g o  znaczen ia ,  
jeśli chodzi o w y n ik  bad an ia .  Żc z aś  2%  Zawiesin ie  osadu  k rw in e k  
o d p o w ia d a  4 % . .-zawiesina o d w lókn ionej  krwi t łu m a c z y  się tein, iż 
c ia łka  c z e rw o n e  s ta n o w ią  ob ję to śc io w o  okoto  p o to w e  ilości k rw i.  
U ży 'w ana  z aś  w b ad an iac h  n in ie jszych  2.%. zaw ie s in a  osadu  k r w i ­
nek w o b e c  1 % tak ie j  sam ej  zawiesiny '  u ż y w a n e j  p rz ez  K a d i- 
s c h a, m a na celu w zm o cn ien ie  w y ra z i s to ś c i  w y n ik ó w .  A lbowiem  
p rz y  u ż y w an iu  z aw ie s in y  1 %, p łyn  z a w a r ty  w  p ro b ó w k a c h  jest 
zb y t  b la d y  i p rz e z  sw ój  m ało  w y r a z i s t y  odcień u tru d n ia  o d c z y ty ­
w a n ie  a  z w ła s z c z a  d o k ład n e  ozn aczen ie  w y n ik ó w .  U życ ie  z a w ie ­
siny 2% , p r z y  0,3 cm 3 su ro w ic y ,  nie w p ły w a ło ,  jak  m ia łem  sp o ­
sobność  p rz e k o n a ć  się  o tern, —  n a w e t  w  n a jm n ie jszy m  stopniu  na 
n iek o rz y ść  o dczynu .  P o w y ż s z a  o d se tk ę  zaw ies in y  ozn aczo n o  po 
w y 'p robow an iu  jej j ak o  o p t i m u m  w  d a n y ch  s tosunkach  
l ic zbow ych .

,fediivtn z w a r u n k ó w  sz y b k ieg o  w y k o n a n ia  badania  jes t  n ieza ­
w o d n ie  ry c h łe  o t r z y m a n ie  s u r o w ic y  z w z ię te j  ch o rem u  krw i.  
W  w a r u n k a c h  n o rm a ln y ch  t r w a  dość  d ługo zupełne  sk u rczen ie  się 
i opadnięcie  skrzepu .  P r z e t r z y m a n ie  w z ię te j  k rw i  w  ciepłem  ś r o ­
d ow isku  ( te rm o stac ie )  ce lem  p rz y śp ie sze n ia  sk u rc ze n ia  się sk r z e ­
pu, a  nastcnii ie  k ra jan ie  sk rzep u  i o d w i ro w a n ie  jes t  n iew ątp l iw ie  
rzeczą  k łopotl iw ą .  N a to m ia s t  uda je  się s to su n k o w o  sz y b k o  u z y s ­
k ać  z n aczn ą  ilość s u r o w ic y  p rz e z  dod an ie  do ś w i e ż o  w z ie te j  
k rw i  n ieznacznej  ilości c y try n ia n u  sodu, co p ra k ty c z n ie  u s k u te c z ­
nić na jlepie j  w  ten sposób, że  upuszczam y ' ch o rem u  s to so w n a  ilość 
k rw i  do p ro b ó w k i ,  do k tó re j  w la n o  pop rzed n io  n. p. 0.5 cm" 5% 
ro zczy n u  w o d n e g o  c y try n ia n u  sodu. S k rz e p  siq nic m o że  wy tw o ­
rzyć,  a c ia łka  c z e rw o n e  opad a ją  dość  szy bko na dno, —■ szybcie j,  
niż w  k rw i  odw lóknionej  m echaniczn ie .  W ię k sz a  sz y b k o ść  w  o p a ­
daniu c ia łek  w k rw i  chem iczn ie  od w ló k n io n e j  u w id aczn ia  się  na jle ­
piej w te d y ,  jeśli ilość d o d a n eg o  c y t ry n ia n u  sodu jes t  n ied o s ta te c z ­
na :  w ó w c z a s  tworzyć 'się sk rzep ,  lecz w oln ie j  i później:  c ia łka  
c z e rw o n e  p rz ez  cza s  s to su n k o w o  niewielki '/dążyły ' onaść  o tyle , 
że  sk rz e p  w y t w o r z o n y  jes t  w  zn aczn e j  sw e j  części  b ia ły ,  n ty lko  
dolna jego czę ść  c ze rw o n a .

• ?) W e d łu g  K a d  i s c l i  a  m a  t rw a ć  kąpiel wodna  5 n rn u t .
") W e d łu g  K a d i s c h a  40" Cels.
7) K a d i s c h  noleca o d c z v t \  w ać  n a tychm ias t .
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S p ( .s t rzeżen ia  nio.ie d o w io d ły ,  że p ró b y  z su ro w icam i  u z y sk a -  
neini p rzd z  odstan ie  się  sk rz ep u  i su ro w ic am i  u z y sk a u em i  p rzez  
odw tó k n ien ie  k rw i  c y t ry n ia n e m  sodu i opadnięc ie  na duo c ia łek  
(wzg lędn ie  icli o d w i ro w a n ie  co  znaczn ie  sk ra c a  cza s  b ad an ia ) ,  — 
dają  w yn ik i  naogót  jednak ie ,  pod w a ru n k iem  w s z a k / e ,  że się su ­
ro w ic e  u z j s k a n e  z od w łó k n ien ia  ch em icz n eg o  podda  badan iu  na j­
dalej w  kilka godzin,  a j e szcze  lepiej n a ty c h m ia s t  po w z ięc iu  k rw i  
b adanem u.  P e w n e  d ro b n e  odchy len ia  w  id en ty czn o śc i  w y n ik ó w ,  
jak ie  się W e d y  c za se m  z d a rz a ją ,  m ożna  p rz y p isać  uchybien iom  
w  techn ice  badan ia .  Nie m ożna  jednak  tego  p o w ied z ieć  o takich  
su ro w ic ac h ,  jeśli się  je podda  bad an iu  dop ie ro  po k i lkunastu  go ­
dz inach  lub ki lku d n iach ;  su ro w ic e  tak ie  nie n adaja  się do b a ­
dan ia  l iem oli tycznego .  W łasn o śc i  tak ich  su ro w ic  zbliżają  się n ieco 
do w ła sn o śc i  m a te r ia łu ,  u z y sk a n eg o  ze z w ło k  ludzkich  i po d d an e  
prób ie  hem oli tyczncj ,  z ac h o w u ją  sic  w  sposób  c zęśc io w o  do niego 
a n a l o g i c z n y 9). W y p o w ie d z e n ie  ca łk iem  p e w n eg o  zdan ia  o zdo l­
ności su row ic  u z y s k a n y c h  z c liemicznego o d w łókn ien ia  krwi do od- 
ć z y n ó w  h e m o li ty czn y ch ,  w y m a g a  sp ec ja ln y ch  w ty in k ie runku  
badań ,  p rz e p ro w a d z o n y c h  na obfi tym  m ate ria le .

W y n ik i  badan ia ,  odczy ty w a n e  w  10 m inut  po w y jęc iu  probfi- 
yvek z kąpieli w o d n e j ,  m ożna  z e s ta w ić  n a s tęp u ją c o :  Z p o śró d  b a ­
d a n y ch  p r z y p a d k ó w  k i ty  I b y ło  ogó łem  w y n ik ó w  doda tn ich  72,4% 
(s łabo  doda tn ich  10,3%); m ianow ic ie  k i ty  I n ie leczonej  ogó łem  d o ­
da tn ich  80% (s łabo  d oda tn ich  13,3%); w  czas ie  leczen ia :  doda tn ich  
64,3% (s łabo  7,1%). Z w sz y s tk ic h  przy padkóyy ki ły  II by to  o g ó ­
łem w y n ik ó w  doda tn ich  82,5% (s łabo  doda tn ich  3,5%), a in iano- 
yvicie kiły  II n ie leczonej  100%, w  czasie  leczen ia  65%. Kita II) 
da ła  ogó łem  w y n ik ó w  dodatn ich  66,6 % ' (w s z y s tk ie  silnie).  Z p r z y ­
p a d k ó w  kiły u ta jonej  by ło  w y n ik ó w  doda tn ich  72% (s łabo  do ­
da tn ich  6,3%). Z kiły w ro d z o n e j  późnej  b y ło  doda tn ich  75% 
(w sz y s tk ie  silnie).  Z in n y ch  c h o ró b  b y ło  d o da tn ich  13,7% (słabo  
d( da tn ich  3,4%).
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W y n ik i  s a m o zw ro tn e  d a w a ła  kiła  1 w leczeniu (14,3%) kita  
II w  leczeniu  (10%), kiła u ta jona  (7.3%) i inne c h o ro b y  
sk ó rn e  (4%).

") P o r ó v n a j :  R e i s s  H.: ,,() w artości  rozpoznayvczej o d c z y n ó w  
se ro lo g ic zn y c h  na zw ło k ac h  ludzk ich11, ( P rz e g lą d  d e rm a to lo g iczn y ,  
Nr. 4, 1927).

Z p o w y ż sz e g o  wid ić, że  sk ró c o n y  o d c zy n  ho tno li tyczny ,  po­
dany p rz ez  K : a d i s c h a ,  przy p e w n y c h  p rz ez em n ie  z a s to s o w a ­
n ych  zm ianach ,  w y k a z u je  znam ienny ,  w y so k i  s top ień  czułośc i  
w  p rz y p a d k a c h  k i ły  I, 'o raz  dósć  w y so k i  w  p rz y p a d k a c h  k i ły  u ta ­
jonej, r ó w n y  czu łośc ią  o d czy n o w i  zm ętn ien ia  M einicke‘go. W  in­
n ych  o k re sac h  k i ły  nie różni  się  cłu w y b i tn ie  co do s w y c h  w y n i ­
k ó w  od innych  o d c z y n ó w  h e m o li ty czn y ch .  N ie sw o is to ść  jego dość 
w y s o k a  musi mu jed n a k  o d e b ra ć  z u p e łn ą  Sam odzie lność  se ro d ja -  
g nos tyczną .  Z innych  cech  tego  o d czynu  z w r a c a  u w a g ę  n a d z w y ­
czaj m a ła  o d se tk a  w y n ik ó w  s ł a b o  d o d a tn ich ;  za tem  dope łn iacz  
u lega tu z a z w y c z a j  zw iązan iu  ty lko  p rz y  o d pow iedn ie j  ilości cia l 
o c h ro n n y ch  i to w te d y  zw iązan iu  zu p e łn em u ;  na  m n ie jszą  ich 
ilość nie reagu je .  Pod  ty m  w z g lęd e m  w y k a z u je  ten  o dczyn  w ła s ­
ności p odobne  do od czy n u  W a s s e r m a n n a  w modyfikacj i  J a c o b s t -  
liala").  Z a łąc z o n a  tab l ica  podaje  w  o d se tk ac h  ilość w y n ik ó w  
zgodnych  z w y n ik am i  innych  o d c z y n ó w  (k tó re  w y k o n a n o  jed n o ­
cześnie)  w  p rz y p a d k a c h  poszczeg ó ln y ch  o k r e s ó w  kiły  w  ogól­
ności,  p rz y  ok reś len iu  znak iem  + +  w y n ik ó w  silnie doda tn ich ,  
a  znak iem  4  s łabo  dodatnich .

K a  d i s c h w  os ta tn ie m  sw e m  d o n ie s ie n iu 10) o k re ś la  a b s o ­
lu tną  z godność  w y n ik ó w  jako  w y n o s z ą c ą  73,7%, w y k o n u ją c  jako  
o d c z y n y  p o r ó w n a w c z e  p ró b y  W a s s e r m a n n a ,  M e u i ic k L g o  i p róbę  
B ru c k ‘a z surowic-ami czynnem i.  W  m oich d o św ia d c ze n ia c h  w y ­
nosi ona  8S,9%, p rz y  w y k o n y w a n iu  jed n o czesn e in  o d c z y n ó w  W. 
i M ein ickego  ’*).

W n io sk u ją c  o s ta te cz n ie ,  m ożn a  s tw ie rd z ić  na p o d s ta w ie  moich 
d o św iad czeń ,  żc:

1) O d c zy n e m  heii io l i tycznym  wg. K a d i s c li a, p r z e p r o w a ­
d zo n y m  w  sposób  w y ż e j  podany., m ożna  s tw ie rd z ić  se ro log iczn ie  
zupełnie  pew nie  p rzy p ad k i  Jłrify jawnej .

2) O d c zy n e m  j. w . nie m o żn a  jednak  ro z p o zn a ć  ki ty  utajonej 
w  ty c h  wj, padkacli ,  k ied y  w j k o n j w a n y  ró w n o c ze śn ie  o d czy n  W . 
w y p a d n ie  ujemnie.

3) O d c zy n e m  j. w. m ożn a  o s ią g n ąć  w y r a ź n e  w yn ik i  doda tn ie  
w  t j  cli o k re sa c h  z m ian y  p ie rw o tn e j ,  k ied y  j e s z c z e  odczyn  
W asS e rm a m ią  a c za se m  i o d czy n  zm ętn ien ia  M e in ick e ‘go  w y p a ­
da ją  ujemnie,  o ra z  w e  w sze lk ich  o k re sac h  k i ty  leczonej ,  k iedy  
inne o d c z y n y  w j  p adają  j u ż ujemnie.

4) O d c zy n e m  j. w. nie m o żn a  się k ie r o w a ć  p rz y  r o z p o z n a w a ­
niu w ą t p l i w y c h  p rz y p a d k ó w  kity ,  o ile się nie w y k o n u je  
z  temi sam em i su ro w icam i  o d czynu  W a s s e r m a n n a  lub M einicke‘go.

P iśm ien n ic tw o .
I)  D e rm at .  W o ch seh r . ,  40, 192-8. - 2) D e rm a t .  Zeitsc lir .  t. 54, 

1928. —  3) Klin. Wocli.,  44, 1928. ■ 4) Med. Klin. 43, 1926. - 5) 
Arcli. f. S th iffs .  u. T ropp .  I~L g., tom 31, 1927. - 6) Klin. W och.
35, 1927. —■ 7) Dtsch. med. W och . .  34, 1926. —  8 ) Skand .  Arcli. f. 
Physio l . ,  t. 44, 1923. — 9) KI. W och .  16; 1924. —  10) KI. W och.,  
51, 1923. — 11) I). Arcli. f. kl. Med.,  t. 144, 1924. —  12) Med. 
Klinik, 50, 1929.

F ra n c is ze k  K M IR T O W IC Z  (jtin.). L w ó w .

Wchłanianie siarkom odoru przez skórę.

Z Insty tu tu  fa rm akolog ii  d o św iad cza ln e j  U. J. K.
D y re k to r :  Prof.  Dr. W .  K o s k o w s k  i.

S i a r k o w o d ó r  je s t  s t a ły m  sk ładn ik iem  w ó d  s ia rcz an y c h ,  i n a ­
da je  im c h a r a k te r y s ty c z n ą  w oń.  W  w o d a ch  tych  znajdu je  się 
w  ilości oko to  0,05 g. na litr.

P o l sk a  pos iada  ty lk o  zimne w o d y  s ia r c z a n c  z a so b n e  w  s ia rk o ­
w o d ó r .  Z ró d ta  s ia rcz an c  znajdują  się w  1 ubieniu, P u s to m y ta c h .  
N iem irow ie,  T ru sk a w c u ,  Busku, Solcu, S w o sz o w ica ch ,  K rz e s z o w i­
cach  i jeszcze  w  okoto  p ięćdzies ięc iu  innych  m ie jscow ośc iach ,  
z k tó r y c h  jednak  n iew ie le  uży tku je  s w e  z ró d ta  dla ce lów  
leczn iczych .

W  d u ży ch  n a w e t  ro zc ień czen iach  w  p o w ie trz u  z ach o w u je  
s i a rk o w o d ó r  jeszcze  s w ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  w o ń  ( 1 :100.000). .le­
żeli j ed n a k  s tężen ie  iego  wzrośn ie  w pow ie trzu  oddeehow em  ponad  
0,00013 g na litr  p o w ie trz a ,  a . 'szczegó ln ie  jeżeli dos ięgn ie  w a r ­
tości 0,5 mg na litr  to w ó w c z a s  w y s tę p u ją  o b j a w y  za truc ia .  .le­
żeli s tężen ie  osiągnie  w ie lkość  1 mg. na  litr pow ie trza  nas tępu je

°) R e i s s  H.: „O znaczen iu  j ed n o czesn eg o  w y k o n y w a n ia  kilku 
prob  se ro lo g iczn y ch " .  P rzcg l .  d e rm a to l .  Nr. 4, 1927.

10) M cdizin ische  Klinik. Nr. 5(1, 1929.
°0 W  m y ch  do św ia d c ze n ia c h  w ynos i  ••zgodność w y n ik ó w  w  k i­

le I 64,1%, kile II 90,5%), L ile  111 93,4%, u tajonej 93,2%, w rodzonej  
późnej 100%.
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śm ie rć  z w ie r z ą t  c ie p lo k rw is ty c h  i c z ło w ie k a  w s k u te k  po rażen ia  
o ś ro d k ó w  o d d e c h o w y c h  i n a cz y n io ru c h o w y c h .  O b ja w y  za t ru c ia  
w y s tęp u jące  p rz y  s tężeniu  u,5 mg. na  litr  p o w ie trza  c h a r a k t e r y ­
zują  się w ym io tam i,  biegunką, bólami g łow y,  p rzy śp ieszen iem  
tę tna  i t. d. O d t ru w a n ie  us tro ju  o d b y w a  sie p r z e d e w s z y s tk ie m  
Przez  w y d e c h a n ie  s i a rk o w o d o ru .

S ia r k o w o d ó r  m o że  d o s t a w a ć  się do us tro ju  różnem i d rogam i 
i k r ą ż y  w ó w c z a s  w e  k rw i  c zęśc io w o  w  s tan ie  w o lnym ,  c zę śc io ­
w o  z aś  t w o r z y  z a s a d o w e  zw iązk i  s i a rk o w e .  P o łą c z e n ia  te d o s t a w ­
szy  się  d ro g ą  k rw io n o śn ą  do płuc, w  obecn o śc i  b e zw o d n ik a  w ę ­
glowego,  z  p o w r o te m  p r z e c h o d z ą  w  s ia rk o w o d ó r ,  k tó ry  z ł a tw o ś ­
cią m o żn a  w y k a z a ć  w  p o w ie t r z u  w y d e c h o w e in  ( P  o li 1).

W  s p r a w ie  w ch łan ian ia  s ia rk o w o d o ru  p rz e z  sk ó rę  is tnie ją  r o z ­
bieżne po g ląd y .  W  i n t C r n i t z  j e szcze  p rz y p u szc z a ł ,  że  s ia rk o ­
w o d ó r  w ó d  m in e ra ln y c h  nie w ch łan ia  s ię  p rz e z  sk ó rę  tak, że  z a ­
in te re so w a n ie  s i a rk o w o d o re m  w  terap ji  z ac zę ło  maleć .  N a tom ias t  
M a l i w a ,  k ą p ią c  m y s z y  b iałe  w  w o d z ie  s ia rcz an e j  d w u d z ie s to ­
krotn ie  ro z c ień c z o n e j  i w s t r z y k u j ą c  im z a s a d o w y  azo tan  bizm utu  
Pod sk ó rę  s tw ie rd z i ł ,  że po pó łgodzinnej  kąpieli  s i a rczan e j  t w o ­
rzy ł  się  pod  sk ó rą  k ąp an e j  m y s z y  c z a rn y  s ia rcz ek  b izm utu .  S t w i e r ­
dził też ,  że  o d c zy n  ten  m ożna  w y w o ła ć  i u ludzi,  z a s t r z y k n ą w s z y  
im w paraf in ie  z a s a d o w y  a z o ta n  b izm utu  pod s k ó rę  a  następn ie  
kapiąc  icli w  kąpieli s ia rczane j .  O d c zy n  ten  w y s tę p o w a ł  pod sk ó ­
rą  dop iero  po 30— 35 m inutach ,  n a to m ias t  w  p o w ie trz u  w y d e c h o -  
Weni m y s z y  b a d a n y c h  w y k a z y w a ł  M a 1 i w  a s i a rk o w o d ó r  już po 
dO se k u n d ach  kąpieli.

C h o d z i ło b y  z a tem  o p rz e k o n a n ie  się, c z y  is to tn ie  s i a rk o ­
w o d ó r  r o z p u sz c z o n y  w  w o d a ch  s ia r c z a n y c h  m o że  m ieć  
W pływ na us t ró j  p rz e z  to, że  w c h łan ia  się p rz e z  s k ó rę  i tą 
d rogą  d o s ta je  się  do ogó lnego  k rążen ia .  K ąpan ie  m a ły c h  m y sz y  
b iałych, m im o uszcze ln iania ,  m o że  d a w a ć  m o żn o ść  inhalacji  po ­
w ie trz a  z a w ie ra ją c e g o  s ia rk o w o d ó r .  Dla un ikn ięc ia  tego  b łędu  
P rz e p ro w ad z a łe m  d o św ia d c ze n ia  w  sp o só b  n a s tęp u ją c y :  u ż y w a-  
tem do b a d an ia  k ró l ik ó w  b ia łych ,  k tó r y m  d o k ładn ie  golono  sk ó rę  
° a  b rzuchu .  S ia rk o w o d ó r  s to s o w a n y  b y ł  w  p os tac i  gazow ej ,  
a o t r z y m y w a n o  go  p rz e z  dz ia łan ie  k w a s u  so lnego  na  p i ry t  w  apa-  
raeie Kippa. A p a ra t  Kippa u m ie sz cz o n y  by ł  pod d iges tor ium  
szczelnie  z am k n ię tem ,  z a ś  s i a r k o w o d ó r  m ó g ł  b y ć  k a ż d e j  chwili  
P rz e p ro w ad z o n y  ru rk ą  g u m o w ą  do n a cz y n ia  szk lan eg o  po jem nośc i
200 ccin, szcze ln ie  p rz y le g a ją c e g o  do s k ó ry  k ró l ika  dok ładn ie  w y ­
golonej. N aczyn ie  szk lan e  p o s iad a ło  r u r k ę  d o p ro w a d z a ją c ą  s ia rk o -  
w dor o ra z  d ru g ą  ru rk ę  o d p ro w a d z a ją c ą ,  p rz e z  k tó rą  s i a r k o w o ­
dór w ę ż e m  g u m o w y m  w y p r o w a d z a n y  był p rzez  okno na z e w n ą t r z  
Pokoju. B rz e g  naczy n ia  szk lan eg o  p rz y le g a ją c e g o  do s k ó r y  b r z u ­
s i a  k ró l ika  uszcze ln iano  w ase l iną ,  Z w aln ia jąc  zac isk  um ieszczo n y  
,1;i ru rze  gum owej d o p ro w a d za jąc e j ,  p rzep u szcza łem  s ia rk o w o d ó r  
z a p a ra tu  Kippa p rz ez  n a cz y n ie  szk lane  i w  ten sposób  m ogłem  
o b se rw o w a ć  dz ia łan ie  g a z o w e g o  s ia rk o w o d o ru  na skóirę o raz  
n a s tęp s tw a  tego.

■'ako w skaźn ik i  m ające  św ia d c z y ć  o obecnośc i  s i a r k o w o r u  za-  
■ tokow ałem  ch lo rek  kadm u, z a s a d o w y  a zo tan  b izmuni,  s ia rczan  
s bra, w ę g lan  ołowiu, w in ian  i t lenek  an tym onu,  W sk aźn ik i  te 
^ozturte  na  d robny  p y łe k  m iesza łem  z pa ra f iną  w  s to su n k u  1 : 2,
. ' A  1 : 5 ,  1 . 10, j 1 : 20. P o w s t a w a ł y  w  ten  sposób  zaw ie s in y  
b a rw y  białej.

L a d a ją e  p o r ó w n a w c z o  p o w y ż sz e  emulsje  r o z t a i t e  na  pap ie rze  
la,ym na dz ia łan ie  s i a rk o w o d o ru  w s ta w ia l i śm y  je w a tm o sfe rę  

P rzesyconą  tym  g azem  i p rz ek o n a l i śm y  się, że  tw o rz e n ie  się 
• a rw nych  s ia rcz k ó w  n as tępu ję  u ró żn y ch  soli w  ró ż n y m  o kres ie  

Czasu- ' r ę s to ś ć  z a w ie s in y  soli w y m ien io n y c h  d a w a ła  zm iany  w na- 
gl. enhj b a rw y  a ty lko  nieznacznie  o p ó źn ia ła  o d c zy n  chem iczny .
. ‘ą rczan  s r e b r o w y  z ac z y n a ł  c ze rn ieć  w  a tm o sfe rze  s ia rk o w o d o ru  
JUz Po 30 sekundach ,  a w  3 do 4-ch minut  pole  p o k ry te  s i a rc z a ­
nem s r e b r o w y m  b y to  zupełnie  cza rne .  Z a s a d o w y  a zo tan  b izm utu  

zarn ia i  po 2-4-cli m inu tach .  T len ek  an ty m o n u  zm ien ia ł  b a r w ę  
'a lt  na c ie lis tą  w  c iągu 3-cli minut. W ęg lan  o ło w io w y  w  z a w ie ­
j e  ] ;2 tw o rz y ł  b a r w ę  c ie m n o -b ro n z o w ą  pod w p ły w e m  s ia rk o ­

wodoru d z ia ła jąc eg o  p rzez  6 minut, z a ś  w zawiesin ie  1 : 20 zmie- 
lla ł sw ą  b a r w ę  w  ciągu 8— 9 minut. C h lo rek  k a d m u  zmieniaj 
a rv 'ę  na  c y t ry m  w o -żó t tą  po 3 —4-ch m inutach .  W in ian  a li ty - 

a mu w ro z tw o rz e  1 : 2, 1 : 10, i 1 :20, zm ien ia ł  b a r w ę  z białej  
a żo t tą  a  n a s tęp n ie  na  p o m a ra ń c z o w o -c z e rw o n ą ,  po 8— 12 

•Pointach.

^  C h cąc  p rz ek o n a ć  się e k sp e ry m e n ta ln ie  w  jakim czas ie  zajdą  
o o d c z y n y  chem iczne  pod n ien a ru sz o n ą  Jk&rą królika ,  w s t r z y k i -  

ajtómy z w  kle 1 ccm  w y ż e j  w y m ien io n y c h  zaw ies in  w  parafinie  
»° ć n ó o ,  a n as tępn ie  p rz y k ła d a l i śm y  w  okolicy  w s tr z y k n ię c ia  

ączynie  szk lane  szcze ln ie  przy lega jące  do ogolonej s k ó r y  h rzu -  
la- W s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e  b y ty  w y k o n y w a n e  zap o m o cą  
r^ k a w c . k  o p a trz o n y ch  możliwie cienkiemi igłami,  dtugiemi na 5 

■ tak iem  p rz y g o to w a n iu  zw ierzęc ia  p rz ep u sz c za l i śm y  p rzez

naczy nile szk lan e  s ia rk o w o d ó r .  Kąpiel s i a r k o w o d o r o w a  lokali'., 
t rw a ła  z w y k le  od 10 do 30 minut.

B a d a ją c  n as tępn ie  z m ian y  b a r w n e  jakie zachodzi ły  w  z a w ie ­
s inach soli  metali  z a s t r z y k n ię ty c h  jak o  w skaźn ik i  pod sk ó rę  k ró ­
lika, p rz e k o n y w a l iśm y  Się, że  s ia rczan  s re b ra ,  a zo tan  b izmutu 
i w ęg lan  o łow iu  z a s to s o w a n e  w  zaw ies in ie  1 :10, c ze rn ia ły  na j­
szybc ie j.  O d czy n  b a r w n y  w y s tę p o w a ł  już po t rzy m in u to w e j  kąpieli.  
Na s z y b k o ść  od czy n u  w p i y w a l a  też  i w ła śc iw o ść  s k ó ry .  Króliki 
białe z c ienką  sk ó rą  w c h łan ia ły  szybc ie j  s ia rk o w o d ó r ,  aniżeli zw ie ­
r z ę ta  c za rn e  ze sk ó rą  c iem ną.

C h lo rek  kad m u  d a w a i  po kąpieli t rw a ją c e j  20 m inut  w y r a ź n e  
z a b a rw ien ie  żóite ,  k o n t r a s to w o  o d ró żn ia jące  się  od biaiej  sk ó ry  
królika .  W in ian  a n ty m o n o w y  zm ien ia ł  sw ą  b a r w ę  dop iero  po d łu­
giej kąpieli  t rw a ją c e j  30 do 45 minut.

B a r w y  p o w s ta j ą c e  pod w p ł y w e m  d z ia ła jąceg o  s ia rk o w o d o ru  
w o d czy n n ik ac h  z a s to s o w a n y c h  jako  w skaźn ik i  w id o czn e  b y ty  
p rzez  sk ó rę  szczegó ln ie  u k ró l ików  b ia łych .  Mimo to ustalaliśmy 
koniec  o dczynu  n ac ina jąc  w  ró ż n y ch  o d s tęp ach  czasu  sk ó rę  w  o k o ­
licy mie jsc  n as t rzy k a n y c l i .

W' drug iej  serji  d o św ia d c ze ń  kąp a l iśm y  króliki lokalnie s to su ­
jąc w  n acz y n iu  szk lan e m  szcze ln ie  p rz y lc g a ją c e m  do s k ó ry  b r z u ­
cha w o d ę  s ia r c z a n ą  sz tu cz n ą  i n a tu ra ln ą  ze  ź ró d ła  „A lek san d ry "  
w Niemirowie.  S ia rcz an u  w o d a  n iem iro w sk a  pos iada  0,03 g. s i a r ­
kow o d o ru  z w iązan eg o  a  0,032 g. wolnego  p rz y cz em  0,4.3 g. bez­
w o d n ik a  w ę g lo w e g o  na  1 litr  w o d y .

W  w odne j  kąpieli s i a rk o w o d o ro w e j  s ia rczan  s r e b r a  z a s t r z y k -  
n ię ty  w  ty ch  s a m y c h  co po p rzed n io  w a r u n k a c h  pod sk ó rę  królika ,  
c ze rn ia ł  dop iero  po 30 m inutach .  W  kąpieli  z  w o d y  n iem irow sk ie j  
z ac zy n a t  się o d c zy n  po 30 m inutach  a  po jednej  godzinie  n ie  byt 
je s z c z e  ukończony .

Z d o św ia d c ze ń  ty cli w y n ik a ,  że  s i a rk o w o d ó r  w c h łan ia  się 
p rz e z  sk ó rę .  Lokaln ie  z a s to s o w a n y  w  sy s te m ie  szcze ln ie  z am k n ię ­
ty m  p o w o d u je  zmianę ■odczynów b a r w n y c h  soli metali ,  k tó re  w  za ­
wiesinie p a ra f in o w e j  w s t rz y k n ię to  u p rzedn io  pod skórę .  Sole  m e­
tali w s t r z y k iw a n e  dla kontro li  pod sk ó rę  b rz u c h a  król ika ,  jednak  
p oza  s fe rą  dz ia tan ia  s ia rk o w o d o ru ,  nie d a w a iy  zupełnie  odczynów  
b a rw n y c h .

S ia r k o w o d ó r  w ięc  przechodzi!  p rz e z  sk ó rę  jedyn ie  w miejscu 
zastosowania^. czyli  wchłaniał  się  lokalnie.

W  do św ia d c ze n ia c h  nad w ch łan ian iem  s ia rk o w o d o ru  przez  
sk ó rę  z a s to s o w a l i śm y  jeszcze  jeden o d c zy n  barwm y a m ianowic ie  
z fe iielf tale inianem sodu O d c zy n  po lega t  na  tern. że silnie c z e r ­
w o n y  r o z tw ó r  w o d n y  fenolf taleii iianu sodu o d b a rw ia ł  się zupełnie  
pod w p ły w e m  s ia rk o w o d o ru .

Feuolf ta le in ian  so d o w y  o t r z y m y w a l i ś m y  w  ten sposób ,  że 
a lk o h o lo w y  r o z tw ó r  fcnolftulciny zobo ję tn ia l iśm y  w ęg lan e m  so d o ­
w y m  do w y s tą p ie n ia  b a r w y  c iem n o -k rw is te j .  N astępn ie  o d p a ro ­
w y w a n o  r o z tw ó r  na  łaźni w odne j  do suche j  pozosta łośc i ,  k tó rą  
n as tęp n ie  ro z c ie ra n o  na p ro sz ek  i ro zp u szc z an o  w  w odzie .  Fenol- 
ftiileinian so d o w y  o d b a r w ia ł  się w  d o św ia d c ze n ia c h  p róbnych ,  iii 
v itro ,  po w puszczen iu  s ia rk o w o d o ru  do p tynu  p rz e j r z y s te g o  w cią­
g u  2-cli minut, poczCm w  m iarę  u la tn iania  *ię s ia rk o w o d o ru  w r a ­
ca ła  powoli, w ciągu k ilkunastu  minut, b a rw a  różow a  a następnie  
cze rw o n a .

R o z tw ó r  w o d n y  fenolftale ii i ianu so d o w e g o  w s t r z y k iw a łe m  
królikowi pod sk ó rę  w y g o lo n ą  na b rzuchu ,  podobnie  jak p o p rz e d ­
nio, a  następii ieLstosowaiem  podobnie  jak  p oprzedn io  g a zo w y  s ia r ­
k o w o d ó r  lub też  w o d ę  s i a rk o w ą  ze ź ró d ia  „ A le k s a n d ry "  w  Nie- 
rnirowie.

Zastrzy  kniety  p o d sk ó rn ie  w o d n y ,  c z e r w o n y  r o z tw o r  feiiolftale- 
inianu so d o w eg o  o d b a rw ia ł  się zupełnie  po 10 do 20 m inutach  
w ó w c z a s ,  jeżeli z ad z ia łan o  na  okolicę w s t r z y k n ię c ia  g a z o w y m  
s ia rk o w o d o rem .

Z as to so w an ie  kąpieli wodnej z w ody  s ia rcz an e j  n iem irow sk ie j  
lokalnie p o w o d o w a ło  o d b a rw ia n ie  się p łynu  w s t r z y k n ię te g o  
u przednio  pod sk ó rę  po 20 do 45 m inutach .

In v i t ro  m iesza jąc  0,2 ccm  c z e rw o n e g o  ro z tw o ru  w o d n e g o  
fenolftaleii iianu so d o w eg o  z 20 ccm w o d y  l i ie m iro w sk ie jh o trz y m y -  
w a lem  zupełne  o d b a rw ien ie ,  g d y  ty m c z a s e m  w o d a  desty low ana  
w  r o z tw o rz e  k o n t ro ln y m  u t r z y m y w a ła  bez  zm iany  b a rw ę  
c ze rw o n ą .

i w tej serji  d o św ia d c ze ń  p rz ek o n a l i śm y  się, że  s ia rk o w o d ó r  
w c h łan ia  się p rz ez  sk ó rę  w te d y ,  jeżeli jes t  w  postaci g a zo w e j  
i z r o z tw o ru  w o d n e g o  i p o w odu je  o d b a rw ian ie  się w s k a ź n ik a  j a ­
kim jes t  fenolftaleinian so d o w y .

B ezw o d n ik  w ę g lo w y  a feno lfta le in ian  so d o w y .

Dla p o ró w n an ia  p rz ep ro w a d z i l i śm y  kilka  dośw iadczeń nad
w chłan ian iem  bezw odn ika  w ęg lo w eg o  p rzez  sk ó rę  u ż y w a ją c  jako  
w sk a ź n ik a  fenolftaleii i ianu so d o w eg o .  .leżeli d z ia łać  b ę d z iem y  in 
y i t ro  b e zw o d n ik iem  w ę g lo w y m  na r o z tw o ry  w o d n e  fenolf taleii iianu
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so d o w e g o  to p rz e k o n a m y  się,  że  r o z tw ó r  o d b a rw ia  się  n i e o d w r a ­
calnie. Kropla  fenolftale in ianu s o d o w e g o  w y la n a  na  p a ra f in ę  zm ie ­
nia s w ą  b a r w ę  w ó w c z a s ,  jeżeli p rz ep u śc im y  nad  nią s t ru m ie ń  b ez ­
w o d n ik a  w ę g lo w eg o .  B a r w a  ta  s ta je  się n a jp ie rw  k rw is ta ,  n a s tęp n ie  
c z e rw o n a ,  ró ż o w a ,  aż  w r e s z c ie  k ro p la  o d b a r w ia  się  na  sw e j  p o ­
w ie rzc h n i  a  p ozos ta je  m a le jące  jąd ro  ró ż o w e ,  k tó re  w re sz c ie  zni­
k a  zupełnie.

P o d o b n y  p ro c e s  o d l n w a  się  t e ż  w tk a n c e  p o d sk ó rn e j  król ika .  
P r z e p u s z c z a j ą c  w  o p isanym  p o w y ż e j  s y s te m ie  s z c ze ln y m  z am ias t  
s i a rk o w o d o ru  b e z w o d n ik  w ę g lo w y  i dz ia ła jąc  nim lokalnie  na 
sk ó rę  w y g o lo n ą  król ika ,  k tó re m u  pop rzed n io  w p r o w a d z o n o  p o d ­
skórn ie  fenolftaleinian- so d o w y  p r z e k o n u je m y  się, że  z a b a rw ie n ie  
fenolfta le in ianu zn ika  już  po  1U m inutach .  Ś w ia d c z y  to o tein ,  że 
b e z w o d n ik  w ę g lo w y  w c h ła n ia  się  w  mie jscu  z a s to s o w a n ia  p rzez  
skó rę .  P o d o b n e  d o św ia d c ze n ia  w y k o n a n o  na u szach  k ró l iczych .  
W s t r z y k n ię to  1 ccm  fenolftale in ianu so d o w e g o  pod sk ó rę  obu uszu 
król ika .  Je d n o  ucho s t a n o w i ło  kon tro lę ,  d ru g ie  k ą p an o  w  g a z o ­
w y m  b e zw o d n ik u  w ę g lo w y m .  Ucho  k ą p a n e  trac i ło  z a b a rw ie n ie  po 
1U— 20 m inu tach  i p rz e św ie c a ło  zupełn ie  p ra w id ło w o ,  n a to m ias t  
ucho k o n tro ln e  u t r z y m y w a ło  s w ą  b a r w ę  p rz ez  ( koło 2 godziny .  
D odać  m uszę,  że  w c h łan ian ie  r o z tw o r ó w  w o d n y c h  fenolftale inianu 
so d o w eg o  pod w p ły w e m  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o  by ło  d w u k ro tn ie  
sz y b sz e ,  aniżeli  w  b a d an iac h  k o n tro ln y ch .  Ś w ia d c z y  to o u ła tw io -  
nem  w ch łan ian iu  w s k u te k  ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
pod w p ły w e m  dz ia łan ia  b e z w o d n ik a  w ę g lo w eg o ,  a  z w ła s z c z a  
o ro z sze rz en iu  n a cz y ń  w ło so w a ty c h .

W  d o św ia d c ze n ia c h  p o w y ż s z y c h  p r z y to c z o n e  w yn ik i  ś w ia d ­
czą ,  że  u ż y w a ją c  jako  s p ra w d z ia n u  r o z tw o ró w  w o d n y c h  feno lf ta ­
lein ianu so d o w e g o  z d o b y w a m y  n o w y  d o w ó d  na p rz ec h o d ze n ie  
s i a rk o w o d o ru  o ra z  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o  p rz ez  s k ó rę  
n ieuszkodzoną .

S ia rk o w o d ó r  w c h łan ia  się  w  czas ie  n a w e t  lokalnej kąpieli,  c z ę ­
ści sk ó ry  b rz u c h a  k ró l ika  i ró w n o c ze śn ie  p ra w ie  zo s ta je  w y ­
d a lan y  p rz ez  p łuca  na z e w n ą t rz .  J eże l i  p rz y k ła d a ć  b ęd z iem y  p a ­
p ierki  napo jone  o c ta n em  ołowiu ,  do n o z d rzy  b a d an e g o  zw ie rz ęc ia ,  
to p rz e k o n a m y  się, że  p o w s ta w a ć  z a c z y n a ją  dw ie  sm ug i  c iem ne  
idące w  k ierunku  p rąd u  w y d e c h a n e g o  p o w ie trz a .  Jeże l i  t e r a z  po 
30 m inu tow ej  kąpieli  lokalne j  w  s ia rk o w o d o rz e  g a z o w y m  um ieśc i­
m y  k ró lika  na  2 do 3-cli m inu t  za  oknem , a  n a s tęp n ie  p rz e n ie s ie m y  
z pokoju  e k sp e ry m e n ta ln e g o  do  pokoju od leg łego ,  gdz ie  n iem a 
ś lad u  s ia rk o w o d o ru ,  to p rz e k o n a m y  się, u ż y w a ją c  p a p ie rk ó w  n a ­
po jonych  o c ta n em  ołowiu, że s i a rk o w o d ó r  w y d a la  się  p rz e z  p łuca  
je s zc ze  po 25 m inutach ,  od chwili  z ap rz es ta n ia  kąpieli.

C e lem  usun ięc ia  m o ż l iw y ch  b ł ę d ó w  w  e k sp e ry m e n c ie  w y k o ­
n y w a l iś m y  u k ró l ik ó w  t rac h e o to m ię  a na s tęp n ie  b a d a l i śm y  na koń­
cu ru rk i  t racheo tom ijne j  w  czas ie  i w  p i e rw sz y c h  m inu tach  po 
ustaniu  kąpieli  s i a rk o w o d o ro w e j  w p ły w  w y d e c h a n e g o  p o w ie t r z a  
na pap ie rk i  napojone  o c ta n em  ołowiu, s i a r c z a n e m  s re b ra ,  w in ianem  
a n ty m o n u  i ch lo rk iem  kadm u. W s z y s tk ie  te  papierki  d a w a ły  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e  dla s i a rk o w o d o ru  o d c z y n y  b a r w n e  w  p o w ie trzu  
w y d e c h o w e m .  Do k i lkunastu  w zg lęd n ie  k i lkudzies ięciu  m inu tach  od 
chwili  z a p rz e s ta n ia  kąpieli  o d c z y n y  s t a w a ły  ś lę  u jemne.

W n i o s k i :  S ia r k o w o d ó r  a  tak ż e  b e z w o d n ik  w ę g lo w y  z a s to ­
so w a n e  na sk ó rę  w c h łan ia ją  s ię  p rz ez  nią i c z ę śc io w o  z o s ta ją  w y ­
d a lane  z us tro ju  razem  z p o w ie trz em  w y d e c h o w e m .

P iśm ienn ic tw o .
1) M a l i w a :  M ediz.  Klinik. 1026. Nr. 22 i 46. — 2) P o h l :  

S e h w e fe lw a sse rs to f f .  E xper .  P h a rm a k o lo g ie  1927. 3) S a b a-
t o w s k i :  H y d r o t e ra p i a  1923.

SPRA W OZD ANIA POGLĄDOW E.

W ito ld  KOM OCKI. W a r s z a w a .

Zagadnienie o uarinalnej ilości czerw o n y ch  ciałek krwi cz łow iek a  
w  św ie t le  badań lat ostatnich.

W  m arcu  1924 r. w  W a rsz .  T o w .  L e k a r sk ie m  poda łem  w yn ik  
swoich  badań, d o ty c z ą c y c h  ilości c ze rw o n y c h  c ia łek  k rw i  u lu­
dzi z d ro w y c h .  Na p o d s ta w ie  s w y c h  ob liczeń  d o sz e d łe m  w te d y  do 
w niosku ,  że I m im 3 k rw i  z d ro w e g o  m ę ż cz y z n y ,  z a w ie ra  od 5,5 
do 6,6 mil. u kob ie t  z aś  od  5 do 6 mil. e r y t r o c y tó w ;  wynik i  te 
by ły ,  ja k  w iad o m o ,  s p rz e c z n e  z ogólnie  p r z y ję tą  n o rm ą  i zn aczn ie  
ją p r z e w y ż s z a ły .

O becnie  chcę p rz ed s ta w ić  w'yniki p rac .  k tó re  u k a z a ły  się  
w  c iąg u  5 lat  os ta tn ich ,  o ra z  p a r ę  p rac ,  k tó re  p rz ed tem  nie b y ły  
dla m nie  d os tępne ,  s t a r a ł e m  się p rz y te m  z e b ra ć  ca łe  w  tej s p r a ­
w ie  p iśm ien n ic tw o  e u ro p e jsk ie  i a m e ry k a ń s k ie .  N a leży  tu ta j  z a ­

znaczy ć ,  że  a u to ro w ie  d u ń sc y  za  p rz y k ła d e m  S ó r e n s e n a  (14) 
szczegó ln ie  się  p rzy czy n il i  do  w y ś w ie t l e n ia  tej ta k  w a żn e j  sp ra w y .

O tó ż  w  r. 1926 z jaw iła  się w  L ipsku  ro z p ra w a  B e c i k a  (1); 
au to r  ten podda ł  bad an iu  100 kobiet ;  b y ły  to chore,  k tó re  z g ła sz a ły  
się  do polikliniki,  w  k tó re j  a u to r  p r a c o w a ł ;  p o d d a n e  badan iu  o so ­
b y  b y ły ,  jak u t rzy m u je  Becli mniej w ięce j  z d r o w e ;  p rzec ię tna  
ilość k rw in e k  r ó w n a ła  się 4,9 mil.

H o r n e f f e r  (9) (w  Ins ty tuc ie  f iz jo log icznym  B iirke ra)  pod­
da ł  badan iu  20 s tu d e n tó w  i 20 ż o łn ie rz y  b ez  u p rzed n ieg o  sz c z e g ó ­
łow ego  z b ad a n ia  s ta n u  ich z d ro w ia ;  n a jm nie jsza  ilość e r y t r o c y ­
tów  w y n o s i ł a  4,4 mil., n a jw ię k sz a  z aś  5,6 mil.

B i e  i M o l i e r  (2) poddali  bad an iu  10 m ę ż c z y z n  i 10 kobiet ;  
w ś ró d  m ę ż cz y z n  ty lk o  d w a j  mieli po  5 m il jonów, r e s z t a  zaś  
w ię k sz ą  ilość e r y t r o c y tó w ,  w a h a j ą c ą  się  p om iędzy  5,25 i 6,4 mil 
W śró d  kob ie t  ty lk o  jed n a  m ia ła  mniej niż  4.5 mil. a m ianow ic ie
4.2 mil. u p o z o s ta ły c h  9 l iczba k rw in e k  w a h a ła  się m ięd zy  4,6 
mil. a  4,9 mil. A u to ro w ie  podają ,  że  cyfry ' 5 mil. dla m ęż cz y z n  
i 4,5 dla kob iet  d a tu ją  się od c z a s ó w  V i e r o r d t a i W  e 1 c k e r ‘a 
(r. 1852— 1854), k tó rz y  poddali  bad an iu  ty lko  po 2 o so b y ;  a u to ro ­
wie ci w y r a ż a j ą  zdziw ien ie ,  że  c y f ry  te  tak  d ługo  u t r z y m a ły  się 
w  nauce ,  b ez  w zg lęd u  na z ja w ien ie  się  p rac ,  o p a r ty c h  na w ię k sz y m  
m ate r ja le  z liczbami zn aczn ie  w i ę k s z e m r  z p rzeg ląd u  bow iem  
p rac  innych  a u to r ó w  w yn ik a ,  że  u m ęż cz y z n  ilość c z e rw o n y c h  
k r ą ż k ó w  w a h a  się od 5 do  6 mil., u k o b ie t  z aś  od 4,5 do 5,0 mil. 
D y k ę  (5) ró w n ie ż  dz iw i się b a rd zo ,  że  c y f ry  5 mil. dla m ęż­
czy zn  i 4,5 dla k o b ie t  d o ty c h c z a s  u t rzy m u ją  się  w  podręczn ikach .

B o o t h b y  i B e r r y  (4), k tó r y c h  zadan iem  by ło  zbadać ,  
w  jaki sp o só b  w y s i łe k  f izyczny  odbija  się  n a  ilości e ry t r o c y tó w ,  
obliczali o czy w iśc ie  tę ilość i p rz e d  w y k o n a n iem  p ra cy ,  p rzyczern  
u 9 m ę ż cz y z n  w y k ry l i  od 5,2 mil. do 6,5 mil.

B i n g  (3) ob liczał  i lość k rw in e k  u 19 m ę ż cz y z n  i 51 kobiet  
(do la t  50), i w y k r y ł  u m ę ż cz y z n  na jm nie jszą  cy frę  4,2 mil., na j­
w ię k sz ą  z aś  6,1 mil. u kobiet  w a h a n ia  b y ły  od 4,1) mil. do 
5,9 mil.

G r a m  (6) hadnt 32 m ę ż cz y z n  i 5(> kobiet ;  u m ęż cz y z n  m ini­
mum  4,85 mil., m ax im u m  5,82 mil., u kobiet  z aś  m inim um  4,21 
mil., i m ax im u m  5,33 mil. T en  sam  a u to r  w spó ln ie  z N o r g a- 
a r d e m  (7) b ad a ł  10 m ę ż cz y z n  i 10 k o b ie t ;  u m ęż cz y z n  na jn iższa  
cy fra  —■ 4,85 mil., n a jw y ż s z a  5,9 mil., p rzy czern  tą  p ie rw sz ą  
cy f rę  w y k r y t o  ty lk o  u 1 m ęż cz y z n y ,  u 9 z aś  p o z o s ta ły ch  c y f ry  
b y łe  w y ż s z e  niż 5 mil. U 10 kob ie t  ilość e r y t r o c y tó w  w a h a ła  się  
p o m ięd zy  4,36 i 5,05 mil.; ty lk o  u 2-ch k o b ie t  c y f ry  b y ły  niższe  
niż 5 mil. u p o z o s ta ły ch  8 — w iększe .

H a n s  e n  (8 ) p o d d a ła  bad an iu  20 m ę ż cz y z n  i 20 kob ie t :  
u m ę ż cz y z n  c y f ry  w a h a ły  się  od 4,2 do 6,3 mil. u kob iet  zaś 
od 4,5 do 3,8 mil.

L a r r a b e e  (12) b a d a ł  9 kob ie t  z p rzec ię tn ą  4.97 mil.
W  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  A m eryk i  PóJti.  w  s tan ie  O reg o n  

O s  g o  o d  i H a s k i n s  (1.3) badali  100 kob ie t  (p ie lęgn iark i)  w w ie ­
ku od lat  19 do 30; na jn iższa  cy f ra  4,07 i n a jw y ż s z a  5,55 mil: 
c y f ry  n iższe  od  4,5 sp o s t r z e g a n o  ty lko u 21 kobiet.

W i n t r o b e  i M i l l e r  (15) ró w n ie ż  w  A m e r y c e  (Nev 
O rlean s)  w y k o n a l i  p racę ,  k tó ra  s t a n o w c z o  do d a tn io  w y r ó ż n ia  się 
w ś ró d  innych, a  to szczegó ln ie  z  tego  p ow odu ,  że  a u to ro w ie  p o d ­
dali n a d z w y c z a j  sk ru p u la tn e m u  badan iu  za  p o m o cą  ró ż n o ro d n y c h  
sp o so b ó w  s ta n  z d ro w ia  b a d a n y c h  o sób  i w y b ra l i  ty lk o  te z nich, 
u k tó r y c h  nie m o żn a  by ło  w y k r y ć  ż ad n y c h  z m ian  o rg a n ic zn y c h ;  
w  taki sposób  poddali  oni badaniu  101) s tu d e n tó w  w  w ie k u  od 20 
do 30 lat; z tej  se tk i  ty lk o  u 5-u o so b n ik ó w  c y f ry  b y ły  n iższe 
niż 5 mil., a  m ianow ic ie :  1) 4,68, 2) 4,70, ,3) 4,82, 4) 4(95 i 5) 4,98 
mil., u 2-ch osób c y f ry  by ły  w y ż sz e  ponad  7 mil. ; u p o zo s ta ły ch
9.3 Studentów ilość e r y t r o c y tó w  w a h a ła  się od 5 do 6,9 mik, p rz y -  
czem 36 osobników m ia ło  ponad  6 mil. P o d c z a s  tych  b ad ań  tem ­
p e ra tu ra  a tm o s fe ry  w a h a ł a  się p o m ięd zy  21 i 26" R.

N a leży  zaz n ac zy ć ,  że bad an ie  w s zy s tk ic h  tu ta j  w sp o m n ia n y ch  
a u to r ó w  d o ty c z y ły  ludzi białe j  r a s y  w  w iek u  do  la t  50.

J a k  w id a ć  z  p o w y ż s z e g o  p rzeg lądu ,  nie w s z y s tk ie  tu c y to w a n e  
p ra ce  m ają  jed n a k o w e  znaczenie,  nap rz .  p ra c a  B e  c l i  a w p raw ia  
p o p ro s tu  w  zdumienie ,  jak  m ożna  b y ło  u s ta lać  n o rm ę  fizjo logiczną 
na ludziach, k tó rz y  czuli się  ch o ry m i  i musieli u d a w a ć  się  po po ­
rad ę  lek a r sk ą  do kliniki: a le  n a w e t  na takim m ate r ja le  a u to r  w y ­
k r y ł  p rzec ię tn ą  cy f rę  w y ż sz ą ,  niż to d o ty c h c z a s  b y ło  p rzy ję te .

Okoliczność ,  że p ra w ie  w s z y s c y  c y to w a n i  au to ro w ie ,  nie 
z w a ż a ją c  na  to, że w o g ó le  obliczali  da leko w ięce j  k rw in ek ,  niż to 
d o ty ch c za s  jes t  p rzy ję te ,  w y k ry w a l i  jed n a k  n iek ied y  c y f r y  niższe, 
daje  się  ła tw o  w y t łu m a c z y ć  tom, że, jak to już z az n ac zy l i śm y  
w  sw e j  p ra c y  p o p rzed n ie j  ( 10, 11), w ś r ó d  o sób  na ogół z d ro w y ch ,  
u k tó r y c h  n iek ied y  n a w e t  nic m o żn a  w y k r y ć  ż a d n y c h  zmian o r g a ­
n icznych ,  t ra f ia ją  się z a w s z e  osobniki  s łabe  z k o n s ty tu c ją  a n e ­
miczną.  Dla u s ta len ia  p rz e to  n o rm y  m ia ro d a jn e  są  ty lk o  osobniki 
o k w i tn ą c y m  s tan ie  z d ro w ia  i p o c h o d zą ce  od z d ro w y c h  i d łu g o ­
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w ie cz n y ch  p rz o d k ó w .  Z w r a c a  p r z y te m  na s iebie  u w a g ę  fakt,  że 
W  i n t r  o b e i M i l l e r ,  k tó r z y  b a rd z o  s ta r a n n ie  badali  s t a n  z d r o ­
w ia  osób, u k tó ry c h  n a s tęp n ie  obliczali i lość  k rw in e k ,  poda ia  na j­
w y ż sz e  cy fry .

W  poprzednie j  p ra c y  swej s t a r a l i śm y  się udowodnić ,  że  n o r ­
m alna  ilość e r y t r o c y tó w  i u m ę ż c z y z n y  i u k o b ie ty  pod lega  w a ­
han iom  w  g ra n ic ac h  1 rniljona i że  w s k u te k  teg o  okre ś len ie  c y f ry  
P rzecię tne j  nie m oże  w y t r z y m a ć  k ry ty k i ,  tak  sam o ,  jak  i p rz e ­
c ię tna  ilość l eu k o cy tó w ,  k tó ra  ró w n ie ż  w a h a  się  w p e w n y c h  g r a ­
n icach f izjologicznych. B j  lohy  b a rd z o  dziw nern  i n ieuzasadnione in ,  
jeśliby k to ś  nap rz .  s t a ra !  się w y p r o w a d z ić  p rz ec ię tn ą  ilość tkanki  
Podskórnej  t łu szc zo w e j  u ludzi n o rm aln y ch ,  s p o ty k a m y  b ow iem  
iudzi zupełn ie  z d r o w y c h  i d łu g o w iec zn y c h  z  m inim alną  ilością 
t łuszczu  i tak ich  s a m y c h  z n iew ie lk ą  lub też  u m ia rk o w a n ą  jego  
ilością. N ie s te ty  i d o ty ch c za s  a u to ro w ie  w y p r o w a d z a j ą  tę p rze ­
ciętną dla ilości e r y t r o c y tó w .  W  p r a c y  sw e j  z a z n ac zy l i śm y  r ó w ­
nież, że  n iek iedy  w  lekkich s t a n a c h  a n em icz n y ch  o rg an izm  z b y t  
m ałą  ilość e r y t r o c y tó w  s t a r a  s ię  z r ó w n o w a ż y ć  zw ięk sze n ie m  iloś­
ci h em og lob iny ;  o b se rw a c je  te na p o d s ta w ie  d a ls zy c h  b a d ań  
w  c iągu kilku lat o s ta tn ich  w  zupełnośc i  p o tw ie rd z a m y .  R ó w n ie ż  
w  da lszym  c iągu p o tw ie r d z a m y  fakt,  że  u ludzi c h o ry ch ,  s ł a b o ­
w i ty ch  i c zę s to  z a p a d a ją cy c h  na z d ro w iu  z  temi lub imiemi ob ja ­
wami anem ii  czę s to  m ożn a  usta lić  ilość k rw in ek ,  k tó ra  d o ty c h c z a s  
Uchodziła za normę.

lak  w id z im y  z p o w y ż sz eg o  p rzeg ląd u  p rac ,  nie m ożna  już 
dzisiaj w żad en  sposób  m ówić  o 5 mil. k rw in ek  u m ężczy zn  i 4.5 
mil. u kobiet,  jako  o norm ie ,  p o n iew aż  w s z y s c y  c y to w a n i  au to -  
r(-wie o p ró c z  ty lk o  H o r n c f f e r a  w y k r y w a l i  i w  E urop ie  
1 w A m e ry ce  naogół c y f ry  d a lek o  w y ż sz e .

W  celu s k o r o w id z o w y m  p o d a ję  w yn ik i  p rac  w s p o m n ia n y ch  
Uutorów na do łączone j  tab l icy .

N a z w i  s  k  a
I lo ś ć  e r y t r o c y t ó w  w  1 m i l i m e t r z e  

s z e ś c i e n n y m  w  m i l j o n a c h
a u t o r ó w M ę ż cz y źn i K o b ie ty

O d  — d o 1’rzec ię t . O d - d o P rz e c ie t .

L ec h  ........................... 4,9
4,7L i e - M ó l l e r ........................... 5,0 6,4 5.5 4 ,2 - 5 ,2

L>ng ................... 4 ,2 -6 ,1 5,5 4 ,2 - 6 ,4 5,1
P o o t h b y - B e r r y  . . . 5,2 - 6,5 5,9 —
G r a m ........................... ......... 4 , 8 - 5 ,8 5,4 4,2 5,3 4,8
G r a  m - N o r g a a r d  . . . 4 , 8 - 5 ,9 4 ,4 - 5 ,0
H a n s e n  . . . . 4 , 2 - 6 ,3 5,1 4 ,5 - 5 ,8 5 0
H o r n e f f e r .  . . . . . 4 , 4 - 5 ,6
K o m o c k i ...........................
L a r r a b e e ...........................

5 , 5 - 6 ,6 — 5 ,0 - 6 ,0
5,0

G s g o o d - F I a s k i n s  . . . _ _ 4,1 —5,5
W m t r o b e - M i l l e r ................... 5 , 0 - 6 ,9 5,8 — —

P iśm ien n ic tw o .
1) 13 e c h  P . :  D er  n o rm ale  H am oglob ingehal t  und die Zahl der 

fe ten  B lu tk ó rp c rch en  bei E rauen .  — Inang. Diss. Leipzig.  1926. — 
' L i e  V. et M o l i e r  P . :  A rc h iy es  d es  m alad ies  du co eu r  etc. 

^ r - 4. 1922. — 3) B i n g  H. S.: A cta  ined. scaiidin. 53, Fasc .  6, 
j 2 l (p. 833). —  4) B o o t h b y  W.  M.  a n d  B c r r y  F. B.: Am eric .  
uotirn. 0f Phys io l .  Vol. 37 — 1915. —  5) D y k ę  S. C.:  L an c e t  Nr. 
509 1929 (p. 681). —. 6) (i r a m H. C.: Acta  med. scandin .  57, Fasc .  
— 1922 (p. 27). - 7) O r a m H. C. and N o r g a a r d A.: Archiyes

m iriternal. med. Vol. 31, Nr. 2. 1923. —  8 ) H a n s e . i l  K. M .: Uge- 
s i^t f. h ieger 1919, Nr. 32, (cyt.  podług G ra m a) .  —  9) H o r-

f f e r L.: P f l i ige r ‘s A rch iv  Bd. 220, 1928. — 10) K o m o c k i
w -: V irch o w s A rch iv  Bd. 253, H. 1/2 1924. — 11) Id.: P o l sk a  Gaz.

ckarsk ą  Nr. 43, 1926. — 12) L a r r a b c c  R. C .:  .lourii. med.
Research. 24, 1911, (cyt.  pod ług  O sg o o d -H ask in s) .  —  13) O s  g o  o d  

L. and H a s k i  u s  H. D . : A rc h iy es  of interiia l  med. Vol. 39, 
i jć  Iyd7. — 14) S o r e n s e u. Dtsch. med. W c h s c h r .  H. 25, 

'9  (Ref.). —  15) W i n  t r o b e  M.  M.  a nd M i l l e r  M. W .:  
Ąrch ivcs  of iriternal med. Vol. 43, Nr. I, 1929.

I)r- J e r z y  JA SIEŃSKI. Kraków.

O becny stan leczenia gruźlicy kości i s ta w ó w  w e  Francji.
Z kliniki ch iru rg iczne j  U. .1. w  K rakow ie .

D y re k to r :  Prof.  Dr.  M. R u t k o w s k i .

C iąg  da lszy .

E rz y to cz o n e  w k ró tk o śc i  w sp ó łczesn e  p o g ląd y  o w ar to śc i  po- 
-zczegó lnych  m etod zach o w a w c ze g o  leczen ia  g ruź licy  kostno -  
n uwowej nie ła tw o  d a d z ą  się uogólnić  dla w y c iąg n ięc ia  o s ta te cz ­

n i '  w n io sk ó w  O lb rzy m ia  i lość zc  w s z e c h  s t ro n  p o leca ­

ny c h  ś ro d k ó w  f izyka lnych ,  c h em icznych  i b io logicznych, k tó ry c h  
część  d a ła  dobre  wyniki jed y n ie  s a m y m  ich au to rom ,  inne n a to ­
m ias t  w  wielu rek ach  o k a z a ły  w p ew n y ch  p rz y p a d k a c h  w p ły w  
po m y ś ln y ,  u c zy n i ła  z ag ad n ien ie  z a c h o w a w c ze g o  leczenia tych  po ­
s taci  g ruź l icy  d o ść  c h ao ty cz n e m .  Z aw iły  ten p rob lem at  usiłują  w y ­
świetlić  t r ze źw e  g losy ,  k tó ry c h  nie b rak  w e Franc ji ,  w nioskujące  
ną  p o d s taw ie  c h a ra k te ru  an a to m ic zn e g o  sam ej  sp ra w y  chorobowej 
i tk an e k  w  k tó ry c h  się  o n a  toczy ,  czego  p r z y  podohnem  p os tępo­
waniu  z  g ó r y  m o żn a  się spodz iew ać .  N iewątpliwie  p ro c esy  lecznicze 
p e w n y c h  zm ian  a n a to m iczn y ch ,  is tn ie jących  w tk an ce  znajdującej  
się  w jed n y m  z o k re só w  jej rozwoju ,  m a ją  w poszczeg ó ln y ch  p r z y ­
p adkach  p rzeb ieg  podobny ,  o t y m  s a m y m  c h a ra k te rze .  S tą d  sp o ­
soby  leczenia  zac h o w a w c ze g o  m o g ą  d ą ż y ć  jed y n ie  do u ła tw ien ia  
i p rzy sp ie sze n ia  n a tu ra ln e g o  przeb iegu  i ze jśc ia  sp ra w y ,  nie są  
z a ś  w s tan ie  zm ien ić  c h a ra k te ru  p o szczeg ó ln y ch  jej postaci  w spo­
sób d la  us t ro ju  n iez w y k ły .  B a z y  ro z ró żn ia  m ię d z y  sp ra w a m i  
g ru ź liczem u  1) postac ie  z ap a ln e  i iiegruzełkowe, k tó re  m ogą  ulec 
sam o w y lec ze n iu  p rzez  w chłon ięcie  się o g n isk ;  2) postacie  gru- 
zelkowe, u lega jące  zm ian o m  b l iz n o w a ty m  b ą d ź  se ro w a ce n iu ;  3) po ­
s tac ie  se ro w a te ,  w  k tó ry c h  m oże  n a s tąp ić  wyleczenie ,  jed y n ie  po 
w yda len iu  p ro d u k tó w  g ruź liczych  z ustro ju ,  w reszc ie  4) postacie 
w łóknis te  — p ra w d z iw e  bl izny, k tó ry c h  ż ad n e  leczenie nie jes t  
w s tan ie  zmienić.  Odnosi  się  to rów nież  do jam  kostnych ,  p o w s ta ­
łych  w  p rzeb iegu  procesu . N a  z jeźdz ie  c h i ru rg ó w  f rancusk ich  przed  
d w o m a  la ty  d o sa d n ie  podkreś l i ł  to L e r i c h e ,  m ó w iąc :  „ K aw ern a  
gruź licza  w  kości,  bez w zg lęd u  n a  sw e  usadow ien ie ,  pos iada  śc iany  
tw arde ,  sk le ro ty czn e ,  k tó re  n ie  m o g ą  się z a p a ść  ani zlepić,  po­
zos tan ie  w ię c  z a w s z e  jam ą ,  b e z  w zg lęd u  na  to c o b y  robiono. 
M ożna  w p ły n ą ć  pom yśln ie  na  p r o c e s y  sk le ro ty c zn e  o tacza jące j  ją  
kości.  M y ś lę  jednak ,  że n ig d y  się  nie  z d a r z y  —  p rzy n a jm n ie j  u do ­
ros łego  —  a b y  ud a ło  sic w y pe łn ić  jam ę  p rz ez  tk an k ę  b liznowatą,  
g d y ż  w aru n k i  m ie jscow e  nie są  p o m y ś ln e  d la  ro zw o ju  tkank i  łą c z ­
nej".  T o  też  w sze lk ie  leczen ie  z a c h o w a w c z e  w ie lo k ro tn ie  nie może 
zas tąp ić  o p e rac y jn e g o ,  a  w s k a z a n ia  do tego  c zy  innego  p o s tę p o ­
w a n ia  z a leżeć  m u sz ą  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  od w ieku  chorego ,  
um ie jscow ien ia  i p os tac i  a n a to m iczn e j  schorzen ia .

Nie ulega w ą tp liw o śc i ,  że  id ea ln y m  w y n ik ie m  leczen ia  p ro c esu  
g ruź liczego  to cz ą c e g o  się  w  s ta w ie  b y ło b y  os iągn ięc ie  an a to m ic z ­
nego  w y le cz en ia  s p r a w y  z  ró w n o c ze sn e in  z ac h o w a n ie m  ksz ta ł tu ,  
ru c h ó w  s t a w u  i sp ra w n o ś c i  k o ń c z y n y .  W y n ik  ten jednak  m ożn a  
o t r z y m a ć  n iek ied y  u dzieci,  w zg lęd n ie  w  w iek u  m łod z ień czy m ,  
u d o ro s ły c h  z a ś  jes t  n iem al nic do pom yślen ia .  U dz ieck a  p ro c es  
m a  sk ło n n o ść  do s a m o w y  leczen ia ;  rac jona lne  leczenie  z a c h o w a w ­
cze,  w z m a g a ją c e  s i ły  us t ro ju  w  w a lc e  z cho ro b ą ,  p ro w a d z i  z w y k le  
do mniej lub w ięce j  ca łk o w i te j  n a p r a w y  zmian i d o b re g o  w yn iku  
o r to p e d y c z n e g o  jedyn ie  za  cenę  d ług iego  czasu ,  z k tó ry m  jed n ak  
w  ty m  w ieku  m o żn a  się  zby tn io  nic liczyć. P rz e c iw n ie  u d o ro ­
s łego  —  n a p r a w a  zm ian  nic je s t  p r z e w a ż n ie  c a łk o w i ta  ani w y s t a r ­
cza jąca ,  c zę s to  sch o rze n ie  ty lko  p rzy c ich a ,  a  nie w y g a s a  zu p e ł ­
nie i da je  n a w ro ty ,  na  o t r z y m a n ie  z a ś  w y le cz en ia  p ro c esu  w  zn a ­
czeniu kl in icznem, n ie jednokro tn ie  ty lk o  na czas  pew ien ,  c ze k ać  
t rze b a  lat kilka, w  c iągu k tó ry c h  c h o ry  jes t  zupełnie  n iezdo lny  do 
p racy .  W r e s z c ie  u sz ty w n ien ie  s ta w u ,  s t a n o w ią c e  z re g u ły  zejście 
s p r a w y ,  nie je s t  n igdy  n iem al tak  m ocnein  i p ew n em ,  aby ,  jeśli
0 nogę  chodzi, pozw oliło  w  p rz y sz ło śc i  na  chod zen ie  bez  a p ara tu .  
P o z a te m  b ra k  sk ró c en ia  k o ń c zy n y  dolnej, z w ła s z c z a  p rzy  jej z e ­
sz ty w n ien iu  w  s ta w ie  k o lan o w y m ,  jes t  dla c h o reg o  n ie k o rz y s tn y m  
p rz y  chodzeniu ,  k o ń c z y n a  b o w ie m  w y d a je  się z b y t  d łu g ą  i w o b e c  
n iem ożności  zgięcia  musi o p i sy w a ć  luk. C o ra z  częśc ie j  dz iś  z re sz tą  
t łu m a cz ą  p rz y p ad k i  c u d o w n y ch  w y le c z e ń  s t a w ó w  p rz y  p o m o cy  
leczenia  z ac h o w aw czeg o  z u t r z y m a n ie m  ruchomości ,  w y łączn ie  błę­
dami ro z p o z n a w c z e m i  — m ylnem i rozpoznan iam i g ruź licy .  W ielu  
c h i ru rg ó w  u w a ż a  tu m o r tilbus  s taw u  za  c ie rp ien ie  n ieu lecza lne  p rz y  
po s tę p o w a n iu  z a c h o w a w c z e m  b e z  w zg lęd u  na d łu g o ść  leczenia
1 w a ru n k i  h ig ieniczne, w  jak ich  się c h o ry  zn a jd o w a ł.  N iew ątp l iw ie  
od czasu  do czasu  m ożna  Spotkać p rzy p ad k i ,  k tó re  w y d a ją  się 
p rz e c z y ć  tej re g u le ;  są  one jed n ak  poza w iek iem  d z iec ięcym  tak 
rzadk ie ,  że  p o w in n y  b y ć  u w a ż a n e  jedynie  na n ie z w y k ły  w y ją tek .  
Do tak ich  na leżą  t eż  opisano p rzy p ad k i  w y le c z e ń  z z a c h o w a n ie m  
ru c h ó w  w  s ta w ie  u c h o ry c h  b ą d ź  nie leczo n y ch  zupełnie,  bądź  też 
u k tó ry ch  nie w y k o n a n o  n a w e t  un ieruchom ien ia  k o ń czy n y .

Nie o d p o w ia d a  t eż  w a ru n k o m  idea lnego  w y n ik u  leczn iczego  
p o s tę p o w a n ie  o p e rac y jn e ,  po lega jące  na w y c ięc iu  c h o reg o  s ta w u ,  
g d y ż  z ab ieg  ten  u su w a  tkank i  chore ,  w y le cz en ie  jednak  w y s tę p u je  
za  c en ę  sz ty w n o śc i  i s k ró c en ia  k o ń c zy n y .  D o d a tk o w e  zaś  zabiegi,  
z m ie rz a ją c e  do  w y t w o r z e n i a  n o w e g o  u ż y te cz n e g o  s ta w u ,  o k a za ły  
się  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  b e zsk u te cz n e .  Nie d o p ro w a d z i ły  b o w iem  
d o ty c h c z a s  do  n iczego  p ró b y  p rzeszczep ian ia  s t a w ó w ,  po lega jące  
na  przen ies ien iu  na  m ie jsce  usu n ię teg o  — s ta w u  ze św ie ż y ch  z w ło k  
ludzkich. R ó w n ie ż  p ie rw o tn a  a r t ró p la s ty k a ,  w y k o n a n a  r ó w n o c z e ­
śnie z w y c ięc ie m  s ta w u ,  nic posiada  n iem al zw o len n ik ó w  ze
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w zg lęd u  na o t r z y m a n e  w  ten  sposób  zte w yn ik i  czy n n o śc io w e .  
W tó r n ą  a r t r o p la s ty k ę  w y k o n y w a n o  n iek ied y  ró w n ie ż  p r z y  u s z t y w ­
nieniach s t a w ó w  w  n a s tę p s tw ie  z a c h o w a w c z e g o  leczen ia  g ru ź ­
licy,  w ię k sz o ść  c h i ru rg ó w  jed n ak  u w a ż a  za  n iedozw olone  s to s o w a ­
nie teg o  zab iegu  w  tej ka teg o r j i  p rz y p a d k ó w ;  p ró b y  zaś  s to s o ­
w a n ia  jej po w y c ięc iu  s ta w u  b y ły  d o ty c h c z a s  b a rd z o  nieliczne. To  
też  re se k c ja  s t a w u  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź licy  nie m oże  b y ć  u w a ż a n a  
za  o s ta tn ie  s to w o  chirurgi i  w  tej sp ra w ie .  Do dziś jednak ,  p oza  
pewnetni ogran iczen iam i,  zab ieg  ten z n a jd u je  sze ro k ie  za s to so w an ie  
ze w z g lęd u  na to, że do d a tn ie  jego sku tk i  p r z e w y ż s z a ją  szkodę ,  
jaką  w y r z ą d z a  c h o rem u .  W y c ięc ie  s t a w u  p o z w a la  na o t rz y m a n ie  
lepszego ,  p rę d sz e g o  i p ew n ie jszeg o  w y n ik u ,  niż leczen ie  z a c h o ­
w a w c z e  i pod ty m  w zg lęd em  ż ad n e  inne p o s tę p o w a n ie  ró w n a ć  
się z n icm  nic m oże. J e s t  to n a jp ew n ie jszy  sp o só b  leczenia,  bo usu ­
wa ogn isk o  gruź licze  i p rzez  to zapob iega  p o w s ta w a n iu  m ie jscow ych  
n a w r o tó w .  Z ab ieg  ten jednak  nie grozi  znacznern  sk ró c en ie m  na- 
sk u te k  zab u rz en ia  w zro s tu  k o ń c z y n y  ty lk o  u osób  d o ro s ły c h ,  to jest  
po z ak o ń c ze n iu  w z ro s tu  kości,  co roen tg en o lo g iczn ie  w y r a ż a  się 
p rz ez  zn ikn ięcie  c h rząs tk i  pośredn ie j  i z lanie się  n a sa d  z t rzonam i.  
W  teorj i  g ra n ic a  w ieku  d o j rza łeg o  w y p a d a  dla p o szczeg ó ln y ch  
kości d ługich  m ięd zy  18 a 24 rok iem  ży c ia ;  w  p r a k ty c e  jed n ak  
n tcżna  b y ć  n ieco  mniej śc is łym  i obn iży ć  ją do 1 7 — 18 roku  życia ,  
k ied y  w z r o s t  kości zbliża się  ku końcow i,  choć  p ew n e  okol icz ­
ności m o g ą  n iek ie d y  zm usić  do w y k o n a n ia '  z ab ieg u  w cześn ie j .  Z r e ­
s z tą  is tn ie ją  in d y w id u a ln e  różn ice  pod tym  w zg lęd em  u p o sz c z e ­
gó lnych  o so b n ik ó w  i w  o b y d w u  o dc inkach  tej sam ej  kośc i  Za na j­
w ażn ie jsze  dla w z ro s tu  na d ługość  k o ń c zy n y  u w a ż a n e  są  te o d ­
cinki kości s t a w  tw o rz ą c y c h ,  w  k tó ry c h  n a sa d y  najpóźniej z le w a ją  
się z t rzo n am i,  ro sn ą  w ięc  n a jd łu że j ;  w  k o ń c zy n ie  dolnej chodzi 
tu o s t a w  ko lanow y, w górnej  —  b a rk o w y .  O k a z a ło  się z l icznych 
z b io ro w y c h  s ta ty s ty k ,  że  w yn ik i  leczn icze  w y c ię c ia  s t a w u  g ru ź li ­
czeg o  są  b a rd z o  d o b re  i t r w a le ,  sk o ro  śm ie r te ln o ść  o p e rac y jn a  
jes t  n iez w y k le  niska,  a  m ie jsco w e  n a w r o ty  c ie rp ien ia  o b s e r w o ­
w a n o  c o n a jw y ż e j  w  kilku % o p e ro w a n y c h  p r z y p a d k ó w .  W a ż n e  
jed n a k  znaczen ie  pod  ty m  w z id ęd e m  o d g r y w a  i t łu m a c z y  p o sz c z e ­
gólne z a w o d y  w y b ó r  chwili ,  k iedy  n a le ży  zab ieg  w y k o n a ć  i sam  
sposób  jeg o  w y k o n a n ia .  Zab ieg  w y k o n a n y  w  n ie w ła śc iw y m  czas ie  
b y w a  n a jc zę s tsz ą  p r z y c z y n ą  z łeg o  w y n ik u .  N iewielu  jes t  dziś z w o ­
lenn ików  o p e ra c y j  w c z e sn y c h .  Lepiej  je s t  z a c z e k a ć  na uspokojen ie  
się  i o g ran iczen ie  p rocesu ,  na ro zp o częc ie  się o k re su  rep arac j i  
z m ian ;  p rzy  p o d o b n em  p o s tę p o w a n iu  z y sk u je  się  ty lk o  na czas ie  
i o t r z y m u je  d o b ry  w y n ik  o s ta te cz n y .  N a to m ia s t  w  o k re s ie  p o s tę ­
p o w a n ia  s p r a w y  lepiej w s t r z y m a ć  się  z zab ieg iem  — o ile ty lko  
inne w z g lę d y  nie z m u szą  do w y k o n a n ia  go.

Niemniej w a ż n ą  jest  s p ra w a ,  jakie ro z m ia ry  p rz y ją ć  pow inno  
w y c ięc ie  s t a w u ;  p o d leg a ła  ona p rz ez  cza s  d łu ż s z y  dy sk u s ji  i do 
dziś jeszcze  nie jes t  r o z s t r z y g n ię ta  zgodnie .  O d d a w n a  za rz u co n o  
u sunięcie  sam ej  to rebk i  s t a w o w e j  z p o z o s taw ie n ie m  ognisk  k o ­
s tn y c h .  Po d o b n ie  p r z e d s ta w ia  się  s p r a w a  z a r th re c to m ią ,  z w a n ą  
p rz ez  G a n g o I p h a  „ o szczęd n em  w y c ięc ie m  s ta w u " ,  po lega jącą  
na usunięciu  p ró cz  to reb k i  i w ię za d e ł  — ^ c h r z ą s t e k  s t a w o w y c h ,  
w zg lęd n ie  i c ienkiej b laszk i  kostne j  z o gn iskam i p rz y le g a ją ce m i  
b e zp o ś re d n io  do ch rzą s tk i ,  a p o z o s ta w ia ją c ą  ogn iska  zn a jd u jące  
s ię  głębiej  i oddzie lone  n ie ra z  od s t a w u  z ap o m o cą  c ienkiej  w a r ­
s t w y  kostne j.  S ą  to zab ieg i  czę s to  n i e w y s ta rc z a ją c e ,  to też  w  p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  do nich s to so w a n o  sz e ro k ie  w y c ięc ie  s t a w u  o b e jm u ­
jące  n ie raz  i czę ść  c h rząs tk i  p o śred n ie j ;  p rz y p ad k i  z aś  ze  zm ianam i 
ba rdz ie j  rozległemu k w a l i f ik o w an o  jako  nie n a d a ją c e  się  do r e ­
sekcji .  D ośw iad czen ie  w y k a z a ło  jednak ,  że p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  
z m ian y  są  z b y t  roz leg le  na  to, a b y  m ożn a  by ło  w y k o n a ć  w y c ięc ie  
s ta w u ,  s ą  n iezm ie rn ie  rzadk ie  i że nie z a w s z e  t rze b a  w y c in a ć  duże 
odcinki  kości dla o t r z y m a n ia  w y le cz en ia .  V i g n a r d i S o r r e l  
idą n a w e t  dale j,  m ów iąc ,  że  w y ją tk o w o  ty lko c h iru rg  m oże  
b y ć  z m u s zo n y  do w y k o n a n ia  w y c ięc ia  kości s t a w  tw o rz ą c y c h  na 
zn aczn e j  p rz e s t r z e n i  (w  s ta w ie  k o lan o w y m  n ig d y  nie usuw ali  po­
n ad  8 cm z kości u d o w e j  i 2 z p iszcze low ej) .  Nie musi  się  b o w iem  
p rz y te m  bezw zględn ie  p r z e k ra c z a ć  g ra n ic  j a m y  g ruź licze j:  n ie raz  
opróżn ien ie  jej  zap o m o cą  ły żk i  ostre j  w y s ta r c z a  do o t r z y m a n ia  
w y leczen ia .  R oz leg łem u w y c in an iu  k o ń c ó w  kości s t a w  tw o rz ą c y c h  
p r z y p is y w a n e  są  n a to m ias t  złe  w ynik i  po re sek c j i  ze w zg lęd u  na 
to, że p o w ie rzch n ie  kostne  nie m ogą  się d o b rz e  d o s to so w a ć  
i s t y k a ć  ze sobą .  W  n a s tę p s tw ie  z aś  usunięcia  o g ran iczo n y ch  
o d c in k ó w  k o ń c ó w  kości n as tępu je  m ocn y  z ro s t  k o s tn y  już po 
k r ó tk e t r w a łe tn  un ieruchom ien iu  k o ń c zy n y ,  c h o r y  nie jes t  sk a z a n y  
ną n oszen ie  p rz e z  ca łe  ż y c ie  a p a ra tu  o r to p e d y c z n e g o  i w c ze śn ie  
p o w ró c ić  m oże  do s w y c h  z w y k ły c h  zajęć. N ieznaczne  z a ś  s k r ó ­
cen ie  k o ń c z y n y  dolnej s p rz y ja  ty lko  cho d zen iu  i n ie jednokro tn ie  
b y w a  d o s ta te cz n ie  w y r ó w n a n e  p rz ez  obniżen ie  m ied n icy  po s t ron ie  
chorej.

Nie mniej też  w s k a z a n ia  do operac j i  p o sz c ze g ó ln y c h  c h iru r ­
g ó w  różn ią  się  m ięd zy  sobą .  W ię k sz o ść  t r z y m a  się re g u ły :

„u dzieci leczenie z ach o w aw cze ,  u d o ro s ły c h  —• o p e rac y jn e " ,  g d y ż  
uw aża ,  że  w y c z e k iw a n ie  nie ty lko  nie p rz y n o s i  ż a d n y c h  k o rzy śc i ,  
lecz w y n ik iem  jego je s t  z a w s z e  n ie p o t rze b n a  s t r a ta  cza su ,  a  s k u t ­
kiem — n iebezp ieczna  g i a  z t rudnośc iam i w czas ie  nas tęp o w eg o  
zabiegu o p e rac y jn e g o .  C o ra z  mniej liczni są  dz iś  a u to rz y ,  jak  
L c n o r ni a n d, k tó r z y  z a lec a ją  s to so w an ie  u d o ro s ły c h  próby  
leczenia z ac h o w a w c z e g o  i ty lk o  p r z y  p roces ie  d a le k o  p osun ię tym  
d e cy d u ją  się  na  w y k o n a n ie  wycięc ia  s taw u.  N iek tó rzy  za  n a js łu sz ­
n iejsze  u w a ż a ją  w s k a z a n ia  sp o łe cz n e  i o p e ru ją  z re g u ły  tych  c h o ­
rych, k tó rz y  nie będą  w s tan ie  pośw ięc ić  rac jo n a ln em u  leczeniu 
zach o w aw czem u  n ieskończen ie  d ług iego  czasu . Zdan iem  ich z resz tą  
tego rod za ju  w sk azan ie  w łaśc iw ie  nie k rz y w d z i  ubogich klas ludno­
ści, —• w c z e sn ą  b o w iem  u t r a tę  nadziei na  p o w ró t  ruchom ości  s t a w u  
r ó w n o w a ż y  p e w n o ść  o s iągn ięc ia  t rw a łe g o  w y le cz en ia  w n a s t ę p ­
stwie  zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  po d czas  gdy  p rz y  leczeniu z ae h o w a w -  
czem p ac jen t  w c iągu sze reg u  — niek iedy  n aw et  d z ies ią tek  lat — 
b y w a  n aw pół  z d r o w y m  i z d o ln y m  do p ra c y .  L u c  a  s  C  h a i i i  p i o n- 
u i e r e kwalif ikuje  do  zabiegu p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  c h a r a k te r  
p rocesu  w y k lu c za  m o żn o ść  po w ro tu  ruchów  w s taw ie ,  pod w a ru n ­
kiem, że c h o r y  zniesie zabieg, ogn iska  będą  m o g ły  być w całości 
usunięte ,  p rzy czep i  w yn ik łe  s tąd  sk ró c en ie  k o ń c z y n y  nie p rz e k ro c zy  
10 cm, wreszcie ,  jeśli m o żn a  l iczyć na  to, że  po wycięciu  s tawu 
w y tw o rz y  się  z ro s t  kos tny .  T o  osta tn ie  z as t rzeżen ie  odnosi się 
p rzed ew szy s tk icm  do osob s ta ry ch ,  u k tó ry c h  jed n ak  również  m o ­
żliwy jes t  n ie jednokro tn ie  z ro s t  k o s tn y  (g ran ic y  wieku pod ty m  
w zględem  ściśle o z n a c z y ć  się nieda) i odjęc ie  k o ń c z y n y  d ozw olo ­
ne jes t  p rz e w a ż n ie  ty lk o  jako  ś ro d e k  o s ta te cz n y .  Z re g u ły  o g ra ­
nicza się ono do ro zp acz l iw y ch  p rz y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  możliwie  
szy b k o  n a leży  u su n ąć  p rz y c z y n ę  z łego  ogólnego s tanu  chorego .  
Na leży  je rów nież  w y k o n a ć  u c h o ry ch  w y n isz c z o n y c h ,  z b a rd zo  
znacznenii  z a n ik am i  mięśni k o ń c zy n y ,  n aw et  g d y b y  po wycięciu  
s taw u  m o żn a  się  by ło  sp o d z iew ać  z ros tu  kostnego .  Zab ieg  ten bo ­
wiem sp ro w a d z a  szybk ie  wyleczenie ,  a sz tu czn a  k o ń c zy n a  pozwoli 
n ie raz  na  o t r z y m a n ie  lepszego w yn ik u  o r to p ed y czn eg o ,  niż dułoby  
go pozostaw ien ie  k o ń c z y n y  dotkn ię te j  b a rd zo  znacznenii  zan ikam i 
m ięśii iowemi i sk róconej  przez  wycięc ie  stawu.

Obok  w yc ięc ia  s t a w u  p rz y  g ruź licy  polecano sze reg  innych  
m etod  ch iru rg iczn y ch ,  sp o d z ie w a ją c  się  o t r z y m a n ia  p rz y  ich po ­
m o cy  w yn ik ó w ,  w y k lu c za ją c y ch  w sze lk ie  z a r z u ty  czyn ione  z a ­
biegom d o szczę tn y m .

Do zab iegów , k tó re  na  d ro d ze  pośredn iej  m ia ły  o k a z y w a ć  po ­
m y śln y  w p ły w  na p rzeb ieg  p rocesu  gruź liczego  w stawie,  n a leży  
syu ipa tec to rn ia  oko lo tę lu icza .  M e to d a  ta, dość  e n tu z jas ty c zn ie  p r z y ­
ję ta  w  sw oim  czasie  p rzez  l icznych  ch iru rgów ,  rych ło  z o s ta ła  n ie ­
mal całkowicie  z a rz u c o n ą  w p r z y p a d k a c h  gruź licy  s t a w ó w  z po ­
w odu  wielkiej ilości o t r z y m a n y c h  zawodów'. O cze k iw a n o  bowiem  
od tej m e to d y  w ięcej,  niż dać  b y ła  w  stanie .  S y n ip a te c to m ia  
o ko ło tę tn icza  zna laz ła  w osobie L e r i c h a  bad acza ,  k tó ry  w y ja śn i ł  
is to tę  jej dz ia łan ia  na  tkanki  i ustali ł  pewne ścisłe  w sk a z a n ia  do 
s to so w an ia  tego  zabiegu pom ocniczego  w  leczeniu g ru ź licy  kości 
i s taw ó w . Zabieg  n ie ty lko  nie w yk lucza ,  lecz przewmżiiie w 'ymaga 
rów n o czesn eg o  s to so w an ia  innych  m etod .  W y w o łu je  on z m ia n y  
w  k rąże n iu  k o ń c z y n y ,  w p ły w a ją c e  k o rz y s tn ie  na  kostn ienie ,  wzgl.  
r e p a ra c ję  kostną ,  g d y ż  bujanie  tkank i  łączne j  silnie p rzek rw ione j  
p oza  w y p e łn ien iem  u b y tk ó w  poc iąga  za  sobą  d o p ły w  soli w ap n io ­
w ych  z na jb l iższego  s ą s ie d z tw a ;  w y w ie ra  dz ia łan ie  o d ż y w cz e  na 
o k o ło s ta w o w e  i od leg łe  od  s t a w u  części  miękkie,  co sp rzy ja  go je ­
niu się ran i p rzew lek ły ch  owrzodsseń; znosi  wreszcie  silne po­
p rzednio  bóle. Nie m oże  b y ć  jed n a k  naw'et m o w y  o tern, a b y  dzięki 
zabiegow i o t r z y m a ć  by ło  in o żn a  w y leczen ie  d a leko  posunię tych  
p rz y p a d k ó w  g ruź licy  ko s tn o -s taw o w e j ,  z obfitcin w y tw a r z a n ie m  
się tkank i  z iarii inowej,  roz leg łem  zn iszczen iem  kości i jam am i.  
W  tej o s ta tn ie j  k a teg o r j i  p rz y p a d k ó w  w y s u w a  się na  p lan p ie rw szy  
zag ad n ien ia  zn iesien ie  śc ian  j a m y  na d rodze  m echan iczne j ,  a w ięc  
zabieg  b ezpoś redn io  p rzec iw  nim sk ie ro w an y ,  g d y ż  żad n e  półśrodki  
nic m o g ą  d o p ro w a d z ić  do  w y p e łn ien ia  dużej  j a m y  z ap o m o cą  tkanki  
łącznej .  N a jlepsze  też  wyniki po sym patee to in j i  o t r z y m a n o  u dzieci 
p r z y  z m ian ach  n iezby t  da leko posunię tych ,  w zględn ie  w p r z y p a d ­
kach, w  k tó ry c h  przetoki  p o zw ala ły  na  całkow ite  w y d a len ie  z a w a r ­
tości ognisk, u s ta ło  p o s tępow an ie  sp ra w y ,  a  ro zp o cz ą ł  się  już  p ro ­
ces leczniczy. L e r i c li c, uogó ln ia jąc  sw e  wnioski w tej sp raw ie ,  
m ówi,  że zab ieg  nie w y w ie r a  b e z p o ś re d n ieg o  dz ia łan ia  na  sam  p r o ­
ces g ru ź liczy  i nie p ozw ala  na  uniknięc ie  n iezbędnych  n ie ra z  z a ­
b iegów  w ła śc iw y ch ,  w p ły w a  jednak  n iew ątp liw ie  na p roces  n a ­
p r a w y  kostne j  i l ączn o tk an k o w e j,  dzięki  czem u n a leży  go  za l iczyć  
do p o ży te cz n y c h  m etod  pom ocniczych .  T o  też istnieją niew ątpliw e 
w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  tej m e to d y  w  gruź licy  k o s tn o - s ta w o w e j  
i nie  są  one by n a jm n ie j  w y ją tk o w e :  1) zab ieg  w p ły w a  na skrócenie  
c zasu  t rw a n ia  un ieruchom ien ia ,  p rz y śp ie s z a  w y leczen ie  sp ra w y  
w p rz y p a d k a c h  zm ian  ko s tn y ch  n ieda leko  p o sun ię tych ;  2 ) s tw a rz a  
sp r z y j a j ą c e  w arunk i  d la  n a s tęp o w eg o  w y k o n an ia ,  Względnie uzu-
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Pełnia  w y n ik  d ro b n y c h  zab iegów  —  jak  usunięcia  poszczegó lnych  
ognisk  k o s tn y c h  i w ype łn ien ia  p o w s ta ły ch  u b y tk ó w  p rz ez  p rze ­
szczep k o s tn y :  3) w y k o n a n y  po wycięciu  s taw u  pom yśln ie  w p ły w a  
na z ro s t  k o s tn y  i rozwój łącznej tkanki  włókniste j  w o toczen iu :  4 ) 
dzięki zabiegowi w p r z y p a d k a c h  ciężkich, na po g ran iczu  do a m p u ­
tacji,  m ożna  n iek ied y  w y k o n a ć  w yc ięc ie  s taw u  z d o b ry m  wynikiem , 
roz sze rz a  więc  w sk az an ia  do w ycięc ia  s ta w u ;  5) p rzy sp ie sza  w re s z ­
cie w y leczen ie ,  p r o w a d z ą c  do  z am k n ięc ia  p rze tok  w  n iek tó ry ch  
p rz y p ad k a ch  schorzeń  s taw ow ycl i  nie pow ik łan y ch  zakażen iem  
m ieszanem .

Z p ośród  innych  m etod  ch iru rg iczn y ch  s p r a w a  s to so w an ia  p rz e ­
szczepów  k o s tn y c h  w  leczeniu g ru ź l icy  z n a laz ła  we Franc ji  ży w e  
za in teresow an ie  i wielu zwolenników. P o szczeg ó ln e  ro d z a je  ty ch  z a ­
biegów z m ie rz a ją  do  ró żn y ch  celów —  b ą d ź  t rw a łe g o  u sz ty w n ien ia  
s tawu, b ą d ź  też p rzec iw nie  —• z ach o w an ia  jego  ruchomości .

P r z e s z c z e p y  p rz e z s ta w o w e ,  w p r o w a d z a n e  p rz e w a ż n ie  po 
nprzedniem  częśc iow em  w ycięc iu  s ta w u  i p rz e sz c z e p y  p o z as ta w o w e  
Prow adzić  m ają  do z lan ia  się  ze  sobą  dw u nasad ,  innych  pow ie rz ­
chni s ta w o w y c h ,  czy  też w y r o s tk ó w  ośc is tych  k ręgów . Jes t  to poża-  
danem  d la  t rw a łe g o  w y leczen ia  s p r a w y ,  z d rugiej  z a ś  s t r o n y  uw a l­
nia ch o reg o  od noszen ia  a p a r a tó w  o r to p ed y c zn y c h  w  ciągu wielu 
lat, a n ie jednokro tn ie  i c a łego  życia.

T  u f f i e r, H e r  z, J e n n e r .  V e r r a I s tosow ali  z d o b ry m  
wynik iem  p rz e sz c z e p y  p rz ez s taw o w e  p r z y  g ru ź l icy  stawu k rz y żo -  
Wo-biodrowego. N o v e J o s s e r i n d ,  T  a v e r n i e r i inni w p e w ­
nych p r z y p a d k a c h  s t a r y c h  i źle w y leczo n y ch  p ro c esó w  gruź liczych  
stawu b iodrow ego  osiągnęli  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  regenerac j i  kości 
i ca łkow ite  u sz tyw nien ie  s taw u  dzięki p rz ep ro w a d z en iu  p rzeszczep  i. 
Wziętego z kości s t rz a łk o w e j ,  p rz ez  sz y jk ę ,  g łów kę  b io d ro w ą  i dach 
Panewki. D u p u i  d e  F r e n c l l e  w p rz y p a d k a c h  g uźłicy s taw u  
ko lanow ego  po nprzedn iem  c a lkow itcm  lub częśc iow em  wycięciu  
stawu i n a sa d  (co je s t  m ożliwem  n iek iedy  p r z y  istnieniu w  nich 
o g ran iczonych  ognisk),  w zględn ie  bez o tw a rc ia  s tawu,  w p ro w a ­
dzał p rz e sz c ze p  k o s tn y  do p o w s ta ły c h  u b y tk ó w  lub do sze rok ich  
'""uzd spec ja ln ie  w ty m  celu w y ż ło b io n y c h  w kości.  P o s tę p o w a n ie  to 
Prowadzić  m a  do k o rz y s tn y c h  zmian w  n a sa d ac h ,  ich o ż y w ie i ra .  
Przeszczep w zm acn ia  bowiem nasi lenie  O d tw órczych  p rocesów  
w kości i p o z w a la  n a  ry ch le  usunięcie  a p a r a tó w  u s ta la jąc y ch ,  k tóre  
Pozbawiają  k o ń c zy n ę  pow ie trza  i s łońca  i u t ru d n ia ją  k rążen ie ,  sam  
zaś o d g r y w a  w a ż n ą  rolę w  odciążen iu  s t a w u  k o lan o w eg o ,  gdy  
był w p ro w a d z o n y  p o z as ta w o w o ,  p rz en o sz ą c  bezp o ś red n io  c ięża r  
cL !a  np. z kości udowej na  p iszczelową.

V i g n a r d, p ra g n ą c  w y ja śn ić  rz e c z y w is tą  rolę p rzeszczepu  
w tych  p rz y p a d k a c h ,  d la  ro z s t r z y g n ię c ia  c zy  c iek t  zabiegu nie po ­
łogu w y łączn ie  na zm nie jszen iu  p rzek rw ien ia  kości dzięki jej p rze-  
dz iurawieniom  i bezp o ś red n iem  unieruchom ien iu  okolicy s taw u,  sam 
zaś  m a te r ia ł  k o s tn y  nie o d g r y w a  p r z y te m  w ięk sze j  roli. w t rzech  
Przy p ad k ach  u dzieci z am ia s t  p rzeszczepu  k os tnego  u ży ł  k la m ry  
metalowej.  P ie rw sz y  z ty ch  p rz y p a d k ó w  d o ty c z y ł  g ruź licy  s tawu 
biodrow ego  ze  z n aczn em  zn iszczen iem  g łów ki  i z ach o w an iem  ru-  
chó\v, p rz y cz em  k lam ra  u n ie ru ch o m ia jaca  s ta w  tuczy ła  przedtiio- 
P°lny koniec  kości b io d ro w e j  z p rzed n ią  po w ie rzch n ią  szyjki.

dw u innych  p rz y p a d k a c h  g ruź licy  s ta w u  k o lan o w eg o  k lam ry  
łączy ły  k ażd y  z kły kci kości udowej z o d p o w ied n ią  częśc ią  g uzo­
watości kości piszczelowej.  O k a z a ło  się p rz y te m ,  że d o ra ź n y  w yn ik  
*ych zab iegów  byt d o b r y  i dzieci już  w  drug im  w zg lędn ie  t rzecim  
miesiącu po operac ii  c h o d z i ły  bez a p a ra tu ,  b ra k  jednak  .ieszc-c 
dalszej obserw acji .  T c  p ró b y  V i g n a r d a m ają  z re sz tą  ty lk o  na 
celu w y ja śn ien ie  w łaśc iw ej  roli w p ro w ad z o n eg o  p rz esz c ze p u  ke s t -  
neSo, nie s tanow ią  z a ś  b y n a jm n ie j  now ei  m e to d y  leczniczej.  W ia ­
domo b ow iem ,  a p o d k re ś la  to szczegó ln ie  S o r r c 1. że w p r o w a ­
dzanie teg o  ro d z a ju  c ia ł  o b c y ch  nie pow inno  m ieć  m ie jsca  w  n r / v -  
P;tdkach gruź licy ,  g d y ż  m ogą  one n iejako p rzec iąć  m iękka  kość 
1 W ysunąć się z niej, z d rug ie j  z aś  s t ro n y  w y w o ła ć  ronienie  i p n -  
c° s  z ap a ln y  w kości,  u t r z y m u ją c y  się  przez, c z a s  d łu ższo  n a w e t  
Po usunięciu metalu.  To  też i zespa lan ie  p o w ie rzch n i  kostny.'-' ' 
Po w y c ięc iu  s ta w u  z ap o m o cą  w sze lk ieg o  rodzaiu  cia ł ' ' s t ro jo w i  

c kcli —  rna w e  Franc ji  w ie lu  z d e c y d o w a n y c h  p rzec iw n ik ó w .
P r z e s z c z e p y  kostne ,  s to so w a n e  w  tej ka tegorii  p rz y p a d k ó w  

j a r y c h ,  n iemal w y g a s ły c h  p ro c e só w  k o s tn o - s t a w o w y c h  p rz y  b ra k u  
rWałego zrostu  k o s tn e g o  p o w ie rzc h n i  s t a w o w y c h  i istnieniu nie­

znacznej je s zc ze  bojusnośc j  —■ m ają  na  celu d e f in i tyw ne  usta len ie  
'- "czyny ,  ze wzg lędu  na  o b a w y  m ożliwości  n a w ro tu  sur  a w y  i b a r -  
płej roz leg łego  zn iszczen ia  p o w ie rzch n i  s ta w o w y c l i ,  lub te ż  z b y t  

Późnego w y s tąp ien ia  c a łk o w i teg o  u sz tyw nien ia  s t a w u  w  w a d l iw em  
"łożeniu k o ń c zy n y .

O b o k  teg o  V i g n a r d  po leca  s to so w a n ie  innego  rodza ju  p rz e ­
sz czep ó w  w e w n ą t i  / .n a sad o w y ch  w  p rz y p a d k a c h  w c z e sn y c h ,  nie­
mal p o c zą tk o w y ch ,  nie p o w ik łan y c h  jeszcze  o b ecn o śc ią  ropni 
1 Pfz.etok w  częśc iach  m iękkich, dla os iągn ięc ia  w y le cz en ia  z z ac h o ­
w aniem  ruchom ości  s ta w u .  Autor  ten  już p rzed  20 la ty  tw ie rd z i ł

o m ożliwośc i  z ac h o w a n ia  części  ru c h ó w  w  o p e ro w a n y c h  s taw d eh  
pod w a ru n k iem  d o ra ź n e g o  zaszy c ia  r a n y  bez  d ren o w an ia .  W  la tach  
os ta tn ich  n a to m ias t  u s i ło w a ł  o p r a c o w a ć  m etodę ,  p o z w a la ją c ą  na  
zac h o w a n ie  m ożl iw ie  zn aczne j  ruchom ości  s ta w u  i p rz ep ro w a d z i ł  
w  ty m  celu c a ły  s z e re g  c ie k a w y c h  prób. W .uchodząc | r  za łożen ia  
że  dla o d z y sk a n ia  p rzyna jm nie j  c zę śc io w ej  c zynnośc i  s t a w u  ko- 
n iecznem  jes t  m ożliw ie  d o k ład n e  z ach o w an ie  k sz ta ł tu  i ro z m iaró w  
n asa d  i ca iośc i  c h rz ą s te k  s ta w o w y c l i ,  pośredn ich  i w ięzad e ł  — 
d ą ż y ł  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  do usunięcia  o p e rac y jn e g o  sam ej  
ty lko k ostne j  częśc i  nasad, z a w ie ra ją c e j  ogn iska  gruź licze .  Usunię­
cie w a r s t w y  kostne j  na  catej  p rz e s t rz en i  n a sa d y  p ro w a d z i ło  do 
p o w s ta n ia  jam y,  k tó re j  śc ian y  s ta n o w i ły  o b y d w ie  ch rząs tk i ,  ( ' k a ­
zało  się  toż techn iczn ie  t ru d n em ,  lecz  m ożliwem , g d y ż  p rze  t rzeń  
m ięd zy  c h rz ą s tk ą  p o ś re d n ią  a s t a w o w ą  w  w ieku  m łod z ień czy m  
w  s ta w ie  k o lan o w y m  np. w y n o s i  -około 2’/« cm. P i e r w s z a  część  
zab iegu  polega  w ię c  na  s z e r o k iu u  o tw a rc iu  s taw u ,  n ie jednokro tn ie  
z o d d iu to w an ie m  blaszki k ostne j  z p rz y cz ep a m i  ścięgien  i u su n ię ­
ciu tkanki  gruźliczej,  znajdu jące j  się  w  częśc iach  m iękkich  i to ­
re b c e  s ta w o w e j .  N astępnie  zap o m o cą  św id ra  i f rez  zo s ta je  w y ­
w ie r c o n y  z o b y d w u  stroić tunel  w  n a sad z ie  w  odległości  kilku mm 
od  ch rząs tk i  s ta w o w e j ,  w p r o w a d z o n a  z aś  doń ty żk a  o s t ra  u su w a  
na ś lepo ca tą  c h o rą  i k ru c h ą  tk an k ę  kostną ,  z a t r z y m u ją c  się do ­
piero  w ó w c z a s ,  g d y  w e  w s zy s tk ic h  k ie ru n k ach  n a p o ty k a  na z d ro ­
w ą  o p o rn ą  częśc  kości,  bezp o ś red n io  p rz y le g a ją c ą  do c h rzą s tek .  
D ru g a  i-zęść zab iegu  po lega  na  p lo m b o w an iu  jam y  p o w s ta łe j  w  n a ­
sadz ie  kości  z ap o m o cą  p a s t y  M o s e t i g a, w zg lęd n ie  w ype łn ien iu  
iej p rz ez  p rz e sz c ze p  k o s tn y .  M ieszanka  M o s e t i g a (40 g  jodo­
formu. 60 g tran u  ry b ieg o  i 40 g  oleju ług o w eg o )  z ap o m o cą  
spec ja lne j  s t r z y k a w k i  p rz e d o s ta je  się  do jednego  z o tw o r ó w  w  n a ­
sadz ie  (drugi w  ty m  c za s ie  winien h y c  z a tk a n y  z ap o m o cą  k a w a łk a  
gazy)  i dok ładn ie  w y p e łn ia  jamę. J e s t  ona d o b ry m  środkiem , g d y ż  
b a rd z o  powoli się  wchłania* jed n ak że  nie w p ł y w a  na o d tw a rz a n ie  
s ię  kości,  p o d czas  g d y  p rz y  duży ch  u b y tk ac h  n a sa d y  p rz ez  nią 
w y p e łn io n e  są  sfabe  i nic zn iosą  w ię k sz e g o  obc iążen ia  k o ń c z y n y .

Z tyc.ii w z g lę d ó w  us i ło w a ł  V i g n a r d  m ias t  p a s ty  w p r o w a ­
d zać  do j a m y  w  n a sad z ie  p rz e sz c ze p  kostny ,  pobudzający p ro c e sy  
kostno-tyyórcze  i zm ien ia jący  k o rz y s tn ie  w a ru n k i  k rą ż e n ia  w  na ­
sadzie .  K a w a łe k  VIII lub IX żeb ra ,  ro.zdzielony podłużnie ,  u m iesz ­
czano  po p rzeczn ie  w  p o w s ta łe j  jam ie  łam iąc  go p o śro d k u  i Zagi­
na jąc  w y s ta i ą c e  k o ń ce  w  częśc iach  miękkich  dla w y tw o r z e n ia  n i e ­
jako k anału  o d ż y w cz e g o .  P rz y  gruź licy  s ta w u  b io d ro w e g o  po 
o tw a rc iu  s t a w u  i w y s k ro b a n iu  to rebk i  p rze sz c ze p  w p r o w a d z a n o  
pod kon tro la  w z ro k u  p rzez  o tw ó r  wy w ie rc o n y  na z ew n ę t rz n e j  
p ow ie rzchn i  k r ę ta r z a  d użego  i d r ą ż ą c y  p rz ez  szy jk ę  do główki.  
O k a za ło  się  przy tem ,że w e w n ą t r z n a s a d o w a  część  „p rzeszczepu  
w  c iągu 2 — 3 m ie s ię cy  nie ulega w id o c zn y m  zm ianom , później zaś 
e n ac zn ie  się z w ę ż a  i z le w a  w r e sz c ie  z o tac z a ją c ą  tk a n k ą  kostną .  
N a to m ias t  o b w o d o w e  ko ń ce  p rz e szczep u ,  tk w ią c e  w  częśc iach  
m iękkich,  b yna jm nie j  nie sa  n iezbędne  dla o d ży w ian ia ,  a  ty lko  m ogą  
w ik łać  sp ra w ę ,  g d y ż  k r y j ą  w  sobie  sz e re g  n ieb e zp ie cz eń s tw :  w y ­
w o łu ją  one p rz e w a ż n ie  od czy n y  ze  s t ro n y  części  m iękkich  i bóle, 
w  jed n y m  zaś  z o p e ro w a n y c h  w  ten sposób  p rz y p a d k ó w  p r z e ­
sz c ze p  uległ zakażen iu  gruź liczem u.

W  pięćdziesięciu  p rz y p ad k a ch ,  leczo n y ch  n rz y  p o m o cy  plomb 
M. o s e t i g a lub p r z e sz c z e p ó w  k o s tn y c h ,  o t r z y m a ł  V i g n a  r d 
wynik i ,  k tó re  u w a ż a  za  z ad aw a ln ia jące .  P o  3 m iesiccznein  poopc-  
r a c y jn e m  unieruchom ien iu  k o ń c zy n y ,  w  czas ie  k tó re g o  s to so w a n o  
n aśw ie t lan ia  s łoneczne ,  m o żn a  b y ło  z w y k le  ro zp o cząć  ruchyr w  s ta ­
wie, p rz y cz em  w  l f» przy p a d k ó w  udało  się z a c h o w a ć  w  ten  sp o ­
sób jego  ruchom ość ,  i lość zaś  n a w r o t ó w  po 1 -1 2  letniej o b s e r ­
wacji  poszczegó lnych  p rz y p a d k ó w  w y n o s i ła  zaledw ie  10%. M etoda  
ta jednak, zdan iem  jej au to ra ,  m oże  b y ć  s to so w a n a  jedynie  w  sp e ­
cjalnie  w y b r a n y c h  przymadkacli  w c z e sn y c h ,  g dyż  ty lk o  p r / y  s t a ­
wach ruchom ych  m ożn a  się  spodz iew ać  u t r z y m a n ia  częśc iow ego  ich 
ruchom ości ,  p rz e sz c z e p  zaś  k o s tn y  m o że  b y ć  w p ro w ad z an y  ty lko  
p r z y  b ra k u  zmian o k o ło s ta w o w y c h  — ropni i p rze tok .

P o g lą d y  w iec  V i g n a r d a  na  leczen ie  c h iru rg iczn e  grn/ll icy 
kostno - s t a w o w e j  o d b iega ją  n ieco  od ogólnie  p rzy ję ty ch .  J e s t  on 
zw olenn ik iem  sk ro b an ia  k o s tn y c h  ognisk  g ruź l iczych  i w y p e łn ia n ia  
p o w s ta ły c h  jam  p rz ez  p rz e sz c z e p  k o s tn y  lub m ieszan k ę  M o s e- 
t i g a. wy-powiada się jed n a k  s t a n o w c z o  za  zab iegam i,  sk ie ro w a -  
nemi b e zp o ś re d n io  t i rzec iw  schorzen iu  g ruź liczem u to rebk i  s t a ­
w ow ej ,  gdyrż m ożność  cofnięcia się  tych  zmian pod w p ły w e m  u su ­
nięcia ognisk  k o s tn y c h  u w a ż a  ty lko  za z aw is łą  od p rzy p ad k u  nie­
mal w y ją tk o w ą .  Zabiegom , s tosow any  m p rz ez  V i g  n a r  d a na n a ­
s adach ,  uczyn ić  m ożna  s z e re g  w a ż n y c h  z a rz u tó w .  Nie są  one do ­
szczę tn em u  nie zosta ją  bowiem usunięte  w s z y s tk ie zo g n isk a  gruź li­
cze  w  na sa d z ie  po m anipu low an iu  w niej na  ślepo zap o m o ca  łyżki 
ostre j .  I choć, jak tw ie rd z i ł  już O 11 i e r, ogn iska  g ru / l ic ze  nic w y ­
m ag a ją  t a k  d o sz c zę tn e g o  usunięcia  w  g ran icach  zd ro w y ch ,  jak 
np. n o w o tw ó r  z łoś liwy,  to  p rzec ież ’ z d a rz a ją  się  po tych  zab ieg ach
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m ie jsco w e  n a w r o t y  c ie rp ien ia .  W  p r z y p a d k a c h  jednak ,  w  k tó ry c h  
s p r a w a  nic t r w a  diugo, mięśnie  nic u leg ły  zam kow i,  u t r z y m a n a  
je s t  j e szcze  ru c h o m o ść  s ta w u ,  o g ó ln y  s tan  c h o reg o  jes t  dobry ,  
a  w  czas ie  zab ieg u  nie s tw ie r d z a  sic zm ian  w  c h rz ą s tk a c h  s t a w o ­
w y c h  p r z y  istnieniu w y r a ź n y c h  zm ian  k o s tn y c h  t ru d n o  " d o ­
p r a w d y  nie pokusić  się  o w y k o n a n ie  zab iegu  z a c h o w a w c z e g o  
z p o z o s taw ie n ie m  c h rz ą s te k  s t a w o w y c h .

M ó w ią c  o p ró b a c h  z a c h o w a n ia  ru c h ó w  w  s ta w ie  i s to so w a n ia  
p r z e s z c z e p ó w  w  gruźlicy ' kości,, n iesp o só b  nie w s p o m n ie ć  o m e to ­
dzie  a m e ry k a ń s k ie j ,  o p a r te j  na  o d m ien n y ch  zasad a ch ,  bo p o le g a ­
jącej na  w p ro w a d z a n iu  p r z e s z c z e p ó w  b ez  u p rzed n ieg o  usunięcia  
ogn isk  g ru ź liczy ch ,  k tó re j  n ie s te ty  nie by ło  są d z o n em  uczy n ić  
p r z e w r o tu  w  n a u ce  o g ru ź l icy  k o s tn o - s ta w o w e j  i jej leczeniu,  jak 
tego  cliciaf jej w y n a la z c a .  M e to d a  R o b c r t s o n - L a v  a 11 e 'a  
z B uenos  - Ayres,  f a n ta s ty c z n a  w  s w y c h  za ło żen iach  t e o r e ty c z ­
nych,  w  p r a k ry c e  z aś  ob iecu jąca  cuda, bo w y le cz en ie  w  ciągu 
m ies iąca  k a ż d e g o  p rz y p ad k u  g ru ź licy  k o s tn o - s t a w o w e j  bez, w zg lęd u  
n a  um ie jscowien ie  s p ra w y ,  jej  roz leg łość ,  c h a ra k te r  i wiek chorego ,  
nic w zb u d z i ła  zaufan ia  w  wic iu  k ra jach ,  z a c ie k a w i ła  jednak  f ran c u ­
zów . Ś w ia d c z ą  o tern p o d ró że  c h i ru rg ó w  francusk ich  do A m eryk i,  
a b y  p o s ią ść  na  m iejscu  tajniki tej  sz tuki leczen ia ,  z a p ro sz e n ie  
w  tym  sa m y m  celu La  v  a 11 e‘a  do  P a r y ż a ,  donies ienia  na po s ie ­
dzen iach  t o w a r z y s t w  lek a rsk ich  i og łoszone  d ruk iem  p ra ce .  Z a in te ­
r e so w a n ie  to p o d k re ś la  szczeg ó ln ie  dobitnie  tę c h a r a k te r y s ty c z n ą  
cech ę  u m ysłu  f rancusk iego ,  że  w  in te res ie  nauki n a le ży  zaufać  
każde j  now ej  m etodz ie  leczniczej,  s tu d io w a ć  ją z pewny m z m y s łem  
k r y ty c z n y m ,  lecz  bez up rzed zen ia ,  g d y ż  w ła sn e  dośyyiadczenie p o ­
zw ala  n a  w łaśc iw e  wnioski,  sp re cy z o w a n ie  w s k az ań  c z y  zm ianę  
techniki p o s tę p o w a n ia  i s ta n o w i  o postęp ie .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do B i e r  a, k tó ry  u w a ż a  sz tuczn ie  w y ­
w o ła n e  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  k o s tn o - s ta w o w e j  p rz e k rw ie n ie  
b ie rn e  za czy n n ik  leczn ic zy  o w ie lk ie j  w a r to ś c i  R o b e r t s o n -  
L a v a l l e  tw ierdz i ,  że zastó-j k rw i  ży lne j  to w a r z y s z y  k a żd e m u  
tego  rod za ju  p ro c e so w i  g ruź l iczem u i czyni  go w in n y m  rozw oju  
i p o s tę p o w a n ia  s p r a w y .  T o c z ą c y  s ię  w  kośc i  p ro c es  g ru ź l iczy  z a ­
m y k a  b o w ie m  św ia t ło  częśc i  d ro b n y c h  tę tn iczek  i żył. napięcie  
zaś  w y p e łn io n e j  p rzez  p r o d u k ty  g ruź licze  to rebk i  s t a w o w e j  i o b rz ę k  
o k o ło s ta w o w y c h  części  m iękkich  p r o w a d z ą  do ro zc iąg n ięc ia  n a ­
c z y ń  p o w ie rz c h o w n y c h  i zgn iecen ia  —  o k o s tn o w y c h .  Te  p rz e ­
s z k o d y  w  k rą że n iu  m o g ą  b y ć  p rz e z w y c ię ż o n e  p rz e z  n a cz y n ia  t ę t ­
n icze,  p o d c za s  g d y  ż y ły  ze  w z g lęd u  na c ienkie  s w e  śc ian y  i s tabe  
k rą że n ie  nie są  w  ty c h  w a r u n k a c h  w  s tan ic  ca łk o w ic ie  z eb ra ć  
k rw i  z nasad .  P o c ią g a  to za  so b ą  ro z sze rz en ie  ich św ia t ła ,  a zas tó j  
k rw i  ży lne j  w y w ie r a  uc isk  na be lcczk i  kostne ,  o g ra n ic za  z n a c /n ie  
d o s tę p  do nich tlenu, p rz e z  co sp rz y jać  m a ro z sze rz an iu  się p r o ­
cesu. P o s z c z e g ó ln e  ogn iska  g ru ź l icze  p o w ię k sz a ją  się  b o w iem  
dzięki  p rz e d o s ta w a n iu  się p r ą tk ó w  do o ta c z a jąc eg o  je pierścienid'-  
w a to  n a  o b w o d z ie  p a sa  p rz e k rw ie n ia  b ie rn eg o ,  n a z w a n e g o  p rzez  
T  a  v  i g n o t a  „pasem  nacieku  koloru  w ina".  Z tego  względu  lecze ­
nie w inno  z d ą ż a ć  do usunięcia  w ad l iw ego  k rążen ia .  R ów nocześn ie  
z tern z ab ieg  d ą ż y  do  w y w o ła n ia  c z y n n e g o  p rz e k rw ie n ia  nasady 
ubogiej  w  n acz y n ia  i z t eg o  w zg lęd u  po d a tn e j  na  p o s tę p o w a n ie  
s p r a w y ,  i w p r o w a d z a  do kośc i  chorej,  w  k tó re j  to cz y  się p ro c es  
r o z rz e d z a ją c e g o  zap a len ia  kości —• n o w e  e le m e n ty  kostn ien ia .  Ma 
on p o tw ie rd z a ć  koncepc ję ,  że n a le ż y  d o s t a r c z y ć  chory m n asa d o m  
m ate r ja łu  do ossy fikacji, co m oże  w y s t a r c z y ć  d la  z d u sz en ia  ognisk 
k o s tn y ch ,  w tó rn e  zaś  sch o rzen ie  torebki ,  nie p o d t r z y m y w a n e  p rzez  
p ro c e s  k o s tn y ,  m o g łoby  ulec sa inow ylecze t i iu .  P r z e s z c z e p y  kostne ,  
p r z e p r o w a d z a n e  z p r z y n a s a d o w e j  częśc i  t r zo n u  po p rz ez  chrz-ąstkę 
p o ś re d n ią  do n a sa d y  i d o c h o d zą ce  do pasa  p rz ek rw ie n ia ,  o t a c z a j ą ­
cego  k a żd e  ognisko  g ruź licze ,  mają p r z u d e w s z y s tk ie m  za zadan ie  
spe łn ić  ro lę  sączk a ,  z n o sz ąc eg o  uc isk  k r w i  ży lnej na  beleezki 
k o s tn e  i jego  n a s tę p s tw a ,  i styvorzyrć na  p rz y sz ło ść  dla o d p ły w u  
n o w e  drogi,  z as tę p u ją c e  u sz k o d zo n e  ż y ty .  R ó w n o c z eśn ie  jed n ak  
p.rzy p o m o c y  p rz e sz c z e p ó w  sz y b k o  i obficie m ają  p r z e r a s t a ć  n a ­
c zy n ia  w ło s o w a te  z k a n a l ik ó w  H a v e r s a  t rzo n u  do  nasad, 
w z m a g a  sic w ię c  d o p ły w  k rw i  tętn iczej .  W r e s z c ie  sam  p rz e sz c z e p  
m a o k a z y w a ć  dz ia łan ie  t ro f iczn e ;  obecność  jego proyvad/i  do  z a ­
g ę sz c z a ją c e g o  zapa len ia  o tac za jąc e j  go kości,  p o w r a c a  wigc n a ­
sadz ie  n o rm a ln ą  b u d o w ę ,  zg rub ia ło  z aś  be lcczk i  z w ę ż a ją  
p rz e s t r z e n ie  m ięd .zybc lcczkow e  i du szą  n ie jako  w y p e łn ia ją c ą  ie 
tk an k ę  z ia rn in o w ą .  W  ten sposób ,  zd an iem  R o b e r  t s o u - L a- 
v  a 11 e ‘a p o w s ta je  p r z y  p o m o c y  jego  m e to d y  a n a to m ic zn e  w y l e ­
c zen ie  p rocesu .  Zab ieg  w y 'kouać  n a le ż y  po u p rzcd iu cm  przy g( to- 
w an iu  doń chorego ,  p rzy cz e rn  15-duiow y o d p o c zy n e k  kończyny 
na w y c iąg u  w y s t a r c z a ć  m a  do uspoko jen ia  się s p r a w y .  N ied o zw o -  
Ionem jes t  s to so w a n ie  l iclio terapji,  jak ró w n ie ż  n aśw ie t lań  ro e n t ­
genem  przed, a  z w ła s z c z a  po zab iegu ,  g dyż  p r o w a d z ą  one do p rz e ­
k rw ie n ia  ogn iska  c h o r o b o w e g o  i w y w o ła ć  m ogą  zanik p rz e szczep u .  
T echn iczn ie  zab ieg  w  ten sp o só b  się  p rz ed s ta w ia ,  że o b y d w a  
p rzeszczep y ,  w p ro w ad z o n e  do  n a sa d  kości s t a w  tyyorzących łą c z y

trzec i  p rz eszczep ,  d ługośc i  10 — 15 cm, w  za leżnośc i  od w ieku  
dz iecka ,  przedstayviającyr bądź-yicduolita  b laszkę  kostną ,  b ądź  też 
ik łada jący  się z sz e re g u  m ały ch  o d ła m k ó w  p o łąc zo n y c h  w sp ó ln em  

P asm em  okostne j  i s t y k a ją c y c h  się  k o ń cam i ze  sobą ,  um ieszczony  
w tkance  p o d sk ó rn e j  oko ło s taw o w e j.  P rz e sz c z e p  ten w y w o łu je  o d ­
czy n  ze  s t r o n y  o t a c z a ją c y c h  go częśc i  m iękkich , sam  zas  u lega 
p rz e b u d o w ie :  grub ieje ,  p o szcze g ó ln e  jego częśc i  z r a s ta ją  się  ze 
Sobą i z częśc iam i t r z o n ó w  kości,  z  k tó rcm i się  s tyka ,  tw o r z ą c  
n iem al jedną  całość ,  tak żc  u s u w a ja c  go  w  k a żd y m  p rzy p ad k u  
po u p ły w ie  5 — 6 m ies ięcy ,  L a y a l l e  b y ł  n ie jednokro tn ie  zm u ­
sz o n y  p o s łu g iw ać  się  d łu tem . Dla o t r z y m a n ia  d o b ry c h  w y n ik ó w  
leczn iczych  k o n iec zn y  w a r u n e k  m ia ło  s ta n o w ić  śc is łe  p r z e s t r z e ­
ganie  p o d a n y ch  przez  a u to r a  p rz ep isó w .  P r z e s z c z e p  pod sk ó rn y ,  
b r a n y  na jczęśc ie j  z g rz eb ien ia  kośc i  p iszcze lo w e j  c h o reg o  p rz y  
p o m o cy  dłuta ,  k tó r e  mniej u sz k a d z a  d ro b n e  k a n a ty  H a v e r s a  na 
jego pow ie rzchn i ,  niż to czyni  pitka e le k t ry c z n a ,  z a w s z e  winien 
o b e jm o w a ć  okostnę ,  zb itą  i czę ść  g ą b c z a s te j  w a r s t w y  kości.  Nie 
jes t  on z re sz tą  n iez b ęd n y m  dla o t r z y m a n ia  w y le cz en ia ,  choć s to ­
sow any ' w" p rz y p a d k a c h  ciężkicli  okazu je  k o r z y s tn y  w p ły w  na 
p rzeb ieg  sp ra w y .  N a to m ia s t  p r z e sz c z e p y  w p r o w a d z a n e  do kości 
nigdy' nie p o w in n y  b y ć  p o k r y te  p rz ez  okostnp .  N a leż y  je s z y b k o  
p rzen ieść  do s t a r a n n ie  u p rzedn io  p rz y g o to w a n y c l i  ło ży sk  w  ko*§ci 
Po d ok ładnen i  z a ta m o w a n iu  k rw a w ie n ia ,  po  zab iegu  z a ś  u n ie ru ­
chomić  k o ń c z y n ę  na p rz e c ią g  około  m ies iaca .  W ię k sz o ść  o p e ro ­
w a n y c h  p rz ez  L a  v  a  11 e ‘a  dzieci o p u sz c za ła  szjiital  już  w  25 dniu 
po op e rac j i  w  lekk im  o p a tru n k u  u s ta la jąc y m  lub b ez  •oiKitrunku 
i b ez  w sze lk ich  w s k a z a ń  leczn iczych ,  lecz  z po lecen iem  p r o w a d z e ­
nia n o rm a ln eg o  t ry b u  życ ia .  D o b re  w yn ik i  leczn icze  uyvaża au to r  
za s ta łe ,  zupełnie  n ieza leżn ie  od um ie jscow ien ia ,  roz leg łośc i  s p r a ­
w y  i jej c h a r a k te r u  a n a to m ic zn e g o ;  to też  s to so w an ie  zab iegu  
w  klinice w  p o sz c ze g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h  nic tna p od legać  żad n y m  
ogran iczen iom , ani też  nie p o s ia d ać  p rz e c iw w s k a z a ń .  N ie jed n o ­
k ro tn ie  b o w ie m  dla p rz ed o s ta n ia  się  do ognisk  zna jd u jący ch  s,iq 
w  n a s a d a c h  p rz ec h o d z ić  m usia ł  p rz ez  tk a n k ę  z ia rn in o w ą  w zg lędn ie  
ropn ie  g ruź l icze ,  i m im o to  o t r z y m y w a ł  zago jen ie  się  rany' p rzez  
ry c h to z ro s t ,  t a k  w y b i tn e m  i szy b k iem  o k aza ło  się dz ia łan ie  p r z e ­
szczep u  na n a s a d y  i g ru ź l iczą  tk a n k ę  z ia rn in o w ą .  D o ra źn e  zaś 
n iemal u s tę p o w a n ie  b ó ló w  i p o p r a w a  s ta n u  ogó lnego  tern się  maja 
t łu m aczy ć ,  żc z chw ilą  wy konania  zab iegu  p rz e s ta ją  się  w ch łan iać  
to k sy n y  g ruź licze .  U łożen ie  p rz e sz c ze p u  musi  b y ć  ro ż n e m  w po­
szczegó lnych  s ta w a ch .  W  s ta w ie  koIanowy'tn  p o c zą tk o w o  w n ro -  
w a d z a n o  p rz e sz c z e p y  sy 'm c tryczn ie  po oby'dwu s t ro n ach ,  później 
ty lko  t r z y  p r z e s z c z e p y :  d w a  w e w i ią t r z - k o s tn c  i podskórny po 
jednej  s t ron ie .  P rzy '  g ru ź l icy  s t a w u  b io d ro w e g o  o tw ó r  winien  b y ć  
ta k  w y w ie rc o n y  p rz e z  k re ta rz ,  s z y jk ę  i czę ść  główki,  żeby' w p r o ­
w a d z o n y  doń p rz esz c ze p  m óg ł  n a tra f ić  na  pas  przekryvienia o ta ­
c z a ją c y  ognisko  gruź licze .  Co się z aś  t y c z y  gruź licze j  p ró c h n ic y  
k ręg o s łu p a ,  to n a w e t  przy' scho rzen iu  kilku k r ę g ó w  w y s ta r c z a  
w y w ie r c e n ie  jed n eg o  ty lk o  sk o śn eg o  o tw o ru  po p rz ez  tuk w k ie ­
runku ogniska  zna jd u jąceg o  się  w  trzon ie ,  p rzy czern  yv razie 
u szkodzen ia  opony tw a r d e j  n a le ż y  p rz e c z e k a ć  10 dni na d o k o ń c z e ­
nie zab iegu .  I w  tych  p r z y p a d k a c h  ró w n ie ż  zab ieg  inial d a w ać  
d o b re  wymiki i w y s t a r c z a ło  leżen ie  w  łóżku g ip so w em  w  ciągu 
25 dni o k re su  p o o p e racy jn eg o ,  po czem  dalszo  leczen ie  m ia to  bvć  
n iep o t rzeb n em  i c h o ry  m ó g ł  p r o w a d z ić  ży c ie  no rm alne .

T y le  mniej w ięce j  mówi sam  R o b e r l s o n - L a v a 11 e
0 sw e j  m etodz ie .  C hoć  jed n ak  p oda je ,  że  na  380 o p e ro w an y c h  
w  ten  sp o só b  p r z y p a d k ó w  o t r z y m a ł  100% w y le cz eń ,  to w  o s t a t ­
nich czasacl i  (w idoczn ie  ze  w zg lęd u  na  z te  wymiki ró t rzy m an e  
p rzez  innych  c h im r g ó w )  zmienił  n ieco  w zg lęd n ie  nzupchiil  p r z e ­
p isy  z w ia z a n e  z tech n iczn em  w y k o n a n ie m  zab iegu .  Zada  m ian o ­
wicie,  a ż e b y  p rz e sz c z e p y  w e w n ą t r z - n a s a d o w ę  d o ch o d z i ły  b e zw a -  
ru n k o w o  d o . p a s a  nac iek u  k r w a w e g o ,  o ta c za jąc eg o  ogniska  g ru ź l i ­
cze.  Jeże l i  go b o w ie m  nie do s ięg n ą  —  zab ieg  nie m o że  odnieść  
sk u tk u  i wplymie ty lk o  na  zm nie jszen ie  się  bólów, jeżeli zaś  p rz e ­
k ro c z ą  i p rz e jd ą  p rz e z  ognisko  g ru ź licze  — nieun ikn ione  są  c ięż ­
kie po w ik łan ia .  K o n ieczn em  w ie c  jes t  ta k  d o k ład n e  b ad an ie  kli­
niczne  i rad io log iczne ,  p r z e p r o w a d z a n e  w e  w s z y s tk ic h  k ierunkach ,  
aby' z m a te m a ty c z n ą  w p r o s t  śc is łośc ią  mogty' b y ć  o z n aczo n e  p rz ed  
zab ieg iem  ogn iska  nac ieku  k r w a w e g o ,  k tó ry c h  w in ien  na ś lepo do ­
s ięg n ąć  św id e r  w p r o w a d z o n y  dla wy w ie rc e n ia  k anału  w  kości
1 ogn isk a  w ła ś c iw e g o  nacieku  g ruź liczego ,  k tó re  musi za  w sze lk ą  
cen ę  om inąć .  D rug im  z aś  w aru n k iem ,  k o n iec zn y m  dla o t r zy m an ia  
d o b re g o  w y n ik u ,  je s t  s z czeg ó ln a  a se p ty k a .  podobna  do s to so w an e j  
p rz e z  C a r r c l a  p rz y  hodoyyli tkanek ,  g d y ż  z w y k ła  a se p ty k a  ch i­
ru rg icz n a  nie m oże  by'ć w y s ta r c z a ją c a .  Z a s trz eż e n ia  te  ba rdz ie i  
je szcze  w ik ł a j ą  s p r a w ę  i R o b e r t s o n - I . a v a I I e  jeździ dziś 
Po E u ro p ie  z  w y k ła d a m i  i k l iszam i o p e r o w a n y c h  p rz y p a d k ó w ,  aby 
osob iśc ie  r a to w a ć  m ocno  z d y s k r e d y to w a n a  p rz e z  innych  m etodę .

W p r a w d z ie  żaden  z c h i ru rg ó w  nie o t r z y m a ł  p rz y  jej s to so ­
w an iu  ta k  znaczne j  ilości wydeczeń, jak  to  p o d a w a ł  sam  au tor ,
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a w ie lu  m ia ło  jedynie  z łe  w ynik i ,  lecz  — rz ec z  n iezm iern ie  c ie ­
k a w a  —  w y n ik i  naogó ł  nie b y ł y  fa ta lne ,  jak b y  się tego  z g ó r y  sp o ­
d z ie w a ć  b y ło  m ożna .  A i ni e s z eb ra ł  z p iśm ien n ic tw a  100 p r z y ­
p a d k ó w ,  o p e r o w a n y c h  do dziś p rz e z  c h i ru rg ó w  fran cu sk ich  i w ło ­
skich, p rz y  czerń o k aza ło  się że  w  23 o t r z y m a n o  w y leczen ie ,  w  22 
p o p ra w ę ,  w  5(1 zab ieg  nie o k a za ł  ż a d n e g o  w p ły w u ,  w zg lęd n ie  na ­
w e t  w y w o ła ł  pogorszen ie ,  5 z a ś  c h o ry c h  zm ar ło .  D ośw iad czen ia  
a u to r ó w  fran cu sk ich  w y k a z a ły ,  że  sp o d z iew an e  c u d o w n e  w yn ik i  
leczn icze  b y n a jm n ie j  nie o d p o w ia d a ją  rzec zy w is to śc i ,  że  w y le ­
czen ie  o t r z y m a ć  m o żn a  nie w e  w s z y s tk ic h ,  lecz  co n a jw y ż e j  w  s to ­
su n k o w o  n iezn aczn e j  części  o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  że w y s t ę ­
pująca  n iek iedy  p o p r a w a  k l in iczna  nie jes t  t r w a łą ,  g d y ż  czę s te  są  
po g o rszen ia  w zg lędn ie  n a w r o ty  c ie rp ien ia ,  i nie z a w s z e  o d p o w iad a  
fak ty czn em u  s tan o w i  a n a to m ic zn e m u ,  sk o ro  na zdjęciu ro e n tg c -  
no w sk ie m  n ie jednokro tn ie  w y k a z a ć  m o żn a  w  ty m  czas ie  da lsze  
p o s tę p o w a n ie  s p r a w y ,  i że  w r e s z c i e  n a w e t  w  pom yśln ie  p rz eb ie ­
g a ją cy c h  p rz y p a d k a c h  nie z a w s z e  udaje  się  z a c h o w a ć  ru ch o m o ść  
s ta w u ,  n ig d y  z aś  nic m o żn a  o t r z y m a ć  w y le c z e n ia  w  tak  k ró tk im  
czas ie .  P o d k re ś la ją  one  jednak ,  że  obo k  dużej  ilości z a w o d ó w  
d o b re  w yn ik i  leczn icze  nie są  b y n a jm n ie j  sp o ra d y cz n e .  M etoda  
jes t  w ię c  c ie k a w ą  z t eg o  w zg lędu ,  że p o z w ala  n iek iedy  na o t r z y ­
m anie  w y leczen ia  z zachow an iem  ruch ó w  w s taw ie  i n aw et  z m ian y  
d a leko  posun ię te  cofać  się  m o g ą  w  sp o só b  u d e rza ją c o  szybk i ,  że 
k o rz y s tn ie  w p ł y w a  na r c k a lcy f ik ac ję  kości  i d o ra źn ie  niemal 
usp a k a ja  bóle.

D e l b c t  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  d o św ia d c ze ń  form ułu je  w s k a ­
zan ia  i p r z e c iw w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  tego  zab iegu  w  za leż ­
ności od w ieku  chorego ,  postaci  an a to m iczn e j  i u sa d o w ie n ia  s p r a ­
w y .  Z ab ieg  m ożn a  w y k o n a ć  ty lko  u o so b n ik ó w  m ło d y c h ;  w iek  
o p e r o w a n y c h  c h o ry c h  nie p ow in ien  p rz e k ra c z a ć  lat  40. Najlepsze 
w y n ik i  — sz y b k ie  w y le c z e n ie  z z ac h o w a n ie m  ru c h ó w  — o t r z y ­
m ano  w  to re b k o w e j  p o s tac i  g ruź licy ,  co jes t  w ła śc iw ie  fak tem  
p a ra d o k sa ln y m ,  g d y ż  roli p rz eszczep u  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  w  ż a ­
den sp o só b  n iepodobna  w y t łu m a c z y ć ;  p rz y p ad k i  te w ię c  p rzed e -  
w s zy s tk ie n i  nadają  się do leczen ia .  Ze w zg lęd u  z aś  na to, że  po 
zabiegu z re g u ły  z n ik a ją  bóle, w in ien  on b y ć  s to s o w a n y  w e 
w sz y s tk ic h  b o lesn y ch  p o s tac iach  g ruź licy ,  n a w e t  p rz y  istnieniu 
innych  p rz e c iw w sk a z a ń .  N a to m ia s t  s p r a w a  s to so w a n ia  tej  m e to d y  
w  p r z y p a d k a c h  p o w ik łan y c h  p rz e to k am i  nadaje  się je szcze  
do dyskusji .  U sad o w ie n ie  s p r a w y  c h o ro b o w e j  o d g r y w a ć  musi w e  
w sk a z a n ia c h  do zab iegu  nie m niej d e c y d u jąc ą  rolę. W  s ta w ie  ko ­
lan o w y m  zab ieg  m a do p o k o n an ia  s to su n k o w o  n a jm n ie jsze  t ru d ­
ności techn iczne,  to t e ż  daje  n a j lep sze  w ynik i .  Dla u ła tw ien ia  
o r jen tac j i  o p e ra to ra  co do  k ie ru n k u  i długości  k a n a łó w  ko s tn y ch ,  
D e l b c t  i l .  a  s c  o ni b  e  po leca ją  w y k re ś la n ie  na sk ó rz e  p o k r y ­
w a jąc e j  s t a w  sz e re g u  linij, p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  poszczeg ó ln e  
p u n k ty  kos tne .  P u n k ty  ich s k r z y ż o w a n ia  w y z n a c z a j ą  k ierunek ,  
d ługość  z a ś  p rz e sz c z e p u  w y m i e r z y ć  u p rzedn io  m ożna  p rz y  po­
m o cy  prom ien i  R o en tg en a .  R ó w n ie ż  w  2 p rz y p a d k a c h  gruź licy  
s ta w u  k r z y ż o w o - b io d r o w e g o  o t r z y m a ł  D e l b c t  d o b ry  w y n ik  
leczn iczy .  N a to m ias t  p r z y  g ru ź l icy  s t a w u  b io d ro w eg o ,  sk o k o w eg o  
i innych  s t a w ó w  o t r z y m y w a ł  w y łą c z n ie  z aw o d y ,  w  czas ie  zaś  
zab iegu  n a p o ty k a ł  na  w ie lk ie  t rudnośc i  techn iczne ,  to też 
m etoda  R o b e r ts o n —L a v a l le ‘a w in n a  b y ć  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  za ­
rzuconą ,  względn ie  ty lk o  w y ją tk o w o  zn a jd o w a ć  m oże  zas tosow an ie .

Z re s z tą  opinje  p o sz c zeg ó ln y ch  c h i ru rg ó w  f rancusk ich  w  tej 
s p ra w ie  nie b rz m ią  b y n a jm n ie j  zgodnie .  T  a v e r n i e r w  p r z y ­
p a d k ac h  g ru ź l icy  s t a w u  k o la n o w e g o  woli  uc iec  się  do w y c ięc ia  
s ta w u ,  k tó re  za  cenę  sz ty w n o śc i  k o ń c z y n y  daje  sz y b k ie  i p ew n e  
w y le cz en ie ;  w y r a ż a  n a to m ias t  nadzieję ,  że w  g ru ź licy  Stawu 
b io d ro w e g o  m eto d a  R o b e r t s o n  - L a v a l l e ‘a  b y ć  m oże  
w p rz y sz ło śc i  o d e g ra  p odobna  rolę,  ja k  m etoda  A 1 b e e g  o p rz y  
Pró ch n icy  k rę g ó w ,  t. j. sk róc i  i uczyni  mniej b ezn ad z ie jn em  za­
c h o w a w c z e  leczen ie  tych  p r z y p a d k ó w .  Z daniem  innych  a u to ró w  
s to so w a n ie  tej m e to d y  p r z e d s t a w ia  się c ie k aw ie  w  p o c z ą tk o w y c h  
po s tac iach  g ru ź l icy  s ta w u  b ez  roz leg łych  zmian k o s tn y c h  ze 
Względu na b r a k  t rudnośc i  tech n iczn y ch  i n ieb e zp ie cz eń s tw ,  z w ią ­
z an y c h  z n ie w la śc iw e m  u m ieszczen iem  p rz eszczep u ,  i na  to, że 
Poza o k re se m  d z ie c iń s tw a  w y le c z e n ie  ,iam k o s tn y c h  b e z  zab iegu  
o p e ra c y jn e g o  b e zp o ś re d n io  p rz e c iw  nim s k ie ro w a n e g o  nie jes t  
w ła śc iw ie  do p om yślen ia .

Z p o ś ró d  l icznych  p rz y to c z o n y c h  n o w y c h  m etod  leczn iczych  
wie le  o k a za ło  się b e zsk u teczn em i ,  inne nie p r z e k r o c z y ły  jeszcze  
d o ty c h c z a s  o k re su  p ró b  i s tud jów . M nogość  icli ś w ia d c z y  o tern 
ż y w e m  za in te re so w a n iu ,  jakie  w c ią ż  je s z c z e  w z b u d z a  w e  Francji  
s p r a w a  w ła ś c iw e g o  leczen ia  g ru ź l icy  k o s tn o - s ta w o w e j .  P r z y  ty m  
s tan ie  rz e c z y  w y ty c z n e m i  dla ogólnego  u ży tk u  w  życiu  codzien -  
'icin nad a l  jeszcze  m u sz a  p o z o s tać  d a w n o  w y p r ó b o w a n e  i u ta r te  
drogi leczen ia  g ruź licy ,  jakiemi,  obok sp o ra d y c z n y c h  p rób  no­
w y c h  ś ro d k ó w  i m etod ,  k ie ru je  się  „szpital  m o rsk i  m ia s ta  P a ­
r y ż a "  w  B e rek ,  l ic zący  1600 c h o ry ch ,  M oże  on b y ć  u w a ż a n y  za

w y ro c z n ię  opinji f ran cu sk ie j  z tego  w zględu ,  że  posiada  w sze lk ie  
w a ru n k i  dla p rz e p ro w a d z e n ia  id ea lnego  leczen ia  ogó lnego  i m iej­
sco w eg o ,  k tó re  się w za jem n ie  w s p o m a g a ją  i uzupełnia ją ,  w io d ą c  do 
p e w n eg o  i t r w a łe g o  w y le c z e n ia  sch o rzen ia .  Szp ita l  ten  z re sz tą  
ma o d d a w n a  św ie tn e  t rad y c je ,  z w ią z a n e  z n azw isk am i jego  z a ­
s łu żo n y ch  na tem  polu k ie ro w n ik ó w ,  z w ła s z c z a  M e n a  r d a 
i S  o r r c 1 a.

Dla lepszego  p rzeg ląd u  oddzie ln ie  o m ó w ię  leczenie  k ażd e g o  
z p o szczeg ó ln y ch  u m ie jsco w ień  g ru ź l icy  k o s tn o -s ta w o w e j .

L eczen ie  g ruź licze j  p ró c h n ic y  k r ę g ó w  jes t  n ieco  odmicmiein 
u dz ieck a  i d o ros łego ,  a tak ż e  w  za leżnośc i  od tego, na jakie j  
w y s o k o śc i  to cz y  się  p ro c es  c h o ro b o w y .  U dz iecka  leczen ie  w inno  
b y ć  w y łą c z n ie  z a c h o w a w c z e tn .  P r z j  scho rzen iu  do ln y ch  k rę g ó w  
p ie rs io w y ch ,  lę d ź w io w y c h  lub k rz y ż o w y c h ,  c h o ry  w c iągu wielu  
m ies ięcy  p o z o s ta je  n ie ru ch o m o  w  pozycji  leżące j.  Nie zn a laz ły  
tu z a s to s o w a n ia  ogólnie  u ż y w a n e  łóżka  g ipsow e .  Z adan ie  to 
spe łn ia  spec ja lne  tw a r d e  „ łóżko  Szpita la m o rsk ie g o "  L  a n n e- 
1 o n g a c z y  M e u a r d a, u ż y w a n e  w e  w s z y s tk ic h  niemal p r z y ­
pad k ach  g ru ź licy  s t a w o w o -k o s tn e j .  J e s t  to p łask ie  pud ło  d r e w n ia ­
ne z tw a r d y m  m a te ra c e m  i s z e re g iem  o tw o r ó w  w  g ó rn e j  części  
ram  bocznych ,  k tó ry c h  ro z m ia ry  n ieznaczn ie  ty lk o  p rz ek ra c z a ją  
w y s o k o ść  m a te ra c a .  O tw o r y  s łużą  do  p rz y m o c o w a n ia  z ap o m o cą  
S znurków  b o czn y c h  l is tew  p łó c ien n y ch ,  p r z y s z y ty c h  do m iękk ie ­
go g o rse tu  - kamizeli  z g ru b e g o  p łó tna ,  sz n u ro w a n e g o  na k la tce  
p ie rs iow ej  i b a rk a c h  c h o re g o  i m a ją ce g o  za  z ad an ie  u trzy m an ie  
go n ie ru ch o m o  w  pozycji  leżące j.  W  raz ie  p o t r z e b y  p rz y m o c o ­
w a ć  m o żn a  do ra m  ró w n ie ż  nogi chorego .  Ł óżko  to b a rd zo  
p ry m ity w n e ,  g dyż  m o że  b y ć  w y k o n a n e  p rz e z  k a żd e g o  d o m o ­
ro s łe g o  s to larza ,  w  k ażde j  chwili  m o żn a  z d e jm o w ać  ra ze m  
z c h o ry m  z łó żk a  z w y k łeg o ,  na k tó rc m  s p o c z y w a  i p rzen o s ić  
na  w e r a n d ę  lub w ó z ek .  C h o ry  leży  zupełnie  poz iom o, b e z  poduszk i  
p od  g ło w a ,  jedyn ie  na  w y so k o śc i  p ro cesu  to c z ą c e g o  się  w  k r ę ­
gach, w zg lęd n ie  w  mie jscu  ga rbu ,  u ło żo n y  jest p o p rzeczn ie  m ie­
d zy  m a te ra c e m  ą d esk am i d n a  łóżka ,  b ą d ź  na m a te ra c u  - w a tek ,  
m a ją cy  za z ad an ie  unies ienie  ku g ó rz e  tej częśc i  k ręg o s łu p a .  P o ­
c z ą tk o w o  je s t  on b a rd z o  niski,  a b y  nie s p r a w ia ć  żadne j  dolegli­
w ości  cho rem u,  z c za sem  jednak, w  ciągu  n a s tęp n y c h  m iesięcy ,  
s to so w an e  s ą  watki co raz  w yższe .  W a łek  ten w y w o łu je  k o m p en sa ­
cy jne  w y g ię c ia  k rę g o s łu p a  ku p rz o d o w i  ponad  i poniżej ch o reg o  
k ręg u ,  te  z aś  m a ją  na  celu w y r ó w n a n ie  ga rbu ,  jaki się zac zą ł  
w y t w a r z a ć .  Z re s z tą  w  p r z y p a d k a c h  od p o c zą tk u  w  ten sp o só b  
l eczo n y ch  g a rb  z w y k le  nie p o w s ta je  i w y s tę p u ją c e  w  czas ie  p rz e ­
biegu c h o ro b y  zn iszczen ie  jednego  lub dw u  t r z o n ó w  k rę g ó w  p rz e ­
jaw iać  się m oże  klinicznie ty lko  p rz e z  p e w n e  sk ró c en ie  k rę g o ­
słupa i w y tw o r z e n ie  się  w  tem  miejscu p o p rz ec zn y c h  f a łd ó w  s k ó r ­
nych. S ą  to dzis ie jsze  p o g ląd y  na  leczen ie  g a rb u :  m ożna  un iknąć  
jego  p o w s ta n ia  w  p rz y p a d k a c h  w c z e sn y c h  p r z y  w ła śc iw c m  le­
czeniu ,  g d y  jednak  g a rb  s ię  już w y t w o r z y ł  —  u su n ąć  go n iepo­
do b n a  i udaje  się  c o n a jw y ż e j  czę śc io w o  w y r ó w n a ć  oś c ia ła  p rz e z  
w y w o ła n ie  w y g ię ć  k rę g o s łu p a  w  k ie ru n k u  p rz ec iw n y m  w  są s ia ­
d u jąc y ch  z nim o d c in k ach :  jeśli z aś  o dz iecko  chodzi,  k tó reg o  
w z r o s t  nie jes t  j e szcze  z ak o ń c zo n y ,  to p r z y  p o dobnem  p o s tę p o ­
w an iu  w  ciągu kilku la t  m o żn a  ró w n ie ż  w p ły n ą ć  n iek iedy  na 
zm ianę  k sz ta ł tu  tego  b loku  k ostnego ,  jaki p o w s ta ł  n a sk u tek  
z ro śn ięc ia  się c h o ry ch  k r ę g ó w .  Ś m ia ła  m eto d a  ( '  a 1 o t a. pole­
g a jąca  na  j c d n o c za so w eu i  fo rso w n em  o d p ro w a d ze n iu  g a rb u  po 
uśpieniu chorego ,  k tó ra  p rz e d  d w u d z ie s tu  kilku la ty  w y w o ła ł a  
w  św ięc ie  lek a rsk im  w ie lk ie  p o ruszen ie ,  i n a s tęp n a  z kolei m e­
toda  w ic lo c z a so w a  —  p o w o ln e  o d p ro w a d za n ie  ga rb u  b e z  zn ieczu ­
lenia  na k i lkunastu  p o s iedzen iach  —  należą  już dziś do historji .  
Dziecko  nie l e ż y  z r e s z t ą  s ta le  n ie ru c h o m o  na p lecach  w  łóżku. 
D w a  r a z y  dz iennic  p ie lęg n ia rk a  ro z w iąz u je  sz n u ró w k ę ,  o b ra c a  
c h o reg o  na b rz u ch  i w  tem  ułożeniu,  o p a r ty  na  łokciach pozosta je  
za  k a ż d y m  ra z e m  w  c iągu godz iny .  P o s tę p o w a n ie  to  u ła tw ia  c h o ­
rem u  jedzenie ,  p o z w a la  na  p rz e w ie t r z a n ie  i u t r z y m a n ie  czy s to śc i  
sk ó ry ,  s to so w a n ie  n a św ie t l a ń  s łoneczn y ch ,  a ró w n o c z e śn ie  też  
sp rz y ja  w y tw a r z a n iu  się  w y r ó w n a w c z e g o  w y g ię c ia  k ręg o s łu p a  
ku  p rz o d o w i  w  oko l icy  lędźw iow e j.

C ł io ry  p o z o s ta je  w  łóżku a ż  do czasu  w y le c z e n ia  p ro cesu .  
S tw ie rd z ić  jc m o żn a  na p o d s ta w ie  t rzech  c z y n n ik ó w :  o b jaw ó w  
klin icznych,  rad io lo g iczn y ch  i cza su  t rw a n ia  c h o ro b y .  Klinicznie  
w in n y  od d łu ższeg o  czasu  zn iknąć  ca łk o w ic ie  bóle,  b o lesność  
uc iskow ą ,  w sze lk ie  dolegliwośc i  i u sz ty w n ien ie  k rę g o s łu p a .  
Zdjęcia  ro e n tg e n o w sk ie ,  p o z w a la ją c e  u p rzedn io  ś ledzić  p o s tę p o ­
w a n ie  s p r a w y  i p o su w a ją ce  się zn iszczen ie ,  w y k a z u ją  p ro c e sy  
o d b u d o w y  kości,  zlanie się  ze so b ą  p o z o s ta ły ch  częśc i  k r ę g ó w  
i są  pod tym  w zg lęd e m  czynn ik iem  d e c y d u jąc y m .  P e w n e  w s k a ­
zów ki  da je  w r e s z c i e  cza s  t r w a n ia  c h o ro b y .  W  p rz y p a d k a c h  
o p rzeb ieg u  lekkim na w y le cz en ie  c ze k ać  n a leży  conajm uic j  t r z y  
lata .  Ze w zg lędu  z aś  na  to, że cho ro b a  ro z p o cz y n a  się z w y k le  
n iesp o s trzeżen ie ,  p o c zą te k  jej tnóże  b y ć  o z n a c zo n y  ty lko  w  p rz y -
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bliżcniu, na jczęśc ie j  w  cli wili z jaw ien ia  się Karbu. W  p r z y p a d ­
kach  p o w ik ła n y c h  ropn iam i lub p rz e to k am i ,  k tó re  z jaw ia ja  się 
z w y k le  w  d ru g im  roku p rzeb iegu  c h o ro b y ,  dop ie ro  w  pót roku  
lub w  ro k  po icli zn ikn ięciu  l iczyć  m o żn a  na w y le c z e n ie  p ro cesu .  
C z a s  t rw a n ia  c h o r o b y  m a  n iew ątp l iw ie  wielk ie  z n aczen ie  dla r o ­
ko w an ia ,  na  w n iosk i  jed n ak  o w y leczen iu  p o z w a la  ty lko  łączn ie  
z odpo w ied n iem i o b jaw am i  k linicznemi i rad io log icznem u

C h o r y  w y ie cz o t iy  m o że  opuścić  łóżko  i d o s ta je  g o r se t  g ip so ­
w y ,  w  k tó ry m  p r z e w a ż n ie  leży  i o s t ro żn ie  z a c z y n a  chodzić.
0  w ielkie j  o s t ro ż n o śc i  pod ty m  w z g lęd e m  dosadnie  św ia d c z y  to. 
żc w  ciągu p i e rw sz e g o  m ies iąca  w olno  mu chodzić  po 5 minut 
dz iennie,  w  d rug im  —  po 10, w  trzec im  do 20, w  c z w a r t y m  — 
godzinę,  w  p ią ty m  i s z ó s ty m  po dw ie  godz iny .  W  o k re s ie  tym  
c h o ry  b y w a  w ie lok ro tn ie  b a d a n y  dla w y k lu c z e n ia  o b ecnośc i  o b ja ­
w ó w  k lin icznych ,  m o g ą c y c h  św ia d c z y ć  o w z n o w ien iu  się p ro c esu ;  
Po 6 m ies iącach  p o tw ie rd z a  to ró w n ie ż  k o n tro ln e  zd jęcie  ro e n tg e -  
nowskie .  C h o ry  o t rz y m u je  w ó w c z a s  cel lu lo idowy g o rse t  o r to p e ­
d y c z n y ,  k tó r y  nosi w  c iągu  dnia, zdejm uje  na noc, śp iąc  w  d a l ­
szy m  c iągu na tw a r d y m  m a te ra c u  z w a łk ie m  pod plecam i,  jaki 
b y ł  s to s o w a n y  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  leczen ia .  C h o d zen ie  s to p n io ­
w o  pod lega  c o r a z  m n ie jszy m  o gran iczen iom ,  w re sz c ie  po u p ły ­
w ie  j e szcze  jed n eg o  roku  m o ż l iw y  jes t  p o w ró t  do n o rm a ln eg o  
t ry b u  życia ,  choć  w  c iągu  dw u  lat j e szcze  winien  c h o ry  nosić  
lże jszy  g o rse t  o r to p e d y c z n y ,  a g w a ł to w n e  ćw iczen ia ,  fo rso w n e  
chodzen ie ,  ca ło d z ien n e  s tan ie  i t. d. na z a w s z e  w inny  mu b y ć  
zab ron ione .  W s z y s tk ie  te ś ro d k i  Ostrożności tein t łu m a cz y ć  n a ­
leży, że ch ce  g ruź licza  próchn ica  k rę g ó w  k o ń c zy  się u dzieci 
p rzew ażn ie  caJkowitem  wyleczen iem , to jed n ak  z d a rz a ją  się p r z y ­
padki n a w ro tu  c ie rp ien ia  po u p ły w ie  sz e re g u  lat. D la tego  też  po ­
ż ą d a n y  jes t  w e  w s z y s tk ic h  w y le c z o n y c h  p rz y p a d k a c h  w y ja z d  co 
re k  nad nu rze  lub w  g ó ry  dla o d p o c zy n k u  i p ro f i la k ty cz n y ch  n a ­
św ie t lań  s ło n e cz n y ch .

O dm ienn ie  nieco p r z e d s t a w ia  się  p ie rw sz y  o k re s  leczenia  
g ruź l icze j  p ró c h n ic y  ś ro d k o w y c h  k rę g ó w  p ie rs io w y ch .  W  p r z y ­
p a d k ac h  tych  nie w y s ta r c z a  leżen ie  na  tw a r d e m  łóżku ze  w zg lęd u  
na w ię k sz ą  sk ło n n o ść  do p o w s ta w a n ia  ga rb u  i n iem o żn o ść  w y ­
w o ła n ia  k o m p en s ac y jn y c h  w y g ię ć  k rę g o s łu p a  ku p rzodow i w  b e z-  
p o ś re d ru em  są s ie d z tw ie  o gn iska  c h o r o b o w e g o  ( lo rdoza  ta  w y ­
tw a rz a  się  p rz y  pod( bnem  p o s tęp o w an iu  w  m ie jscach  o d leg łych  —  
szy jn e j  i l ęd źw io w e j  częśc i  k ręg o s łu p a) .  D la tego  m ias t  łóżka  s to ­
suje się od p o czą tku  g o r se t  g ip so w y ,  d o k ładn ie  o b e jm u jąc y  
miednicę,  w  g ó rz e  z a ś  z a c h o d z ą c y  ponad  łopatki.  Po  p e w n y m  
czas ie  w  mie jscu  w y r o s tk ó w  ośc is tych  k rę g ó w  c h o ry ch  w y c in a  
się okno i z ap u m o cą  k a w a łk ó w  w a t y  w y w ie r a  na nie dość  silny 
r ó w n o m ie rn y  ucisk.  N iem a  n i  b y n a jm n ie j  na  celu zn ies ien ia  już 
is tn ie jącego  g a rb u ,  g d y ż  jes t  to n iem oż liw em , lecz  p ro w a d z i  do 
p o w s ta n ia  n iezn ac z n y ch  w y g ię ć  k o m p en s ac y jn y c h  w  sąs iedn ich  
c zęśc iach  k rę g o s łu p a .  W  g o rsec ie  tym  c h o ry  po zo s ta je  w  łóżku 
tak  długo, jak w  p rz y p a d k a c h  g ru ź licy  k r ę g ó w  lęd ź w io w y c h ,  t. j. 
w  c iągu  2'1-i do 3 lat, w  czas ie  n a s tę p n y c h  6 m ies ięcy  z a c z y n a  
w  nim chodzić,  a p rz ez  da lsze  d w a  la ta  nosi g o r se t  o r to p ed y c zn y .

P r z y  g ruź licze j  p ró c h n ic y  g ó rn y c h  k ręg fiw  p ie r s io w y ch  lub 
k r ę g ó w  sz y jn y ch  g o rse t  ten, podobn ie  jak  i g o rse t  o r to p e d y c z n y  
po w y le cz en iu  s p r a w y ,  obe jm uje  ró w n ież  g ło w ę  ra z e m  z czo łem , 
a p rz i  s ta w ia  w o ln ą  brodę ,  aby un iknąć  ucisku na sz c zę k ę  dolną, 
po c iąg a jąceg o  za  so b ą  u dz ieck a  jej n a s tę p o w y  n iedorozw ój ,
1 u ła tw ić  o d ży w ian ie .

Dok. nast.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. H e n ry k  P O W Ą Z K A . K rak ó w .

O dm a  p ie r s io w a  jako  e h o ro b a  sam ois tna .

Z oddzia łu  z a k a ź n e g o  szp i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K rak o w ie .
P r y m a r ju s z :  P r o f e s o r  Dr. .1. K o s t r z c w  s k i.

Na b a ra k  g ru ź l icz y  oddz ia łu  zak a źn e g o  szp i ta la  św .  Ł a z a r z a  
sk ie ro w a n o  w  dniu 2-4. X. 1929 c h o reg o  W a s y la  D., la t  31, po­
m ocnika  m u ra rsk ie g o ,  k tó r y  p rz y  p rzy jęc iu  na  oddz ia ł  poza  d u sz ­
nośc ią  m ie rn eg o  stopnia ,  uczuc iem  c ię ża ru  w  k la tce  p iers iow ej,  
n iezn aezn em  k łuciem  w  le w y m  boku,  ka sz lem  ze sk ą p e m  o d p lu w a-  
riiem p lw o c in y  ś lu zo w e j,  innych  doleg liwości  nie p o d a w ał .

P r z y  badan iu  p rz e d m io to w e m  s tw ie rd z a ło  się n a s tęp u jąc y  
s tan :  c iep ło ta  36,8" C, o d ż y w ien ie  ś redn ie ,  b u d o w a  d robna ,  w a g a  
45,1 kg, ro z sz e rz e n ie  ż y t  na sk ó rz e  k latki p ie rs iow ej  po s t ro n ie  
lew ej  w  gó rze ,  g r u c z o ły  ch łonne  -n iepow iększone.  L ew a  p o ło w a  
klatki p ie r s io w ej  sz e rs za ,  b a rd z ie j  w y s k le p io n a  niż s t ro n a  p ra w a ,  
m ię d z y że b rza  lewe w y ró w n an e ,  p rz y  o d d y c h a n iu  lewa s t ro n a  po ­
w łóczy ,  k la tk a  p iers iow a  p rz y  ucisku n ieboiesna.

O p u k o w o :  nad p łu cem  lew em  tak  z p rzodu, jak  i z ty łu  w y -  
puk b ę b e n k o w y ,  p rz y t łu m ie n ie  w  okol icy  wnęki,  g ran ice  dolne 
n isko  u s ta w io n e  (12 ż e b ro  w  Iinji ło p a tk o w e j  ty lnej,  9 - te  żeb ro  
w  Iinji p a ch o w e j  ś ro d k o w e j) ,  n iep rzo su w a ln e .  Nad p łucem  p ra w e m  
w y p u k  j a w n y  płucny ,  g ra n ic e  p ra w id ło w o  u s taw io n e ,  d obrze  
ruchom e .

O s łu c h o w o :  n ad  p łucem  lew em  s z m e r y  o d d e c h o w e  zniesione,  
nad p łucem  p r a w e m  s z m e r y  od d ee l io w e  p ę c h e rz y k o w e ,  n ieco  z a ­
o s t rzo n e .  D rżen ie  g ło so w e ,  jak o też  o s łuch iw an ie  g łosu i szep tu  
po s t ro n ie  lew e j  zniesione.  U de rzen ie  k o n iu sz k o w e  n iew idoczne ,  
rdernacalne ;1 s t łum ien ie  s e rc a  po s t ro n ie  lew ej  o z n a c z y ć  się nic 
da, po s t ro n ic  p ra w e j  s t łum ien ie  z a c z y n a  się  na  2 pa lce  ku w e w ­
n ą tr z  od Iinji su tkow ej  p raw ej .  T o n y  se rca  czys te ,  bez szm erów , 
nieco c ichsze,  najlepiej  da ją  się  w y s łu c h a ć  na p r a w o  od iinji 
m o s tk o w e j  p raw ej ,  t ę tn o  m ia ro w e ,  100 na m inutę ,  d o b rz e  napięto 
i w y p e łn io n e .

W  z ak re s ie  innych  n a r z ą d ó w  nic n iep ra w id ło w eg o .  Mocz bez 
zmian.

Na p o d s ta w ie  p o w y ż sz y ch  o b jaw ó w  ro z p o z n a l i śm y  odm e p i e r ­
s io w ą  zam k n ię tą  l ew o s t ro n n ą .

U chorego  u d e rza ło  względnie  d o b re  sam opoczucie ,  b rak  w y ­
niszczenia ,  b rak  zm ian  patolog, w d rug iem  (p raw em ) płucu, iako- 
też b r a k  w y s ię k u  p rzy  jednoczesne j  odmie.  T e  dane  p o d a w a ły  
w  w ą tp l iw o ś ć  p rzy p u szc z en ie  n a jc zę s tsz e g o  tta  odm y,  jak iem  jest 
gruźlica .  Nie zna leź l iśm y  też p o tw ie rd z e n ia  et.iologji gruź licze j  
w  s z c z e g ó ło w y c h  w y w ia d ac h ,  k tó re  p rz e d s ta w ia ły  się  n a s tęp u jąco :

R yc .  1.

Na d w a  dni p rz ed  p rzy jęc iem  do szp i ta la  t.i. 22. X. 1929 c h o ry  
z a j ę ty  p rz y  b u d o w ie  n iósł w r a z  z d rug im  pom ocnik iem  m u r a r ­
skim ru m o w isk o  na pow a lę ,  w ag i  oko to  150 kg. Szed ł  po desce,  
k tó ra  się za łam a ła ,  a  c h o ry  poczuł  nag le  s ilny  ból w  le w y m  boku, 
o raz  silną duszność .  P r z y to m n o ś c i  nie s t rac i!  i n a w e t  nie upadł,  
zac zą ł  ty lko  o k a z y w a ć  niepokój  ru c h o w y ,  tak. że go t o w a r z y s z e  
p r a c y  musieli z a t r z y m a ć .  P o d a n o  mu w o d ę  do picia. C h o r y  po 
p e w n e j  chwili  uspokoił  się. l 'ego sam eg o  i n a s tęp n e g o  dnia  c h o ­
dził  po m ieśc ie  z a ła tw ia ją c  fo rm alnośc i  z w ią z a n e  z o d es łan iem  
do szp ita la ,  tak  że  dop ie ro  h a  3-ci dzień od w y p a d k u  zgłos ił  się 
n a  oddzia ł .  P o d c z as  c h o d zen ia  p rz e z  te  2 dni o d czu w a ł  duszność ,  
jed n ak  d użo  już m nie jszą  niż w  p ie rw sze j  chwili ,  m us ia ł  od p o ­
c z y w a ć  od cza su  do czasu ,  na  ból się nic s k a rż y t .  C h o ró b  ż a d ­
nych  w  d z iec iń s tw ie  miał nie p rzechodzić .  P r z e d  ro k iem  o d c z u ­
w a ł  s ł a b y  ból w  le w y m  boku  i k i lk ak ro tn ie  z tą  s k a r g ą  z g ła sza ł
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się do  k a s y  cho ry ch .  P o  p e w n y m  czasie  bóle te zn ik ły ,  tak ,  że 
p rz e d  c h o ro b ą  o s ta tn ią  cza t  się  zupełn ie  zd ró w ,  łakn ien ie  miał 
dobre ,  w  n o c y  się  nie pocił ,  nie g o rą c z k o w a ł ,  k asze l  miał n iez n ac z ­
ny  ze  sk ą p e m  odp luw an iem , szczegó ln ie  rano, s i ły  z a w s z e  dobre ,  
p r a c o w a ł  p o p rzed n io  ja k o  pom ocnik  k o w a la .  P a l i  do 10 p a p ie ro ­
sów  dziennie,  nie p i je  na łogow o, od dz iec ińs tw a  by ł  szczupły ,  
d robne j  b u d o w y .  M ieszk a ł  na  w s i  do 16 ;roku życia .  R o d z ice  nie 
żyją ,  zm arli  w  p ó ź n y m  wieku,  z a w s z e  byli  zd row i.  S io s t ra  z d r o ­
w a ,  d o b rz e  zb u d o w an a .  B ra t  po leg ł  na  w ojn ie .  C h o r y  je s t  żo n a ty  
od t rzech  lat , m a  jedno dz ieck o  z d ro w e .  W  rodzinie  pod o b n eg o  
P rz y p a d k u  c h o r o b o w e g o  nie było .

O bok  w ię c  b a d an ia  p rz ed m io to w e g o ,  k tó re  nie d a w a ło  punktu  
z ac ze p n eg o  dla s p r a w y  sw o is te j  w p łucach ,  tak ż e  i w y w ia d y  m ó ­
w i ły  o cz ło w iek u  d o ty c h c z a s  z d ro w y m .  T en  s tan  rzeczy  n a su w a ł  
m yśl ,  c z y  nie m am y do czynien ia  z  r z ad k im  p r z y p a d k ie m  o d m y  
p ie rs io w ej  jako  choroby ' sam ois tne j .  R o z s t r z y g n ię c ie  tego  p ode j­
rzen ia  p o zo s taw il i śm y  czaso w i ,  p rz e n o sz ą c  ty m c z a s e m  c h o reg o  
z b a rak u  dla o tw a r te j  gruźlicy' na  b a ra k  obse rw acy jn y ' .

C h o ry  n a  oddzie le  p r z e b y w a ł  24 dni, a  p o tem  zg ła sz a ł  się 
do  kontro li .  L eczen ie  o g ra n ic za ło  Się do leżen ia  w łóżku  p r z e z  2 
ty 'gcdnie. S k a rg i  na  uczu c ie  dusznośc i  i uczucie  c ięża ru  s to p n io w o  
się zmniejszały ',  kasze l  znikł po kilku dniach. Nad  p łucem  lew em  
w y p u k  s t a w a ł  się s to p n io w o  jaw nie js /y ' ,  g ran ice  dolne podn iosły  
się  ku gó rze ,  a  wy puk b ę b e n k o w y  na jd łużej  u t r z y m y w a ł  się  nad 
szczy tem ,  s z m e r y  o d d e c h o w e  s t a w a ły  się  na  c o ra z  w ięk sze j  
P rze s t rze n i  s ły sza lne ,  s t łum ien ie  s e r c a  w r a c a ło  do s to su n k ó w  
p r a w id ło w y c h  i chory' po 40-tu dniach od d a ty  z a c h o ro w a n ia  czuł 
się zupełnie  d obrze .  B y ł  zdolny do p ra cy ,  przydiył na w a d z e  4 ‘L 
kg, a  n a rz ą d  o d d e c h o w y  i uk ład  k r w io n o śn y  nie p r z e d s t a w ia ły  
zm ian  c h o ro b o w y ch ,  o p ró c z  upośledzone j  p rześuw nlnośc i  g ra n ic y  
dolnej p łu ca  lew ego .  P r z e z  c a ty  cza s  chory' nie g o rą cz k o w a ł ,  
opródz  ,3-cli dm p o d czas  p rz y g o d n ie  n a b y te g o  zapa len ia  ga rd ła ,  
tę tno  już na  drugi  dzień sp a d ło  do 84-ch i p rz e z  c a ły  cza s  p o ­
b y tu  w a h a ło  się  oko ło  80 na min. P lw o c in a  k i lk ak ro tn ie  badana ,  
tak w p r o s t  jak  i po autifo rm in ie ,  nie z a w ie ra ła  p r ą tk ó w  Kocha. 
B adan ie  roentgenol-cgiczne u sku teczn ione  w  4 -tym  dniu c h o ro b y  
P o tw ie rd za ło  w  zupełnośc i  ro zp o zn an ie  odmy p ie rs io w ej  i, d o d a ­
ją c  p ew n e  Szczegóły d o ' r o z p o z n a n ia ,  w y k a z y w a ło  (P ra c .  roentg .  
szpit.  ś w .  Ł a z a rz a ) :

L ew e  płuco uciśnię te  p ra w ie  zupełnie,  ty lko  u p o d s t a w y  p r z y ­
t r z y m a n e  zlepein na  w y so k o śc i  k o p u ły  n isko us taw io n e j  p rz e p o ­
ny, w  z a to ce  ś lad  p łynu .  P o  p ra w e j  s t ro n ie  z ag ę sz c z o n a  w n ęk a  
ze zwapnien iam i w części górnej,  w  t rzeciem  m ięd z y że b rzu  w linji 
su tk o w e j  oddzie lne  ognisko  z w ap m a te .  P ie r w s z e  ż e b ra  n ied o ro z ­
winięte,  lew e  k ró tsz e  niż p ra w e .  (I-sze  zdjęcie).

Na 14-t\ dzień ś lad ó w  p ły tu  w  za to ce  lew ej  nie s tw ie rd z a ło  
się a  p łuco  lew e  b y ło  ro z k u rc z o n e  p ra w ie  do podw ójne j  objętości  
daw nej ,  (p rześw ie t len ie) .

Na 25-tyr dzień p łuco yv dolnej części ro z k u rc z o n e  do linji pa-’ 
cliowej p rzedniej ,  g ó rn a  g ran ica  p łuca  n iew idoczna ,  w " syczycie  
jeszcze  p o w ie trz e .  (11-gie zdjęcie).

Na 40-ty  dzień od p oczą tku  c h o r o b y  p łuco  już w  zupełnośc i  
rozku rczo n e ,  s t r u k tu r a  w id o c zn a  na  całe j  p rz e s t r z e n i  pola. (Il l-cie  
zdjęcie).

O b s e rw ac ja  i p rz ep ro w a d z o n e  b ad an ia  d o d a tk o w e  u tw ie rd z i ły  
nas  w  p ie rw o tn e m  podejrzen iu ,  g d y ż  w y k lu c zo n a  b y ł a  n a jc zę s tsz a  
(85—90% ) etjo logja  tj. g ruź lica  c zy n n a ,  nie m ie l iśm y  też  do  c z y ­
nienia  z innem  sc h o rze n iem  m iąższu  p łu cn eg o  lub o rg a n ó w  są ­
s ia d u ją cy c h  i p o w ie tr z n y c h ,  z n an em  z tego, że  m o że  d o p r o w a ­
dzić n iek ied y  do po w ik łan ia  odm ą.  W o b e c  ty ch  d a n y ch  za l icz y ­
liśmy n asz  p rz y p a d e k  do grupy', gdzie  o d m a  w y s tę p u je  nag le  u lu­
dzi zupełn ie  d o ty ch c za s  z d ro w y c h ,  n ie leczonych .  z w ra c a ją c y c h  
się do l e k a rz a  z p ow odu  do leg liw ośc i  p o w s ta ły c h  dop iero  w ła śn ie  
W skutek  w y tw o r z e n ia  się  odm y, czyli  o d m a  s ta n o w i  tu niejako 
cho ro b ę  sa m o is tn ą .  C ierp ien ie  w  ty ch  r a z a c h  jes t  dla nas  n iesp o ­
dz ianką  i m u s im y  sob ie  o d tw a r z a ć  e tjologję  i p a to g e n ez ę  sclio-- 
rzenia.  W  p ie rw sze j  chwili  są  one dla n a s  n ie jasne.

T o  z a s k o czen ie  b a d a ją c e g o  o ra z  n a jc zę s tsz a  d o bro t l iw ość  
Przeb iegu  cho ro b y ,  g d y  w  p ra w ie  k a żd y m  innym  w y p a d k u  po ­
w ik łan ie  to o b c iąża  i p o g a r sz a  zn aczn ie  ro k o w an ie ,  jak o te ż  s to ­
su n k o w a  rz a d k o ść  w y s tę p o w a n ia  tak iego  rodzaju  odmy', pow odu je ,  
że  k a ż d y  p r z y p a d e k  jes t  sk rz ę tn ie  n o to w a n y ,  dzięki c zem u  ro z p o ­
r z ą d z a m y  w zg lęd n ie  b o g a te m  p iśm ien n ic tw em  o tej sp raw ie .

O sta tn io  (1927) F r i e s d o r f pos łu g u jąc  się z es taw ien iam i 
innych  a u to r ó w  (p rac e  d o k to rsk ie  Nikolsky-Gies>eii  1912 — i En- 
nek ing  —  A m ste rd am  1923) oblicza  l iczbę tych  p r z y p a d k ó w  na 
177, w ś r ó d  k tó ry c h  69 p o w s ta ły c h  p rz y  w y s i łk u  f izycznym , a 74 
b ez  p r z y c z y n y  z ew n ę t r z n e j  lub bez  jej podan ia  p rz ez  a u to ró w .  
N iek tó re  z ty ch  p r z y p a d k ó w  są  b a rd z o  dokładnie  op isane  i długi 
c zas  klinicznie  sp o s tr z e g a n e .  I tak S t r ii in p e 11 w y m ien ia  2 
P rzypadk i  u z d r o w y c h  zupełnie  o so b n ik ó w ,  E  n n e k i n g do 151

zes taw iony  cli p rzez  ciebie do r. 1923 d o rz u ca  sw o ich  7 sp o s trz e ­
żeń  z kliniki w  A m ste rd am ie ,  O r t n c r p isze  o 2 p rz y p ad k a ch  
p o w s ta ły c h  przy' s i lnym  k asz lu  w  p rzeb ieg u  g ry p y ,  S t i l l e r  
opisuje  p rz y p a d e k  p o w s ta n ia  o d m y  przy' si lnem kichnięciu,  L  e- 
v i s o n i D o v  e 1 po j ed n y m  p rz y p a d k u  p r z y  śm iechu, W e i s z  
i K o p p lmi s t e i u p rz y  g ran iu  w  pitkę nożną, R o s e n b a c li 
u ucznia  15 letn.  g im n a s ty k u jąc eg o  się  c ięża rk am i,  a 2 p rzy p ad k i  
u dzieci c ie rp iący ch  na koklusz ,  F  r a e n t z e 1 p r z j r  p rze taczan iu  
beczk i  u kupca, E r i e s d o r f  p r z y  p odnoszen iu  kam ien ia ,  C a  l in :
1) p r z y  w c iąg an iu  bu ta ,  2) u o f icera  w y d a ją c e g o  kom endę ,  3) p rzy  
napadz ie  d u szn icy  o sk rze lo w e j .  P o z a tc m  są  op isane  p rzy p ad k i  
p rz y  b iegu, fo r so w n y m  m arszu ,  p r z y  skoku,  tańcu ,  p rz y  w y d o ­
s tan iu  się  na  p o w ie rzc h n ię  w o d y  i t. p. Nie "brak jednak opisów, 
gdzie  odm a w y s tą p i ła  p r z y  b ra k u  jak ieg o k o lw iek  w y s i łk u  fi­
z y czn eg o ,  s tą d  nie m o żn a  p rz y ją ć  ogólnej  n a z w y  p n cu m o th o ru x  
spon ta n eu s tru um atic iis  in ternus.

R y c .  2.

W  polskiem  p iśm iennictw ie  Spotka łem  sp o s tr z e ż e n ie  S  z  li­
s t  r a, op isane  p rz e z  G i l e w s k i e g o  a c y to w an e  p rz ez  E. K o . -  
c z y n s k i e g o  (1868), p rz y p a d e k  s ą d o w y  se k c jo n o w an y  E. 
K o r c z y ń s k i e g o  (1868), w r e s z c ie  M a  1 i n o  w  S k i e g o (1884). 
W s z y s tk ie  t r z y  m ają  jed n a k  e tjologję  czę śc io w o  u r a z o w ą  bez
n a ru sze n ia  śc ian  klatki p ie rs iow ej  (zgn iecen ie  między d w o m a  mi- 
ja jącem i się  w ozam i,  ude rzen ie  kijem w  k la tk ę  p ie rs io w ą ,  dz iecko  
z k ok luszem  p rz e je c h a n e  w ozem ).

U m ieszczony  w s t a r s z y c h  s t a ty s ty k a c h  ogólnych  jes t  p r z y p a ­
d ek  B o j a  s i ń s k i e g o 'y(Gaz. Lek. 1876), k t ó r y  p o w s ta ł  w ś ró d  
snu i p r z y p a d e k  B i e g a ń s k i e g o  (1885) u u rzędn ika  p r / y  
p ra c y  b iu row ej.  S o k o ł o w s k i  (1903) w sp o m in a  o p rz y p ad k u
p rz y  ro zed m ie  płuc, L. K o r c z y ń s k i  i S t u p n i c k i (1913) 
opisują  w  P rz e g lą d z ie  L e k a rsk im  c ie k a w y  p r z y p a d e k  p o w ik łan y  
o d m ą  p o d sk ó rn ą  p rz y  g w a ł to w n y c h  w y m io ta c h  w s k u te k  z a w ę ­
d r o w a n ia  glis tnic do ż o łą d k a  i p rze ły k u ,  w r e sz c ie  S k l o d o w -  
s k  i (G a ze ta  L e k a r s k a  1914 r.) pisze  ob sz e rn ie  o p rz y p ad k u  
u w o ź n eg o  p r z y  zam y k an iu  d rzw i ,  z azn acza jąc ,  że  w y s i tek  fi­
z y c z n y  u w a ż a  ty lk o  za  czynnik  w y w o łu j ą c y  a  nie is to tną  p r z y ­
czy n ę  choroby .

W  p iśm iennictw ie  po lsk iem  sp o ty k a m y  Się w ię c  f e  3-m a w y ­
p adkam i p rz y  istnieniu c zę śc io w eg o  urazu ,  o ra z  z 5-ina  w taśc i-  
w em i,  na sz  byłby sz ó s ty m  z rzędu .  ,

N i k o l s k y  o ra z  E n n c k i n g za jm u ją cy  się  bliżej tą  po­
s tac ią  o d m y  sam ois tne j  podają ,  że 80% to m ężczyźn i ,  p rz ec ię tn y
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wiek 28:,/i roku, p rzec ię tna  d ługość  t rw a n ia  c h o ro b y  do pow ro tu  
ad  in teg ru m  43,6. dni, zn an e  są  jednak  p rzy p ad k i ,  gdzie  s p r a w a  
t r w a ła  kilka lat,  p r z e w a ż a ją  lew o s t ro n n e  odm y, znane  4 - ry  jed n o ­
cześn ie  o b u s t ro n n e  z ze jśc iem  sm ier te ln em .  N a w r o ty  z d a rz a ją  się 
nie często,  E n n e k i n g z e s ta w ia  takich  ty lko  14-cie, z k tó ry ch  je ­
d yn ie  4 z t r z e m a  lub więcej n ap ad am i ,  jeden 11 r azy .  Do takich 
n a le ży  p rz y p a d e k  S k ł o d o w s k i e g o  (3 razy ) .  N a w r o ty  te są  
b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  nie z d a rz a ją  się  b o w ie m  p rz y  innej 
etjologji  z p o w o d u  n a s tę p o w y c h  z ro s tó w ,  p r z e s z k a d z a ją c y c h  po ­
w tó rz e n iu  się tej s p r a w y .

W  chwili  p o w s ta n ia  o d m y  c h o rz y  z w y k le  doznają  silnej 
dusznośc i  i bólu, a r  się  t ło m a cz y  u razem , nag len i  zm nie jszen iem  
p o w ie rzch n i  o d d e ch o w e j ,  z ab u rzen iam i  k rążen ia ,  p rzesu n ięc iem  
ś ro d p ie rs ia  n ie ra z  znaczn em ,  gdyż  ilość p o w ie tr z a  p r z e k r a c z a  n ie ­
r a z  2U00 c m s. S t a n y  te  b y w a ją  n iek iedy  p odobne  do angina  pecto- 
ris  jak  u n a sz eg o  chorego .  W y s ię k  na jczęśc ie j  się  nie t w o r a .

R yc .  3.

N ie k tó rz y  a u to r z y  a m iędzy  nimi B i e g a ń s k i  m ów ią ,  że  odm a 
z  z ap a len iem  w y s ię k o w e m  opłucnej  m ów i o s p ra w ie  ch o ro b o w e j  
w  płucach ,  k i e d y ' z  pow ie trzem  z p łuc  d o s ta je  się bodziec  z ap a ln y  
i do opłucnej.  M u n c k e  z aś  n a w e t  u w a ż a  b ra k  w y s ię k u  w p r o s t  
za  d o w ó d  s p r a w y  n ieg ruż licze j .  P rz e b ie g  naogó!  d o b ro t l iw y ,  choć  
z d a rz a ją  się  w \ p a d k i  śm ier te lne ,  k tó re  n ie ra z  w y ja śn i ły  bliżej 
e tjologję  i p a to g e n ez ę  sc h o rzen ia ,  w  s t a ty s ty c e  G a i 11 a r d ‘a  
śm ier te lność  w ynos i  6% , R u s s el 'a  i R i e s  m a n ‘a 2% . R o z ­
poznanie  n iek ied y  t r u d n e  m oże  g łó w n ie  p rz e z  n ie z w y k ło ść  zja-' 
w isk a ,  p rz e z  to, że  s ię  O danej  sp ra w ie  najmniej myśli.  B adan ie  
r o e n tg e n o lo g ic zn e  w y ja śn ia  najlepie j  p rz y p a d e k  i d oda je  wie le  
c e n n y c h  szc ze g ó łó w .

L eczen ia  s p r a w a  c h o ro b o w a  nie w y m a g a  ż ad n e g o  p oza  ś ro d ­
kam i u sp a k a ja ją c y m i  i l iasercow yini ,  s to so w a n y m i  n iek ied y  p rzy  
g w a ł to w n ie j s z y c h  p ie rw sz y c h  ob jaw ach .  P o w ie t r z e  sa m o  się 
w c h łan ia  po p e w n y m  czasie .  P r z y  odm ie  zam k n ię te j  nak łuc ie  
k la tk i  p ie rs io w ej  jes t  w  regu le  n iece low e ,  w y c iąg a n ie  p o w ie tr z a  
jeszcze  mniej,  w y j ą tk o w o  p rz y  w ie lk ie j  dusznośc i .  P r z y  cdinie 
z w e n ty le m  a p a r a t  P o ta i id a  w ch o d z i  w  rach u b ę .  N iek tó rzy  
(B r u n n e r) r a d z ą  w s t r z y k iw a ć  25—30 c n r 1 30% cu k ru  g ro n o ­
w e g o  do j a m y  opłucnej,  co m a j a k o b y  p rz y cz y n ia ć  się  do s z y b ­
sz e g o  w e s s a n ia  p o w i e t r z a .

E tjo log ja  nie je s t  jednolita .

1) Że ro z e d m a  m oże  d o p ro w a d z ić  do  pękn ięc ia  ro zd ę ty c l i  p ę ­
c h e rz y k ó w ,  n a  to z g a d z a  się  w ie lu  a u to r ó w  (L a  e n n e c, 13 a r- 
d e 1 e b e n, P  r i e s d o r f, O r t u e r, K o r c z y ń s k i ,  B o j a s i ń-  
s k i ,  S o k o ł o w s k i ,  S t a e h e l i n ,  R o e l e n s i n i d ) .  F  r a  e n- 
k e l  o s t r z e g a  n a w e t  p rz e d  rob ien iem  n ak łu c ia  u c h o ry c h  z ro z e d ­
mą, g d y ż  g o r s z a  k u rc z l iw o ść  tkanki  w y w o ła ć  m o że  odmę. 
B i a c h  p r z y ta c z a  o lb rzy m ią  s t a ty s ty k ę  p rz y p a d k ó w ,  m iędzy  któ- 
reirti e tjo logja  r o z e d m o w a  za jm uje  p ra w ic  1,5% (ID p rz j  p ad k ó w ).  
R o zu m ie  się , że  m o w a  tu o ro z ed m ie  p łuc  w ła śc iw e j ,  is to tne j ,  
a n a to m iczn e j  a  nie s ta rcze j ,  klinicznej,  k tó ra  je s t  w ła śc iw ie  zani­
k iem  tkanki.

2) ,W  innych  p r z y p a d k a c h  zd an ia  się  śc ie ra ją  i t a k  S t a e h e ­
l i n ,  W e s t  u w a ż a ją  p o w s ta n ie  o d m y  p r z y  zupełn ie  zd ro w y c l i  
p łu cach  za  w ą tp l iw e  i u t rzy m u ją ,  że  w ię k sz o ść  ty ch  p rz y p a d k ó w  
p o lega  na m a ły c h  Zmianach g ru ź liczy ch .  L j u n g d a h l ,  R e i c h  e 
p o d t r z y m u ją  to zdan ie ,  S  c h r  e i b e r  p r z y ta c z a  p rz y p a d k i  se k c y j ­
ne p o tw ie rd z a ją c e  to zdanie.  Do tyci) p r z y p a d k ó w  in o żn a b y  z a ­
l iczyć  np. p rz y p .  ( i  e b a  r  s k i e g o, gdz ie  w  kilka  la t  po p r z e b y ­
ciu o d m y  o n iew yja śn ione j  na  raz ie  e tjo logji  s tw ie rdzono  u p a c jen ­
ta  g ruź l icę  ż e b r a  z w y tw o r z e n ie m  z im nego  ropnia .  Tu t r z e b a  z a ­
z n aczy ć ,  że  i B i e g a ń s k i ,  g d y  o p isan y  p rz ez  niego c h o ry  z  od ­
mą, w  d w a  la ta  później  zapad ł  na  g ruź licę  o o s t r y m  p rzeb iegu ,  
sk łan ia  się  w  sw e j  D ja g n o s ty c e  C h o ró b  w e w n .  (1896, s t r .  198) 
do m niem an ia ,  że  p r z y c z y n ą  o d m y  w  tak ich  ra z a c h  b y w a ją  
d ro b n e  z m ia n y  sw o is te  w  p os tac i  np. m a ły c h  jam  podop lucno-  
w ycli ,  n ied o s tę p n y ch  dla n a sz eg o  badan ia .

W ię k sz o ść  jed n a k  a u to ró w  nie w y k lu c za ją c  takiej  m ożliwości 
u t rzy m u je ,  że  p rz y p a d k i  d o k ładn ie  opisane,  n ie ra z  b a rd z o  długi 
c z a ś i  o b s e r w o w a n e ,  p r z e b a d a n e  na jsk rupu la tn ie j  klinicznie, b a k ­
te r io log iczn ie  i rocn tgcnolog iczi i ie ,  n iek tó re  s e k c jo n o w a n e  ( R a n ­
k i n g ,  B r u n n e r, P i t t  i D i t t r i c h )  p rz ec zą  w y łączn ie  g ruź li ­
czej e tjo logji  tego  rzadk iego  schorzen ia .  C a h n  doda je  u w ag ę ,  że 
nie w id z ia ł  g ru ź l icy  b c z o b ja w o w e j ,  k tó ra  d o p ro w a d z i ła  do odm y 
i p o z o s ta ła  nadal  bez  o b ja w ó w  klin icznych.

3) B r u n n e r zna laz ł  w  je d n y m  p rz y p a d k u  n a p ew n o ,  w  d r u ­
gim p ra w d o p o d o b n ie ,  obu r a z y  sekcyjn ie ,  jako  p r z y c z y n ę  p ę c h e ­
rzyk i  p łucne  ro z e d m o w c  w  sen s ie  a n a to m ic z n y m  —  o g ra n ic z o ­
n y c h  zm ian  — b ez  ś la d ó w  g ruź licy ,  e m p liy sem a  pulm. interst i t ia le .
4 o s a m o  p rz y p u sz c z e n ie  w y p o w ia d a  L e v  i s o n. K o r c z y ń s k i  
o p isu jąc  sw ó j  p r z y p a d e k  s ą d o w y  m ówi,  że  zna laz ł  „ p rze d a rc ie  
jed n eg o  p ę c h e rz y k a  do w ie lkości  o rz e c h a  l a s k o w e g o  ro z d ę teg o  
w r a z  z p o w ło k ą  o p łu cn o w ą" .  F i s c h e r  w  sw o je j  ob sz e rn e j  p r a ­
c y  z 14-letniego m a te r j a łu  in s ty tu tu  p a to lo g iczn eg o  w e  F r a n k ­
furcie  n/M. p r z y ta c z a  p rzy p ad k i  sekcy jne ,  gdz ie  n a s tęp u je  zanik 
tk an k i  p ę c h e rz y k a  w s k u te k  p rzew lek ły  cli s t a n ó w  zapa lnych ,  
w s k u te k  zgn iecen ia  o sk rze l ik ó w ,  p r z e z  bu ja jącą  tk an k ę  łączn ą  
a  p r z e d e w s z y s tk i e m  p rz e z  zac iśn ięc ie  p o d s t a w y  p ę c h e rz y k a  
p rz e z  bl iznę, dochodzi  w sk u te k  t eg o  do r o z e d m y  w  są s ie d z tw ie  
ognisk  n ied o d m y  i pękn ięc ie  tak ieg o  pęcherzy  ka  sp r o w a d z a  odm ę 
(S p i tzen n arb en b lasen ) .

4) Inni p rz y p u sz c z a ją  Ograniczoną p o d o p łu cn o w ą  ro zed m ę,  
też  w  sen s ie  a n a to m ic z n y m  a nie k l in icznym  (Z a  h n, S t i l l e r ,
5  c li r  e i b e r).

5)  F r i e s d o r f  w sp o m in a  tak ż e  o m o żl iw ośc i  w ro d z o n y c h  
ro z s t rze n i  o sk rz e lo w y c h .

6) E m e r s o n ,  D e e t j e n ,  K 1 e e m a n n  nie w y k lu c z a ją  m o ­
ż liw ości  n ag łeg o  p o d w y ż s z e n ia  ciśn ienia  p o w ie t r z a  w  p łucach  
p rz y  w y s i łk a c h  fizycznych*- co  p rz y  jed n o c ze sn y m  silny m s k u r ­
czu głośni  s p o w o d o w a ć  m oże  pęknięcie  p ę c h e rz y k ó w .

7) K u s a  n p r z y ta c z a ją c  sw ó j  p rz y p ad e k  z az n a c z a ,  że  s t a r ­
sz y  b r a t  o p i s y w a n e g o .c h o r e g o  p rzed  kilku laty' m ia ł  tak ż e  odmę 
sa m o is tn ą  o t ak im że  s a m y m  d o b ro t l iw y m  p rzeb ieg u  i m ów i
0 k o n s ty tu c y jn e j  anomalji ,  w ro d z o n e j  sk łonnośc i  do  pękan ia  
op łucne j  w  myśl pojęcia  L u n g en sc lc ro se  B a u e r ‘a.

8) W r e s z c ie  B a  n t  z p rz y ta c z a ją c  c ie k a w y  p r z y p a d e k  polio- 
m y e lit is  z odm ą,  t łu m a c z y  odm ę w  ten  sposób ,  że  w s k u te k  po ­
ra ż e n ia  m ięśni k la tk i  p ie rs io w ej  w y d e c h  b y ł  n iem o ż l iw y m  pod­
cza s  g d y  w dccl i  b y ł  j e szcze  u t r z y m a n y ,  g d y ż  pom ocn icze  m ięśnie  
szy jn e  o d d e ch o w e  b y ły  jeszcze  czynne ,  w  ten  sp o só b  g ro m ad z i ła  
się  c o ra z  w ię k sz a  i lość p o w ie tr z a  w  p łu cach  co sp o w o d o w a ło  
pękn ięc ie  ro zdętyc l i  p ę c h e r z y k ó w  p łu cn y c h  —  na  sekcji  z n a c z ­
na  ro z e d m a  p łuc  i św ie ż a  p o lio in yc iitis  an ter io r aeuta.

9) Dla  n a jw ię k sz e j  l iczby  p rz y p a d k ó w  zn a jd u jem y  t ło m a eż e -  
nie ró żn y ch  a u to r ó w  (C a li u, S t i l l e r ,  M u n c k e ,  F r i e s d o r f
1 inni) a  Wśród nich Chybił B i e g a ń s k i  p ie rw szy  w ypow iedzia ł  
zd an ie  w  „ M e d y cy n ie 11, że ro ze rw an iu  ulega w  ty ch  ra z a c h  ścień- 
cza ła  tk a n k a  p łucna  na g ra n ic y  is tn ie jący ch  z r o s tó w  opłucnej,  
t łó m a cz ąc ,  że  ro z sze rz a n ie  płuc  n as tępu je  p r z y  z ro s ta c h  n ie jedno­
stajnie,  częśc i  p rz y ro ś n ię te  ro z sze rz a ją  się  znaczn ie  mniej aniżeli  
wolne, co p o w o d u je  rozc iągan ie ,  a tern sa m em  śc ień czen ie  t k a n ­
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ki p łucne j  g ran ic zą c e j  ze  z ro s tem ,  w y s i ł e k  f izy czn y  c z a se m  n a ­
w e t  n iez n ac z n y  pow o d u je  pękn ięc ie .  B i e g a ń s k i ,  p o d a jąc  sw e  
p rz y p u sz c z e n ie  p o w o łu je  się na  to, że  na  sek c ja ch  w sze lk ic h  in­
n y c h  p r z y p a d k ó w  ze z ro s tam i  op łu cn e j  zna jdu je  się  n a o k o ło  z ro s ­
tu z w y k le  m ocno  ro z d ę te  p ęch e rzy k i  p łucne ,  ś c ie ń c z a lą  tk an k ę  
p łu cn ą  a n a w e t  czę s to  b a rd z o  z n ac zn e  i l iczne ro z s t r z e n ie  oskrzel i  
(Knauthe).

W  n a sz y m  p rz y p a d k u  t r z e b a  się p rz y ch y l ić  do tego  p ie r ­
w o tn e g o  t łu m a cz en ia  B i e g a ń s k i e g o ,  w id z im y  na  ro en tg en ie  
w y r a ź n y  z ro s t  o p lu c n o w o -p rz e p o n o w y ,  a  p o w s ta n ie  tego  z ros tu  
t łó m a cz y ć  n am  m oże  uzupełn ien ie  w y w ia d ó w  p rz e z  ch o reg o  p rz y  
późn ie jszem  d o k lad n e m  w y p y ty w a n iu  się, m ianow ic ie  ch o ry  
w  17-ym roku  ż y c ia  p r a c o w a ł  jako  g ó rn ik  na  G ó rn y m  Ś ląsku  
i miał w  w y p a d k u  śc iśn ię tą  p o p rzeczn ie  k la tkę  p ie r s io w ą  m iędzy  
w ózkam i puszczo n y m i w ruch. C h o ry  twierdzi,  że  lewa p o łow a  
zo s ta ła  b a rd z ie j  zgn ieciona ,  p rze leża ł  m ie s iąc  w  szp i ta lu  i w te d y  
m og ło  p o w s ta ć  p leu r itis  tra u m a tica , d a ją c  dzisiejszy' z ros t ,  k tó ry  
ze  sw e j  s t r o n y  sp o w o d o w a ć  m ógł odm ę.

P r z y p a d e k  n asz  o p isu jem y  ze  w z g lę d u  na  jego rzad k o ść ,  ja- 
k o te ż  w a ż n o ś ć  z punktu  w id z en ia  u b ezp ieczen ia  sp o łe cz n eg o  czy  
też  m edycyny ' sąd o w e j ,  c ze g o  nie zna laz łem  z az n a c z o n e g o  w  od- 
poW iedniem p iśm iennictw ie .

P iśm ien n ic tw o .
1) 15 a n t  z: Ref. P. G. L. 1925, s tr .  40. —  2) B i  a c h :  W. 

m. W . 1880, Nr. 1, 2, 3, (>, 7, 15. —  3) B o u c li u t et G o n t a  ni i n : 
La  pr. med. 1921, p. 159. —  4) B i e g a ń s k i :  M ed.  1885, Djagn.
chor.  wewri.  1896. — 5) B o j a s i ń s k i :  G. L. 1876. —  6) B r u n-
n e r :  Ref. Zblt. f. inn. Med. 1921, S. 861, Ref. M. m. W . 1921. 
S. 712. — 7) C a  Im :  1). m. W . 1917, Nr. 47, 1918, Nr. 23. —  8)
I) e e t j e n: M. KI. 1923, Nr. 45, 46. —  9) I) c i s  t :  Ref. Zblt. 1922. — 
10) E  n n  e k i n g :  Ref. Zblt.  1924, S. 414. —  11) E i s c h e r :  Z. 
f. kl. Med. 1922, T. 95. —  12) L r i e s d o r f :  M. m. W . 1927,
Nr. 39. —  13) ( i  ę b a r s k i :  G. L. 1904, s t r .  683. —  14) .1 o c li­
m a n :  Ref. Zblt. 1902. —  15) J o e r d e u s :  1). m. W . 1919, Nr. 
25. —  16) K l e  e m a n  u: M. Kl. 1918, Nr. 44. —  17) K o e l e n -  
s ni i d :  Ref. Zblt. 1927. —  18) L. K o r c z y ń s k i :  P rz .  Lek. 1868. 
—  19) L. K o r c z y ń s k i  i S t u p n i c k i :  P rz .  Lek. 1913, Nr.  39.

- 20) Ku l i l i :  P. (]. L. 1927, Nr. 48. —  21) K u  s a n :  Ref. Zblt. 
1926, S. 525. —  22) L e e i s o n :  M. m. W . 1899, Nr. 41. 23)
L i e b e r m e i S t e r: L). m. W. 1896, Nr. 18. —  24) M a l i n o w ­
s k i :  G. L. 1884. —  25) M a t t h e s :  Lehrli.  d. Diffdg. 1922. —  26) 
M u n c k c :  Rei.  P.  G. L. 1925, s tr .  229. —  27) O r t  n e r :  KI.
S y m p t .  imier.  K rankh .  1926, 15. 2, 3. —  28) R e i c l i e :  M. m. W . 
1918, Nr. 25. —  29) R o s  e n b a c  li, N o t  l i n a g e ł :  Spez.  Pa th .  
und Tlier.  1899 XIV. Band ,  1. —  30) S k ł o d o w s k i :  G. L. 1914, 
Nr. 22. —  31) S o k o ł o w s k i :  W y k i .  klin. chor.  d ró g  oddech. 
II, 1903. —  32) S t a c  h e l  i n, M o li r -S  t a  e li e 1 i n : Handb .  d, 
inn. K rankh .  1914. —  33) S t i l l e r :  W . m. W . 1901, Nr. 18. —  34) 
S t r i i m p e l l :  Spez. Patii ,  und T h e r .  1922. — 35) W e i s z  und 
K o p p e n  s t e i n :  W. kl. W . 1927, Nr. 32.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

N auka  p o ło żn ic tw a  dla p o ło żn y ch . P rof .  Dr. m ed. B oles ław  
K ow alsk i ,  D y re k to r  w o je w ó d zk ie j  kliniki dla kob ie t  i sz k o ły  po ­
łożn y ch  w  Poznan iu ,  o ra z  kliniki po łożn iczo -g ineko log icznej  Uni­
w e r s y t e tu  Po zn a ń sk ieg o .

A u to r  d o b rz e  p rz y s łu ż y ł  się  s p ra w ie  p o m o cy  po łożn icze j  w y ­
da jąc  p o w y ż s z ą  ks iążkę .  Z a w ie r a  o n a  c en n ą  nau k ę  nie ty lk o  dla 
p o łożnych ,  ale i dla l e k a rz y  p ra k ty c z n y c h ,  z a jm u jący ch  się  po­
łożn ic tw em .

N iem a gałęzi w ie d zy  lekarsk ie j  dla p r a k ty k a ,  osob l iw ie  p ro ­
w incjonalnego,  tak  w ażne j ,  jak po łożn ic tw o .

D o k ła d n a  zna jom ość  p rzed m io tu  i um ie ję tne  z a s to so w an ie  
sw e j  w ie d zy  w  ty m  zak re s ie  w  jakim s to s o w a ć  ją m o że  w  w a r u n ­
k ach  p ro w inc jona lnych ,  zda ła  od odp o w ied n io  u rząd zo n e j  kliniki, 
u ie ty lko ocala  życie  n ie raz  d w o jg a  istot,  z ap o b ieg a  p o w s ta w a n iu  
i s ze rzen iu  zakażeń ,  ale  s ta n o w i  p o d s ta w ę  dobre j  s ł a w y  lek a rza  
i jego  m ate r ia ln e g o  by tu .

B ra k  tej zna jom ości  c zę s to  p r z y c z y n ia  się do śm ierc i  lub s p r o ­
w a d z a  n ie p o w e to w a n e  sz k o d y  dla z d ro w ia ,  a  p rz ez  to odb iera  
lek a rzo w i  zaufan ie  i podkopu je  jego  b y t  m ate r ia ln y .

P r a k ty k u ją c  na prow inc ji  bl isko lat  50, m ia łem  sp o so b n o ść  
p rz ek o n a ć  się o tem.

R o z p o cz y n a łe m  s w o ją  n a u k ę  p o ło żn ic tw a  w  tycli c za sach ,  
k iedy  jeszcze  w ie k o p o m n e  o d k ry c ie  S p e n c e r  W e isa  nic w e sz ło  
w z a s to s o w a n ie  u nas i pam ię tan i  jak w  In s ty tu c ie  P o ło ż n ic z y m  
U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  p r z y  szp ita lu  D z iec ią tka  Jez u s

u zbiegu ulic M a rsz a łk o w s k ie j  i Z gody ,  w y m a r ły  nam  w sz y s tk ie  
po łożn ice  z  go rączk i  p o łogow ej,  In s ty tu t  na  jak iś  cza s  zam knię to .

W  p r a k ty c e  sp o ty k a łe m  p r z y p a d k i  c ie rp ień  i k a le c tw  z a d a ­
w a n y c h  c h o r y m  p rz e z  o s o b y  n iep o w o ła n e  i p o w o ła n e  do p o m o cy  
położnicze j.  P r z y t o c z ę  ty lk o  jed en  o b s e r w o w a n y  w sp ó ln ie  z ś. p. 
A leksym  U robick im , k tó r y  w e z w a ł  m nie  na  n a ra d ę  —  n ie p ra w d o ­
podobny ,  a  jed n ak  p r a w d z iw y :  —  Nie m a ją ca  ż a d n y c h  kwalif ikacji  
b a b k a  p rz y  w y p ad i i ie te j  r ą c z c e  w  położen iu  p o p rz ec zn e m  zrob iła  
w y l i is zczen ic  w  s ta w ie  ło k c io w y m , a p o n iew aż  p oc iągan iem  za 
do lny  k on iec  ra m ien ia  płodu, w y c ią g n ą ć  go nie m ogła ,  w ię c  z ro ­
biła  w y łu sz c z e n ie  o b o jcz y k a  i iopatk i ,  t. j. w y k o n a ła  op e rac ję  
jakiej z a p e w n e  z a w a h a łb y  się^ dok o n ać  na jdz ie ln ie jszy  c h iru rg  
w  o d pow iedn io  u rząd zo n e j  sali  o p e rac y jn e j ,  p rz y  d o b o rz e  w s z e l ­
kich na rzędzi ,  p r z y  p o m o cy  u zdo ln ionych  a s y s t e n tó w .  N asza  ope­
r a to r k a  o b y w a ła  s ię  b ez  w sze lk ie j  po m o cy ,  a  o p e ro w a ła  c y g a n ­
kiem  (o s t ro  z a k o ń c z o n y  no ży k ,  ru c h o m o  o sa d z o n y  w  rękojeśc i) .  
K iedy p rz y b y łe m  do ch o re j  a  nie inogąc  się  d o w ied z ieć  o p rz e ­
biegu porodu ,  z b a d a łe m  ją w e w n ę t r z n ie ,  c zę śc ią  p rz o d u ją cą  o k a ­
z a ły  się  p o p rz ec zn e  w y ro s tk i  k r ę g ó w  s z y jo w y c h  w y k o n a łe m  o bró t  
i w y jęc ie  płodu, po pa ru  godz inach  c h o ra  zm a r ła .  Ile m ęczarn i ,  ile 
c iężk ich  o b ra ż e ń  b a b k a  m u sia ła  z a d a ć  chorej ,  ł a tw o  się  dom yśleć .

Nie ł a tw o  b y ło  w y d o s ta ć  od bab k i  o d c ię tą  p rz e z  n ią  k o ń czy n ę ,  
k tó ra  sk ła d a ła  się z d w ó c h  oddz ie lnych  częśc i ;  jed n ą  część  s t a ­
n o w iła  rą c z k a  i p rz ed ra m ię ,  d ru g ą  ram ię  z obo jczy k iem  i ło­
pa tk ą .  Na tej d rugiej  częśc i  w id ać  by ło  dolny k on iec  ram ien ia  

odsuri ięterni ku gó rze  mięśniami.  W a r s t w a  tk an e k  p o k r y w a ją c a  
koniec  ramienia ,  b y ł a  suchą ,  na  sk ó rz e  p o k r y w a ją c e j  s t a w  r a ­
m ien io w y  b y ły  nacięc ia .  W id o czn ie  b a b k a  p o d t r z y m u ją c  ram ię  
za  dolny '  koniec,  z am ie rz a ła  je o d c iąć  w  s ta w ie  r a m ien io w y m ,  
a  g d y  to się jej nie powiodło ,  w y k o n a ła  w y c ięc ie  ca łeg o  ba rku .  
S p r a w ę  sk ie ro w a l i śm y  do sądu, b a b k a  s k a z a n ą  zo s ta ła  na  kilka 
ty godn i  a re sz tu .  M o ty w e m  Sądu  w y m ie rz e n ia  b a b ce  t a k  niskiej 
k a r y  m ia ła  b y ć  jej n ieśw iadom ość .

B y ło  to j e szcze  p rz e d  40 la ty ,  a le  i w  n a s tęp n y c h  la tach  przed  
i p o w o jen n y ch  zn an e  mi są  l iczne w y k ro c z e n ia  p rz e c iw k o  sz tu ce  
lekarsk ie j ,  a w ięc  życiu  i z d ro w iu  położnic  i icli p ło d ó w  ze s t ro n y  
l e k a rz y  i po łożnych .

Z nane  mi są  n a s tęp u jąc e  p rz y p a d k i :
1) N o w o ro d ka  ze  z la m a n em  ra m ien iem ;
2) '/  odc ię ta  k o ń c zy n a  górną  w  s taw ie  r am ien io w y m  z ro z k ła ­

dem g n i ln y m  i o d m ą  m ac iczną;
3) P rzec ięc ie  s z y l i  i pozostaw ien ie  w m ac icy  g łówki p rz y  p o ­

rodzie  do lnym  końcem  tu łow ia ;
4) O d d zie lan ie  n a d erw a n e j s z y j i  m a c iczn e j,  k tó rą  jeden  z le­

k a r z y  p r z y ją ł  za  resztk i  ło ży sk a ,  s k a r ż ą c  się  p rzed em n ą ,  że ło ­
ż y sk o  b a rd zo  p rzy ro śn ię te  i oddzie lić  się nie d a ;  nie m ó w iąc  już 
o p r z y p a d k a c h  zak ażeń .

Ale i w  os ta tn ich  la tach  zn an e  mi są  p rz y p ad k i  w s k a z u ją c e  
na  b rak i  w  w y k s z ta łc e n iu  lekarsk iem ..  T a k  np. jeden  z  a k u sz e ró w  
p ro w in c jo n a ln y c h  t rz y m a n ie  n o w o ro d k a  g łó w k ą  na dół u w a ż a ł  
za  tak  n ie z a w o d n y  dla w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  śm ierc i  pozornej  
sp o só b  leczenia,  że d a w a ł  polecenie  fe lcze row i ,  k tó reg o  s ta le  do 
p o m o cy  u ż y w a ł ,  a b y  ten  cucił  n ow orodk i ,  t r z y m a ją c  je p rz e z  
kilka minut  g łó w k ą  na dół;  inny z n ó w  u d z ie w c z y n y  dotkn ię te j  
c iężk ą  fo rm ą  k rw n w ią cz k i ,  z m ac icą  d z iec ięcą  i obfi tem  k r w a ­
wien iem  niiesięczuetn  ro z p o zn a ł  poronienie,  w  czas ie  z aś  k r w o ­
toku  p rz y  p rzo d u jąccm  ło ży sk u  — z a leca ł  lód na  b rzu ch  i sp o ry sz .

J e s z c z e  inny w  p rz y p a d k u  z a t r z y m a n ia  ło ż y s k a  gdzie  nic nie 
w s k a z y w a ło  na  p rz y ro śn ięc ie  ło ży sk a  nie s p r ó b o w a w s z y  zab iegu  
C r e d e ‘go, w y d a l i ł  ło ży sk o  p rz ez  w p r o w a d z e n ie  ręki  do m acicy ,  
g d y  ty m c z a se m  po łożna  ze S z k o ły  P o z n a ń sk ie j  w  p o d o b n y m  p r z y ­
padku,  po paru  n ieu d an y ch  p ró b a c h  w y c iśn ięc ia  w e z w a ła  mnie. 
Trzeba mi by ło  u ż y ć  z pół go d z in y  cza su  na o d p o w ied n ie  u s t a ­

w ien ie  m ac icy  i m asaż ,  po czem  ło ży sk o  odesz ło .  J e s te m  p r z e k o ­
nany ,  że  fo rso w n e  w y g n ia ta n ie  u n iem o ż liw i ło b y  mi ten  zabieg , 
jak to już miałom n ie jednokro tn ie  sp o so b n o ść  d o św ia d c zy ć .  P e w n a  
z m ło d szy ch  po ło żn y ch ,  k tó r a  b y ła  na jba rdz ie j  w z ię tą  w mojej 
oki licy nie ty lko  nie o p ró żn ia ła  p rz y  p o rodz ie  ro zc iąg n ię teg o  m o­
czem  p ę ch e rza ,  ale  n a w e t  p rz y  polecen iu  w y p u s z c z e n ia  m oczu  
nie um ia ła  w y n a le ś ć  u jśc ia  c ew k i  m oczow ej.

W y p a d k i  te i p o dobne  d o w o d z ą  jak  d a le cy  je s te śm y  jeszcze  
od n a leży te j  p o m o cy  położnicze j,  i jak w ie lk ą  jes t  p o t r z e b a  w y ­
szko len ia  l e k a r z y  i po łożnych .

P o t r z e b ę  tak iego  w y s z k o le n ia  podnosi  P rof .  Dr. K. B och eń sk i  
w  P. G az.  L ek a rsk ie j  z g ru d n ia  r. ub. Nr. 49 „ W y s zk o len ie  s tu ­
d e n tó w  i l e k a r z y  w  p o łożn ic tw ie  p ra k ty c zn e iu " .  P ro p o n o w a n e  
p rz ez  Pro f .  B. z ap ro w ad zen ie  polikliniki położniczej z pogotow iam i 
po łożn iczem i obc.imującenii w y s z k o lo n y  pe rsonel ,  in s t ru m e n ty  
i w sze lk ie  u tensy lia ,  n ie ła tw e  w  m ias tach  u n iw e rsy tec k ic h ,  b y ­
ło b y  o w ie le  t rudn ie jsze  na  p row incji .  Ł a tw ie j s z ą  d ro g ą  do w y -
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szko len ia  l e k a rz y  b y ły b y  c o ro c z n e  k u r sy  p r z y  k l in ikach  c h o ćb y  
p a ro ty g o d u io w e .  C z a s  ten  jak k o lw iek  k ró tk i  p o zw o l i łb y  l ek a rzo w i  
poznać  n o w sze  p o s tę p y  w nauce ,  z a s ię g n ąć  informacji  w e  w s z e l ­
k ich n a su w a ją c y c h  mu się w ą tp l iw o śc iach .

N a jdos tępn ie jszym  jed n ak  ś ro d k ie m  szko len ia  w  k a ż d y m  p r z y ­
padku  i w  każde j  chwili  j e s t  sum ienna  o b se rw a c ja  p rz y p a d k u  p rz y  
p o m o cy  dobre j  książki .

K s iążką  ta k ą  jes t  p o d rę cz n ik  Prof.  K o w a l s k i e g o .
O c en a  m oja  nie m o że  b y ć  o c zy w iśc ie  m ia ro d a jn ą ,  ani s t ro n a  

czy s to  n a u k o w a  p o d ręczn ik a ,  ani p o ró w n a n ie  go z  innemi, dla tego  
celu p rz ez n ac zo n e m i,  nie u p o w ażn ia ją  m nie  do t eg o ;  jes tem  ty lko  
p r a k ty k ie m ;  od  lat  w ielu  w id zę  b rak i  w  w y szk o le n iu  p e rsonelu  
p o łożn iczego  i d la teg o  chcę  z w ró c ić  na  ten po d ręczn ik  u w a g ę  
S z a n o w n y c h  Kolegów.

K siążka  fo rm atu  8-ki o 400 s t ro n ica ch ,  d ru k o w a n a  w y ra z i -  
s temi czc ionkam i na  d o b ry m  pap ie rze ,  o p a t r z o n a  l icznem i naogó t  
d o b rem i ry su n k a m i,  dzieli  się  na  8 częśc i ;  1-sza  czę ść  podaje  w ia ­
dom ośc i  w s tę p n e  dla po łożnych ,  n a s tęp n e  6 części  s t a n o w ią  opis 
c iąży ,  porodu  i połogu, o p rzeb ieg u  p ra w id ło w y m  i n ie p ra w id ło ­
w y m ,  S-m a czę ść  poda je  ro z p o rz ą d ze n ie  w ła d z  i p rz ep isy  s z c z e ­
g ó ło w e  dla po ło żn y ch  w  R zeczypospo li te j  Polskie j,  a n as tępn ie  
t ak ież  ro z p o rz ą d ze n ie  i p rz e p i sy  w  b y ły c h  z ab o ra ch :  p rusk im , 
a u s t r ia ck im  i ro sy jsk im . '

C z ęś ć  p ie rw sz a  z a w ie r a  n iezbędne  dla po ło żn y ch  w iadom ośc i  
z a n a to m ji  i fizjologii, nau k ę  o c h o ro b a c h  z uw zg lędn ien iem  ch o ­
rób w a ż n y c h  dla p o ł o ż n e j , 'n a u k ę  o zak ażan iu  i odkażan iu ,  nie­
z b ęd n e  w iad o m o śc i  o p ie lęgnow an iu  c h o ry c h  o ra z  w y s z c z e g ó ln ie ­
nie i d o k ład n y  opis ty c h  z a b ie g ó w  jak ie  w olno  w y k o n y w a ć  
położnej.

Dalej s p o ty k a m y  tam  ogólne  z a s a d y  p o s tę p o w a n ia  położnej,  
dz ia ł  b a rd z o  w a ż n y ;  rodzaj  p r z y k a z a ń ,  k tó re  p o w in n a  m ieć  w y ­
r y te  w  pam ięci  p odczas  ca łe j  sw e j  dz ia ła lnośc i ;  z k tó ry c h  jednak 
w y s zc ze g ó ln io n e  w  punkcie  7 -m y m  na d ługo  z a p e w n e  p o zo s tan ą  
jeszcze  w  s fe rze  życzeń .

Ze ś ro d k ó w  o d k a ż a ją c y ch  o p ró c z  sub l im a tu  i 70% alkoholu 
do o d k a ża n ia  rąk ,  p r z y rz ą d ó w ,  a także  częśc i  rod n y ch ,  a u to r  po ­
leca  j e szcze  k rezo l .  P ra g n ą łe m  w p ro w a d z ić  ten ś ro d e k  z am ias t  
lizolu, k t ó r y  o p ró c z  n iep rz y je m n e j  woni, n iek iedy  za leżn ie  od 
c h em izm u  w o d y  n a w e t  g o to w a n e j  d a je  m ę tn y  r o z tw ó r ,  z am k n ię ty  
w e  flaszce  z w y k ł y m  kork iem , czę s to  się  w y le w a ,  g d y ż  ko rek  
z w i lż o n y  lizolem, ła tw o  się  wyś lizgu je ,  p o w o d u ją c  w y la n ie  lizolu 
i z a n iec z y sz cz en ie  p rz y le g ły c h  p rz ed m io tó w .

Kreozol  dziś j e szcze  jest  do teg o  s topnia  ś ro d k iem  dzie ln ico­
w y m ,  że n a jw ię k sz a  sk ład n ica  W a r s z a w s k a  Sp. A k cy jn a  L udw ik  
S p ie ss  i Syu nie m ogła  z asp o k o ić  z ap o t r z e b o w a n ia  m ie jsco w eg o  
a p te k a r z a  i dop ie ro  po p e w n y m  czas ie  n a d es ła ła  w  mie jsce  k r e ­
zolu jak iś  k a rb o l  n ico czy szczo n y ,  choć  dość  p rz e ź ro c z y s ty ,  ja ­
śn ie jszy ,  ró ż o w y .

A u to r  p o d k re ś la  n ie b e z p ie cz eń s tw a  z w ią z a n e  z b ad an iem  w e-  
w n ę t r z n e in  położnej ,  w y r a ż a  zdan ie ,  że  położnej  nie w o lno  w o-  
gńle b ad ać  ro d zące j  w ew nętrzn ie ,  o k reś la  śc iśle  w jak ich  p r z y ­
p a d k ac h  wolno jej tego  dokonać .  r

W  częśc i  p ie rw sze j  p odane  z o s ta ły  li ty lko  w iadom ośc i ,  k tó re  
są dla po łożne j  niezbędne .

W y k ła d  jes t  ta k  d o s tę p n y  dla osób  najm niej  p rz y g o to w a n y c h ,  
ja sn y  a z a r a z e m  zw ięz ły ,  że  ińcby  do d ać  ani ująć nie można.

W  częśc i  V p rz y  opisie  n iep ra w id ło w o śc i  c ią ż y  a u to r  opisuje 
ty łozg ięc ie  m ac icy ,  nie w sp o m in a ją c  o ty łopochy len iu .  J a k k o l ­
w ie k  obie te n iep ra w id ło w o śc i  m ają  w ie le  o b ja w ó w  w sp ó ln y ch ,  
to  jed n a k że  d ru g a  czę ść  u ż y teg o  p rzez  a u to ra  o k re ś len ia  dla t y ło ­
zg ięc ia  o d p o w ia d a  racze j  ty łopochy len iu .  A u to r  m ó w i;  D no m a ­
c icy  z w r a c a  się  p rz y te m  z am ias t  ku p rzo d o w i ku ty ło w i  i u w y ­
pukla  ty lne  sk lep ien ie  p o c h w y .

T a  p ie r w s z a  część  o k re ś len ia  je s t  w sp ó ln ą  z a r ó w n o  dla ty ło ­
zgięcia  jak i ty łopochy len ia .

Dalej c z y t a m y ;  „ C zęść  p o c h w o w a  z ujśc iem  m ac icznem  z w r a ­
c a  s ię  ró w n o c ze śn ie  si lnie  ku p rzodow i i unosi ku gó rze ,  leży  po ­
nad  LLnją m ię d z y k ro k o w ą " .

T a  d ru g a  czę ść  o k re ś len ia  w ięce j  o d p o w ia d a  ty łopochy len iu  
niż ty łozg ięc iu .  Dalej w  opisie  o b ja w ó w  ty ło zg ięc ia  a u to r  m ów i:  
„ C zę ść  p o c h w o w a  stoi w y s o k o  i nie leży  w  ś ro d k u  m iednicy ,  
ty lk o  tuż  za  spo jen iem  lon o w em , lub nad  w c h o d em  m iedn icy" .

Opis  ten  ró w n ie ż  w ięce j  o d p o w ia d a  ty łopochy len iu ,  bo p rzy  
ty ło p o ch y lo n e j  m ac icy ,  s z y jk a  leży  tu ż  za  spo jen iem  łonow em  
ty lk o  z w r ó c o n ą  jes t  ujśc iem  ku p rz o d o w i  i ku gó rze ,  a  n iek iedy  
i p o w y ż e j  spo jen ia  t. j. n ad  w c h o d e m  do m iednicy ,  i sk o ro  au to r  
m ó w i dale j:  „n iem o żn a  jej n a w e t  d o s ię g n ąć  pa lcam i"  to opisuje 
ty łopóchy len ie ,  n a z y w a ją c  je p rz e z  o m y łk ę  ty łozg ięc iem ,  co  o s ta ­
teczn ie  p o tw ie rd z a  p o d an y  w  p o dręczn iku  k la s y c z n y  ry su n e k  ty lo -  
poch y len ia  w e d łu g  B um m a.

P r z y z n a ł  mi to z r e s z tą  sam  a u to r  p rz y  w idzen iu  się ze  m ną. 
B łąd  ten  zupełnie  nie w p ł y w a  na jak ieś  w a d l iw e  p o s tę p o w a n ie  po­
łożnej w  jej ta k  śc iśle  p rz e z  a u to r a  z a k re ś lo n y m  z ak re s ie  p o s tę ­
p ow an ia .

W  częśc i  VI-tej  p rzy  opisie p o rodu  do lnym  ko ń cem  tu łow ia  
jedna  r z e c z  jes t  dla mnie  n iez rozum ia łą .  P r z y  po łożen iach  p łodu  
d o ln y m  k o ń c em  tu ło w ia  a u to r  po leca  u łożenie  ro d z ąc e j  na  łóżku 
p o p rz e c z n e m  i i lus tru je  to u łożen ie  ry su n k ie m  na  k tó r y m  w idać,  
że  k ro c z e  ch o re j  le ż ąc e  na  b rzeg u  łóżka, znajduje  się  na poziomie 
s ied zeń  d w ó c h  s y m e t r y c z n ie  u s ta w io n y c h  k rzese ł .

Nie w y d a je  mi się  a b y  takie  u łożen ie  chore j  b y ło  odpow iedn ie  
dla ty ch  operacji ,  na  jakie  p rz y  tukiem  po łożen iu  płodu lek a rz  
winien  b y ć  p r z y g o to w a n y m .  Tern w ięce j,  że  w a ż n ie js ze  w s k a z a ­
nia do ty c h  o p e ra c y j  w y n ik a ją  z n ieb e zp ie cz eń s tw  z a g ra ż a ją c y c h  
życiu płodu;  n iezbędnem i więc są  tutaj n ie ty lko  sw oboda  ruchów  
ale i pospiech.

P o  urodzeniu  się, pośladki  a z w ła s z c z a  nóżki z n a jd u ją  się 
zn aczn ie  niżej od  tej p ła szc zy z n y ,  na  k tóre j  o p ie ra  się  k rocze  i s to ­
py ro d z ą c e j ;  w  ty ch  w a r u n k a c h  ręce  o p e r a to r a  p r a c o w a ć  m uszą  
ua n ieznacznej  w y so k o śc i  nad pod łogą  —  gdzie  mieć  nie m ożna  
ani n a le ż y te g o  ośw ie t len ia ,  ani pew nośc i  co do z a c h o w a n ia  asep -  
tyki,  a co  n a jw ażn ie jsze ,  techn ika  o p e ra c y jn a  jes t  w t e d y  w y s o c e  
u trudn iona .  G d y b y  n a w e t  tych  o p e ra c y j  nie p o t r z e b a  b y ło  w y ­
k o n y w a ć ,  to nie m o żn a  w y k lu c z y ć  p o t r z e b y  z sz y c ia  k ro cza ,  w y ­
d o b y c ia  ło ży s k a  zab ieg ie m  C r e d e ‘go, w s z a k  to są  p rz y p ad k i  nie­
mal codzienne .

Nie w y o b r a ż a m  sobie ,  a b y  je m ożna  na p o p rzeczn em  łóżku 
w y k o n y w a ć  lepiej,  niż na  stole.

Z w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  w  p o c zą tk a c h  mej p ra k ty k i  z c ięż ­
kiej n ie raz  p ra c y  w  pozycji  na  ko lanach ,  lub s ied zące j  na  m ały m  
s to łec zk u ,  p rz e k o n a łe m  się o t ru d n o śc iach  o p e ro w a n ia  na  łóżku 
p o p rzeczn em ,  to t e ż  gdz ie  ty lko  ro z p o zn a ję  po łożen ie  do lnym  k o ń ­
c em  tu ło w ia  u k ła d a m  ro d z ą c ą  na  s to le  p o w ie rz a ją c  d w o m  p o m o c­
nicom u t r z y m y w a n ie  jej s tó p  i goleni.

P o d ręczn ik i  jakie m am  pod ręk ą  n a w e t  p o dręczn ik  B u m m ‘a 
za leca ją  ró w n ież  w po łożen iach  do lnym  ko ń cem  tu łow ia ,  po ­
p rz ec zn e  łóżko.

M oże  jest  to moje  osob is te  i b łędne z a p a try w an ie ,  ale  w y ­
da je  mi się , że  o p e ro w a n ie  na tukiem p o p rz ec zn e m  łóżku jest  
w ie lce  u tru d n io n e  dla lek a rza ,  a p o łączo n e  z n ieb e zp ie cz eń s tw em  
dla dz ieck a  i matki.  W ięce j  b y w a  u trudn ione  i z w ię k sz em  p o łą ­
czone  n ie b e zp ie cz eń s tw em  o p e ro w an ie  w  b a rd zo  n ie ra z  n iek o ­
r z y s tn y c h  w a ru n k a c h  d o m o w y c h .  A na jczęśc ie j  z d a rz a ją c e  się 
w y m a g a ją c e  na jw iększe j  z ręcznośc i  i pośp iechu  w y k łu c ie  rą cz ek  
i g łówki,  ob o w iązu je  nie ty lko  lekarza ,  ale w  m yśl  § 32 P r z e p i ­
só w  dla położnej  byłej  Dzieln icy  P ru s k ie j  w y k o n y w a ć  te zabiegi 
jest  u p o w a żn io n ą  położna .

M am  to p rzekonan ie ,  że  u ro d zące j  u k tó re j  się p rz ew id u je  
lub zachodzi  p o t r z e b a  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  w y so k ie  u łożen ie  na 
s to le  lub na spec ja ln ie  sk o n s t ru o w a n e m  łóżku w y ru g u je  z cza sem  
łóżko  po p rzeczn e .  Dr. B r y n d z a  Nacki  na  w y s ta w i e  p o d czas  o s t a t ­
niego Z jazdu L e k a r z y  i P rz y r o d n ik ó w  Polsk ich  w W ilnie,  w y ­
s ta w i ł  łóżko  p o ro d o w e  z p ła szc zy z n ą ,  na  k tó re j  leży  ro d ząca  
w zn ies iona ,  m a jącą  sw o b o d n y  d o s tę p  ze w sz y s tk ic h  s t ro n .  J e s t  
to jeszcze  jeden  d o w ó d  w ięce j  p o t r z e b y  u łożenia  ro d z ąc e j  na  w y ż ­
szej p łaszczy źn ie  w  celu u ła tw ien ia  zabiegu o p e rac y jn e g o .

W  końcu  p o d rę cz n ik a  p o m ieszczo n e  z o s ta ły  ro z p o rz ą d ze n ia  
i p rz ep isy  ty cz ą c e  się w y s z k o le n ia  i dzia ła lnośc i  po łożnych .  Naj­
przód  p o dane  jes t  ro z p o rz ą d ze n ie  P r e z y d e n ta  R z eczypospo li te j  
z dn ia  16 m a r c a  1928 r. i o sn u te  na  p o d s ta w ie  tegoż ,  —  ro z p o ­
rz ąd z en ie  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z teg o ż  roku, w re sz c ie  
p rz ep isy  o b o w iązu jące  daw n ie j  w  zab o ra ch ,  p rusk im , a u s t r i a c ­
kim i ro sy jsk im .  D ążą  one  do wie lk ich  re fo rm  w  o p łak a n y ch  w a ­
ru n k ach  p o m o cy  położniczej,  z w ła s z c z a  na  p row incji  i t r z e b a  pod­
nieść z uznan iem , że  p o lep s z y ły  te w a ru n k i  choć  w  n icw ie lk iem  
j eszcze  stopniu.

W  przep isach  b. D z ieln icy  P ru s k ie j  § 26 s tr .  360, w n a jw a ż ­
n ie jsz y ch  n ie p ra w id ło w o śc ia c h  c iąży ,  p rz y  k tó ry c h  po łożna  n a ­
ty ch m ias t  l ek a rza  z a w e z w a ć  pow inna ,  b ra k  ty ło p o ch y len ia  m ac icy  
c ięża rne j .

W  przep isach  b. Z ab o ru  a u s t r iack ieg o  w  § 13 c z y s te  u t r z y m a ­
nie pokoju p rz ez n ac zo n e g o  dla p o rodu  i p o łogu :  po w ied z ian o :  
„Gdzie  je s t  to m ożebne ,  pokój na  o c z e k iw a n y  p o ró d  pow in ien  b y ć  
dok ładn ie  o c zy szc zo n y ,  p o d ło g a  w y m y t a  lub na w ilgo tno  w y t a r t a " .

O m ó w io n e  w  tym  p rzep is ie  c zynnośc i  m ogą  b y ć  na le ży c ie  
w y p e łn io n e  i w o g ó le  na leży c ie  o c z y szc zo n e  i o d k ażen ie  pokoju 
m o że  b y ć  d o k o n an e  dop iero  po u p rzed n iem  usunięciu w sze lk ich  
z b y te c z n y c h  s p r z ę tó w  i innych  p rz e d m io tó w ;  to też  usun ięc ie  
t a k o w y c h  p o s ta w i łb y m  na  p ie rw sz y m  planie.
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W o g ó l o  j e d n a k  p r z e p i s y  s ł u ż b o w e  d l a  p o ł o ż n y c h  w  b.  z a b o r z e  
a u s t r i a c k i m  s a  n a j b a r d z i e j  w i e l o s t r o n n e  i s z c z e g ó ł o w e ,  u w z g l ę d ­
n i a j ą c e  s t r o n ę  e t y c z n a ,  p r o f i l a k t y c z n a ,  t e c h n i c z n a ,  r e j e s t r a c y j n a  
i p r a w n a ;  p r z e p i s y  t e  z  u i e w i e l k i e n  i u z u p e ł n i e n i a m i  d a ł y b y  s ie  
z a s t o s o w a ć  d z i ś  j e s z c z e  c h o ć  w y d a n e  z o s t a ł y  p r z e d  20- tu  l a t y  
z g ó r ą .

W p o dręczn iku  sp o ty k a m y  sp o ro  u s te re k  ję z y k o w y c h  w  sło- 
w o tw ó r s tw ie ,  b u d o w ie  zdań. Obok b a rd zo  d o b rz e  urob ionych  t e r ­
m inów . jak ;  w k ła d  p o d su w ac z ,  są  inne na k tó re  nie w s z y s c y b y  
s i9 zgodzili,  sa  zdan ia  :Z opuszczen iam i,  n iek ied y  n iejasne,  lub nie 
z rozum ia ło .

$41 ,  str .  42. —  O d ka ża n ie  c z y li  o d w ie trza n ie .  —  U sunąłbym  
term in :  odw ie trzan ie ,  p o z o s taw ia ją c  jed y n ie  - -  o d k ażan ie  jeżeli 
bowiem  o d k a ża n ie  jes t  c zy n n o śc ią  zw a lc za jąc ą  z ak a że n ie  to o d ­
w ie trzan ie  na leża ło b y  rozum ieć  j ak o  c zy n n o ść  z w a lc za jąc ą  wie­
trzenie ,  g d y  ty m czasem  p rzec iw nie :  w p ły w  p o w ie trza  czyli  w ie­
trzenie  iest  ś rodk iem  wielce p o m o cn iczy m  p r z y  o d k a ża n iu  szcze ­
gólnie p r z y  o d k ażan iu  sposobam i dom ow em i.  Z am ias t  wiec  „ o d ­
w ie trzan ie ' '  uź> łbytn term inu  —  przew ie trzan ie .

§ 42, str .  42. D y zc n fe k c ja  p rzyb o ró w .
Z up e ł n i e  n i e w ł a ś c i w e m  w y d a j e  mi  s i ę  n a z w a n i e  p r z e d m i o t ó w  

w y k o n a w s t w a  l e k a r s k i e g o ,  „ p r z y b o r a m i " .
S ł o w o  t o  b o w i e m  o p r ó c z  z n a c z e n i a  s a m o i s t n e j  c z y n n o ś c i  p r z y ­

b i e r a n i a  c z e g o ś  np.  p r z y b ó r  m o c z u ,  w o d y ,  żółci  i t. p. o z n a c z a  
t a k ż e  p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  nie  s t a n o w i ą  i n t e g r a l n e j  c zęś c i  t eg o  w y ­
k o n a w s t w a  l ecz  b y w a j ą  p r z y b i e r a n e  z  p r z e d m i o t ó w  u ż y w a n y c h  
1 d o  i n n y c h  ce l ów.  D o  t a k i c h  p r z y b o r ó w  z a l i c z y ł b y m  m y d ł o ,  
s z c z o t k i ,  t o r b ę  l e k a r s k ą ,  nie  z a l i c z y ł b y m  z a ś  n a r z ę d z i  l e k a r s k i ch ,  
o . y g a t o r a ,  k t ó r e  j a k o  s pe c j a l n i e  p r z y r z ą d z o n e  d l a  c e l ó w  l e k a r s k i c h ,  
w i n n y  s ię  n a z y w a ć  p r z y r z ą d a m i .

8 56, str .  55. —  „ P y lo p it  j  u olno p ie lęg n o w a ć  je d y n ie  k o b ie ty  
c ięża rn e, po ło żn ice  i n o w o ro d k i" .  —  B ra k  —  rodzące ,  k tó ry ch  
Pie lęgnowanie  stanowi n a jw aż n ie jsz ą  c zy n n o ść  położonych.

8 59, str .  57. —  N iek iedy  l ek a rs tw a  w y d z ie la  się  kropelkami 
z i sobnych  buteleczek z krop leńcem . - N a zw y  krop len iec  nie u w a ­
żałbym  za  lepszą od „k rop lom ierz" ,  ta  o s ta tn ia  bowiem  nietylko 
Jest w ie rn y m  p rz y k ła d em  „T ropfenza l i łe r"  ale też. najlepiej ozn acza  
P rz y rz ą d  do obliczan ia  ilości k rope l;  p r z y rz ą d  s łu ż ą c y  do w k ra p la -  
n ia (np. ro z tw o ru  p ro ta rg o lu  do oczek n o w o ro d k a )  n a zw a łb y m  
" 'k rap laczem .

§ 66, str. 62. K o tw w ec zk ę  t r z y m a  się na  w ysokośc i  pół me­
tra. —  K oncw eczka  nie jes t  term inem  odpow iednim  na  o znaczen ie  
' ry g a to ra ,  a  w a r to h y  urob ić  odp o w ied n ią  n azw ę  polską,  d la  tego  
n a jp o p u la rn ie jszeg o  p r z y rz ą d u  k tó reg o  znaczen ie  zapob iegaw cze  
i lecznicze tak w ybitną  o d g ry w a  rolę.

N azw a  . .n a try sk iw ac z"  p o d an a  na oznaczen ie  tego p r z y rz ą d u  
w Słowniku L ek a rsk im  Polsk im  nie jes t  odpowiednią .

l r y g a to r  s łu ż y  do n a lew an ia  płynu na o k reś lone  miejsce  d a ­
nej powierzchni,  do j a m y  c ż y  też p rzew odu,  a nie o z n acza  sposobu 
lego na lewania .

N a l e w a n i e  to  m o ż e  o d b y w a ć  s i ę  s t r u m i e n i e m  g r u b y m  lub c i en-  
kifflj s i l n y m  lub s ł a b y m ,  j e d n o l i t y m  lub p r z e r y w a n y  m,  n i e k i e d y  
m i a r o w o  s p a d a j ą c e m i  k r o p l a m i  —  k r o p l ó w k a .

P r z y r z ą d y  do p r z e m y w a n ia  żo łąd k a ,  p ęch e rza ,  k tó rem i m o­
ż em y  w le w a ć  p ły n y  do ty ch  n a r z ą d ó w  i w y le w a ć ,  to tak ie  o d ­
miany i ry g a to ra .  l r y g a to r  sp o l s z c zy łb y m  s ło w e m  ob lew acz .

T e r m i n  t en  b y ł b y  w  k a ż d y m  r a z i e  o d p o w i e d n i e j s z y m  od  k o -  
n e w c c z k i ,  k t ó r a  o z n a c z a  n a c z y n i e  d o  p r z y n o s z e n i a  w o d y  i k t ó r a  
a ni s w y m  w y g l ą d e m ,  ani  p r z e z n a c z e n i e m  n ie  o d p o w i a d a  i r y g a -  
t o r o w i .

8 107, str .  114. —- R o z ró ż n ia m y  poród  n o rm a ln y ,  p ra w id ło w y  
czyli —  zlegn ięc ie  i n iep ra w id ło w y ,  'S z tu czn y  czyli ro zw iązan ie ,  
f e rm in y  „zlegnięcie11 jak  i „z lężen ie11 p o d a w an e  w Słowniku L e ­

karsk im  P o lsk im  są  zupełnie  zby teczne ,  wobec  n a z w y  po ró d  n o r ­
m alny  czyli  p ra w id ło w y  tem bardz ie j ,  że  t e rm in y  te  nie o d z n ac za ją  
S19 ani ja sn o śc ią  określenia,,  ani c zy s to śc ią  brzmienia .

'  110, str .  116. —• „Bóle p rzep o w ia d a ją ce ".
N i e g o d z i ł b y m  s i ę  n a  t e n  t e r m i n :  p r z e p o w i a d a  s ic  b o w i e m  

P r z y s z ł o ś ć  i t o  z w y k l e  p r z y s z ł o ś ć  o d l e g ł ą ;  b ó l e  s ą  j uż  z w y k l e  
P o c z ą t k i e m  p o r o d u ;  p r z e p o w i a d a n i e  o z n a c z a  t eż  p o w t a r z a n i e  
Jekcji ,  w  ż a d n y m  w i ę c  r a z i e  b ó l e  p r z e p o w i a d a j ą c e  nie  m a j ą  r a c ą  
P?' tu;  z a m i a s t  p r z e p o w i a d a j ą c e  n a l e ż a ł o b y  p o w i e d z i e ć  „ z a p o w i a ­
d a j ą c e 11, z a p o w i e d z  b o w i e m  t y c z y  s ię  p r z y s z ł o ś c i  b l i ż s z e j  i b a r ­
dziej  z i szczalne . i .  n i ż  p r z y s z ł o ś ć  p r z e p o w i a d a n a .

8 118, s tr .  125. —  „Zw rócenie  tw a r z y  ku  s tro n y  j ed n e j '1 — 
zaniiust  ku stronie.

8 193. s tr .  199. — „Zapad"  z głębokiem  om dlen iem  S łow nik  
1 °lski L ek a rsk i  C oliapsus  t łu m a cz y  s ło w em  „zapad  i „zapaść" .

w iększości  a u to r ó w  m iędzy  innettri u P ro f .  K leckiego w  jego 
P m ręczu ik u  Patolog.ii Ogól nej s p o ty k a m y  te rm in  „ z a p a d 11. P o d łu g  
mn>c „ za p aś ć 11 w ła śc iw sz y m  jes t  od ,z ap ad " .  Z ap a d  o z n ac za  zja­

w isk o  f izyczne  dość  k o n k re tn e ,  n a g łeg o  zap adn ięc ia  się  c zeg o ś ;  
z ap aść  z a ś  je s t  pojęc iem  ba rdz ie j  o g ó ln ik o w cm  w ięce j  o d e rw an e m  
w ta śc iw sz c m  na ok re ś len ie  tego  ogó lnego  upadku  sk o m p l ik o w a ­
n ych  p r z e j a w ó w  ż y c io w y c h ,  s o m a ty c z n y c h  i p sy ch iczn y ch ,  k tó re  
s t a n o w ią  *fita.n pośredn i  p o m ięd zy  życ iem  a  śm ierc ią .  S ło w o  Col- 
laps io  u padek  om dlenie  t łu m a c z y  się  lepiej s ło w e m  „zapaść" .

§227, s tr .  140. „K a żd e  p o ło żen ie  d o ln ym  ko ń cem  tu łow ia
płodu , ro d z i s ie  sa m o d zie ln ie"  - z ap ew n e  winno b y ć  .p rzy  k u ż-  
dem  p o ło żen iu  d o ln ym  końcem  tu ło w ia , p łó d  ro d z i s i^ ^ sa n io -  
dzie łn ie" .

§242, str. 263. —  „Na tej s a m e j  p o d s ta w ie  p o w s ta ją  znam iona  
p łom istc  —! z a p e w n e  zam ias t  p łomieniste .

§247, s tr .  268. —  „P łó d  w s u w a  się m ię d z y  b laszki w ieża  s z e ­
rok iego"  —  z am ias t  więzu szerokiego.

§ 307, str .  327. —  Do schorzeń  p ę p k o w y ch  niczakaźny  cli n a ­
leżą:  grzy bek pępk o w y ,  p rzepuk l ina  p ęp k o w a  i pępow ina... 
O czy w iśc ie  do  schorzeń  p ę pkow ych  zal iczoną  z o s ta ła  p rz e z  om yłkę  
pępowina.

S p o ro  też  u s te rek  ję z y k o w y c h  z n a jd u je  się  w d o d a n y ch  do 
p o d rę cz n ik a  p rzepisacli  s łużbow ych  co już  n a tu ra ln ie  by ło  n ieza- 
leżncm  od au tora .

W  p rzep isa ch  b. D zie ln icy  P ru sk ie j.
§5 .  s tr .  355. —• „ P o w in n a  się  chętn ie  p o ddać  eg zam in o m  p o ­

w tó rk o w y m .  P rz y m io tn ik  ten o ty le  m ia łb y  rac ję  by tu ,  o i łeby po ­
chodził  od rzeczo w n ik a :  „ p o w tó rek  czy  p o w tó r k a 11 urob ionego  na 
ozn aczen ie  k u r su  p rz e sz k o len ia 11, ale  n a w e t  i w ty m  raz ie  odp o ­
w ied n ie jszy m  jest p rzy m io tn ik  — p o w tó rn y .

§ 24, s tr .  360. — „ P o  p rzy b y c iu  lek a rz a  s ta je  się  po ło żn a  jego 
p o m o c n ic zką  —  z ap ew n e  z a m ia s t  —  pom ocnicą .

§ 25, str.  360. —  „ N o w o ro d k a  musi się z aw sze  o p a t ry w a ć  p rzed  
m a tk ą  —  p ew no:  p rzed  opa trzen iem  matki.

W  p rzep isa ch  b. D zie ln icy  A u s tr ia ck ie j.
§7 ,  s tr .  373. —  „jeśli  jej z aś  w iadom o o w y p a d k u  w y so k ie j  

c ią ż y  na mie jscu  nie pow inna  bez p o t r z e b y  n aw et  w  dzień w y ­
da la ć  się z  domu.

Tu już  t ru d n o  się d o m y śleć  o jak im  to w y p a d k u  ( z ap ew n e  
p rz y p ad k u )  m a b y ć  w iad o m o  położnej.

8 26, str. 381. „D la tego  n a le ży  z aw sze  u n ika ć  u ży w a n ie  na 
p o d k ła d y  n oszonych  części odz ieży. . .^  —  z a p e w n e  używ an ia .

8 29, str .  382, p. 4. —  „...jeżeli we dwie g o d z in y  po zniknięciu 
u jśc ia  m acicznego  i po odejśćiu  w ó d  p łodow ych ,  g łó w k a  stoi nisko 
i nie m a  nadziej i  jej s zy b k ieg o  w y k lu c ze n ia "  dalej  p. 5 „ g d y  
w o k re s ie  w y k lu c ze n ia  t o n y  se rc a  u p łodu  s ta ją  się n ieregu la r  
nenii".

W y k lu c z e n ie  jes t  syno n im em  w y łączen ia ,  a za tem  m o żn a  tu 
m y ś leć  o odcięciu g łówki.

T a k ieg o  w y k lu c ze n ia  g łówki,  m ó g ł  dok o n ać  b a rd z o  n ieu św ia ­
d o m io n y  i n iek u l tu ra ln y  kolega ,  o k tó ry m  w sp o m in a łe m ,  że  g łó w k ę  
n a o s ta tk u  idącą  odcią ł,  p o z o s taw ia ją c  ją  w  m ac icy .  Ale t ru d n o  
p rz y p u śc ić  a b y  . . .M inis te rstwo S j t raw  W e w n ę t r z n y c h 11 t em b ard z ie j  
w  porozum ien iu  z M in is t rem  O św ia ty ,  za leca ło  p o zb aw ien ia  g ło w y  
p r z y c h o d z ą c y c h  na św ia t  o b y w a te l i ,  p rz ec iw n ie  m o g ą  z a lecać  w y ­
kłucie  g łówki,  nie jej w yk lu czen ie .

W  In s tru k c ji d la  A k u s ze re k  w b. Z ab o rze  R o sy js k im
W y c ią g  z K odeksu K ar  g łó w n y ch  i p o p ra w c z y c h .  Art.  586, str .  

398. — „Jeże li  a k u s z e rk a  zn a jdu jąc  się  p rz y  t r u d n jm  p orodz ie  
p rz ed s ię w e źm ic  w  m iejscu , w  k tó ry m ,  lub w  blizkości,  k tó rego  
znajduje  się  lek a rz  lub a k u s z e rk a  —  tak ą  o p e ra c ję 11 z a p e w n e  le ­
k a rz  p r a k ty c z n y  lub a k u szer .

W  d o łąc zo n y c h  do p o d rę cz n ik a  p rzep isach  z a ró w n o  n a jn o w ­
szych ,  o sn u ty c h  na  R o z p o rzą d ze n iu  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o li te j  
z dhia  16 m a rc a  1928 r. o p o ło żn y ch  jako  też  w  przepisacl i  b. z a ­
boru  p rusk iego ,  au s t r ia ck ie g o  i ro sy jsk ieg o  u ż y w a  się czę s to  s ło w o  
w y p a d e k  zam ias t  p r z y p a d e k :  w  p rzep isach  b. dz ie ln icy  prusk ie j  
n a w e t  p o r o d y ) z a l ic z o n o  do w y p a d k ó w :  tak  np.

§ 3, s tr .  353. —  „ O b o w ią z e k  po łożne j  d o n o szen ia  o k a żd y m  
w y p a d k u  porodu". W  p rzep isać 11 b. dz ie ln icy  aus t r ia ck ie j  § 29. — 
„ W z y w a n ie  lek a rz a  w  p o szczeg ó ln y ch  w y p a d ka c h ,  s t r .  382 do  W y- 
p a d kó w  tych , zal iczone  z o s ta ły  n iep raw id łow ośc i  budow y, bólów  
porodowych ,  po łożen ia  p łodu  i jego zn ieksz ta łcen ia ,  n a w e t  p r z y ­
śp ieszen ie  tę tn a  i podnies ien ie  c iep ło ty .

W  niez l iczonych  p rze jaw ach  życ io w y ch ,  z k tó ry c h  k a ż d y  m a 
sw o ja  p r z y c z y n ę  i jes t  p r z y c z y n a  innego p rze jaw u  choćby  n a w e t  
śmierci,  zupełnie  w y k luczy łbym  s ło w o  w y p ad ek .  W y p a d e k  to, z ja ­
wisko n ieoozekiwane, k tó re g o  p r z y c z y n y  albo skutku przew idz ieć  
nie m ożna .

P o w y ż e j  w ym ien ione  uste rk i  j ę z y k o w e  nie u jm ują ,  w a r to śc i  
książki .  Z a ró w n o  d o b ó r  t reści  jak i sam  w y k ła d  p o s ia d a ją  wielkie 
zalety .
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O pisy ,  jasne,  zw ięz łe  a  dok ładne ,  p o p a r te  ry su n k am i.  C z y te l ­
nik na jm nie j  p rz y g o to w a n y ,  m o że  się zaz n a jo m ić  z z a s a d a m i  po­
łożn ic tw a.  L ek a rz  p r a k ty k  p ro w in c jo n a ln y  —  k t ó r y  nie m o że  o d ­
m aw ia ć  swej p o m o cy  w e wszelkich ga łęz iach  p ra k ty k i  leka rsk ie j ,  
a  k tó ry  nie p o s ia d a  odpow iedn ich  podręczn ików , lub n iem a czasu  
na ich s tud iow an ie ,  ho  na jczęśc ie j  idzie mu o sz y b k ą  d o r y w c z a  
in form ację ,  z n a jd z ie  w  k s iążce  Dr. K o w alsk iego  do b reg o  p o ra d n ik a .  
Układ k s iążk i  n a  p a r a g r a f y  z k tó ry c h  k a ż d y  op isu jąc  c z ą s tk ę  j a ­
k iegoś  dz ia łu ,  s tan o w i  jed n a k  p ew n ą  ca ło ść  i w y ja śn ia  j a k ą ś  kwc- 
stję  o  k tó rą  czy te ln ikow i m o g ło b y  chodzić ,  a k tó re j  ty tu ł  z n a jd z ie  
p rz y  k a ż d y m  p a rag ra f ie ,  d o z w a la  mu w  k a żd e j  w ą tp l iw o śc i  zna-  
leść n a ty c h m ia s t  w y ja śn ien ie .  P r z y  o lb rzy m im  ro zw o ju  i postępie  
w e  w s z y s tk i c h  dz ia łach  w ie d z y  lek a rsk ie j  dla l e k a rz a  p r a k ty k a  
p row in c jo n a ln eg o ,  p o dręczn ik i  tak ie  są  n iezbędne .  M uszą  one się 
p o jaw ia ć  w  dz ia łach  M e d y c y n y  p ra k ty c z n e j  c o ra z  częśc ie j  z  w ie lką  
dla p r a k ty k ó w  k o rz y śc ią ,  że w s p o m n ę  tu :  Z a ry s  M e d y c y n y  S ą ­
d o w e j  P ro f .  G r z y w o - D ą b r o w s k ie g o ,  S k o ro w id z  L ec zn ic tw a .  W  na ­
uce p o ło ż n ic tw a  dla po ło żn y ch  p o d an e  są  n iezb ęd n e  w iadom ośc i ,  
k tó re  s t a n o w ią  p o d s t a w ę  p ra k ty c z n e j  dz ia ła lnośc i  położnej .

D z ia ła ln o ść  ta  jes t  tak  śc iśle  ok reś loną ,  że lek a rz  w ie  w  j a ­
kich p rz y p a d k a c h  i w  jak im  zak re s ie ,  m o że  po legać  na położnej,  
jakiej  p o m o c y  od niej ż ądać ,  ale  też  ró w n o c z e śn ie  p rzeg ląd a jąc  
o m a w ia n y  p o dręczn ik  p rz y p o m in a  sobie  w  jakich  prz.\ p adkach  
p o ło żn a  m o że  i p o w in n a  z a ż ą d a ć  p o m o cy  lekarsk ie j .

W  p rzep isa ch  s łu żb o w y c h  d la  p o ło żn y ch  w h. Zab. a u s tr ia ck im .
§29 ,  str .  382. —  „ W z y w a n ie  lek a rza  w p o szczeg ó ln y ch  u\v- 

p a d k a ch "  ( z am ia s t  p r z y p a d k a c h )  w y l icz o n e  są  w s z y s tk i e  p r z y ­
padki w  k tó ry c h  po łożna  jes t  o b o w ią za n a  w e zw ać  lekarza .

C e lo w o ść  i o b o w ią ze k  zazn ajom ien ia  się  l e k a rz y  z  p rz e p i ­
sam i dla po ło żn y ch ,  o k re ś la  w s tę p  do ty c h ż e  p rz e p i só w  w  Z a ­
b o rz e  a u s t r ia c k im :  „ P o sta n o w ien ia "  te  z a w ie ra ją c e  po części 
ins t rukc je  z aw o d o w o - tech n iczn e  co do w y k o n y w a n ia  sz tuki  po ­
łożniczej,  po części p rz ep isy  co do ob o w iązk ó w  osob is tych  i publicz­
nych ,  jak ie  na  p o ło żn y ch  c iążą  s łu ż y ć  m a ja  ta k ż e  za  w s k a z ó w k ę  
dla  w s z y s tk ic h  fu n kc jo n a r ju szó w  p o w o ła n yc h  d o  k sz ta łce n ia  p o ­
ło żn y c h , tu d z ie ż  do  w sia d a n ia  i r  ich  c zy n n o śc i, lub n a d zo ro w a ­
nie ta k o w y c h .

Zazna jom ien ie  się  lek a rz a  z p o d rę cz n ik ie m  Pro f .  K ow alsk iego ,  
s łu ż y  do p rz y p o m n ien ia  i w y ja śn ien ia  z a s a d n icz y c h  w iadom ości  
z p o ło żn ic tw a ,  do u ła tw ie n ia  jego w s p ó łp r a c y  z po ło żn ą  i w  myśl  
w y ż e j  p rz y to c z o n y c h  p o s ta n o w ień  jes t  o b o w ią zk iem  leka rza .

P o d rę c z n ik  ten  n a z w a łb y m  v a d e  itiecum dla lek a rza  za jm u ­
jącego  się  p o ło żn ic tw em . Ż y c z y ć  n a le ż y  a b y  N au k a  dla po ło żn y ch  
Prof.  K ow alsk ieg o  n iezad łu g o  u k a za ła  się  w  d rug iem  p o p ra w io n em  
m o że  n ieco  u z u pełn ionem  w y d a n iu ,  k tó re  z k o rz y śc ią  dla s p r a w y  
z a ty tu ło w a ć b y  m ożna :

„N au k a  p o ło ż n ic tw a  dla p o ło żn y ch  i dla lek a rzy " .
A. S o c h a ck i  (Dęblin).

BIBLIOGRAFJA. '

Artykuły oryginalne w  czasopism ach.
Piśm iennictwo polskie.

M e d y c y n a  d o św ia d cza ln a  i sp o łeczn a , tom X, z e s z y t  5—6. 
z r. 1929: L. H i r s z f e l d ,  W.  H a l b e r ó w n a  i J.  L a s k o w ­
s k i :  B a d an ia  se ro lo g iczn e  nad  n o w o tw o ra m i  cz ło w iek a .  - S. 
H o r n ó w n a :  B a d an ia  d o św ia d c za ln e  nad p a łe c z k ą  pospolitą  
(B acter ium  vu lgare ,  p ro teu s  y u lg ar i s  hauseri) .  —  .1. K a u l b c r s z :  
O p r z y g o to w a n iu  insuliny . —  L. P i e t k i e w i c z :  H odow le  go- 
n o k o k ó w  n a  a g a r z e  K a rw a c k ie g o .  — N. T e n e n b a u m ó w n a :  
W  s p ra w ie  w p ł y w u  ż y w ien ia  b c z w i ta m in o w e g o  na m ik ro f lo rę  
p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  -— H. S p a r o w ,  R.  Z a j d 1 ó w  n a i S.  
S i e r a k o w s k i :  W y t r ą c a n i e  to k sy n  s z k a r la ty n o w y c h  w  odpo- 
wiedniem  pH. —  R. Z a  j d 1 ó w u a, S. S i e r a k o w s k i  i H.  
S p a r r o w :  O c z y szc z an ie  to k sy n  s z k a r l a ty n o w y c h  za  pom ocą  
s t r ą c a n ia  w  o d p o w ied n icm  pH  i u ltryfikacji.  —  M. K a c p r z a k :  
K ronika  epidem io log iczna.

L e k a rz  w o js k o w y ,  ro k  X, tom 14. nr. 8 , z 15 p aźd z ie rn ik a  
1929: .1. R a p c z e w s k i :  Kilka u w a g  o chłcbie  żo łn ie rsk im . —  
H. S t  a b  h o l z :  W  s p ra w ie  o p e ra c y jn e g o  leczen ia  o b ra ż e ń  n a ­
c zy ń  k rw io n o śn y c h .  — W ł.  O s t a s z e w s k i :  R ep lan tac ja ,  czyli 
p o w ro tn e  w s z c ze p ian ie  z ęb ó w .  —• Z. N e u m a n :  S łużba  sa n i ta rn a  
p o d czas  w o jn y  po lsko-rosy jsk ie j .

Z d ro w ie , ro k  XLV, nr. 3, z 1 lu tego 1930: Br.  N o w a k o w ­
s k i :  Hig.icna p r a c y  w  p ie rw sz e m  dziesięcio leciu  n iep o d le g ło ś c i .— 
Boi. S a l a k :  D o b ro w o ln a  h ig jcn iczno-op ickuńcza  dz ia ła lność
p rz e m y s łu  i innych  o rg a n iz a c y j  n iem ieck ich  w  roli c zy n n ik a  k a l­
kulacji  g o sp o d a rcze j .  —• Br.  N o w a k o w s k i :  Higjena p r a c y  pa 
p o łu d n io w y m  zach o d z ie  E u ro p y .

P r z e m y s ł  c h e m ic zn y ,  nr.  3, z lu tego  1930: W . J. P i o t r o w ­
s k i  i .1. W i n k l e r :  K ra k o w a n ie  n a s y c o n y c h  w ę g lo w o d a n ó w  g a ­
z o w y ch  1. —• R. K o e n i g :  Z an ik an ie  d o b re g o  m as ła .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e , ro k  LV1I, nr. 6 .. z 9 lutego 1930: 
E. S z y m a ń s k a - K  r z ę t o w s k a :  B a d a n ia  oleju m igda łow ego ,  
oleju z p e s tek  ś l iw kow ych  i oleju z p e s tek  b rz o sk w in io w y c h  o ra z  
P o ró w n a w c z e  z e s ta w ie n ie  n iek tó ry c h  m e to d  o k re ś lan ia  l ic zb y  jo­
d o w e j  o lejów. —  R o z p o rzą d ze n ia  i okólniki w ład z .  — S p r a w y  
z a w o d o w e .

D zie c ko  i m a tk a , rok  V, nr. 3, z r. 1930: L. K r z e m i e ­
n i e c k a :  W ie rsz .  D w a  św ia ty .  —  M. B e n i s t a w s k a :  Ojciec.  
— M. M o s z y ń s k a .  Kilka s łó w  o nauczan iu  m o w y .  —  F. K r u ­
s z e w s k a :  P a n  M arcinkow ski.  —  St. P f a n h a u s e r :  F o rm y  
to w a rz y sk ie .  — Z. M i c h e j d z i n a :  W a ż n e  drob iazg i ,  k a rm ie ­
nie n a tu ra ln e .  —  M. D z i a  d y  k-K ł o s i ń s k a : R o la  w itam in
w  leczen iu  anem ii.  —  M. H c r n i c z k ó w n a :  M ierzen ie  tem p e­
r a tu r y .  —  A. K l ę s k :  C z y  t rzeba  o p e ro w ać  w rz o d y  (ropnie)
u dzieci.

M e d y c y n a  w a rs za w sk a , nr.  3. z 7 lutego 1930: W .  Ł a p i ń ­
s k i :  P rz e b ie g  i leczenie  zapa len ia  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o  u dz ie­
ci. —  M. O r ł o w s k i :  O b ja w y  b e z p o ś re d n ie  w rz o d u  d w u n a s tn i ­
c y  w  o b raz ie  ro en tg en o lo g iczn y in .  W ł.  M i k u ł o w s k i :  O p ro ­
b lem ie  profilaksji  z ak aźn e j  w  ped ja tr j l .  — P am ię tn ik i  Alfreda 
S o k o ło w sk ieg o .  — W sp o m n ie n ia  p o śm ie r tn e :  a) ś. p. Dr. A. R o s ­
ner, b) ś. p. Dr.  K. Zieliński.  —  W  sp ra w ie  art.  inż. M. Sieńkie-  
w icza  „O w o d a ch  m in e ra ln y ch .

P o lska  S to m a to lo g ia ,  rok  VIII. nr. 1, s ty c ze ń - lu ty  1930: .1. 
J a r z ą b :  Kliniczne,  ro en tgeno log icznc ,  a n a tom o-pa to log iczr .c  w y ­
niki b a d a ń  z ę b ó w  po odcięciu  w ie rz c h o łk a  k o rz en io w e g o .  — 
O b sad zen ie  k a t e d r y  s tom ato log ii  w  P o zn an iu .  J. J a r z ą b :  P o ­
liklinika s to m a to lo g ic zn a  U n iw e rsy te tu  poznańsk iego .

W ie d z a  leka rska , rok  IV, z e s z y t  1. ze s ty c zn ia  1930: W . H. 
M e l a n o w s k i :  Z ab u rzen ia  w zroku  i c ie rp ien ia  oczu ' w wieku 
szko lnym .  — D. H e l  l i n :  C h i ru rg ia  k o s m e ty c z n a  nosa .

K o sm o s, roczn ik  LIV, z e s z y t  I—II, z r. 1929, S c r ja  A. ro z ­
p r a w y :  Z. W e y b e r g :  O g ra n ic y  b łędu  w  m ia rec z k o w a n iu .  — 
E. S i e i  i w a  n o  w :  O kao lin ianach  w a p n io w c ó w .  — H. L. P i o t ­
r o w s k i :  K ry s z ta ły  m ięszan c  w o d n y c h  s i a r c z a n ó w  m etali  d w u -  
w a r to śc io w y c h .  H. A r  c m  ó w  n a :  K ry s z ta ł  m ie sz an y  i r o z ­
t w ó r  s ta ły .  — (i. D i e k m a u ó w  n a :  O rozpuszcza lnośc i  k r y s z t a ­
łó w  m ie szan y ch .  —  E. H a l p c r n ó w n a :  C z y  k r y s z t a ł  m ie sz a ­
n y  je s t  ro z tw o re m  s t a ły m ?  —  W . F r i c d b c r g :  Studja  nad fo r ­
m ac ją  m io c e ń sk ą  Polski,  C z ęść  V. — W . K r a c h :  P r z y c z y n e k  do 
zna jom ości  fa u n y  iłów k rak o w ieck ich .  —  Z.' P a z d r o :  M s zy w io ły  
z  łup k ó w  m elin itow ych  w  Skalniku i ich z n aczen ie  s t r a ty g r a f ic z ­
ne. —  K. D e m  c l :  Z p o m ia ró w  te rm icz n y ch  B a ł ty k u  (za o k re s  
1926— 1928L —  H. A r c t o w s k i  i .1. M o n i a k :  O św ia to w y c h  
z m ian ach  z dnia na dz ień  w  rozm ieszczen iu  c iśnienia  a tm o s fe ­
ry czn e g o .

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  rok  XII. tom IX, nr. 114, ze 
s ty c z n ia  193fi: W . S t e f a ń s k i :  G ki lku g a tu n k a ch  nicieni z pod- 
ro d z in y  T r ich o n cm in ac .

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie , rok  VIII, nr.  7, z 13 lu te­
go 1930: J. G l a s s :  O g o sp o d a rce  c h lo ro w e j  u s t ro ju  i jej z n a c z e ­
niu w  pato log ii  i terapji  (c. d.). —  H. B r o k m a n  i Z.  G l i ń s k a :  
Szczep ien ia  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  b łon icy .  — H. S p a r r o w :  
A n a to k sy n a  b łon icza  (S tr .  zbiór.) .  —  K. K o r o n k i e w i c z :  S y ­
m ulac je  c h o ró b  w  św ie t le  b a d a ń  u rz ę d o w o - lc k a rsk ic h .  — H. P  a- 
1 e s t e r :  P r z e b ie g  o s t r y c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  r. 1929. —  L. 
Z a m e n h o f :  Dzieje m e d y c y n y  (c. d.).

C zy s to ść ,  rok  II, nr. 10, 11 i 12, z r. 1929: W . C h o d ź k o :  
Z a d a n ia  spo łeczne  u z d ro w isk  polskich, —  Z. Z a b i e r z o w s k i :  
C z y s to ść  w  s a m o rz ą d a c h  m iejskich i w ie jsk ich .  — M. G r e j n i c :  
D laczeg o  n a le ż y  un ikać  p a r ta c z ó w  d e n ty s ty c z n y c h .  —  A. B u n g e :  
Z d ro w a  a tm o sfe ra .  — L. W e r n i c :  — P o d s t a w y  dz iedziczności .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo francuskie.
R evue  Franęaise  de G ynecolog ie  et d"Obstetrique.

Nr. 1 —  1929.

L o r i e r  ( P a r y ż ) :  D ośw ia d czen ia  nad m e to d a  D eim as. Autor 
w  ośm iu p r z y p a d k a c h  z a s to s o w a ł  m eto d ę  D e lm as.  Opisuje  d o ­
k ładn ie  p rz e b ie g  po rodu ,  w s k a z a n ia  i w a ru n k i  do operac ji .  S to ­
so w a ł  zn ieczu len ie  rd z en io w e ,  dzięki k tó rem u  u z y sk iw a ł  z w io tc z e ­
nie m ięśni szyi ,  p o c h w y  i k ro cza .  N ied o s ta tec z n ie  r o z w a r t e  ujście
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szyi  m ac icy  ro zc iąg a ł  w te d y  z ła tw o śc ią  pa lcam i do tego  s to p ­
nia, że  m ógł z a ło ż y ć  k leszcze  lub  w y k o n a ć  o b ró t  licz nacinan ia  
ujścia.  Z w y n ik ó w  dla m a te k  i p ło d ó w  jes t  z ad o w o lo n y .  P o s tę ­
p o w a n ie  D e lm as je s t  w s k a z a n e ,  zdan iem  au to ra ,  w  tych  p r z y ­
padkach ,  w  k tó ry c h  zachodzi  p o t r z e b a  szy b k ieg o  ukończen ia  po­
rodu, a  w a ru n k i  ku tem u sa  ze  s t ro n y  ujścia  n iek o rzy s tn e .  Nie 
n a le ży  s to s o w a ć  tej m e to d y  bez  śc is łych  w s k a z a ń .  N iedow ład  
m ac icy  jes t  p r z e c iw w sk a z a n ie m  dia tej  m e to d y .

M e t z g e r  ( P a r y ż ) :  K ilka  sp o s tr ze że ń  co do  przeb iegu  p o ­
ro d ó w  i r  zn ieczu len iu  rd ze n io w y m .  Autor  opisuje 5 p o ro d ó w ,  
w k tó ry c h  s to so w a!  zn ieczu len ie  rd z e n io w e  (s tova ina ) .  Z a s ta ­
n aw ia jąc  się  nad  dz ia łan iem  ś ro d k a  zn ieczu la jącego  na n a rzad  
ro d n y  podnosi  n a s tę p u ją c e  m o m e n ty :  zw io tczen ie  mięśni k rocza .  
P o c h w y  o ra z  szyi  m ac icy ,  dzięki czem u w  raz ie  konieczności  
m ożna  pa lcam i ro z sz e rz y ć  ujście  n iedos teczn ie  r o z w a r t e  i uk o ń ­
c zyć  poród.

Ś ro d e k  zn ieczu la jący  pow oduje  h y p e r to n ję  mięśni m ac icy .  
P o tw ie rd z e n ie m  tego  je s t  zup e łn y  b ra k  k rw a w ie n ia  w  czas ie  w y ­
k o n y w a n ia  c ięcia  cesa rsk ie g o .  W  n a d m ie rn y m  sku rczu  m ac icy  
k ry je  się jednak  n ieb e zp ie cz eń s tw o  k rw a w ie ń  z m acicy ,  k tó re  
w y s tą p ić  m o g a  w n a jb l iższych  kilku dniach. A u to r  opisuje 1 taki 
P rzypadek ,  k tó ry  sk o ń c z y ł  się  trag iczn ie .

C a  t l i  a l a :  S zy b k ie  ro z sze rze n ie  pa lcam i s z y i  m a c icy  w p r z y ­
padku  g ru ź lic y  k r ta n i, u z y s k a n e  d z ię k i zn ieczu len iu  rd zen io w em . 
P r z y p a d e k  k a z u i s t y c z n y .  P ie r w ia s tk a  l a t  30 c i a ż a  8-in iesięczna.
Z p o w o d u  g ru ź l icy  k r tan i  w y s tą p i ło  w s k a z a n ie  do n a ty c h m ia s to ­
w eg o  uk o ń czen ia  po rodu ,  k t ó r y  ro z p o cz ą ł  się  p rzed w cześn ie .  
W  ty m  p rz y p a d k u  a u to r  nic d e c y d o w a ł  się  ani na  nac ięc ie  ujścia,  
mii też  na  c ięcie  c e s a r sk ie  p o c h w o w e ,  lecz  z a s to s o w a ł  z n ieczu ­
lenie rd zen io w e ,  o ra z  ro z sze rz en ie  ujścia palcam i,  a sk o ro  ujście 
by ło  już zupełnie  r o z w a r t e  z a ło ż y ł  fo rceps .  A u to r  tw ierdz i ,  że 
w  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  u k o ń c zy ć  poród, 
znieczulenie  rd zen io w e ,  a  n a s tęp n ie  ro z sze rz e n ie  ujścia pa lcam i 
jest  m e to d a  w y b o ru .

Nr, 9 —  1929.

B c u t t n e r  ( G e n e w a ) :  Z m ia n y  k s z ta ł tu  m a c ic y  pod w p ły w e m  
S n zó w  ja jn ik o w y c h .  W  3 p rz y p a d k a c h  d u ży ch  torbieli jajnika,  u su ­
n ię tych  o p e rac y jn ie  z a u w a ż y !  a u to r  zm iany  w  k sz ta łc ie  i w ie lkość;  
macicy .  Macice  b y ty  p rz e w a ż n ie  sp ła szczone .  W  s k r a w k a c h  
z m ięśnia  m ac icy ,  b ło n y  ś lu z o w e j  i o t r z e w n e j  w y k a z y w a ł  ty lko  
zm nie jszoną  ilość n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  i zac iśn ięc ie  icli św ia t ła .  
P r z y t a c z a  odnośne  p iśm ienn ic tw o ,  z k tó reg o  w y n ik a ,  że stopień  
zmian ksz ta ł tu  m ac icy  z a leż y  n ie ty lko  od w ie lkośc i  i od umiej­
scow ien ia  guza, lecz i od  w iek u  chorej ,  . lego p rzy p ad k i  d o ty ­
cz y ły  s ta ru sz ek .

C li a t i 11 o n (G e n ew a) :  O sto so w a n iu  w y c ią g ó w  p rzy sa d k i.  
M ajac  na  u w a d z e  53 p rz y p a d k i  p ęk n ięć  m ac icy  n o to w a n y c h
w  p iśm icn ic tw ic  po z a s to s o w a n iu  p r e p a r a tó w  p rz y sad k i  m ó zg o ­
wej, a u to r  w  sw oich  do św ia d c ze n ia c h  k lin icznych  nic u ż y w a  go 
w  n a s tęp u jąc y c h  p r z y p a d k a c h :  śc ieśn ien ie  m ac icy ,  wzgl. niesto- 
su n ek  p o ro d o w y ,  n ie d o s ta tec zn e  ro z w a rc ie  ujścia , n iepoda tność  
szy i  i częśc i  m iękkich, i iicustalenic  g łówki,  n ie p ra w id ło w e  po­
wożenie płodu, g ro ż ąc e  pęknięciem  m acicy ,  g ro ż ą c a  z am a r tw ic a
btodu. P rz e c iw w s k a z a n ia  ogólne — za t ru c ia  c iążo w e .

E r n s t  (G e n ew a) :  W sk a za n ia  do inu lp o ch w o w eg o  odcięcia
m a c icy  sp osobem  TSeuttnera. M etoda  o p e r a c y jn a  B e u t tn e ra  nole-  
Ka na odcięciu dna m acicy ,  p o zo s taw ien iu  ja jn ików i części m a ­
cicy w r a z  z b łoną  ś luzow ą ,  dzięki c zem u  p ac jen tk a  nadal  m ie ­
siączkuje .  P o c z ą tk o w o  s to s o w a ł  B c u t tn e r  tę m e to d ę  w  p r z y p a d ­
kach  w łó k n iak ó w ,  obecn ie  s tosu je  ją w  p rz y p a d k a c h  zmian z a ­
pa lnych  n a rząd u  rodnego .  Z w y w o d ó w  au to ra ,  k tó ry  p ra cu je  
w  klinice B e u t tn e ra  18 l a t  w y n ik a ,  że B c u t tn e r  operu je  w sz y s tk ie  
bez w y ją tk u  s p r a w y  zap a ln e  p r z y d a tk ó w  sw o im  sposobem ,  je­
żeli w  czas ie  o p e rac j i  o k a że  się. że  p o z o s taw ie n ie  m ałe j  części 
b ło n y  ś luzow ej  o raz  jajnika  jest  możliwe.

M o l  I o w  (G e n e w a ) :  P rzy p a d e k  c ią ży  le jk o w e j, rozw ijajU - 
cej s ie  na u jśc ia ch  s tr z ę p ia s ty c h  ja jo w o d u  i w iczad lc  le jko w o -  
m ie d n ic zy m .  P r z y c z y n a  n ieznana .

S i. AL (L w ó w ).

Piśm iennictwo niemieckie.
W iener Klinische Wochenschrift.

Nr. 49 —  1929.

G. B. G r u b e r :  Is to ta  w a d  r o z w o jo w y c h  u  c z ło w ieku .
G. S t e r n :  B adania  c zy n n o śc i żo łą d k u  i t r zu s tk i  po ro z leg le j 

rc se kc ji żo łą d ku . B ad an ia  p rz e p ro w a d z o n e  na 107 p rz y p a d k a c h  
o p e ro w a n y c h  I lub II m e to d a  B illrotha  w y k a z a ły  spadek  ilości 
P ep sy n y  i p odpuszczk i  i b r a k  k w a s o t y  w w ię k sz e j  ilości p rz y -  
Pądków. R ó ż n ic y  m ię d z y  m eto d am i i i II nie s tw ie rd zo n o .  N a to ­

m ias t  s top ień  zmian z a l e / j  od roz leg łości  resekc ji .  Na miejsce 
kw. so lnego i p e p sy n y  w y s tę p u je  w  żo łądku  t ry p sy n a .  F e rm e n ty  
t rzus tk i  p ozos ta ją  niezm ienione . T ra w ie n ie  nie ulega po operacji  
zmianie .  T a k s a m o  o b ra z  k rwi.

M. S c l m g u r o w a :  Znaczen ie  ob jaw u L ib m a n 1 a w  ro z p o z ­
naniu  angina  pecłoris.

M.  S c h w a m m :  O is to c ie  k r z y w ic z y c h  sch o rzeń  kośc i.
R.  R e y n o l d s :  C zy n n ik i u sposab ia jące  ir  pa th o g en ezic  

phisaw ii y .
M. H e r  z: U suw anie  do leg liw o śc i d u szn ic y  bo lesnej na u licy . 

A u to r  radzi  p ró cz  p o t r ze b n y ch  daw ek  n i tro g l ice ry n y  noszen ie  
prżftz c h o reg o  m ałeg o  te rm oforu  na piers iach .

H. P u c li s. l e c z e n ie  sch o rzeń  sk ó rn y c h  prom ien iam i.
.1. H a s s :  P rzy c zyn :y  bólów  w k r z y ż a c h  i p lecach.
R.  W a g n e r :  N a jk o r zy s tn ie js ze  leczen ie  d ie te ty c zn e  i in su ­

linow e  ir leczen iu  d ziec ięce j c u k r zy c y .

Nr. 50 —  1929. 

Serce  i w y so k ie c iśn ien ie  tę tn icze .  KursH. K a li 1 e r :
d o k sz ta łca jąc y .

G. B. G r u b e r :  Is to ta  w ad ro z w o jo w y c h  u czło w ieka . Dok.
B. L i p s c h i i t z :  0  w y w o ły w a n iu  g u zó w  z ło ś liw y c h  krw ią

z w ie r z i( t l-ż, g u za m i z ło śliw em u  K rew  m y szk i  z m iesakiem  w s trz . \k -  
uą ł  a u to r  20 iny szkom  z d r o w j  m  podskórn ie ,  ó m y sz ek  poz,ostało 
z drow em i,  u 2 w y tw o r z y ły  się szy b k o  rosnące  guzy,  u 12 m y ­
sz e k  w j m k  ujem ny. W  d rąg iem  d ośw iadczen iu  szczep ien ie  7 m y ­
szek, p ły n em  z b rzu ch a  m ię sa k o w a te j  m yszk i  d a ło  w y n ik  ujemny.

H. K r a s s o :  0  za tru c iu  k w a se m  sa lic y lo w y m  (a sp iry n a ).  
Opis prz> padku u s i ło w a n eg o  o truc ia  się 30 g a sp i ry n y .

T. H r \ u t s c li a k:  1’ow sia iu e , ro zp o zn a n ie  i leczen ie  k a m ie ­
ni n e rk o w yc h . Kurs d o k sz ta łca jąc y .

A. R e u s s :  J a k  n a le ży  le c zy ć  w y m io ty  i b iegunkę  u o seska . 
Dla p rak tyk i .

K. S a f a r :  ja k ie  za b u rzen iu  w zro k o w e  w zb iu lza ja  p o d e jr ze ­
nie sch o rzen ia  p rzy sa d k i.

Nr.  51 1929.

C. S t e r  n b e r  g: P o w sta w a n ie  p rze rzu tó w .  Autor nie godzi 
się z teo r ją  B o s t ro e m a  (V irch o w a)  jak o b y  z a ró w n o  g uzy  jak  i icli 
p r z e r z u ty  p o w s ta w a ły  z k o m ó rek  e m b r io n a ln y ch  pod w p ły w e m  
dz ia łan ia  czy n n ik ó w  szk o d l iw y ch .  P rz e rz u t  p o w s ta je  racz e j  z k o ­
m ó rek  n o w o tw o r o w y c h  z aw leczo n y ch .  Kom órki tc m o g ą  w p r a w ­
dzie u ledz  c y to l i ty c zn e m u  dz ia łaniu  o b ro n n em u  k rw i ,  lecz  u w o l ­
n ione  cy to l izą  t o k s y n y  u ła tw ia ją  p ra w d o p o d o b n ie  u sa d o w ie n ie  
się  da lsze  k o m ó rek  n o w o tw o ro w y c h .

H. P  c li a m : O w y n ik a ch  r o z s ze r z o n e j  operacji ra ka  m a c icy . 
P o r ó w n u ją c  n iek tó re  s t a ty s ty k i  o p e ra c y jn e  os tan ich  l a t  30 s t w i e r ­
dza a u to r  z ro zu m ia ły  p ostęp  w  w y n ik a c h  po operac ji  W e r tn e im a .

G. D. B e l o n o v . s k  i: O pso n iza cjn  Ickó w  i \H tkcyn. D z ia ­
łanie v a k c y n  w zg lęd n ie  leku za leżn y  jest  od s topn ia  adsorhe j i  
p rzez  kom órk i  sch o rza łe .  P o d w y ż s z y ć  m ożna  ten s top ień  a d so rb -  
cji  p rz e z  opsonizac ję  zap o m o cą  dodania  specyficzne j  su ro w ic y  
wzgl.  k rw i  chorego .

R. K l i m a :  P r z y c z y n e k  do  k lin ik i, je lito w e j L y m p h o g ra n u -  
lo m a to zy .

Er.  K e r t i :  Z m ia n y  obrazu  c ze rw o n y ch  c ia łek  k rw i pod w p ły ­
w em  p rep a ra tó w  sa licy lo w yc h .

H.  S t e i n d I :  Zranien ia  palca. '
O.  S c h w a r z :  O Iz  w . m ę sk im  k lim u k te r ju m .
H. H  e r s  c h m a n n : A lko h o l i ch o ro b y  u m y s ło w e .

J. K r z y ż a n o w sk i  (G dynia).

RUCH W TO W ARZYSTW ACH  LEKARSKICH. -  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

XVII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  31 m aja  1929 r.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. N. G a s i o r o w s k i.

1) Kol. S z u r e k  W ł.  pokazu je  i o m aw ia :  a) p re p a r a ty  a n a ­
tom iczne  z  p rz y p a d k u  m ię sa k a  c zc rn ia czko w e g o  n a d n e rc z a  lewego 
z l icznemi p rze rzu tam i  w skórze ,  m ózgu, w s ie rdz iu ,  (.płucnej,  
o t rz e w n e j  i g ru c zo łac h  l im fa tycznych .  P r e p a r a t y  pochodzą  od ko ­
b ie ty  4()-letniej, k tó ra  przed  3 miesiącami z a u w a ż y ła  guzek w dole 
p o d o b o jcz y k o w y m ,  po czerń p o jaw ia ły  się g uzy  i guzki c o ra z  licz­
niejsze. Klinicznie nie m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  ogniska  p ierw o tnego .  
N aśw ie t lan ie  R oen tg en em ,  jak m ożna  się  by ło  sp o d z iew ać ,  nie 
dało w y n ik u  dodatn iego .
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b) T ę tn ia ka  ro zd z ie lc ze g o  (an. d isseca n s)  o g ra n ic zb n e g o  do łuku 
i częśc i  z s t ę p u ją c e j . t ę tn icy  g łów ne j,  p o c z ą w s z y  od tę tn icy  pod- 
obo jczy k o w e j  lew ej .  P r e p a r a t  pochodzi  od m ę ż c z y z n y  65-le im ego  
z ogó lną  m iażd ży cą .  T ę tn iak  p o w s ta t  na tle n a d ż a rc ia  m iażdży-  
s c o w e g o  b ło n y  w e w n ę t rz n e j ,  p rz e z  k tó re  k r e w  w c isn ę ła  Się m ię ­
d zy  m ięśn ió w k ę  a p rz y d an k ę .  J e s t t o  rzadz ie j  z a c h o d z ą c y  m e c h a ­
nizm p o w s ta w a n ia  tę tn iak a  rozdzie lczego .

c) N erek  to rb ic lk o w a ty ch  i w ą tro b y  to rb ie lk o w ej  u kobiety  54- 
letniej.

2 ) Kol. H i l a r o w i c z  H. p rzed s taw ia  z kliniki ch iru rg iczne j:
a) cho rego  po operac ji  usun ięcia  ś lin ia n k i  podszczękow ej z powodu 
k a m ic y  (s ia lo h th ia s is );  pokaz  p re p a ra tu  pow iększonej  ślinianki 
z silnie ro z ro s łą  tk an k ą  łączn a  i kam ien iem  w ro z sze rz o n y m  
p rzew odz ie :

b) R oen tgenogram y-, pochodzące  od ch o reg o  z p rze to k ą  prze- 
ły k o w o - tch a w icz ą ,  p o w s ta łą  w sk u tek  przebicia  ra k a  do tchaw icy ,  
o ra z  o d n o śn y  p re p a ra t  s e k c y jn y ;

c) C h o rą  w y leczo n ą  op e racy jn ie  po przeby te j  o stre j m a r tw ic y  
tr zu s tk i . W  w y w ia d ac h  kamica,  jeden  n ap ad  p raw d o p o d o b n ie  lek 
kiej m a r tw ic y  w yleczonej  po sam ej  ty lko  laparo tom ji  p róbnej.  O p e ­
rac ja  na  3-ci dzień po w y s tąp ien iu  n apadu  silnych bó lów; typow e  
o gn isk a  m a r tw ic y  tłuszczow ej,  w ys ięk  o g ra n ic z o n y  do  połowy 
p raw ej  b rzu ch a  p rzez  z ro s ty ,  co u t rudn ia ło  rozpoznan ie .  O d s ło ­
nięcie t rzus tk i  t r z e m a  drogam i,  tam p o n ad a .  W  leczeniu następo- 
wem g łów ne z n ac ze n ie  m ia ły  w lew an ia  ś ró d ż y ln e  g lukozy  i p o d a ­
wanie insuliny  o ra z  chin iny. O m ów ien ie  k ró tk ie  p a to g e n ez y  m a r t ­
w icy trzus tk i ,  ro z p o zn a n ia  i leczenia  o p e racy jn eg o .  Referent  z w raca  
uw agę  na w ie lką  w a r to ść  o d czy n u  W o h lg e m u th a  na obecność 
zwiększonej  ilości d i a s ta z y  t rzus tkow ej  w m oczu ,  co na  2-gi dzień 
po op e rac j i  z az n a c z a ło  się  jeszcze  b a rdzo  w y ra źn ie .  O d c zy n  da je  
sie w y k o n a ć  o wiele  p rędze j  jak  inne b a d an ia  jak  np. w y k ry c ie  
h p a z y  opornej  na  a toxy l ,  badan ie  to lerancji  na  cuk ie r  i t. d.

d) C h o rą  o p e ro w an ą  p ow tórn ie  w d w a  la ta  po wycięciu  żo ­
łąd k a  z powmdu ra k a ;  p rz y  operac ji  s tw ie rd zo n o  zw ężen ie  w m ie j­
scu po łączen ia  sposobem  R y d y g ie ra ,  w y k o n a n o  pono w n ą  resekc ję  
i po łączen ie  Kronle ina  - Reichla. W  preparac ie  w y k a za n o  jedyn ie  
zw ężen ie  bliznowate,  b ra k  r e c y d y w y .  P r z y p a d e k  św ia d c zy  z jed ­
nej s t ro n y  o m ożliwośc i  zbliz jiowacenia  po łączen ia  R y d y g ie ro w -  
skiego n aw et  p r z y  ra k u  i achylj i  żo łądkow ej,  z d rug ie j  je s t  p r z y ­
k ładem  dobrego  w yn iku  po w cześn ie  w y k o n a n e j  resekcji  żo łąd k a  
z powodu r a k a ;

e) C h o re g o  po w ycięc iu  żo łą d k a  z powodu w rzodu  d w u n a ­
stn icy  o p e ro w an e g o  sposobem  H a b e r e  r a, p o leg a jąc y m  na  w y ­
konan iu  t. zw. te rm in o - la te ra ln eg o ,  k o ń cow o-bocznego  po łączen ia  
ż o łą d k a  z dw un as tn icą .  Sposób  ten d o tąd  w P o lsc e  nie w y k o n y ­
w a n y  m a w szelk ie  z a le ty  m e to d y  R y d y g ie ra  a  n iem a jej s tron  u jem ­
nych,  p o z w a la ją c  na  p e w n y  szew' i dobrą  d ro ż n o ść  jak  w y k a za ły  
d o ty c h c z a s  3 o p e ro w an e  na klinice p rzy p ad k i .  P o k a z  roen tgeno-  
g ratnów.

W  d y s k u s j i  Kol. S  c h r a m m z a u w a ż a ,  o m a w ia jąc  o b jaw y  
prze tok i  p r z e h  k o w o tc h aw ic ze j ,  iż, m im o ^ i e l k i e g o  p rzeb icia ,  
c h o ry  m oże  ży ć  dość  długo, m ó w c a  p o d k re ś la  d o b re  Strony, tu 
d / i e ż  z a rz u ty ,  s t a w ia n e  operac j i  H a b e r e r a ,  w re sz c ie ,  co do 
p rz y p ad k u  p rz e b y te j  o s t re j  m a r tw ic y  trzus tk i ,  o św iad cza ,  iż d o b ry  
w yn ik  operac ji  z a w d z ię c z a  się  d o b rz e  w y k o n a n e m u  zab iegow i,  
tudzież  d o b rem u  o d ży w ien iu  po operacji .

3) Kol. L i p i ń s k i  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t.: O m a so w etn  z a ­
truciu, w zg lęd n ie  za k a że n iu  m ięsem .

W  d y s k u s j i:  Kol. Ci ą s  i o r o w s k i. M ater ja ł ,  p o c h o d zą cy  
z p rz y p a d k ó w  op isan y ch ,  a  m ianow ic ie  ze sp o ży te j  k ie łb asy  i 23 
próbki k rw i z ch o ry ch  i o z d ro w ień có w  p re legen t  przes ła ł  Państwo 
Z ak ładow i H ig jeny  w e  L w o w ie  do k o n t ro ln eg o  zbadan ia .  O tóż  
z otrz.\ m anej  p róbki  k ie łb a sy  po d e jrzan e j  mewy h o d o w o n a o  ani la- 
seczn ik a  k ie łb as ian eg o  (buc. botiiliim s), ani innych  d ro b n o u s t ro ­
jów  c h o ro b o tw ó rc z y c h ,  jak  p a łe cz e k  z g ru p y  p a ra d u ro w e j ,  lub 
G a r tn e ra .  U m y sz ek  b ia łych ,  k a rm io n y ch  tą  k ie łb asą ,  jak r ó w ­
nież po w s t r z y k n ięc iu  p r z e są c z o n e g o  w y c ią g u  z k ie łb a sy  nie w y ­
s tą p i ły  żad n e  o b ja w y  c h o ro b o w e .  D ane  te p rz e m a w ia ją  w ię c  za 
tern. że p rz e s ła n a  p ró b k a  nie m o g ła b y  b y ć  p rz y c z y n ą  zakażen ia ,  
w zg lędn ie  za truc ia .  D ru g a  g ru p a  b a d ań  obe jm uje  o d c z y n y  s e r o ­
logiczne, w y k o n a n e  z su ro w ic am i  chorych ,  w zg lęd n ie  o z d r o w i e ń ­
ców , po up ływ ie  mniej w ięce j  2 tygodn i  od z ac h o ro w a n ia .  Na 
23 su ro w ic  o dczyn  z lep n y  p r z e d s ta w ia  się  n a s tęp u jąc o :  pa łeczki  
d u ro w e  z 4 su ro w icam i  w  ro zc ieńczen iu  .1/50 w y n ik  dodatni,  
z r e s z t ą  sur.  u jem ny ;  pa łeczk i  p a r a d u r e w e  A z 3 sur. 1/50 w y ­
nik dodatn i ,  p o z a tem  u jem n y ;  pa łeczk i  G a r tn e r  Lwóyv z 2 sur. 
1/.100 i 1 sur.  1/50 w y n ik  dodatni,  z intiemi su ro w ic am i  u jem ny;  
G a r t n e r  H a n n o v e r  z  1 sur.  1/100 i 2 sur. 1/50 odczyn  dodatni,  
z innemi u jem n y ;  pa łeczk i  p a r a d u r o w e  B  L w ó w  z 10 sur.  1/300, 
5 sur.  1/200 i 5 sur.  1/50 o d c zy n  dodatni ,  z 3 sur.  u jem n y ;  S c h o t t -

miiller I z lt, sur. 1/300, 5 sur.  J/50 o d czy n  dodatni ,  z 2 sur.  
u iem ny; Scho t tm ii l le r  II z 10 sur .  1/300, 7 sur.  1/100 i 2 sur .  1/50 
o d czy n  dodatni ,  z 4 sur.  1/50 o dczyn  dodatni,  z 4 zaś  u jem ny.  
Nie u lega  w ięc  w ą tp liw ości , ,  iż c h o ro b o tw ó rc z y m  c zynn ik iem  
w  p rz e d s ta w io n y c h  p rz y p a d k a c h  j e s t  p a łe cz k a  du ru  rz ek o m eg o  
typu  B. Na p y tan ie ,  c z y  w d a n y ch  p rz y p ad k a c l i  czy n n em i b y ły  
pa łeczki  typu  Scho t tm ii ł le ra ,  c z y  też  w r o c ła w s k ie ,  nic m am y  
b ak te r io log iczne j  odpow iedzi  p o n iew aż  nie o t r z y m a l i śm y  do b a ­
dania  p ró b e k  s to lco w y ch ,  p o c h o d zą cy c h  z p ie rw sz y c h  o k re só w  
c h o ro b o w y ch .  Je d y n ie  o b ra z  k l in iczny t. j. o s t ry  i k ró tk i  p rzeb ieg  
cho ro b y ,  n a s tęp n ie  u jem n y  w y n ik  b a d an ia  s to lcó w  w y k o n a n e g o  
p rzez  p re le g e n ta  w  o k re s ie  c h o ro b o w y m  i u o z d ro w ie ń c ó w  p rz e ­
m aw ia  tu za  in to k s y k a c y jn ą  fo rm ą  schorzen ia .

Kol. S i e r a d z k i ,  o m a w ia ją c  zn aczen ie  b ad ań  ro z p o z n a w ­
czy c h  m a s o w y c h  z a t r u ć  ,p o d  w zg lęd em  s ą d o w y m  i p rz y ta cz a ją c  
p rz y k ła d y  p o d o b n y ch  z a t ru ć  po spożyc iu  s tudz ien iny ,  s tw ie rd z a  
b rak i  b a d a ń  b a k te r io lo g icz n y c h  w  tej dziedzinie.  B adan ia ,  w y k o ­
nane w  zw iąz k u  z o m a w ia n e m  za tru c iem ,  u w a ż a  m ó w c a  za  nie­
d o s ta te c z n e  z punktu  w id zen ia  s ą d o w o - lek a rsk ie g o .  M a ró w n ie ż  
w ą tp liw o śc i  co do p ew n o śc i  ro z p o zn an ia  na  p o d s ta w ie  prób 
se ro log icznych .

Kol. T r a w i n s k i ,  w  d łuższem  p rz em ó w ien iu  w y k azu je ,  iż 
w  d a n y m  p rz y p ad k u  chodziło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  o zakażen ie  
p r z e t w o r ó w  m ięsnych  pa łe cz k ą  z a t r u w a c z y  m ięsa  typu  G a e r tn c r  
lub W r o c ła w ,  a  nie jak  p rz y jm u je  p re le g en t  o z ak a że n ie  pa łeczk ą  
p a ra ty fu su  B. S c h o t tm u c l le r ,  z a  czcm  p r z e m a w ia  o r z e d e w s z y s t -  
k iem o b ra z  k l in iczny,  m ianow ic ie  sz y b k o  w y s tę p u ją c e  i s z y b k o  
przem ija jące  o b ja w y  c h o ro b o w e  o z n aczn em  nasileniu,  j ak o  też 
szy b k ie  zn ikn ięcie  p a łe c z e k  c h o r o b o tw ó rc z y c h  z z a k a żo n e g o  o r ­
ganizmu. P r z y  za t ru c iach  b o w ie m  c z ło w iek a  z a t r u w a c z a m i  mięsa ,  
j a d y  b a k te ry jn e  d o s ta ją  się w r a z  ze  sp o ży tem  m ięsem  w  dużej 
ilości do o rgan izm u , gdz ie  “ u lega ją  w  k ró tk im  czas ie  resorbeji ,  
a tak u jąc  p r z e d e w s z y s tk i e m  ś lu z ó w k ę  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  
o raz  s y s te m  n e r w o w y ,  p rzyczern  s a m e  b a k tc r jc  o d g ry w a ją  
w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  d ru g o rz ę d n ą  rolę.  P r z y  z a t ru c ia ch  
w y w o ła n y c h  p rz e z  pa łe cz k ę  paraty fusu B. Sch o t tm u e l le r ,  jady  
b a k te r y jn e  d o s ta ją  się  ty lko  w  n ieznacznej  ilości ze sp o ż y tem  
m ię se m  do o rg an izm u  ludzkiego, g łó w n a  ro la  z a ś  p r z y p a d a  s a ­
m y m  p a łeczk o m  p a ra ty fu so w y m ,  k tó re  z p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  
p rz e d o s ta ją  s ię  do obiegu k rw i  i tu dop iero  n a s tęp u je  w ła ś c iw a  
p ro d u k c ja  jadów .  N ad to  pa łeczk i  p a ra ty fu su  B. S c h o t tm u e l le r  za ­
t r z y m u ją  się p rz e z  długi cza s  w  o rg an izm ie  z a k a ż o n y m  n a w e t  
jeszcze  po p rz eb y c iu  c h o ro b y  p o w o d u ją c  d łu g o t rw a łe  nosic ie ls two.

Kol. W ę g r z y n o w s k i  opisuje s p o s t r z e g a n e  p rz ez  s iebie  
za t ru c ie  m ięsem  k ilkuse t  ż o łn ie rz y  w  roku  1918. Z a t ru c ie  to d a ­
w a ło  o b ra z  o s t re g o  n ieży tu  jelit, z ka łu  c h o ry ch  w y h o d o w a n o  
pa łeczk i  p a ra ty fu su  B. Z mięsa ,  s p o ż y w a n e g o  p rz e z  ty c h  żo łn ie ­
r z y ,  w y h o d o w a n o  ten s a m  ro d za j  b a k te ry j .

Kol. L e g e ż y ń s k i  o m a w ia  p ro je k ty  m ia n o w n ic tw a  komisji  
s ło w n ik o w e j  A. M. W . i podzia ł  g ru p y  p a łe c z e k  d u ro w o -o k rę żn i -  
c o w y ch .  C a ła  d a w n a  g ru p a  p a r a ty f u s o w a  n o s i łab y  obecn ie  
n a z w ę  S a l m o n e l l a ,  do niej n a le ż a ły b y  (w e d łu g  podzia łu  J a -  
n u sc h k e ‘go) 1) pa łeczk i  p a ra ty fu su  A, B, C — d a jące  o b ra z  ch o ­
ro b o w y  p o d o b n y  do d u ro w e g o  u cz ło w iek a ,  u z w ie r z ą t  n ie s tw ie r -  
dzane ,  2) pa łeczk i  z a t r u w a c z e  m ięsa  A (G a r tn e r )  i B (W ro c ł a w )  — 
u c z ło w ie k a  za truc ie ,  u z w ie r z ą t  ró ż n o ro d n e  p r o c e s y  c h o ro b o w e  
i 3) p a łeczk i  Sa lm o n a  (Sn ipest ife r)  — dla  c z ło w ie k a  z re g u ły  nie- 
c h o ro b o tw ó rc z e ,  w t ó r n y  z a ra z e k  p r z y  p o m o rze  św iń . M ó w c a  po ­
da je  g łó w n e  z a s a d y  d iag n o s ty k i  ró ż n ic zk o w e j  w  grup ie  Salmonelli ,  
p r z e d e w sz y s tk ie m  m ięd zy  p a łe cz k ą  p a r a ty f u s o w ą  B (Schott-  
miiller) i pał.  z a t ru w a c z e m  m ięsa  B ( W ro c ła w ) ,  n a s t r ę c z a ją c ą  
wielkie t rudnośc i  p r a k ty c z n e  ze  w'zględu n a  bliskie pokrew ieństw o 
ty c h  s z c ze p ó w .  P o d k re ś la  też  i znaczen ie  ep idem io log iczne  tego  
ro zp o zn an ia ,  o ile b o w ie m  p r z y  zak a że n iac h  pał.  p a ra ty fu su  B 
is tn ie ją  roznosic ie le  i m ożliw em  jest  p rzen o szen ie  się z a ra z k ó w  
p rz e z  ze tkn ięc ie ,  to w  w y p a d k ac h  z a t ru c ia  m ięsem  o b a w y  te 
nie zachodzą .

Kol. K i e 1 a  n o w s k  i poda je  w yn ik i  b a d a ń  san ita rno-policy  j- 
n ych  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  zw iązk u  z o m aw ia n em  z a tru c iem  
w b u rs ie  im. św .  S ta n is ła w a  Kostki ( św in ie  bi to  na mie jscu ,  s a l ­
c e s o n y  i k ie łb asę  rob io n o  po dw óch  dniach, p rz y  sp o ży c iu  były 
n iesm aczne) .  W  d a ls zy m  c iągu m ó w c a  p oda je  w y n ik i  b a d ań  b a k ­
te r io log icznych ,  tudz ież  o b j a w y  c h o ro b o w e  u z a t r u ty c h  ch łopców

Kol. D o l i ń s k i  d oda je  do s łó w  p r z e d m ó w c y  w  s p ra w ie  z a ­
rz ą d z e ń  w ład z ,  iż s p r a w a  tego  z a t ru c ia  o d d a n a  je s t  p rokura to r i i ,  
na  m iejscu zo s ta ła  n a ty c h m ia s t  p r z e p r o w a d z o n a  dezynfekcja .  
M ó w c a  podnosi  za s łu g ę  kol. L ip ińsk iego  w  z o rg an izo w an iu  e n e r ­
g icznego  i s z y b k ieg o  r a to w a n ia  k i lkudzies ięciu  za tru ty ch .

Kol. L i p i ń s k i ,  o d p o w ia d a jąc  na  zagadn ien ia ,  p o ru sz o n e  
w  dyskusji ,  podaje ,  iż 1) o p ró cz  k i e łb a sy  c h łopcy ,  k t ó r z y  ulegli
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za tru c iu  sp o ż y w a l i  i sa lceson ,  2 ) u jem n y  w y n ik  bak te r io lo g iczn y  
nie r o z s t r z y g a  o n ieobecnośc i  p a łe cz e k  c h o r o b o tw ó rc z y c h  w  p r z e ­
tw o ra c h  m ięsnych ,  i 3) ka t  z a t ru ty c h  b y t  b a d an y  d o p ie ro  po 
kilku dniach.

XVIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  14. c ze rw c a  1929.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. N1 G ą s i o r  o w s k i

1) Kol. O s t r  o w  s k i T. p rz e d s ta w ia  i o m aw ia  p rz y p a d e k  
n o w o tw o ru  p r z y s a d k i  m ó zg u  u m łodego  m ę ż c z y z n y  (d y s tro p h ia  
nd ip o so g en ita lis , z w ięk szo n y  ucisk ś ró d c z a s z k o w y ,  ś lepo ta ) ,  le ­
czonego  o p e rac y jn ie  (dla zm nie jszen ia  ciśn ienia  ś ró d c z a sz k o w e g o )  
i n a św ie t lan iam i R o en tg en a .  O b ecn ie  s tan  b e z  zm ian  lub n a w e t  
lekkie  polepszenie .

2 ) Kol. G r a b o w s k i  W. w y g ta sz a  w y k ta d  p. t. O leczen iu  
n o w o tw o ró w  pro m ien ia m i R oen tg en a ,  (p rze z n ac zo n e  do druku  
w  P. G. L.).

3) Kol. T u m i d a j s k i  .1. w y g ta sz a  w y k ta d  p. t. R o en tg en o -  
terap ja  p ro cesó w  za p a ln ych , (p rze z n ac zo n e  do d ru k u  w P .  G. L.).

4) Kol. E h r 1 i c h H. p r z e d s ta w ia  p rze n o śn y  apara t ro en tg e- 
n o w sk i P hilipsa .

S t. L e g e ży ń sh i.

C zęs toch ow sk ie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  w  dniu 9 m a rc a  1929 r.
P rz e w o d n ic z y :  P r e z e s  T ow . Kol. R o ż k o w s k i .

O p ró cz  c z łonków  m ie jscow ych  o b e cn y  p re legen t  Dr. P o d -  
s o ń s k i  (ze L w ow a).

1) Kol. St.  K o n  p o k a za t  p re p a ra t ,  o t r z y m a n y  teg o ż  dnia p rz y  
operacji  w ie lo ró d k i  c ięża rn e j  (osta tn i  per jod  m ia ła  w  grudniu).  
C h o ra  p r z y b y ła  do szp i ta la  p rz ed  5 dniam i w  s tan ic  g o rą c z k o w y m  
7° 37,9°, t ę tn o  100, o b ja w y  p o d ra żn ien ia  o t rze w n e j ,  m e te o r ism u s ;  
rozpoznan ie  na  razie  b y ło  u trudn ione ,  p rz y p u szc z a ln ie  —• ciąża  
zam ac iczn a  pękn ię ta .  P o  kilku dn iach  po  z a s to so w an iu  lodu na 
b rzuch  i n a rk o ty k ó w ,  k iedy  o b ja w y  z ap a ln e  us tąp iły ,  s tw ie rd zo n o  
Pow yże j  sp o jen ia  to n o w e g o  guz  w ię k s z y  i drugi  guz  n in ie jszy  po 
st ron ic  p ra w e j ,  a  w ie c  r ó w n o c z e sn ą  o b ecn o ść  c iąży  3-m iesięcz- 
11 e i i g u z a  m ac icy .  P o  o tw a rc iu  jam y  b rz u szn e j  zna lez iono  o t r z e w n ą  
ścienną w  s tan ie  z ap a ln y m ,  w y e l im in o w a n ie  g uza  nie b y ło  m o ż ­
liwe — w y k o n a n o  w ię c  w y c ię c ie  cate j  m ac icy  n a d p o c h w o w e .  
W  o t r z y m a n y m  p re p a ra c ie  po nacięciu  zna lez io n o  o b jaw y  rozm ięk-  
czenia  g u z a  — n e k ro ty z a c ję  w tó k n iak a  m acicy .

2) Dr. P o d  s o ń s k i  wygłosi} o d c z y t  in fo rm a c y jn y :  „Lubień  
W ielk i  —  zd ró j s ia rc za n y  i zn a czen ie  s ia rk i dla u stro ju " .

Ro k ró tk im  h i s to ry cz n y m  w s tę p ie  o k re ś la  p re le g en t  w o d y  s ia r ­
czanu Lubien ia  jako  s ia rc z a n o -w a p ie n n e  z w ie lk ą  ilością wolnego  
s ia rk o w o d o ru .  P r z e w a g a  w a p n ia  w  p o ró w n a n iu  do ilości potasu  
Powoduje ,  że  w o d y  te  p ró c z  dz ia łan ia  siarki,  znajdu jące j  się 
w b a rd zo  z n aczn em  ro zd ro b n ien iu  kolo ida lnem , o b jaw ia ją  w y b i tn e  
dzia łanie  p rzec iw p ęczn ie jące ,  p rz ec iw za p a ln e .  S to so w a n ie  w ó d  
Polegało i po lega  na  dośw iad czen iu ,  c h o c iaż  dzisiaj  już m o żem y  
m ówić  o p o czą tk ach  t r a k to w a n ia  dz ia łan ia  kąpieli  z punktu  w i ­
dzenia d o św ia d c za ln e g o ,  na d o w ó d  c ze g o  p r z y ta c z a  p re le g e n t  d o ­
św iad czen ie  M a  1 i w  y  na  m y sz ac h  w  kąpieli s ia rczanu j ,  udo­
w adniające ,  że  s ia rk a  u lega  w essan iu  p rz e z  z d r o w ą  sk ó rę ;  dalej 
sp o s trz e że n ia  F r i t z a i M a 1 i w  y, że  kąp ie le  s ia rc z a n e  nic dz ia ­
łają w y łą c z n ie  su g e s ty w n ie ,  lecz  że  dz ia łan ie  s ia rk i  musi uznać  
każdy,  n ieu p rzed zo n y .

P r e l e g e n t  ś l edz i  l o s y  s i a r k i  w  u s t r o ju  i d o c h o d z i  d o  w n i o s k u .
po sz e re g u  b o d ź c ó w  k ą p ie lo w y ch  w y s tę p u je  re a k c ja  ogólna 

1 m ie jscow a,  k tó ra  jes t  sp ecy ficzn y m  o d c zy n e m  ustro ju  na  w o d ę  
s ia rcza ią  lub ieńską .  Kąpiele  w y d o b y w a j ą  z us tro ju  u k r y t e  energ je  
' z asoby ,  k tó re  bez  ty ch  kąpieli  by  się  nie u jaw n iły .  P o  kąp ie lach  
tych w y s tę p u ją  t r w a łe  zm iany  w  mineral izac ji  ustro ju ,  sk ładz ie  
krwi i kolo idów , reg u lu jąc  w z a je m n e  s to sunk i  dz ia łan ia  n e r w ó w  
roślinnych. P re le g e n t  p o św ięca  w ie le  czasu  o b se rw a c jo m  nad re-  
akc ją  p o kąp ie low ą,  k tó re j  p rzyp isu je  ró w n e  zn aczen ie  jak innym  
sPos trzeżen iom , np. te rm o m etr j i ,  l iczeniu l e u k o c y tó w  lub szybkośc i  
opadan ia  k rw in ek .  P r z e z  re ak c ję  ro zu m ie  p re le g en t  w y s t ę p o w a ­
nie w  u s t ro ju  jak ichś c z y n n ik ó w  sam o is tn y ch ,  o b d a rz o n y c h  w ł a ­
śc iwościam i,  k tó re  z w r a c a ją  się  p rz e c iw  c h o ro b o tw ó rc z e m u  b o d ź ­
cowi a w s p o m a g a ją  s i ły  o rgan izm u .  J a k o  d o w ó d  dz ia łan ia  siarki 
P rzy tac za  sp o s tr z e ż e n ia  w  za t ru c iach  s a lw a rs a n c m ,  leczonych  
sia rk ą  p a ren te ra ln ie .

P r e l e g e n t  opisuje  sposób  i ro d z a j  s to so w a n ia  kąpieli  s i a r c z a ­
nach,  b o ro w in o w y c h ,  ko co w an ia ,  leżaln ie ;  s to so w a n e  ta m ż e  ką- 
Picle k w a so -w ę g la n e  i t len o w e .  P o d a je  w s k a z a n ia  a  w ię c  c h o ro b y  
s ta w ó w ,  zapa len ia  n e r w ó w  (ischias) ,  z apa len ia  żył,  c h o ro b y  n a ­
rz ąd ó w  ro d n y ch  u kohiet ,  k ładz ie  n ac isk  na dz ia łan ie  w o d y  L u ­

bieńskiej  k o sm e ty c z n e  na  skórę .  W  zakończen iu  podaje  opis L u ­
bieńskich  łaz ienek ,  i lu s t ro w an y  fo tografjam i.  Lubień  m a znakom itą  
borowinę .  P r ó c z  kąpieli  u ż y w a  się  w o d y  lubieńskiej do inhalacj i  
s ia rc z a n y c h  w  n ież y tac h  g ó rn y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  do i rygac ji  
u kob ie t  i do picia. #

Lub ień  m a p ró cz  t eg o  k o m p le tn y  z a k ła d  Z an d e ro w sk i ,  em an a-  
to r jum  ra d o w e ,  e lek t ro -  i he lio - tcrap ję .  P r e l e g e n t  k o ń c z y  opisem 
m ie jscow ośc i ,  pa rku ,  p en s jo n a tó w ,  d o m ó w , w o d o c iąg ó w ,  cen tra l i  
e le k t ry c z n e j  i t. d. (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

O d c z y t  Dr. P o d s o ń s k i e g o  w y w o ła ł  o ż y w io n ą  dyskus ję .
Kol. Ł o k c z e w s k i  sądzi,  że  sp ra w a  ściśle  n au k o w eg o  w y ­

t łum aczen ia  dz ia łan ia  s ia rk i  na  ustró j  w p ostac i  kąpieli p ozos ta je  
nadal  o tw a r tą .  Zdan iem  Kol. K o n i e c p o l s k i e g o  w  sp ra w a ch  
g ru ź l iczy ch  u n ikać  n a le ży  reakcji ,  a  więc  i dz ia łan ie  kąpieli s ia r ­
czan y ch  m oże  być  n iek o rzy s tn e .  Kol. S z a n i a w s k i  w sp ra w a ch  
gruź liczych  p rzew le k ły c h  u dzieci widzia ł  dz ia łan ie  k o rzy s tn e .  
Kol. F r i i h a u f o w a  t łu m a cz y  rozm aite  dz ia łan ie  w ód  s ia r c z a ­
n ych  na p rzew ód  p o k a rm o w y  (zap a rc ie  albo rozwolnienie) odrnien- 
nem d z ia łan iem  siark i  na  us tró j  w ag o to n ik ó w  i sy m p a ty k o to n ik ó w .  
Kol. St. K o n  widzia ł  w Busku, w  kolonji  dla dzieci b. dobre  wyniki 
lecznicze.  Kol. F r e n k e n b e r g  z a z n a c z a  o p ty m izm  lek a rz y  
z d ro jo w y ch :  w  p a rk in so n izm ic  i sc le ro s is  d issem in a ta  c h o rzy  po­
w r a c a ją  z kąpiel isk  bez  zmian na lepsze.  M ó w ią c  o k o rz y s tn e m  
dzia łan iu  w  rw ie  ku lszow ej,  n a le ża ło b y  p rz e d e w sz y s tk ie m  ściśle 
od ró żn ić  ból n e u ra lg iczn y  od bólu m ięśn iow ego .  Kol. S z w e d ó w -  
ski sądz i,  że  p o n iew aż  w  z d ro jo w isk ach  obok  kąpieli  s i a rcz an y c h  
są  s to s o w a n e  i inne  sp o s o b y  leczenia,  n asz  sąd  o dz ia łan iu  w y -  
ł ąc zn e m  kąpieli s i a rc z a n y c h  jes t  w ie lce  u tru d n io n y .  Kol. B r a m  
p rz e m a w ia ł  p rz e c iw k o  p esy m izm o w i  l e k a r z y :  jak w y k a z u je  do ­
św ia d c ze n ie  codzienne ,  m a s ia rk a  n iew ątp l iw ie  dz ia łan ie  dodatn ie ,  
g ra  tu ro lę  i r a d io a k ty w n o ść  w ó d  n a tu ra ln y c h ;  p o łączen ie  wielu 
ś ro d k ó w  leczn iczy ch  m a sw o je  uzasadn ien ie .  R o z s t r z y g a  do b ro  
chorego ,  k tó rem u  n a le ż y  u lżyć  w  cie rp ieniu .  Kol. R o ż k o w s k i  
podziela  zdanie ,  że dz ia łan ie  w ó d  s ia r c z a n y c h  t ru d n o  u zasadn ić  
n au k o w o .  D zia łan ie  kąpieli  hypo ton iczne ,  w  nadciśnieniu  — w ą t ­
pliwe. O m aw ia  s to so w an ie  s iark i  w nadciśn ien iu  p ierw otnem , w  po­
staci  z a s t r z y k ó w  d o m ięśn io w y ch  (R u s z n y  a  k z  kliniki K o r  a- 
n y i ‘e g o  w  B u d a p eszc ie  za leca  1% z aw ies in ę  s ia rk i  w  oliwie, 
sulfolein, w  d a w k a c h  od 1,9 do  1U cm 3, ś ró d m ięśn io w o  co 3 —  5 
dni). P o p e łn ia  się, zdan iem  m ó w c y ,  n a d u ży c ia  w  s to so w an iu  r o z ­
poznan ia  „ a r t r e ty z m u "  w  p ra k ty c e  codzienne j ;  w y s o k a  z a w a r to ś ć  
k w a s u  m o cz o w e g o  w m oczu  b ez  odpow iedn ie j  d je ty  nic s tan o w i 
cec h y  ro z p o zn aw cze j .

W  odpow iedzi  p re le g en t  w y ja śn i ł :  u zasadn ien ie  śc iśle  n a u k o ­
w e d z ia łan ia  s ia rk i  na  u s t ró j  nic jes t  d o tąd  możliwe, m us im y  po­
legać  na  empirj i :  r e ak c ja  c h o re g o  zas tępu je  dośw iadczen ie ,  lu e ty -  
k ó w  i g ru ź lik ó w  nie le c zy  się  w  Lubieniu.  D z iałan ie  hypo to n iczn e  
kąpieli  s tw ie rd z i ł  w  p ra k ty c e .  O park inson izm ic  i sc le ro s is  d isse -  
m ina ta  nie m ów ił  i d o b ry c h  w y n ik ó w  w  tych  sp r a w a c h  nie widz ia ł .

3) Kol. K o n i e c p o l s k i  o d c z y ta ł  p ra cę :  O w a rto śc i p ro g n o ­
s ty c z n e j  o d c zy n u  W id a la  w  przeb ieg u  daru b rzu szn eg o " .

P re leg e n t  s tw ierdził  na  dość  d u ży m  m ate r ja le  szp i ta ln y m  i po 
części p r y w a tn y m  u pewnej  części cho ry ch ,  gdzie  przeb ieg  ch o ro ­
b o w y  b ezw zg lędn ie  p rzem aw ia ł  za  c iężk iem  z ak ażen iem  durowem , 
że  o d czy n  z le p n y  w y s tę p o w a ł  ujemnie, częs to  dop iero  podczas  
n a w ro tó w  w  rozcieńczeniu  1 :50, ja k o  s łabo  dodatni .  P r z y t a c z a  
c a ły  sz e re g  h istorji  chorób, z k tó ry ch  w y n ik a ,  że  o d c zy n  W id a la  
w y s tęp o w a ł  w 3-ciin lub w 4- ty in  tygodniu  choroby ,  częs to  n aw et  
s ta le  u jemnie.  W  p rzec iw ieństw ie  do  tej k a teg o r j i  ch o ry ch  p re le ­
gent  sp o s trz e g a ł  takich  c h o ry ch  duro w y ch ,  —• u k tó ry c h  sp ra w a  
ch o ro b o w a  p rzeb iega ła  łagodnie ,  bez p o w ażn ie jszy ch  powik łań ,  o d ­
czy n  z a ś  z lepny  z jaw ia ł  się wcześniej i to w  stopniu  w y so k im  jak  
np. 1 : 400, 1 : 800. (Druk. w  W a rsz .  C zas .  Lek.).

W  d y sk u s j i:  Kol. Ł o k c z e w s k i  sądz i ,  że  o ile odczyn  W i ­
da la  s la b y  lub u jem n y  s tanow i cechę  ciężkich p rz y p a d k ó w  duru  
i p rz eb ieg a jąc y ch  n iepom yśln ie  — m o żn a  ten o b ja w  t łu m aczy ć ,  
ja k o  b r a k  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  o dpornośc i  u s tro ju  do zw alczan ia  
za ra zk a .  S p o s t r z e ż e n ia  p re le g e n ta  nie są  jed n a k  ta k  liczne, a b y ś ­
m y  mogli  tezę  p o w y ż s z ą  uznać  za  d o w ie d z io n ą ;  o d czy n  W id a la  
po s iad a  n adal  w a r to ś ć  ro z p o zn a w c zą ,  od  2-go ty g o d n ia  cho ro b y ,  
w a r to ś ć  z aś  p ro g n o s ty c zn a  w y m a g a  da lsze j  o c en y  i sp raw d zen ia .  
Kol. G u t m a n z a p y ty w a ł ,  c zy  w  szp i ta lach  w  C z ę s to c h o w ie  są 
w y k o n y w a n e  b ad an ia  k rw i  na  p rą tk i  d u ro w e .  P r e z e s  R o ż k o w ­
s k i  u w a ż a  b ad an ie  k rw i  w  d u rz ę  b rz u sz n y m  za w y k o n a ln e  u nas  
i n iezbędne ,  m o że  ono b o w ie m  d a w a ć  w y n ik  r o z p o z n a w c z y  w  
p ie rw s z y c h  dniach c h o ro b y .  Z d an iem  Kol. R o ż k o w s k i e g o  
p rzy p ad k i  Kol. K o n i e c p o l s k i e g o  o o dczyn ie  W id a la  u jem ­
ny m  budz ić  m o g ą  w ą tp l iw o śc i  co do  rozpoznan ia .  M iędzy  innemi 
m ogło  w ch o d z ić  w  grę  zak a że n ie  g ruź licze  ( typh o b acc i l lo za  L an-  
douzy) .  Z daniem  Kol. S z a n i a w s k i e g o  n iek iedy  o b ja w y  duru  
i g ruź licy  są  zupełn ie  p odobne  i bu d zą  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze .
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P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w dniu 10 m arc a  1929 r„ 
w Szpita lu dla dzieci i ch o ry ch  w e w n ę trzn y ch .  —  O r d y n a t o r z y :  

Dr. S t a w n i c k i i l)r .  S z a  n i a w s k i.

1) Na oddz ia le  ch o ró b  dzieci Kol. S z a n i a w s k i  o p r o w a ­
d zając  o b e cn y c h  od  łóżka  do ł ó ik a ,  p o k a za ł  16 c h o ry ch  dzieci,  
o m aw ia jąc  zw ięź le  ro zp o zn an ie  i leczenie.  B y ty  to p rz y p ad k i :  
nieniriKitis s e ro sa  po zapa len iu  ptuc, en d o ca rd it is  po ang in ie ;  t ru d ­
ny  pod w zględem  ro z p o zn a w c zy m  p rz y p a d e k  c h o ro b y  u ch łopca :  
n ac iek  na  ty lne j  śc ianie  k r tan i ,  n ac iek  t w a r d y  a lbo  guz w  górne j  
częśc i  jam y  brzuszne j ,  ro zp o zn an ie  w a h a  się — albo  gruź lica  
o t rze w n e j ,  a lbo ly m p h o g ra n u lo m a to s is  m al igna ;  m o n a r th r i t i s ,  2 
p rzy p ad k i  c h o re a c  minoris,  w  jed n y m  s to s o w a n o  N iryanol  z w y ­
nikiem p o m y śln y m ,  dz ieck o  m ia ło  na sk ó rz e  w y k w i ty ,  s p o w o d o ­
w a n e  l e k a r s tw e m ;  p r z y p a d e k  w a d y  se rc a  i o b rz ę k ó w ,  leczony  
s a ly rg a n e m ,  p r z y p a d e k  t. zw . pedo-nep l ir i t is  H e u b n e ra  i inne.

2 ) Kol. S t a w n i e k i  pok aza ł  i ( 'm ówił  s z c z e g ó ło w o  poniższe  
p rz y p ad k i :

a) m ęż cz y z n ę  z zaburzen iam i u k ładu  ne rw ow ego  i d ró g  t r a ­
w iennych  (żo łą d k a )  na  tle p rz y m io tu  (pseu d o tab es  luetica) .  C h o ry  
w r. 1912 miał „coś"  na  prąciu,  obecnie m a  bóle w dołku, p o p rz ed ­
nio s tw ie rd zo n o  n a d k w a ś n o ść  ż o łąd k a  —• ogólna  k w a so ta  SS°, 
kw asu  wolnego 68" —  był p rz e św ie t la n y  R o en tgenem : p ap k a  p rz e ­
chodzi z żo łąd k a ,  o d d źw ie rn ik  sp a s ty c zn ie  z a m k n ię ty  —  steuosis  
spas t ica  pylori .  O b ja w y  ze  s t r o n y  u k ładu  n e rw o w eg o ;  nad czu ło ść  
k ręg o s łu p a ,  bóle rozm aite ,  d e rm o g ra f ja ,  o d ru c h y  brzuszne  n iew y ­
bitne, o d ru c h y  k o lan o w e  zach o w an e ,  ale  słabe, R om berg  u jem ny,  
p ra w a  g a łk a  oczna  m nie jsza ,  an isoco r ia  (p raw a  źren ica  w ęższa ) ,  
o dczyn  W a s s e r m a n n  wybitn ie  dodatni.

Kol. F r e u k e n b e r g  bada  chorego  i zna jd u je  pon iższe :  o d ­
ruch Achillesa  za&howairiy, w oku p raw em  —  o b jaw  H o m e r a  (ucisk 
n. sym pa th ic i) ,  d o m in u jący m  o b jaw em  są  c r ises  g a s t r ią u c s  z nad-  
k w aśn o śc ią .  Nie jes t  dowiedzione,  że ty lko  p r z y m io t  w y w o łu je  c r i ­
se s  g a s t r ią u e s ;  na jczęśc ie j  b y w a  obok p rzym io tu  w rzó d  żo łądka .  
Pos tac i  p rzym io tu ,  w k tó ry ch  są obecne c r ises  gastriciues, są  z w y ­
kle wolne  od bezładu  (u taksji) .  W  p rz y p ad k u ,  jak  obecny, d o b ry  
w y n ik  leczn iczy  d a je  p i locarpina  albo g y u e rg e n :  a r szen ik  jest  
w s k a z a n y  w sp ra w a ch  rd zen io w y ch  (lues spinalis) ,  tu by łb y  w s k a ­
z an y  raczej  bizmut.

Kol. P e t  r y  k a t  rozp o zn a je  w  tym  p rz y p ad k u  p se u d o - tab e s  
luetica, i z a leca  t e ra p ję  g o r ą c z k o w ą  ph logetan  i b izm ut;

b) pok aza ł  kob ie tę  z o b jaw am i  w iąd u  rd z e n ia ;  o d ru c h ó w  ko- 
la n o w y c h  niema, R om b erg ,  o b jaw  R oscnbacl ia  (nie m oże  podnieść  
k o ń c z y n y  dolnej),  o b jaw  F re n k la  (zw io tczen ie  mięśni),  o b jaw  
Olsztyńskiego (genu r e c u ry a tu m ) ,  o d ru ch y  b rz u szn e  zach o w an e ,  
c r ises  gastr ic iues;

c) m ę ż c z y z n ę  z rozpoznan iem  p rzy m io tu  m ó zg u :  2 la ta  tem u 
lec zy ł  się  w szpita lu ,  obecn ie  p rz y ję ty  p o w tó rn ie ,  odczy n  W a s ­
s e rm a n n a  dodatn i  +  +  +  +  ;

d) k ob ie tę  z rozpoznan iem  p rzy m io tu  m ózgu.  P r z y b y ła  do 
szp i ta la  w  s tan ie  podn iecen ia  sza lo w eg o .  Rodziła  9 razy ,  roniła  
3 ra zy ,  o s ta tn io  — c iąża ,  w y m io ty ,  b y ła  w y s ła n a  do K ochanów ki,  
tam  urodziła ,  p r z y b y ła  p o now nie  na oddzia ł ,  W a s s e r m a n n  +  +  +  +  
k u ra c ja  p rz ec iw k i ło w a ,  p o p ra w a ;

e) m ę ż c z y z n ę  w śred n im  w iek u ;  p rz y ję ty  z p ow odu  p leuro-  
piieumonii  na  tle g r y p y ;  n ieb a w e m  s tw ie rd z o n o  oczopląs  i d rżen ie  
r ą k  z a m ia ro w e .  Z w y w ia d ó w  w ia d o m o  tylko, że s łu ż y ł  w wojsku, 
b y ł  na W ę g r z e c h :  lat  nie pam ię ta ,  k iedy  się ożen ił  — nie m oże  
określ ić ,  nic nie czy ta ,  nie ro zm aw ia .  O becn ie  odczyn  W a s s e r ­
m an n a  +  +  +  + ,  w  p łyn ie  rd z en io w y m  o dczyn  ró w n ie ż  dodatni.  
Nomie - Apelt,  l e u k o c y to za  8 w  polu w idzen ia ,  o b jaw u  B ab iń ­
sk iego  n iema. R o m b erg a  n iema, l i te ry  nie w y m a w ia .  R ozpoznano  
p o ra że n ie  p o s tęp o w e .

Z d an iem  p re leg en ta ,  o d czy n  W a s s e r m a n n a ,  jak o  sposób  k o n ­
t ro lny, u takich  c h o ry c h  częs to  z aw o d z i :  za leca  m eto d ę  L ange  
(b ad an ia  p łynu  rd z e n io w e g o  z ro z c z y n e m  kolo ida lnym  z ło ta ) ,  po ­
za tern fo to m e tr  V e rn e s ‘a  do b a d an ia  k rw i .

3) Kol. B l a g o  w i d ó w  p o k a z a ł  ch łopca ,  k tó ry  m ie w a  n a ­
p ady  dusznośc i  i nie znosi k u r z u  i d y m u ;  p rześw ie t len ie  w y ­
k aza ło  pow ięk szen ie  w n ę k  p łu cn y ch . '  O d czy n  B ie rn ack ieg o  po 3 
godz inach .  C h o ry  leczony  odczu lan iem  zap o m o cą  szczep ien ia  w y ­
ciągu kurzu  (z Ins ty tu tu  W a r s z a w s k ie g o ) ;  na posiedzen iu  Kol. 
B ł a g o  w  i d ó w  w y k o n a ł  odpo w ied n ie  szczep ien ie ,  o t r z y m u ją c  
c h a r a k te r y s ty c z n y  odczyn .

P o s i e d z e n i e  w dniu  19 kw ie tn ia  1929 r.
P r z e w o d n i c z y : P re z e s  T ow . Kol. R o ż k o w s k i.

1) Kol. K o n i e c p o l s k i ,  uzupełn ia jąc  sw ój  o d c zy t  „o w a r­
tości p ro g n o s ty c zn e j o d c zy n u  W id a la  iv przeb ieg u  d u m  b r z u s z ­
nego", kom uniku je  d w a  w łasne  p rz y p ad k i  na po p a rc ie  zdania ,  że  
częs to  c iężk ie  p rzy p ad k i  duru  p rzeb ieg a ją  z o d c zy n e m  W id a la

ujem nym  a lbo  s łabo  z az n ac zo n y m  o ra z  poda je  d w a  o s ta tn io  o g ło ­
szone  w  „N ow inach  l e k a rsk ich "  —  p ra c a  W . M i k u ł o w s k i e g o  
„ p rz y c zy n k i  do m echan izm u  k r w o to k ó w  k i s z k o w y c h  w  durzę  
b rz u sz n y m "  —  p rz y p ad k i ,  p o tw ie rd z a ją ce  p o w y ż sz ą  tezę;  z  tych 
w p ie rw szy m  p rz y p a d k u  posiew m oczu  w y k a z a ł  obecność  p rą tk ó w  
E ber tha  a  o d czy n  W id a la  pom im o to był u jem n y ;  w 2-im p r z y ­
padku b y ło  o s t re  zapa len ie  nerek , pos iew  moczu w y k a z a ł  prą tki,  
o d c zy n  z a ś  W id a la  był u jem ny ,  i dop iero  w 32-im dniu choroby  
ok aza ł  się  doda tn im .

2) Kol. S z w e d o w s k i  pokaza ł  chorego  na  g ruź licę  płuc, le­
czonego  sz tu czn ą  odm ą p iers iow ą  —  lew o st ro n n ą  —  ze s ta le  w y ­
k o n y w a n ą  s e d y m en tac ją  krw inek ,  k tó ra  na  począ tku  w y s tę p o w a ła  
Po 92 m inutach, ch o ry  o t r z y m y w a ł  dope łn ien ia  o d m y  w c iągu  kilku 
tygodni,  i w tedy  o p a d an ie  k rw in ek  n as tęp o w ało  po 370 m inutach, 
t. zn. s tan  p raw ie  n o rm a ln y ;  od p aźd z ie rn ik a  (r. 1928) u chorego  
s tw ie rdzono  tw orzen ie  się  w y s ię k u  opłucnej i dope łn ien ia  s taw a ły  
się co raz  trudn ie jsze ,  o p ad an ie  k rw inek  sp a d ło  do 35 minut, a  k iedy  
dopełn ien ia  z o s ta ły  zupełnie  p rz e rw a n e  —  do 15 minut. W  s tyczn iu  
było o p ad an ie  k rw in ek  po 300 m inutach. Obecnie  są  o b jaw y  ro z ­
p ad o w e  w  p ra w em  płucu i o p ad an ie  k rw in ek  po 35 m inutach .

Następn ie  Kol. S z w e d o w s k i  w y k o n a ł  na  posiedzeniu  b a ­
danie  k rw i na  op ad an ie  k rw inek  na dw u osobach  —  zd ro w e j  i c h o ­
re j;  ii ch o reg o  s e d y m e n ta c ja  w y s tą p i ła  po 20 kilku m inutach .

3) Kol. F r e u k e n b e r g  o m ó w ił  s z c z e g ó ło w o  c ie k a w y  p r z y ­
p adek  z p ra k ty k i  hom ologicznej.  C h o ry  z p o w o d u  „ n a p a d ó w "  le­
czy ł  się lum inalem ; m iew a  c zę s to  d rg aw k i ,  bóle  g ło w y  i b e z s e n ­
ność. P r z e d  n ap ad e m  m iew a ł  o s łab ien ie  p a lcó w  rąk ,  ręk ę  sk ręca ło ,  
pisać  nie m óg ł:  c z a se m  trac i ł  p r z y  tern p rz y to m n o ść ,  częśc ie j  — 
n a p a d y  bez u t r a ty  p rzy tom nośc i .  L e k a rz e  ro zpoznaw ali  padaczkę .  
B adan ie  w y k a z a ło :  osłab ien ie  mięśni k o ń c z y n y  górne j  p ra w e j ,  z a ­
nik mięśni k łębuszka ,  obniżen ie  czuc ia  tui tw a rz y ,  na  k la tce  p ie r ­
s iow ej i tu łow iu,  u t r a ta  czuc ia  u łożen ia  i s te r e o g n o s ty c z n e g o ;  nie­
ró w n o ść  ź renic,  re ak c ja  op iesza ła ,  duo oczu  n o rm a ln e ;  o d ru c h y  
sk ó rn e  i ś c ięgn is te  ży w e .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  u jem ny,  
ciśnienie p łynu  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  norm alne ,  w  cieczy, r d z e ­
n iow ej b ia ły ch  c ia łek  —  7 w  1 tum*, b ia łka  —  0,04%., Nonne-Apelt  
u jem ny .  Z w y w ia d ó w  —  p rz y m io t  p rz ed  10 la ty ,  leczo n y  s a lw a r -  
sanern  i n ad u ży c ie  alkoholu .  Co do ro z p o zn a n ia :  p re le g e n t  o d rz u ca  
rozpoznan ie  padaczki  sam o is tn e j  i r o z w a ż a  ko lejno  m ożliw ośc i  
ro z p o z n a w c z e  p rz y p a d k u :  1) kilak mózgu (opony  twardej?.),,  ob ja ­
w ó w  g uza  nie by ło ,  ani w y m io tó w ,  ani w z m o żo n e g o  ciśnienia,  
p rz eb ieg  6 la t  za długi dla g uza  m ózgu, 2 ) pach y m en in g i t is  h a c m o r r -  
liagica daje  o b ja w y  w z m o ż o n e g o  ciśnienia,  czeg o  tu nie by ło ,
3) dla b ą b lo w c a  m ózgu  ró w n ie ż  b rak  by ło  danych .  M ó w ca  ro z p o ­
znaje  w  tym  p rz y p a d k u  jak ą ś  zm ianę  kostną ,  per ios ti t is  na  tle 
p rzym io tu .  R o zpoznan ie  to p o tw ie rd z ił  dobry' w y n ik  ku rac j i  b iz ­
m u tem  i jodk iem  po tasu  pom im o u jem nego  W a s se rm a n n a .  N a p ad y  
b y ły  co raz  rz ad sz e ,  po 12 z a s t r z y k a c h  n a p a d ó w  już nie by ło ,  sen  
n o rm alny ,  czucie  w ró c i ło ,  sita rąk  w z m o g ła  się. W  zakończen iu  
m ó w c a  podnosi zn aczen ie  w  ro zp o zn a w a n iu  takich  p rz y p a d k ó w  
d o k ład n eg o  b ad an ia  ź renic,  i s tn ien ia  zesp o łó w  c h o r o b o w y c h  zn a ­
n ych  z d o św ia d c ze n ia  o ra z  k u rac j i  p ró b n e j .

W  d y sk u s j i  Kol. O k u s z  k o :  p rz y p a d k i  padaczki  w y m a g a ją  
w ogó le  b ad ań  co do p rzy m io tu ;  p rzy m io t  p rzeb ieg a  skokam i,  c z a ­
sami sp o d z iew an y c h  o d c z y n ó w  niema. B ąb lo w ca  m ózgu  w  tym  
p rz y p ad k u  nie m ożna  p rz y p u szc z ać ,  s ą  w te d y  g w a ł to w n e  bóle 
g ło w y  n ap ad o w e .

Kol. K o n i e c p o l s k i  z a p y ty w a ł ,  c zy  b a d an o  k r e w  po le­
czeniu, p o n iew aż  m oże  nas tąp ić  zm iana  i W a s se rm a m m  m oże  b y ć  
d oda tn im .

4) Kol. S  z w  e d o w s k i  w ygłosi ł  o d c zy t  . .W p ły w  o d m y  
s z tu c zn e j nil opadanie  k rw in ek" .

P re legen t  om ó w ił  na  w s tę p ie  his torję  z jaw iska  p rz y śp ie s z o ­
nego o p a d an ia  k rw in ek ,  zn aczen ie  k liniczne i t eo r je  p o w s ta w a n ia  
o d czy n u  B iernack iego ,  sp o so b y  w y k o n y w a n ia  tegoż  i z ac h o w an ie  
się w  s ta n a c h  fiz jo logicznych i c h o ro b o w y c h .  Dalej om ó w ił  z a ­
c h o w an ie  się OB w gruź licy  i w p ł y w  odm y sz tu cz n e j  na p rz e ­
bieg odczynu ,  pow o łu jąc  się na  w ła sn e  przypadk i .

D o św iad zen ie  ró ż n y c h  b a d a c z y  w y k a zu je ,  że p rzy  d o b rze  
d z ia ła jące j  odm ie  o p adan ie  k rw in e k  sz y b k o  ulega  zwolnieniu .  Jeśli 
jest  inaczej ,  o z n acza  to, że  a lbo  w  płucu uc iśnię tem  m am y  kilka 
ognisk  g ruź l iczych ,  a lbo  też  d rug ie  płuco je s t  ch o re  lub uległo 
w  czasie  leczen ia  zajęciu  ch o ro b ą .  P r z y  d o b rze  dz ia ła jące j  odm ie  
c zasem  już po m ies iącu  leczen ia  o t r zy m u jem y  p o w ró t  do liczb 
p r a w id ło w y c h  (są  to o d m y  ca łk o w i te ) .  .leżeli op ad an ie  k rw in e k  
Po p e w n y m  o k re s ie  w zn ies ien ia  z a c z y n a  się zm nie jszać  na s ta le  
do cy fr  niskich, k tó re  s p o ty k a m y  w gruźlicy postępu jące j ,  na leży  
w nos ić ,  że dz ia łan ie  o d m y  nie p rzy n ie s ie  ko rzy śc i .  P rz e w a ż n ie  
taki s tan  sp o ty k a m y  p rz y  czę śc io w y ch ,  z a ra s ta ją c y c h  odm ach ,  
p rz y  n ied o s ta teczn ie  uc iśn ię tem  płucu lub p rz y  n o w y c h  ogn isk ach
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Ktuziiczych. P re le g e n t  Kończy s tó w am i G u c issa ra ,  k tó r y  pow iada ,  
że ok re ś len ie  o p a d an ia  k rw in e k  pow inno  za jąć  w  bad an iu  cho ry ch  
miejsce  r ó w n o rz ę d n e  z b ad an iem  m oczu  lub c iep ło ty .

W  d y s k u s j i  Kol. L i p i ń s k i  mówi o leczn iczem  dzia łaniu 
o d m y  sz tu czn e i  w  k rw o to k ac l i  p łucnych .

Kol. G o  l d  m a  n na  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  i dtu- 
Kiego s z e re g u  prób, w y k o n a n y c h  w  szpita lu na  C z y s te m  w  W a r ­
szaw ie ,  om ó w ił  sac-żególowo znaczen ie  o d czynu  B ie rn ack ieg o  
w  ro z p o zn a w a n iu  sc h o rz e ń  g ineko log icznych ,  p o d n o sząc  jego  w a r ­
tość  p ra k ty c zn ą .  Z daniem  m ó w c y . n a leży  b a d ać  ró w n o c ze śn ie  
liczbę k rw in e k  c z e rw o n y c h .

Kol. K o n i e c p o l s k i  zaznacza ,  że  u w a g o to n ik ó w  je s t  od ­
czyn B ie rn a ck ie g o  zw oln iony ,  u sy m p a ty k o to n ik ó w  — 
b tz y śp is sz o n y .

Kol. R o ż k  o w s k i p rzy p o m in a ,  że p rz y  w y k o n y w a n iu  od ­
czynu B. nie n a le ży  zapom inać ,  o innych  m o ż l iw y ch  p rz y c z y n a c h  
P rzy sp ie szo n eg o  op ad an ia  k rw in ek .  Dla tego w  poradni  na leży  
t r a k to w a ć  ob jaw  ten  os t rożn ie .  N a to m ia s t  op ad an ie  pow olne  daje  
■Lim w iykszą  pew ność ,  że ch o ry  nie ma o s t re j  s p r a w y  gruźliczej.

Na z ap y tan ie  kol. K oniecpo lsk iego  p re le g en t  w y ja śn ia ,  że 
W razie  w y s ię k u  opłucnej,  jeżeli c iśnienie  jes t  u jemne, n a le ży  w y ­
k o n y w a ć  dopełn ien ia ,  o ile zaś 'C iśn ien ie  jćs t  doda tn ie  —• nie należy'.

V. Kol. O k u s z k o  om ów i!  p rz y p a d e k  z p ra k ty k i :  ch o ra  
d z ie w c zy n k a  16-letnia. o b ja w y  n iedom ogi g ru czo łu  t a r c z o w e g o :  
tw a rz  na lana,  c e ra  b lada ,  w z r o s t  w s t r z y m a n y ,  w y p a d a n ie  w ło só w ,  
R tn o  szybk ie .  StoS-cwaf thy reo idynę  w  d a w k a c h  po 0.05 w  c iągu 
10 dni. Kol. G. z a u w a ż y ł  po lepszen ie  s tanu ,  p o d a w a ł  dale j  po 0.03 
w  c iągu m ies iąca :  S k ó ra  się odnow iła ,  m a w y g lą d  n o rm alny ,  w  lo ­
sy  p rz e s ta ły  w y p a d ać ,  w z r o s t  się  p o w ię k sz y ł ,  t ę tno  około  100.

S e k r e ta r z :  K. Ł o k c ze w sk i.

S P R A W Y  ZAW ODOW E  

Związek Lekarzy P aństw a  Polskiego.
Okrąg lwowski.

Z w iąz ek  L e k a r z y  P a ń s t w a  Polsk iego ,  O k rę g  lw ow ski,  s to jąc  
ną s t r a ż y  obrony in te re s ó w  z a w o d o w y c h  l ek a rzy ,  czu je  się  
w o b o w iązk u  w y s tą p ien ia  p rz e c iw k o  w sze lk im  z akusom ,  d ą ż ą ­
cym  do o g ran iczen iu  z a k re su  z a ro b k o w a n ia  leka rzy ,  s to jąc y ch  
dzisiaj w o b e c  w id m a  ruiny inaterja lnej.  M ło d e  pokolenie  lekarzy ',  
'•a W yszkolenie  k tó reg o  p a ń s tw o  loży  z n aczn e  sumy', po ukończe-  
mu s tu d jó w  s tan ie  n ie b a w e m  b ezra d n ie  w  w a lce  o b y t  matcrja li iy ,  
Wobec co raz  ba rdz ie j  p rz e jaw ia jąc y ch  się d ążeń  do zagarn ięc ia  
p° la  p r a c y  p rz e z  z a w o d y ,  n iez i ia jąee  zad ań  leka rsk ich  i n iew y -  
ch o w an e  w  z a sad a ch  e tyk i  lekarsk ie j . - ,^

W b r e w  zam ierzen iom  n a sz y c h  w ład z ,  k tó re  d ą żą  do zaniku 
Polwyksztufcony cli sil leka rsk ich ,  jak fe lcze ró w ,  u jaw n ia  się te n ­
dencja do tw o rz e n ia  p ó lw y k sz ta tc o n y c h  p ra co w n ik ó w  psetidole-  
ka rsk ich  w poszczeg ó ln y ch  dz ia łach  m e d y c y n y ,  k tó re  d o ty ch czas  
z k o rz y śc ią  dla sp o łe c z e ń s tw a ,  jemu ty lko  s łużąc ,  b y ły  dom eną  
f a ch o w y ch  Sil leka rsk ich .  W  p e w n y ch  dz ia łach  leka rsk ich  m usi­
my s tw ie rd z ić  smutny fakt obn iżan ia  poziomu w y k s z ta łc e n ia  i w y ­
m agań, i to ze s t ro n y  c zy n n ik ó w ,  s to jąc y ch  blisko w in d /  
centralny cli.

Z po y ż sz y c h  m o ty w ó w  O k rę g  L w o w sk i  Z. L. P. P. musi 
z c a łą  s t a n o w c zo śc ią  w y s tą p ić  p rz ec iw  upraw nien iom ,  o k tó re  
s G ra  się  P a ń s t w o w y  Z ak ład  Higjeny w  W a rsz a w ie  dla n ieleka- 
rzy, w y c h o w a n k ó w '  k u rsu  a n a l i z  l e k a r s k i c h ,  ro zp o czę teg o  
W  s ty czn iu  1930 r. Nie możemy sp rz ec iw iać  się zasad z ie  d o k sz ta ł ­
cania lek a rz y  przez  W . / .  H., w kierunku usp raw n ien ia  analiz 
lekarskich, musimy jed n ak  jako  n ied o p u szcza ln e  u w a ż a ć  w c iąg a -  
1,16 do u c z e s tm ^ tw a  w  tych k u rsach  ludzi z poza zaw o d u  le k a r ­
skiego, jak  fa rm a c e u tó w ,  p rz y ro d n ik ó w  i ch em ików ,  f e m  b a r ­
dziej m usim y sp rz ec iw ić  Się przy jm o w an iu  na te  k u rsa  s iueliaczy, 
siiie posiadający cli wyż .szych  s tu d jó w  w o g ó le" ,  a  w p r o s t  m usim y 
z ap ro te s to w a ć  p rz ec iw k o  w y d a w a n iu  n ie lckarzom  jak ichkolw iek  
św iad ec tw ,  k tó re  m ia ły b y  s łu ży ć ,  jako p o d s ta w a  u zy sk an ia  kon- 
cfeSji na  sam odzie lne  p ro w a d ze n ie  p raco w n i  ana l iz  lekarsk ich .  
Analizy lek a rsk ie  są  jedynie  d o m en ą  l ek a rsk ą ,  bo  on jeden ro ­
b i n i e  cel ich, znaczen ie  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  w y k o n a n ia  ich 
Przez p a r ta cz y .

P rz e p ro w a d z a n ie  analiz  lek a rsk ich  p o łączone  jes t  c zę s to  /  w y ­
konaniem  z ab ieg ó w  o c h a r a k te r z e  śc iśle  lekarsk im , jak nakłuc ie  
'hYły ce lem  po b ran ia  k rwi,  c e w n ik o w a n ie  ( k a te te ry z o w a n ie )  pę ­
cherza  m o czo w eg o ,  so n d o w an ie  ż o łąd k a  i d w u n as tn icy ,  liakbicic  
K d źw io w c  i t. d. 'I ru d n o '  b y ło b y  p rzy p u śc ić ,  a b y  podobny kie- 
r<’Wnik p raco w n i  lekarsk ie j ,  n ie iek arz  na z ap ad łe j  prowincji ,  
Udzie n iem a lekarza ,  s p r o w a d z a !  sobie lek a rza  dla u z y sk an ia  m a-

le r ja lu  d l®  sw e g o  badania ,  lecz  b ędzie  zab ieg  ten sam  w y k o n y w a ł .  
B ra k  p o czu c ia  o d p o w iedzia lnośc i  u k ie ro w n ik a  p racow ni ,  niele- 
k a rz a  bpdzie  w pros t  z a g ra ż a ł  n iebezp ieczeńs tw em  chorem u, k tó ry  
/  c a lem  zau fan iem  o p a r te m  na  koncesji  p ań s tw o w e j ,  odda  się 
w  rę ce  tak iego  p a r ta c z a  lek a rsk ieg o .  Musimy' p am ię tać  o ła tw ości  
zakażen ia ,  k tó re  m oże  w y s tą p ić  p r z y  cewnikowaniu  czy  nak łu ­
ciu zy ly .  a o p a n o w an ie  n ie b e z p ie cz eń s tw a  w  ty cli raziieli i po ­
nies ienia  o d p o w iedzia lnośc i  w  całe j  pchli  żii te czynności ,  w y ­
m ag a ć  m ożn a  ty lk o  od lekarza  w y k s z ta łc o n e g o  fachowo.

O so b y  b ez  s tu d jó w  lek a rsk ich  k s z ta łc o n e  p ra k ty c zn ie  w  P a ń ­
s tw o w y m  Zakładzie. H ig ien y  w  W a rs za w ie  w  za k re s ie  ana liz le ­
ka rsk ich , m ogą  b y ć  u w a ża n e  ja k o  s i ły  po m o cn icze , p racu jące  pod  
k ie ro w n ic tw em  leka rza , a n ig d y  ja k o  p ro w a d zą ce  sam od zie ln ie  
p racow nie  o za d a n ia ch  c z y s to  lek a rsk ich  i ty m  silom  k o n ce s ji sa- 
m o d z ii Inych  n a d a w a ć  nie n a le ży  i n iew olno .

Z p o w o d ó w  p o d a n y c h  p o w y ż e j  O k rę g  L w o w sk i  Z w iązk u  L e ­
k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ieg o  z w r a c a  się  do  W y d z ia łó w  L ekarsk ich  
w s z y s tk ic h  U n iw e r s y te tó w  Polsk ich  o po p a rc ie  akcji,  sk ie ro w an e j  
p rzec iw ko obniżeniu poziom u n au k o w eg o  i w a r to śc i  p racow ni le­
karsk ich ,  w re sz c ie  Nacze lne j  Izby L e k a rsk ie j  o ra z  w s zy s tk ic h  Izb 
1 ekarsk ich  reg io n a ln y ch  o obronę  s tanu  l ek a rsk ieg o  przec iw ko 
ty m z akusom .

O k rę g  lwowski z w r a c a  Się do sw oje j  central i  w  W a r s z a w ie  
z ż ą d a n ie m  o s t r e g o  w y s tą p ie n ia  u odpow iedn ich  c z y n n ik ó w  p r z e ­
c iw k o  udzie laniu koncesji  w s p o m n ia n y m  n ielckarzom , a  abso l­
w e n to m  kursu  analiz  P a ń s t w o w e g o  Z ak ładu  Higjeny, rozum iejąc ,  
że  Z w iąz ek  L e k a r z y  P a ń s tw a  Po lsk iego ,  jako  żtirgaiiizflcja ściśle 
z a w o d o w a  powinien bron ić  s w y c h  c z ło n k ó w  p rzed  w d z ie ran iem  
sie  innych  z aw o d ó w  w zak re s ie  p ra c y  z aw odow ej  i będąc  p rz e ­
k o n an y m , ż-e w  o m ów ionej  sp ra w ie  jednocześn ie  s ta je  w obronie  
d o b ra  ogól u i zd ro w o tn o śc i  sp o łe cz eń s tw a .

Doc. W . L ip ińsk i. Dr. D aum .

NEKROLOG.] A.

BI. p. Dr. M A R C IN SELZER .

R uch p rzec iw gruźl iczy  i opieka,, , sp o łeczn a  w  M atopo lsec  
w sch o d n ie j  pon iosły  d o tk l iw ą  s t r a tę .  .1 eden z ich e n erg icz n y c h  
p ro p a g a to ró w  i b o jo w n ik ó w  Dr. M arc in  S c l z c r  uległ k a ta s t ro f ie  
sam o ch o d o w e j  n ieda leko  R a w y  R usk ie j  27. s ty czn ia  1930 r.  Dr. 
M arcin  S e l z e r  urodzi! się w e  L w o w ie  137(5 r. i tu u kończy!

gimnazjum . W  r. 1901 uzyska ł  dyp lom  w s z e c h  nauk lekarsk ich  
na U n iw e rsy tec ie  ,hma K azim ierza ,  p.oczem jako  m iody  lek a rz  
p racu je  na  oddziale  w e w n ę t r z n y m  I. Szp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w e  
L w o w ie  pod k ie ru n k iem  śp. prof. Dra  W iczkow sk icgo ,  p i e r w s z e ­
go p r e z e s a  lw o w sk ie g o  T - w a  przeciwgruźliczego*. P o w s ta ł e  na 
n a sz em  te re n ie  p ie rw sze  san a to r iu m  ludow e dla p lucno  ch o ry ch  
w  Hotosku  minio w Z m a r ły m  sw eg o  p ie rw sz e g o  k ierow nika .  
Z w y b u c h e m  w o jn y  sw ia to V e j  zos ta je  p o w o ła n y  do s łu żb y  w o j ­
sk o w ej  i pełni ją na froncie  do r. 1916, poczem  z n o w u  obejm uje  
k ie ro w n ic tw o  w  san a to r ju m  w  Holosku  dla p ie r s io w o  c h o ry ch
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żo łn ie rzy .  W  r. 1918 ja k o  d e le g a t  K ra jo w e j  Kom isj i  do  z w a lc z a ­
nia g ru ź l icy  o rg an izu je  P r z y c h o d n ie  p rz e c iw g ru ź l icz e  w  M alo -  
po lsce  w schodn ie j .  W  r.1919 p o ru c z a  dr. M a rc in o w i  S e l z e r o w i  
p re zy d ju tn  P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  p rz e p r o w a d z e n ie  lu ­
s t rac j i  P r z y c h o d n i  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h .  W  r. 1920. z  p o lecen ia  
sz e fa  s a n i ta rn e g o  D. O. K. L w ó w  r o z s z e r z a  s a n a to r iu m  w  Ho- 
losku  na  60 łó że k  dla o f ice ró w  i żo łn ie rz y .  Z l ik w id o w a n e  w  r. 
1923 w y r a ż a  U. O. K. L w ó w  Ur. M a rc in o w i  S e l z e r o w i  s p e c ­
ja lne  uznan ie  za  o f iarną  p ra c ę  i zas ług i  na  polu p o lsk iego  szp i ­
ta ln ic tw a  w o jsk o w eg o .  W  r. 1919 z a k ła d a  z dr .  B ik e le sem ,  Dr.  
S c h n e id re m  i Ur.  R e ic h en s te in em  T - w o  s z e rz e n ia  h ig jeny  w ś r ó d  
ży d ó w ,  k tó re g o  god n o ść  p re z e sa  p ias tu je  do  r. 1928. Od r. 1928 
! '-wo p o w y ż s z e  w ch o d z i  w  sk ła d  T O Z ‘U ( T o w a r z y s t w o  O c h ro n y  

Z d ro w ia) .  W  r. 1924 z o s ta je  p o w o ła n y  na  c z ło n k a  W o je w ó d z k ie j  
Komisji  W a lk i  z g ruź licą ,  a  w r. 1928 wchodzi  w sk ła d  Komisji  
W o je w ó d z k ie j  Opieki S p o łeczn e j  w e  L w o w ie  dla kolonji  letnich.

W  r. 1925 z ak ła d a  P r z y c h o d n ię  P r z e c iw g r u ź l i c z ą  T O Z ‘U, k t ó ­
ra  św ie tn ie  z o rg a n iz o w a n a  stoi na  w y so k im  poziom ie  w ie d zy  le­
ka rsk ie j .  O bok  n ieus tannej  p r a c y  na  polu w a lk i  z  g ru ź l icą  p o ­
św ię c a  się  z  ró w n ą  g o r l iw o śc ią  innym  dz ia łom  p ra c y  spo łeczne j  
ja k  ko lonjom  w a k a c y jn y m ,  op iece  n ad  m a tk ą  c ię ż a rn ą  i dz iec ­
k iem  i U z d ro w isk u  w  D ębin ie  d la  dzieci z a g r o ż o n y c h  g ruź licą .

N a d z w y c z a jn y  ta len t  o rg a n iz a to r sk i  tw o rz e n ia  m ały m i ś r o d ­
kam i r z e c z y  wie lk ich , id ą c y  w  p a rz e  z b y s t ro śc ią  p rz e w id y w a n ia  
n a jd ro b n ie js zy c h  s z c z e g ó łó w  z z a p a łe m  i e n e rg ją  w  p r z e z w y c ię ­
żen iu  p r z e sz k ó d  —  to c e c h y  c h a r a k te r u  Z m a r łeg o .  . lako n a c z e l ­
n y  L e k a rz  p rz y ch o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz e j  T O Z 'U  b y ł  D r.  M arc in  
S e l z e r  dla  sw o ich  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  n a j lep szy m  kolegą ,  
dz ie ląc  s ię  z  nimi sw o ją  b o g a tą  w ie d z ą  fa ch o w ą ,  n a b y tą  r o z ­
leg łą  p r a k ty k ą  p r y w a t n ą  i pi lną  p ra c ą  n a u k o w ą .  S z e r e g  r o z p ra w  
n a u k o w y c h  z z a k re su  h ig jeny  i g ru ź l icy  og łos i ł  Z m a r ły  w  p ism ach  
l ek a rsk ich  k r a jo w y c h ,  i z ag ran iczn y ch .

T ra g ic z n a  śm ie rć  d ra  M a rc in a  S e l z e r a  w y w o ła ł a  p o ­
w s z e c h n y  żal n ie ty lko  w ś r ó d  lek a rz y ,  a le  ta k ż e  c a łeg o  sp o łe ­
c z e ń s tw a  lw o w sk ie g o .

C z e ś ć  pam ięc i  sz lac h e tn e g o  l e k a rz a  i d o b re g o  o b y w a te la .
Dr. D. H efte l.

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
U c z c z e n i e  z a s ł u g  prof. K. N o i s z e w s k i e g o .  Dnia 

1 lu tego  1930 roku  w  sali w y k ła d o w e j  I Kliniki C h o ró b  W e w ­
n ę trz n y ch ,  w  Szp i ta lu  św . Ducha,  w  W a r s z a w i e  o d b y ła  się  A k a ­
dem ia  U r o c z y s ta  ku czci o p u sz c za ją c eg o  klin ikę  D y r e k to r a  Kli­
niki O czne j  Uniw. W a r s z .  prof. D ra  K. N o iszew sk iego .  A kadem ję  
u rządz ił  W y d z ia ł  L ek a rsk i  Uniw. W a r s z .  z  D z iekanem  prof. K. 
O r z e c h o w s k im  na czele .  A k ad em ję  uświetnili  s w ą  o b ecn o śc ią :  
Je g o  M agnif icencja  R e k to r  prof. Dr. B rzesk i ,  c z ło n k o w ie  S e n a tu  
A kadem ick iego ,  w r a z  z p ro fe so ram i  i d o cen tam i  Uniw. W śró d  
o b e cn y c h  byli  p. M a rsz a le k  S e n a tu  prof. Dr.  S z y m ań sk i ,  jako 
d e le g a t  U n iw e rsy te tu  S te fan a  B a to re g o ,  prof. Dr. W .  K a p u ś c i ń ­
s k i  jako  d e le g a t  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ie g o  o ra z  T o w a r z y s t w a  
P o z n a ń sk ieg o  L ek a rsk ieg o  i „Nowin  L ek a r sk ic h " ,  p r z e d s t a w ic i e ­
le T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  W a r s z a w s k ie g o ,  W a r s z .  T o w a r z y s t ­
w a  O ku l is ty czn eg o ,  O r d y n a to r z y  o d d z ia łó w  o c zn y c h  w  W a r s z a ­
wie, i l iczne g rono  l e k a rz y  i s tu d e n tó w .

A k ad em ję  w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  zag a ił  D z iek an  prof. K. 
O rz ec h o w sk i ,  k tó ry  p o d k re ś la jąc  n ie s p o ż y te  zas ługi  prof. Noi­
s z e w sk ie g o  dla nauki,  o ra z  j eg o  w y b i tn ą  dz ia ła ln o ść  dla Uni­
w e r s y t e tu ,  m ianow ic ie ,  jako  1. D y r e k to ra  Kliniki Ocznej ,  s tw ie r ­
dził, że  obecn ie  uw o ln io n y  od c ięża ru  k ie ro w a n ia  k l iniką  i z w ią ­
z an y c h  z tern zajęć,  będzie  się  m ógł pośw ięc ić  u kochane j  n au ce  
i t e m b a rd z ie j  jeszcze  będzie  p o ż y te c z n y m  dla okul is tyk i  polskiej.  
W  imieniu u czn ió w  p rz em aw ia !  doc. M alan o w sk i .  W  kró tk ich  
i s e r d e c z n y c h  s tó w ach ,  s tw ie rd z i!  on, że  prof. N. w  epoce  po ­
p o w s ta n io w e j  z e s ła n y  z ro d z icam i  do Rosji  od b y ł  p ie rw sz e  
stud ja  w  Orle  i M o sk w ie ,  pom im o to od z a ra n ia  ż y c ia  s tw ie rd z i ł  
sw ą  po lskość  p ra cą  dla Polski.  P i e r w s z ą  s w ą  p racą ,  w y k o n a n ą  
jeszcze  w  1887 roku, w  K ra k o w ie  pod k ie ru n k iem  prof. R yd la  
„o b a r w ik o w e m  z w y ro d n ien iu  s ia tk ó w k i" ,  ro z p o cz ą ł  prof. N. 
sz e re g  p rac  o w y b i tn e j  w a r to śc i  n aukow ej ,  w y ró ż n ia n y c h ,  n a g r a ­
d z a n y c h  i p o d z iw ia n y ch  w  k ra ju  i na  obczy źn ie .  W ś r ó d  tych  
p ra c  w y r ó ż n ia  się p ra c a  o oku s e len o w em  (e lck tro f ta lm ie) ,  k tó ra  
to p r a c a  obecn ie  w  Anglji u rz e c z y w is tn io n a  —  daje  m ożność  
ś lep co m  c zy tać .  P r a c e  n a u k o w e  i w y s o k ie  w a lo r y  osob is te ,  zo ­
s ta ły  w y ró ż n io n e  p rzez  d w ie  w sze c h n ic e  W ile ń sk ą  i W a r s z a w ­
ską ,  k tó re  o b ra ły  go na p ro feso ra .  J e m u  też  o k u l is ty k a  po lska  
z a w d z ię c z a  p o w s ta n ie  i p r o w a d z e n ie  j e d y n e g o  w  zacli .  s ło w ia ń -  
s z c zy ź n ie  p ism a  o k u l is ty czn eg o .  J a k o  lek a rz  prof. N. odnosi  się

z a w s z e  z p r a w d z iw ą  m iłośc ią  do c h o ry ch .  J a k o  k ie ro w n ik  kli­
niki d b a  o ro zw ó j  i n d y w id u a ln y  s w y c h  u czn ió w  i c ie s z y  się  
z ich p o s tę p ó w  i p rac .  T o te ż  w  J e g o  klinice, obok z n ac zn e j  l iczby 
s łu c h a c z ó w  u n iw e rsy tec k ic h ,  k sz ta łc i  się p rzesz ło  d w u d z ie s tu  le ­
k a rz y ,  k tó r z y  w nim, jako  w  s w y m  k ie ro w n ik u  w idzie li  z a w s z e  
s e r d e c z n e g o  p rzy ja c ie la  i s t a r s z e g o  i d o św ia d c zo n e g o  kolegę. 
O becn ie  ż eg n a ją  go z ża lem , g d y ż  p rag n ę l ib y  iść dalej  pod jego 
p rz e w o d n ic tw e m ,  b y  s ta ć  się g odnym i jego  jako  polaka ,  u c zo ­
nego i c z ło w iek a .  P ro f .  O ku l is tyk i  U niw . W ile ń sk ieg o  prof. J. 
S z y m ań sk i ,  M a rsz a le k  S e n a tu  w  s ło w a c h  p e łn y c h  ży cz liw o śc i  
i uznan ia  u w y d a tn i ł  d o t y c h c z a s o w e  zas ług i  prof. N. Ku w iecznej  
r z e c z y  p a m ią tc e  jed n a  z sa l  w  klinice oku l is ty czn e j  W ileńsk ie j  
z o s ta ła  n a z w a n a  „ sa lą  N o iszew sk ieg o " .  Prof .  O ku l is tyk i  Uniw. 
P o z n a ń sk ie g o  Dr.  W . K apuśc ińsk i  w ś ró d  w y r a z ó w  hołdu  dla prof. 
N. od U n iw e rsy te tu  i od s iebie  w sp o m n ia ł  o jego  p ra c y  d la  dzie l­
n icy  zachodnie j  Polski,  j e szcze  w  c za sa c h  niewoli ,  k ied y  to prof. 
N. b y ł  j ed n y m  z p ie rw szy c h ,  zas i la jący ch  s ta le  sw em i  p ra ca m i  
p ism o: „N o w in y  L ek a rsk ie " .  Dalej p. D z iekan  prof. O rz ec h o w sk i  
o d c zy ta ł  list z  ży cz en ia m i  od D y r e k to r a  k liniki oku l is tycznej  
U niw . Ja g ie l lońsk iego ,  prof. Dra .  K. M a je w sk ie g o .  W  imieniu 
n a jm ło d szy ch  u czn iów  b y ły c h  s łu c h a c z ó w  prof. N. p rz e m a w ia ł  
Dr. O d rz y w o lsk i ,  k tó ry  podkreśl i ł ,  że  w  w y k ła d a c h  prof. N. obok 
z ia rn a  w ie d z y  oku lis tycznej ,  s łu c h ac ze  o t r z y m y w a l i  w  obfitości 
w s k a z ó w k i  ży cz l iw e g o  i s e rd e c z n e g o  s to su n k u  do c h o ry ch .  N a­
uki te, j ak o  n ies łychan ie  w ażn e  d la  lek a rza  będą  p ie lęgnow ać  
i w c ie lać  w  życ ie ,  w s p o m in a ją c  z w d z ięc zn o śc ią  czc igodnego  
sw e g o  p ro feso ra .  Od W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  O k u l is ty cz ­
nego  p r z e m a w ia ł  w ic e p re z e s  pik. dr. K. Karnicki.  M ó w c a  ten  
u w y d a tn i ł  z as ług i  prof. N o iszew sk iego ,  jak o  d ługo le tn iego  p r e ­
z e s a  W a r s z .  T o w .  O k u l is ty czn eg o .  Na zas ług i  te s k ła d a ły  się 
liczne o d c z y ty  i p o k a z y  p ro feso ra ,  o ra z  jego  u czn iów ,  k tó re  c z ę ­
s to  w y p e łn ia ły  ca łk o w ic ie  pos iedzen ia  T o w a r z y s t w a .  Szczegó ln ie  
ży cz liw ie  odnosi ł  się i odnosi  prof. N. do  w sze lk ic h  p ra c  m ło d ­
szej g en erac j i  oku l is tów , z ac h ę c a ją c  ich z a w s z e  do da lsze j  p ra cy  
i o cen ia jąc  ich w ys iłk i  b a rd z o  p rzy jaźn ie .

W  o dpow iedzi  na  p rz em ó w ien ia  prof. N o iszew sk i  p o d z ięk o ­
w a ł  w s z y s tk im  za p rz y ja z n e  s ło w a  i podkreśl i ł ,  że czuje  się 
sz c z ę ś l iw y m  z p ow odu  spe łn ien ia  się jego  m arzen ia ,  że w  wolne j  
P o l s c e  b y l  p i e r w s z y m  p ro feso rem  okulis tyk i  o d ro d z o n eg o  U ni­
w e r s y t e tu  W a r s z a w s k ie g o .  S z czeg ó ln ie  m ile  b y ł y  mu w y r a z y  
u zn an ia  za  s to su n e k  j eg o  do c h o re g o  cz ło w iek a ,  g d y ż  c ie rp ią ­
cego  c z ło w iek a  k o ch a ł  z aw sze ,  i z a w s z e ,  w  m ia rę  sił i m ożnośc i  
s t a r a ł  mu się  pom óc.  P r a c ę  dla nauki  u w a ż a ł  z a w s z e  i uw aża ,  
za  sw ó j  o b o w ią ze k  i r z e c z y w iś c ie  p ra c o w a ć  dalej  będzie.  A dzień 
dz is ie jszy  p o zo s tan ie  mu z a w s z e  jasnem  w spom nien iem .

U c z c z e n i e  p a m i ę c i  ś. p. prof. S. B ą d z y ń s k i e g o .  
Dnia 8 lutego r. b. o godz. 8 w ieczo rem  o d b y ła  się z in ic ja ty w y  
W y d z ia łu  lek. U. W . w  Auli U n iw e rsy te tu  u ro c z y s ta  A kadein ja  
ku czci ś. p. S t a n is ła w a  B ą d zy ń sk ie g o  prof. z w y cz .  chemji fizjolog. 
U. W . W  o rg a n iz o w a n iu  jej u c z e s tn ic z y ły  w s z y s tk ie  s t o w a r z y ­
szenia ,  k tó ry c h  prof. B ą d zy ń sk i  b y ł  c z y n n y m  cz łonkiem , a w ięc :  
S e n a t  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k ie g o ,  W y d z ia ł  lekarsk i  U n iw e r s y ­
tetu W a rs z a w s k ie g o ,  W y d z ia ł  leka rsk i  Uniw. J a n a  K azim ierza  
w e  L w o w ie ,  P o lsk a  A k ad cm ja  um iejętności,  T o w a r z y s t w o  N a u ­
k o w e  W a r s z a w s k ie ,  Akadeinja  n auk  lekarsk ich ,  P o lsk ie  T ow .  
C hem iczne ,  T o w .  p rz y ro d n ik ó w  im. K opern ika ,  P o lsk ie  J 'ow . 
b iologiczne.  Na u ro c z y s to ś ć  p rzy b y l i  liczni s łu ch acze ,  w ś ró d  k tó ­
ry c h  w id z ia n o  p rzed s taw ic ie l i  rząd u ,  ś w ia ta  n u a k o w e g o  i oficjal­
n ych  o rgan izac j i  leka rsk ich .  A kadem ję  zaga ił  J e g o  M agnif icencja  
r e k to r  prof. T. Brzeski.  N astępn ie  p rz em aw ia l i  ko le jno  prof. St. 
D ą b ro w s k i  z Po z n a n ia ,  prof. Dr. S ie rad z k i  ze  L w o w a ,  w re sz c ie  
Dr. J. M ay,  imieniem  osta tn ich  u czn ió w  prof. B ąd zy ń sk ie g o .  
W  p o d n ios łych  s ło w a c h  podkreś la l i  m ó w c y  zn am ienne  cechy  
c h a r a k te r u  z m a r łe g o .  J e g o  głęboki  do n a jw ię k sz y ch  p o św ięceń  
z do lny  p a tr jo ty z m  i p ra w d z iw e ,  linją ca łeg o  ż y c ia  s tw ie rd z o n e  
um iłow an ie  nauki,  a  spec ja ln ie  chemji fizjologicznej, k tó re j  się 
pośw ięc ił ,  o ry g in a ln o ść  u m ysłu  p rz e jaw ia jąc ą  się w  b o g a ty m  
i c en n y m  do ro b k u  n a u k o w y m  i m nogośc i  hojnie  r o z d a w a n y c h  t e ­
m ató w .  W re sz c ie  g o d n ą  ca łośc i  d o b ro ć  i sk ro m n o ść ,  wie lk ie j  
m ia ry  ludziom w ła śc iw a .  W  Z ak ład z ie  Chemji  fizjologicznej,  k tó ­
re g o  k ie ro w n ik iem  b y ł  prof. B ą d z y ń s k i  p rz e z  lat  8 z a k o ń c zy ła  
się  u ro c z y s to ś ć  n in ie jsza  odsłon ięc iem  tab l icy  pam ią tk o w ej .

Pro f .  St.  P r z y ł ę c k i  z a k o m u n ik o w a ł  z e b ra n y m ,  że  I^ada W y ­
działu lek a rsk ieg o  U. W . d ocen ia jąc  m nogość  i w a g ę  za s łu g  ś. p. 
Prof .  B ą d zy ń s k ie g o  u chw al i ła  jednogłośn ie  n a z w a ć  dużą  salę  
ćw icz eń  imieniem  teg o  zacn eg o  O b y w a te la  i w ie lk ieg o  uczo­
nego. J e d n o c ze śn ie  W y d z ia ł  nauk i  M. W . R. i O. P .  zgodził  się 
na  w n io se k  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o ,  u tw o r z y ć  S ty p c n d ju m  im. 
ś. p. prof. B ą d zy ń sk ieg o ,  dla b ad ań  nad p rz e m ia n ą  sk ła d n ik ó w  
azo to w y c h .
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W  s z p i t a l u  d l a  d z i e c i  i m.  B e r s o n ó w  i B a u m a ­
n ó w ,  k t ó r y  w k r ó tc e  b ędzie  o tw a r ty ,  są  do o b sa d z en ia  4 p ła tne  
s ta n o w isk a  a s y s te n tó w  o d d z ia ło w y ch  (3 p e d ia t rz y  i 1 ch irurg) .  
Reflek tanc i.  ma.iący m in im um  3 la ta  p r a c y  szpita lnej,  z ech cą  z ło ­
ży ć  sw e  o fe r ty  w r a z  z cu rr icu lu m  v i ta e  do dnia 10. III. r. b. 
w  Kance lar i i  T o w a r z y s t w a  P rz y ja c ió ł  Dzieci (L eszno  11), p. a d ­
re s e m  N acze lnego  L e k a r z a  Szp ita la .

Z P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  H i g j e n y .  C z w a r t y  K urs  d o k ­
sz ta łcen ia  s a n i ta rn eg o  dla in ż y n ie ró w  p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą d o ­
w y c h  i z b iu r  in s ta la cy jn y ch  ro z p o cz ą ł  się  w  P a ń s t w o w e j  Szkole  
H ig jeny  w  dniu 15-ym lu tego  r. b. i będz ie  t r w a ł  4 - ry  tygodnie .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się  w e  w to r e k  dn. 18 
lu tego  1930 r. o godz. 8-mej w iccz .  punktualn ie .  1) J. W ę g ie rk o :  
L e c z e n i e  d ie te ty cz i io - in su lin o w e  c u k rz y c y .  2) L. Z em b rzu sk i :  N a ­
uczanie  historji  m e d y c y n y  w  P o lsc e .  Szk ic  h is to ry cz n y .

W y b o r y  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e  ni W  a  r- 
S ł a w s k i e m .  W  k o m u n ik ac ie  u m ieszczo n y m  pod ty m  ty tu łe m  
na s t ro n ie  115 n u m eru  6- tego  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  z r. b. 
Podano na p o d s ta w ie  m ylne j  informacji ,  że P r e z e s e m  T o w a r z y s t ­
w a  L e k a rsk ieg o  W a r s z a w s k ie g o  na ro k  1930 w y b r a n o  prof. 
L u d w ik a  P a sz k o w s k ie g o .  T y m c z a se m  p re z e se m  tego  t o w a r z y s t ­
w a  na ro k  1930 zo s ta ł  w y b r a n y  prof. Dr. W ito ld  O r łow sk i ,  w i ­
c ep re z e se m  z aś  prof. L u d w ik  P a sz k o w s k i ,  co z r e s z tą  z o s ta ło  już 
og łoszone  w  p ro toko le  w s p o m n ia n eg o  t o w a r z y s t w a  z dnia  7 
s ty czn ia  b. r. na  s t ro n ie  133 n u m eru  7-go Po lsk ie j  G a z e ty  
L ekarsk ie j ,  z r. b.

Dr. L u d w ik  Z e m b r z u s k i  hab il i to w ał  się  na  W y d z ia le  le ­
k a rsk im  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k ie g o  z z a k re su  historji  
m ed y c y n y .

O d z n a c z e n i e .  Dr.  E u g cn ju sz  P i e s t r z y ń s k i ,  d y r e k to r  
d e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  z o s ta ł  o d z n ac zo n y  po r a z  p i e r w ­
szy  Z ło ty m  K rz y że m  Zasług i  na  polu p r a c y  społecznej .

K ra kó w .
Dr. L e o n  F u c h  s, d y r e k to r  p a ń s tw ,  szp i ta la  św .  Ł a z a r z a  

w  K rakow ie ,  p e łn ią cy  na tem  s ta n o w isk u  obo w iązk i  s łu ż b o w e  od 
f oku 1920, zo s ta ł  p rz en ie s io n y  na  w ła sn ą  p ro śb ę  w  s t a ły  s tan  
spoczynku .  Z as tę p cz o  ob jął  o bow iązk i  d y r e k to r a  doc. dr. J a n u a ry  
Z u b r z y c k i ,  p r y m a r ju sz  oddz. p o ło ż n ic z o -g in e k o lo g ic z n e g o
szpitala.

J u b i l e u s z o w y  Z j a z d  B a l n e o l o g i c z n y .  Na 25-cio- 
•ecie sw o je g o  z a ło że n ia  u r z ą d z a  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  B a ln e ­
ologiczne w  K rak o w ie ,  jako sw oje j  s iedzib ie,  w  dn. 12 i 13 
k w ie tn ia  b. r. Z ja zd  B a lneo log iczny .  P r o g r a m  obejm uje  w y k ła d y  
Uaukowe, o ra z  re fe ra ty ,  za jm ującem i się  sp ra w a m i  l e k a rsk o -n a -  
ukow ej  i g o sp o d a rcze j  o rgan izac ji  z d ro jo w n ic tw a .  Mimo czy s to  
k ra jo w eg o  c h a r a k te r u  Z jazdu p rz ew id u je  K om ite t  Z ja z d o w y  p r z y ­
b yc ie  p rzed s taw ic ie l i  z a g ra n ic z n y ch  o rg a n iz a c y j  ba lneo log icznych .

z jazd em  łąc zy  T o w a r z y s t w o  W y s t a w ę  B a leonolog iczną ,  
w  k tó re j  w e z m ą  z a p e w n e  udzia ł  w s z y s tk i e  u z d ro w isk a  polskie 
■ p r z e d s ta w ią  sw ój  m a te r ia ln y  d o ro b e k  z o s ta tn ieg o  ć w ie rć w iec za .  
S z c ze g ó ło w e  k o m u n ik a ty  z o s tan ą  o g łoszone  w  na jb l iższym  
c zasie.

L w ó w .
P r o g r a m  o g ó l n e g o  k u r s u  u z u p e ł n i a j ą c e g o  

ó l a  l e k a r z y ,  zo rg an izo w an e g o  p rzez  W y d z ia ł  L ek a rsk i  Uni­
w e r s y te tu  J a n a  K az im ie rza  w e  L w o w ie .

I) M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .  A) W y k ła d y .  1) Doc. Dr. 
C zern eck i :  P r z e w le k łe  i u ta jo n e  zapa len ie  w y r o s tk a  r o b a c z k o ­
wego, 1 godz .  — 2) P ro f .  Dr. F r a n k e :  P r z e m ia n a  g a z o w a  w  sc h o ­
rzen iach  ta rc z y c y ,  1 godz. — 3) P ro f .  D r .  G re k :  a) W r z ó d  żo- 
m dka  i j eg o  leczenie,  1 godz. b) w spó ln ie  z Dr. T y s z k ą :  Sz tu cz n a  
°drna p ie r s io w a  p o w ie t r z n a  i o le jow a  w  g ru ź l icy  płuc. 1 godz. —

Prof.  Dr.  R en ck i :  a) N ie d o k rw is to ść  z łoś liwa ,  ro z p o zn a w a n ie  
1 leczenie,  1 godz. b)  N ied o m o g a  s e rc a  i jej leczenie,  1 godz. c) 
Wspólnie z Dr. C z y ż o w s k ą :  C u k r z y c a  i jej leczen ie ,  1 godz .  — 
51 Doc. Dr. S a b a to w s k i :  W s k a z a n ia  do  leczen ia  z d ro jo w e g o
W ch o ro b ac h  w e w n ę t rz n y c h ,  1 godz. ■— 6) Doc. Dr. S o ch ań sk i :  
D o ty łośc i  i jej leczeniu ,  1 godz .  —  B) Ć w iczen ia .  1) Dr G r a ­
bow ski:  Ć w iczen ia  w  ro z p o zn a w a n iu  o b r a z ó w  R o en tg e n o w sk ic h .

godz. .— 2) Dr.  T o m an ek ,  Dr.  Ja n k o w s k i ,  Dr.  O lszew sk i .  Ć w i­
czenia  w  badan iu  k rw i ,  w y d z ie l in  i w y d a l in ,  2 godz. —  3) Dr. 
‘ Tszka: Ć w iczen ia  w  z ak ład an iu  i dopełn ian iu  sz tu czn e j  o d m y  
plersiowej,  4 godz.

I) C h o r o b y  w i e k u  d z i e c ę c e g o .  1) P rof .  Dr. G ro e r :  
a) G o rączk i  u dzieci,  1 godz. b) K rz y w iea -p a to g e n ez a .  ro z p o z n a ­
w an ie  i leczenie,  1 godz. c) Z ag ad n ien ie  płonicy.  (Szczep ien ie  
o c h ro n n e  i leczn ic tw o )  1 godz. —  2) Doc. Dr. P ro g u lsk i :  Z ab u ­
rzen ia  w  o dżyw ian iu  u n iem ow lą t ,  2 godz.

III) C h i r u r g  j a .  A) W y k ła d y .  1) Doc. Dr. G ru c a :  a) G ru ź ­
lica ch iru rg iczna ,  1 godz. b)  Żylaki  i ich leczenie,  1 godz. — 2) 
Doc. Dr. H i la ro w icz :  O s t r e  s c h o rze n ia  ch iru rg iczn e  j a m y  b r z u s z ­
nej, 1 godz. — 3) Doc. Dr.  L ask o w n ick i :  R o z p o zn a w a n ie  i leczenie  
zap a leń  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  i in iedn iczek  n e rk o w y c h ,  2 godz. —
4) P ro f .  Dr. O s t ro w sk i :  K am ica  żó łc io w a  ze  s t a n o w isk a  chirurg, ,
1 godz. —  5) P ro f .  Dr.  S c h r a m m :  S ch o rzen ia  ch iru rg iczn e  opłucny,
1 godz. —  B) Ć w iczen ia :  1) Doc. Dr. G ru c a :  Ć w iczen ia  w  z a ­
k ładan iu  o p a t r u n k ó w  u s ta la jący ch ,  1 godz. — 2) Doc. Dr. H ilaro­
w icz :  Ć w iczen ia  w  zn ieczu lan iu  m ie jsco w em  i usypianiu ,  1 godz.

IV) P o ł o ż n i c t w o  i c h o r o b y  k o b i e c e :  A) W y k ła d y .
1) P ro f .  Dr. B ocheńsk i:  a) P o s tę p o w a n ie  w  p rz y p a d k a c h  ścicśnień  
m iednicy ,  1 godz. b)  L eczen ie  ł o ż y s k a  p rzo d u jąceg o ,  1 godz. —
2) Doc. Dr. M ą c z e w sk i :  a) L ec ze n ie  s p r a w  zapa ln y ch  p r z y d a t ­
k ó w  m acicy ,  1 godz. b) L eczen ie  u p ław ó w , 1 godz. — 3) Doc. 
Dr. W ic z y ń s k i :  P r z y c z y n y  i leczen ie  n iep ra w id ło w o śc i  k r w a w ie ń  
m ies ięczn y ch ,  1 godz. —• B) Ć w iczen ia .  1) P ro f .  Dr. B ocheńsk i:  
a) R o z p o z n a w a n ie  i leczen ie  r a k a  m ac icy ,  2 godz. b) P r o w a d z e ­
nie p o rodu  p ra w id ło w eg o .

V) D e n t y  s t y k a .  1) P ro f .  Dr. C ie szy ń sk i :  a) R o z p o z n a w a ­
nie c h o ró b  z ę b ó w  i o ko l icy  p rzy zęb n e j ,  1 godz. b)  W y jm o w a n ie  
z ę b ó w  i zn ieczu lan ie ,  2 godz.

VI) D e r m a t o l o g i a .  1) P ro f .  Dr. L e n a r to w ic z :  a) Z ap o ­
b iegan ie  i leczen ie  k i ły  w ro d zo n e j ,  1 godz. b) W c z e s n e  ro z p o z n a ­
w an ie  chorób  g rz y b k o w y ch  s k ó ry  i icli leczenie, 1 godz. — 2 ) 
Prof .  Dr.  L e s z c zy ń sk i :  L eczen ie  g ru ź l icy  sk ó ry ,  1 godz.

VII) L a r y n g o l o g i a .  1) Doc. Dr. D o b rz ań sk i :  P o s t ę p o ­
w a n ie  p rz y  c ia łach  o b c y ch  w  g ó rn y c h  d ro g a ch  o d d e ch o w y c h  
i p rze ły k u ,  1 godz. — 2) Prof .  Dr. Z a lew sk i :  a) G ruź l ica  g ó rn y ch  
d ró g  o d d e ch o w y c h ,  ro z p o zn a w a n ie  i leczen ie ,  1 godz. b)  T w a r ­
dziel g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  ro z p o zn a w a n ie  i leczenie,  1 godz.

VIII) N e u r o l o g i a .  1) P rof .  Dr. H a lban :  a) Pa rk ir ison izm
1 s p r a w y  p o k re w n e ,  ( sch o rze n ia  jąd e r  p o d s t a w o w y c h  m ózgu),
2 godz .  b) B a d an ie  n c rw o w o -c h o ry c h ,  2 godz. —  2) P ro f .  Dr. 
Rothfeld :  a) Z n aczen ie  ro z p o z n a w c z e  i leczn icze  nak łuc ia  lędź­
w io w e g o ,  1 godz. b) W y k o n y w a n ie  nak łuc ia  lęd ź w io w e g o  i ba ­
dan ie  p ły n u  m ó zg o - rd z en io w e g o ,  2 godz.

IX) O k u l i s t y k a .  1) Prof .  Dr. B e d n a rsk i :  a) R o z p o z n a ­
w a n ie  i leczen ie  jaglicy,  1 godz. b)  W c z e s n e  ro zp o zn an ie  i l e c z e ­
nie j a s k r y ,  1 godz. — 2) Doc. Dr. R e is s :  B a d an ie  dna oka
w  p ra k ty c e ,  2 godz.

X) M e d y c y n a  s ą d o w a .  1) P ro f .  Dr. S ie ra d z k i :  S ek c ja  
i o rzec ze n ie  s ą d o w o - lek a rsk ie ,  2 godz.

XI) A n a t o m j a  p a t o l o g i c z n a .  1) P ro f .  N o w ic k i : P a ­
to g en e za  i an a to m ja  pa to log iczna  tw ardz ie l i ,  1 godz.

P o w y ż s z y  k u r s  będzie  t r w a ł  od dnia 29 m a rc a  do 7 kw ie tn ia  
1930 r.  w łączn ie ,  a w y k ła d y  i ćw iczen ia  b ę d ą  się  o d b y w a ły  
w  b u d y n k a c h  W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  U n iw e rsy te tu  i S zp i ta la  P a ń ­
s tw o w e g o  lw o w sk ie g o .  K a r ty  u c z e s tn ic tw a  i s z c z e g ó ło w y  p ro ­
g ra m  k u r su  w r a z  z podz ia łem  godzin  o t r z y m a ją  u c ze s tn ic y  ku rsu  
za  z łożen iem  50 z ło ty c h  w  b iu rze  D z iek an a tu  W y d z ia łu  l e k a r ­
sk iego  U. J.  K. w  godz inach  od 9 do 14 (n o w y  g m ach  U n iw e r ­
sy te tu .  Ulica  M a rsz a łk o w s k a  1), p o c z ą w s z y  od dnia  27 m a rc a  
1930 r.  lub z dniem ro zp o częc ia  k u rsu  w  klinice  c h o ró b  w e w ­
n ę t r z n y c h  (ulica P i j a ró w  1. 4) u a s y s t e n ta  kliniki Dr. G r a ­
bow sk iego .

R ó w n o cześn ie  z p o w y ż s z y m  k u r se m  u z u p e łn ia jąc y m  w  go­
dz inach w ie c z o rn y ch  w  b u d y n k a c h  W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  U. J .K .  
bę d ą  się o d b y w a ły  w y k ła d y  k u r s u  c h o r ó b  z a w o d o w y c h ,  
zo rg an izo w an e g o  p rzez  W y d z ia ł  Z d ro w ia  M ias ta  L w o w a ,  k tó reg o  
p ro g ram  jes t  p o d an y  niżej.

P r o g r a m  k u r s u  o c h o r - o b a c h  z a w o d o w y c h  d l a  
l e k a r z y  z o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  W y d z i a ł  Z d r o ­
w i a  m.  L w o w a .  1) Dr.  E u g en iu sz  D o l i ń s k i ,  N a c z e ln y  le ­
k a rz  m. L w o w a :  P r z e p i s y  o zapob iegan iu  ch o ro b o m  z a w o d o w y m  
w  P o l s c e  i ich z w a lc za n iu  1 godz. —  2) Doc. Dr. Antoni S a b a ­
t o w s k i :  R ola  i o b o w ią zk i  K as C h o ry c h  w  zw alczan iu  c h o ró b  
z a w o d o w y c h  1 godz. —  3) Prof .  Dr. W ito ld  N o w i c k i :  C h o r o b y  
z a w o d o w e ,  a  n o w o t w o r y  2 godz .  —• 4) Prof .  Dr. W ło d z im ie rz  
K o s k o w s k i ,  w spó ln ie  z D rem  D a d l e z e m :  Ś ro d k i  p o w o d u ­
jące z a t ru c ia  z a w o d o w e :  a) czę ść  ch em icz n a  2 godz..  b)  czę ść  
d y n a m ic zn a  2 godz. —  5) P ro f .  Dr. Teofil Z a l e w s k i :  W p ły w  
h a ła su  na  n a rz ą d  s łu c h o w y  3 godz .  — 6) Dr. Z d z is ła w  T o m a ­
n e k ,  a sy s t .  Kliniki chorób  w ew n . :  Py l ica ,  a  g ruź lica  p łuc  1 godz.
7) Dr. A lek san d er  D o m a s z e w i c z ,  P r y m a r ju s z  S zp i ta la  pow ­
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szech n eg o :  C h o ro b y  n e r w o w e  n a b y te  w s k u te k  p ra c y  z a w o d o w e j  
(u te le fon is tek ,  sy g n a l is tó w ,  m u z y k ó w  i t. p.) 2 godz. —  8) Doc. 
Dr. W ito ld  L i p i ń s k i ,  P r y m a r ju s z  Szp.  p o w sz . :  C h o ro b y  z a ­
k a źn e  jak o  c h o r o b y  z a w o d o w e  3 godz. — 9) Doc. Dr. W ik to r  
R e i s s .  C h o ro b y  cezu  i ich p r z y d a tk ó w :  z ać m a  sza ra ,  oczopląs ,
1 p ra c a  z a w o d o w a  z b l iska  łączn ie  z h ig jena szko lną  2 godz. —
10) Doc. Dr. H e n r j k  H i l a r o w i c z :  C h o ro b y  z a w o d o w e  chi­
ru rg iczne ,  1 godz. — 11) P rof .  Dr. J a n  L e n a r t o w i c z :  L u źn e  
ro z d z ia ły  z z a k re su  u sz k o d zeń  s k ó r y  w  z a w o d z ie  i p rz e m y ś le  
4 godz. —  12) Doc. Dr. H e n ry k  S o c h a ń s k i :  Z m ia n y  c h o ro ­
b o w e  o c h a r a k te r z e  g o ść c o w y m  u g ó rn ik ó w ,  m u ra rz y ,  p raczek ,  
ro b o tn ik ó w  z iem n y ch  i t. p. 1 godz. — 13) Dr. W ito ld  G r a b o w ­
s k i ,  a sy s t .  Kliniki chor .  w e w n . :  U szkodzei ie  z a w o d o w e  e n erg ia  
p ro m ie n n ą  1 godz. —  14) P rof .  Dr. Ju l ju sz  M a r  i s c h l  e r :  Kli­
niczne o b ja w y  sp o ty k a n e  w n iek tó ry ch  za tru c ia ch  z a w o d o w y c h
2 godz. — 15) In sp ek to r  O k r ę g o w y  P r a c y  Inż. Arnulf N a w r a -  
t i l :  D z ia ła lność  inspekcji  p ra c y  w  ochron ie  p r a c o w n ik ó w  p r z e ­
c iw  n ie szc zę ś l iw y m  w y p a d k o m  i szkod l iw ośc iom  z d ro w ia  2 godz. 
c w c n t .  4 godz. -— 16) Doc. Dr. W ło d z im ie rz  M o z o ł o w s k i :  
F iz jo logia  zn użen ia  p rz e m y s ło w e g o  2 godz.

P o w y ż s z y  k u rs  b ę d z ie  t r w a ł  od dnia 29 m a rc a  do 9 kw ie tn ia  
1930 r. w łączn ie ,  a  w y k ła d y  b ę d ą  się  o d b y w a ł y  ró w n o c ze śn ie  
z u z u p e łn ia jący m  k u rse m  dla l e k a r z y  z o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  Uni­
w e r s y t e t  .1. K., nie b ę d ą  jed n ak  z sobą  k o l id o w ały ,  tak ,  że  m o ­
ż liw em  będzie  w y s łu c h a n ie  obu k u rsó w .  Z g łoszen ia  na k u rs  
p rzy jm uje  M ie jsk i  W y d z ia ł  Z d ro w ia  p r z y  pl. D ą b ro w s k ie g o  L.. 3,
I. p. w  g odz inach  u rz ę d o w y c h  i w y d a je  k a r ty  u cze s tn ic tw a ,  k tó re  
u p ra w n ia ją  do b e zp ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z w y k ł a d ó w  i d e m o n s t r a -  
cyj,  do o t rz y m a n ia  zn iżek  w  ho te lach  w s k a z a n y c h  p rzez  Z a rz ąd  
ku rsu ,  do  50% zniżki k o le jow e j  w  d ro d z e  p o w ro tn e j  i do  o t r z y ­
maniu u rz ę d o w e g o  p o św ia d c ze n ia  z o d b y teg o  ku rsu .  Z a u w a ż a  się, 
że P P .  L e k a rz e  Kas C h o ry c h  i L e k a rz e  fab ry czn i  m ogą  u z y sk a ć  
od sw o ich  W ła d z  p ła tn y  urlop, z w r o t  k o sz tó w  p o d ró ż y  i s t y p e n ­
d ium  na c z a s  t r w a n ia  ku rsu .  W e  L w o w ie ,  dnia  11. lu tego  1930 r. 
Dr. E. D o l i ń s k i  N acze ln ik  Miej. W y d z ia łu  Zdrow ia.

N a  r a c h u n e k  F u n d u s z u  im. ś. p. prof. A l e k s a n d r a  
R o s n e r a  p rzes ła ł  Dr. Józe f  B rzez iń sk i  z Z a w ie rc ia  k w o tę  
100 zł, na  r ęce  naszej  red ak c ji .  K w o ta  ta  z o s ta ła  p r z e k a z a n ą  Ko­
m ite to w i  re d ak c y jn e m u  n a sz eg o  c z a so p ism a  w  K rakow ie .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L.bik a r .s  k i c. III. pos ie ­
dzenie  naukow e  o d b y ło  się  dii. 14 lu tego  b. r. z n a s tęp u jąc y m  po­
rz ąd k iem  d z ie n n y m :  P o k a z y .  1) Dr. K. B u d z an o w sk i :  P r z y p a d e k  
c h o ro h y  Mikulicza.  2) Doc. St.  L ask o w n ick i :  a) Zdjęcia  ne rek  
(py e lo g rap h ia ) ,  b) P r z y p a d e k  o b u s t ro n n e j  kam icy  n e rk o w e j ,  w y ­
l eczo n y  o p e rac y jn ie .  3) Dr. A d a m -F a lk ie w ic z o w a :  P r z y p a d e k
o b u s t ro n n e g o  guza  z au łk a  m o s to w o -m ó ż d ż k o w e g o .  — 4) Dr. K. 
S z u m o w sk i :  Rzadki p rz y p a d e k  w a d y  ro z w o jo w e j  nosa  u oseska .
5) Dr.  W .  Z iem bick i:  W sp o m n ie n ie  o ś. p. P ro f .  B e n e d y k c ie  D y ­
b o w sk im  (w y k ła d ) .  W  dyskusji  zab iera l i  g łos Kol. B a rąc z ,  Naróg,  
Musiał,  G ą s io ro w sk i ,  T. O s tro w sk i ,  D o m aszcw icz ,  Rothfeld.

P oznań .

W  pią tek  dn ia  7 lutego 1930 roku  o godz. 20,15 Odbyło się 
w  sali w y k ła d o w e j  Kliniki D e rm ato lo g iczn e j  U. P .  (Szpita l  Miej­
ski) Z e b r a n i e  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  łączn ie  z T o w .  
I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h ,  Koło P o zn ań ,  z  n a s tę p u ją c y m  po ­
r z ąd k iem  o b ra d :  1) K o m u n ik a ty  Z arząd u .  2) W y b ó r  n o w y c h  
c z ło n k ó w .  3) P o k a z y .  4) P ro f .  Dr.  I. Hoffm an: Dna  i a r t r e ty z m .

W iln o .

D o  Z a r z ą d u  W i l e ń s k i e g o  K o ł a  T o w a r z y s t w a  
I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  n a  ro k  19.30 weszli:  P r e z e s  prof. Dr. 
A. Januszk iew icz ,  W ic ep re z es  —  Dr. H. R udz ińsk i ,  S e k re ta rz  — 
Dr. M. Sw ida ,  Sk a rb n ik  —• Dr.  .1. Klukowski.  Kom isja  re w iz y jn a :  
Dr. W .  B ąd zy ń sk i ,  Dr. M. Gojdź  i Dr. A. Kapłon.

Ze św ia ta .

K a 1 e n d  a 'r z z j a z d o w y .  Z j a z d y  s t o m a t o l o g i c z ­
n e .  1930 S ie rp ień .  P i e r w s z y  tydz ień :  D o ro czn e  z eb ra n ie  F. D. I. 
B rukse la .  — W r z e s ie ń :  M i ę d z y n a r o d o w y  Zjazd s to m a to lo g ic zn y  
w  W enecj i .

1931 C zerw iec :  W  Zielone św ię ta  lub św ię to  P io t ra  i P a w ł a :  
V. Po lsk i  Z jazd  s to m a to lo g ic zn y  w e  L w o w ie .  — S ie rp ień :  P i e r w ­
sz y  ty d z ie ń :  VIII. M ię d z y n a r o d o w y  Zjazd d e n ty s ty c z n y ,  z o r g a ­
n iz o w a n y  p rz e z  F. D. I. w  P a ry ż u .  — W r z e s i e ń :  M ię d zy n a ro d o ­
w y  Zjazd s to m ato lo g iczn y  A. S. 1. z okaz j i  300-letuiego jubileuszu 
U n iw e rsy te tu  w  B udapeszc ie .

K o m u n i k a t .  Z okazji o bchodu  S tu lec ia  Niepodległości  
Belgji i w  Z w iązk u  z W y s t a w ą  M ię d z y n a ro d o w ą  w  1. i eg e o dbę ­
dzie  się w dniach 14—.18 w rz e ś n ia  1931) r. tam ż e  V. K o n g r e s  
M i ę d z y n a r o d o w y  P r z y r o d o l e o z n i  c  t w a ( P h y s io ­
therap ie ) .  Na zap ro sz e n ie  G e n e ra ln eg o  S e k r e ta r ia tu  Kongresu  
u t w o r z y ł  się w z o r e m  innych  n a ro d o w o śc i  Polski Kom itet  N a ro ­
d o w y .  C e lem  K om ite tu  je s t  r e p re z e n to w a n ie  naszy ch  in te re só w  
w  s to su n k u  do G e n e ra ln eg o  S e k re ta r ia tu  K ongresu ,  u t rzy m an ie  
z n im  ko n tak tu ,  p rz y jm o w a n ie  w y k ła d ó w  i r e fe r a tó w  z g ło szo ­
n ych  z Polski,  in fo rm o w an ie  k o leg ó w  i z o rg an izo w an ie  ich w y ­
jazdu do Liege. W  sk ła d  k o m ite tu  w c h o d z ą :  Prof.  I. W ie rz e je w -  
ski —  Pozn ań ,  jako  p rezes .  J a k o  cz ło n k o w ie .  Dr. A. A lk iew iez  — 
P o z n a ń ,  P rof .  St .  B o ro w ieck i  —  P o z n a ń ,  Dr. C h o d źk o  —  W a r ­
sz a w a ,  Doc. .1. J.  Dębicki —  Lw ów , Dr. .1. D ra c  —  W a r s z a w a ,  
Doc. F lek  torowi cz — W a r s z a w a .  Doc. Filiński - W a r s z a w a ,  Doc. 
A. G ru ca  —• L w ó w ,  Dr. Jag ie lsk i  —  poznań, P ro f .  W . Jez ie rsk i  
Pozn ań ,  Prof.  A. J u r a s z  — Pozn ań ,  Prof .  L. K o rczyńsk i  K ra ­
ków, Prof .  B. Kowalski - P o z n a ń ,  Prof.  E. L o th  —  W a r s z a w a ,  
Doc. F. Ł ab en d z iń sk i  P o zn ań ,  Prof.  K. M a y e r  —  Pozn ań ,  Dr. 
E. M cise ls  — L w ó w ,  Dr. N. M esz  — W a r s z a w a ,  Dr. W . Missiu- 
ro  — W a r s z a w a ,  P ro f .  W .  O rłow sk i  W a r s z a w a ,  Dr. F. Ra- 
sze ja  —  Poznań ,  Prof .  R utkow sk i  —  K raków ,  Dr. B. S a b a t  —  
W a r s z a w a ,  Doc. Sabatów.ski —  Lwów, Doc. A. W o jc iech o w sk i  — 
W a rs z a w a .  Dr. Jan in a  Zniniewicz —  P o z n a ń .  A d res  S e k re ta r ia tu  
Polsk .  Kom. Nar.:  P o z n a ń ,  Klinika O r to p e d y c z n a ,  ul. Gąsio- 
r e w sk ich  7 (Dr. R asze ja) .

K ongres  P r z y r o d o le c z n i c tw a  obejm uje  n a s tęp u jąc e  sek c je :  1) 
g im n a s ty k a  leczn icza  (k in es i te rap ja )  o ra z  w y c h o w a n ie  f izyczne,
2) rad jo log ja  (R o c n tg c n o -  i C u r ie te ra p ja ) ,  3) w o d o le cz n ic tw o ,  kli­
m ato log ia  i term oterap .ia ,  4) elektrolog.ia . 5) leczen ie  św ia t łe m  
(ak tyno log ja) .  W y k ła d y  i r e fe r a ty  p r z e z n a c z o n e  dla Kongresu  
m u szą  b y ć  p isane  na  m aszy n ie  i z ło żo n e  w  P o lsk im  Komitecie  
N a ro d o w y m  najpóźniej  do 1. kw ie tn ia  1930. Udział  w  k o n g re s ie  
n a le ży  z g ła sz a ć  do S e k r e ta r i a tu  G e n e ra ln eg o :  Dr.  D u b o is -T re -  
pagne, 25, ru e  L o u v rex ,  Liege, p r z y  r ó w n o c z e sn e m  uw iadom ien iu  
Pol. Kom. Nar.  i p r z e s ła ć  150 f r an k ó w  belg. (30 —  B elgas)  do 
sk a rb n ik a  K on g resu :  Dr. de K ey se r ,  B ruxe lles ,  com te  c h eąu e-  
posta!  Nr. 2430.65. (O p ła tę  za u c z e s tn ic tw o  m o żn a  p rz e s ła ć  z P o l ­
ski ty lk o  za p o ś re d n ic tw e m  b an k ó w ) .  Dla zap e w n ien ia  u c ze s tn i ­
kom  z jazdu z a w c z a s u  m ieszkań ,  zn iżek  k o le jo w y c h  i t. d., nie- 
z b ęd n em  .iest jak n a jw cz e śn ie jsz e  z g ła szan ie  się w e d łu g  n a s tę p u ­
jącego  w z o ru :

V. C o n g re s  In te rna t iona l  de  P h y s io th e ra p ie  a  Liege 
14. au 18. S e p tc m b r e  1930.

Le souss igne  ........................................................................................................
T i t re s  et 1‘a d re s s e  c o m p l e t e ........................................................................
D ecla re  a d h e r e r  au  C o n g re s  de P h y s io th e ra p ie  de L iege 1930. 
et a d r e s s e  ce jeu r  sa  co tisa t ion ,  so it  30. B e lgas ,  au D o c teu r  de 
K ey se r ,  C o m p te  C h e ą u e -P o s ta l  Nr. 2430. 65 a B ruxe lles ,  II de- 
c la rc  s ‘in sc r ire  pour  la c o m m u ca t io n  su iv a n tc :

a r e n v o y e :  au D o c teu r  S ig n a tu re
D u b o is -T rep ag n e ,  25,
R ue  L ouvrex ,  Liege.

U c z e s tn ic y  K ongresu  k o r z y s t a ć  b ę d ą  z zniżki w  w y so k o śc i  
35% na ko lejach  belg i jsk ich  i 50% na ko le jach  f rancusk ich .  O zniż­
k ę  na  ko le jach  polskich  k om ite t  c zyn i  s t a ran ia .  B e zp o ś red n io  po 
ukończen iu  K on g resu  ro z p o cz n ą  się w  Liege o b r a d y  II. Zjazdu 
Ligi M ię d z y n a ro d o w e j  wa lk i  z R e u m a ty z m e m  (18— 21 IX. 30). 
U c z e s tn icy  K o n g resu  P r z y r o d o le c z n i c tw a  dopuszczen i  b ę d ą  do 
o b ra d  Ligi M ię d zy n a ro d o w e j  bez  o p ła ty  specja lnej .  B liższe  infor­
m ac je  udziela  s e k r e t a r i a t  Polsk .  Kom. Nar.  D a lsze  k o m u n ik a ty  
w  s p ra w ie  K ongresu  b ę d ą  o g ła sza n e  w  m ia rę  p o t rzeb y .

R ed a kc ja  o trzy m a ła .
Schd n b a n er L eopold:  „Die C h iru rg ie  d e r  Knochen" .  W y d .  „Die 

C h i ru rg ie " .  L ie ferung  26, II B and ,  2 Teil ,  U rb a n  e t  S c h w a r z e n b e r g  
Berlin .

V'e rh a nd lungen  der u n gurischen  d rz tlic lw n  G ese llsch a ften , 1 Ja l ir-  
gang, Nr. 10.

W . G rzy w o  - D ą b ro w sk i:  . .Uwagi lek a rza  są d o w eg o  do p ro ­
jektu k odeksu  k a rn eg o " .  Odb. z „G łosu  S ą d o w n ic tw a " ,  nr. 10/1929 
i 1/1930 r.

R e v u e  iru nęa ise  dc g yn ćc o lo g ie  et d ‘ob sie tr ia u e , 24-e annee , nr. 
12, d ć ce m b re  1929.

R e v u e  S u d -A m er icu in e  de  m ed ec in e  te de  chirurgie, I orne I, nr. 
1, jan y ie r  1930. M asson  et Cic P a r i s .

S te fa n  K r a m s z ty k :  „ S p ó r  o że lazo" .  Odb. z  T h e ra p ia  nova ,  nr. 
6 i 7 z  1929.


